
PRZEGLĄD LOTNICZY
M I E S I Ę C Z N I K

WYDAWANY PRZEZ DOWÓDZTWO LOTNICTWA

F ra g m e n t p o m n ik a  ku czci M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  
n a  lo tn isk u  O kęcie.



W  N A R O D Z I E  N A  P I E R W ­
S Z Y M  M I E J S C U  A R M I A .  
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STRATEGIA LOTNICZA.

W  trzech  n u m erach  angielsk iego  k w a rta ln ik a  „T he R oyal 
A ir F o rce  Q u a rte rly ” z ro k u  1936 zn a jd u je m y  ro zp raw ę  p .t. 
S tra teg ia  lo tn icza1), k tó re j a u to re m  je s t genera ł N. N. Goło- 
w in , p rzy  w sp ó łp racy  ek sp e rta  techn icznego  — n iew iadom e­
go nazw iska.

W  u w ag ach  w stępnych  re d ak c ji czy tam y, że gen. G ołow in 
je s t za ró w n o  zn an y m  p isa rzem  w ojskow ym , ja k  i szczęśliw ym  
w  d zia łan iach  w o jen n y ch  generałem . W  czasie w o jn y  św ia to ­
w ej bow iem  był szefem  sz tab u  7. a rm ii ro sy jsk ie j i w  tej ro li 
w sp ó łtw ó rcą  zw ycięstw a ro sy jsk ieg o  n a d  S try p ą  w  r. 1916, k ie­
dy  to R o sjan ie  w zięli 80.000 jeń có w  i 400 dział. P rzed  r. 1914 
był p ro feso rem  W yższej Szkoły  W o jen n e j w  P e te rsb u rg u , 
a od r. 1920 p ro feso rem  h is to rii w ojskow ej w  ro sy jsk ie j w yż­
szej uczelni w  P ary żu . W  ty m  c h a rak te rze  zap raszan o  go 
trz y k ro tn ie  do W yższej Szkoły W o jen n e j w  P a ry żu  i W a szy n ­
g tonie, d w u k ro tn ie  do u n iw ersy te tu  S ta n fo rd a . Gen. G ołow in

!) A ir S tra te g y .
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je s t  a u to re m  22 p ra c  n au k o w y ch  w  języ k u  ro sy jsk im , z k tó ­
ry ch  sześć p rze tłu m aczo n o  n a  języ k  angielsk i. Jego w sp ó łp ra ­
co w n ik  w  o sta tn ie j ro zp raw ie  je s t in ży n ie rem  o głębokiej w ie­
dzy  za ró w n o  techn icznej ja k  i ogólno-lo tn iczej. Z dan iem  re ­
d ak c ji ang ielsk iego  p ism a  p ow sta ło  z tej w sp ó łp racy  „dzieło 
d obrze  z ró w n o w ażo n e” o p rzedm iocie, co do k tó reg o  p anow ał 
d o tychczas w lite ra tu rz e  „ n ie u ro d za j” . Jed y n ą  pow ażną  p racę  
w ydał w łoski genera ł D ouhet, k tó reg o  ro z p raw a  je s t szeroko  
k o m en to w an a . M iędzy ty m i dw om a teo re ty k am i s tra te g ii po­
w ie trzn e j gen. G ołow inem  a gen. D o u h e fe m  —  zachodzą 
p o d staw o w e różnice.

Z ty ch  więc w zględów  re d a k c ja  angielsk iego  pism a, a z n ią 
i re d a k c ja  P rzeg ląd u  L otn iczego , u w aża  za pożądane zazn a­
jo m ien ie  sw ych  czy te ln ik ó w  z pon iższą  ro zp raw ą . W  obecnym  
num erze  d ru k u je m y  streszczen ie  dw u p ierw szych  rozdziałów .

R ozdział I. D o k try n y .

O kreślen ie „ d o k try n a ” w  odniesien iu  do p ro w ad zen ia  wroj- 
ny  p o w ie trzn e j n ie było d o tąd  w łaściw ie n iczym  wnęcej ja k  
zb io rem  p ra k ty k  i m eto d  z w o jn y  św ia tow ej. Z p isa rz y  pow o­
jen n y ch  jedyn ie  w łosk i genera ł D o u h e t zasłu g u je  n a  szczególną 
uw agę. Jego  k siążk i i a r ty k u ły  są p ierw szą  pow ażną p ró b ą  
s fo rm u ło w a n ia  „d o k try n y  lo tn ic ze j” . D latego  też dzieła gen. 
D ouhe ta  m o g ą  być p o ddane  rew izji, ja k o  p rz y k ła d  „szko ły  m y ­
ślen ia” p rzy w iązu jące j sk ra jn e  znaczen ie do użycia b ro n i po ­
w ie trzn e j, aż do zupełnego lekcew ażen ia d z ia łań  n az iem n y ch  
i m a ry n a rk i.

P o d staw o w y m  założeniem , n a  k tó ry m  się op iera  d o k try n a  
gen. D ouhe ta . je s t m n iem an ie , że wr now oczesnej w o jn ie  w o j­
sk o  lądow e i m a ry n a rk a  nie m o g ą o siągnąć szybk ich  i ro z s trzy ­
g ający ch  w yn ików , je s t to  n a to m ia s t p rzy w ile jem  „w o jsk a  p o ­
w ie trzn eg o ” . K ry ty cy  teorii gen. D o u h e ta  zupełn ie słuszn ie za ­
uw ażyli, że znaczenie każdej now ej b ro n i zw ykle —  ja k  to  h i­
s to r ia  w y k azu je  —  przecen iano . Po  fa li op ty m izm u  n as tęp u je  
o k res ro zcza ro w ań . P o ja w ia jąc e  się w k ró tce  now e śro d k i o b ro ­
n y  p rz y w ra c a ją  pow oli rów now agę, zm n ie jsza jąc  o lbrzym ie 
początkow o  znaczenie now ej b ro n i. D o b ry m  zobrazow an iem  
tego  pog lądu  jes t w spó łzaw odnictw o  m iędzy  działem  a pance­
rzem  w now oczesnej m ary n a rce .
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Jed n y m  ze słabych  ogniw  w  łań cu ch u  ro zu m o w an ia  gen. 
D o u h e ta  je s t jego, zaznaczona w yraźn ie , p o g a rd a  d la ob rony  
p rzec iw lo tn icze j.

W  jego  książce „W o jn a  w  ro k u  19..... ” n iem ieck ie  bom ­
bow ce nie n a p o ty k a ją  pow ażnego  oporu . Z ałożenie tak ie  je s t 
oczyw iście tru d n e  do p rzy jęc ia , jeśli się w eźm ie pod uw agę 
p rócz  zw ykłych  dział od 3- do  5-calow ych tę p o k aźn ą  liczbę 
now ych  w zorów  dział i dzia łek  p rzec iw lo tn iczych  s tro m o to ro - 
w ych  różnego  k a lib ru . N iek tó re  z nich, s trze la jące  sk u teczn ie  
do w ysokości 9.000 m, nie dadzą  się w cale p o ró w n ać  z dzia łam i 
p rzec iw lo tn iczy m i z la t 1914— 1918.

N iew ątp liw ie  przypuszczen ie , że sam o lo ty  uży te  w  sposób 
d o rad zan y  przez gen. D o u h e ta  sp o w o d u ją  szybkie i ro z s trzy ­
gające  zakończen ie  w o jn y , —  je s t n ied o cen ian iem  śro d k ó w  ob­
ro n y  i p rzecen ian iem  sku teczności now ej b ro n i. R ów nież lekko  
tra k tu je  w łosk i a u to r  siły  duchow e o poru  w alczącego n aro d u . 
Jeśli n a c ie ra ją cy  będzie m ia l do czyn ien ia  z p rzec iw n ik iem  
o silnym  duchu , n ie o słab ionym  w sk u tek  społecznych czy po li­
tycznych  zab u rzeń , w ów czas w p ływ  n ap ad ó w  p o w ie trzn y ch  
m oże się okazać m ały , a n aw et m oże w yw ołać sk u tek  p rzec iw ­
ny: w zro st siły  oporu  danego n aro d u .

P rzy k ład  ta k i d a je  n am  z resz tą  h is to ria : w  r. 1918 n ie ­
m ieck ie naczelne dow ództw o w ydało  zakaz u ży w an ia  bom b za­
p a la jący ch  „e lek tro n ó w ” , ze w zględu n a  m ożliw ość odw etu  ze 
s tro n y  koalic ji.

P rzy to czo n e  poniżej liczby  w y k a zu ją  jasn o , że n aw et czę­
ściow e ty lko  zn iszczenie g łów nych  sto lic E u ro p y  w y m ag ało b y  
og rom nej ilości sił p ow ie trznych , (len. D ouhe t p rz y jm u je  40 
g ram ó w  gazu  na m e tr  k w a d ra to w y  jak o  ilość w y sta rcza ją cą  
do zupełnego z a tru c ia  danej pow ierzchn i. In n i p isarze  p rz y j­
m u ją  ty lko  25 g ram ó w  na m e tr  k w a d ra to w y , albo  75 ton  na  
m ilę k w ad ra to w ą , a w ięc znaczn ie  m n iej niż gen. D o u h e t. .

I co się o k azu je?

M iasto
P o w ie rz ­
c h n ia  w  

m ila c h  k w a ­
d ra to w y c h

O gólny  c ię ­
ż a r  bom b 
w  to n ach

O gólna
lic zb a
sam ol.

O gó lna
ilo ść

s iln ik ó w

P rzy b liżo n a  
ilość  lu d z i 

(załogi)

L ondyn 76 5,750 5,750 11,500 23,000
B erlin 37 2,750 2,750 5,500 11.C00
P a ry ż 27 2,000 2,000 4,000 8.000
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W  tabeli pow yższej nie uw zg lędn iono  sam olo tów  ro zp o ­
znaw czych  i to w arzy szący ch  w y p raw ie  (m y śliw sk ich ). P rz y j­
m u jąc , że 30%  ty ch  sam olo tów  n ie  doleci do celu z różn y ch  
pow odów  (n ie k tó rz y  p isa rze  p rzy p u szcza ją  naw et, że ty lko  
10%  do lec i) o trzy m a m y  ilość 8.200 sam olo tów  (w  p rzyb liże­
n iu )  p o trzeb n ą  do zupełnego  zn iszczen ia L ondynu . P o m ija jąc  
w szy stk ie  inne w a ru n k i, p o trze b a  za tem  d la  sam y ch  bom bow ­
ców  16,400 siln ików , a jeśli doliczyć kon ieczny  zapas siln ików  
w  m ag azy n ach , ty lko  1 s iln ik  n a  k ażd y  jed en  z u ży tk u  b ieżą­
cego, o trzy m am y  o lb rzym ią  ilość siln ików  —  około 33.000, k tó ­
rą  m u sia ło b y  jed n o  p ań stw o  w y p ro d u k o w ać  i u trzy m a ć  dla 
zn iszczen ia  życia  w  sam y m  ty lko  L ondyn ie! S am o lo ty  m y ­
śliw sk ie i in n e  zupełn ie  tu  pom in ię to .

P o d staw o w y m  b łędem  p ra c  gen. D o u h e ta  jes t to, że cała 
teo ria  jego  zb u d o w an a b y ła  p rzez dedukcję , a w yłączne s to ­
sow an ie  m e to d y  d ed u k cy jn e j w  s tra te g ii p row adzi n ieu ch ro n ­
nie do „ red u c tio  ad  a b su rd u m ”.

W łaśc iw ie  d y sk u sja  o ogólnych d o k try n ac h  lo tn iczy ch  nie 
m a  w ielk iej w arto śc i. D o k try n a  lo tn icza  je s t ty lko  w ted y  
rea ln a , jeżeli się z a jm u je  jak im ś  o k reślo n y m  p ań stw em  i m a 
ok reślone w a ru n k i czasu i p rzestrzen i. D latego  też ty lko  pew ne 
od erw an e  m yśli gen. D o u h e ta  m a ją  w arto ść , d la ściśle o k re ­
ślonych  w ypadków . Jed n ą  z tak ich  w łaśn ie  idei jes t tw ierd ze­
nie, że siły  lo tn icze, zw ane p rzez gen. D o u h e ta  „w o jsk iem  po­
w ie trz n y m ” m ogą p ro w ad z ić  sam odzielne d z ia łan ia  s tra teg ic z ­
ne, podobnie ja k  w o jsk o  lądow e i m a ry n a rk a .

T ak  ja k  b łędne je s t w teo rii gen. D o u h e ta  og ran iczen ie  roli 
w o jsk a  lądow ego do o b ro n y  g ra n ic  a m a ry n a rk i do ob ro n y  
p rzy b rzeżn ej, ta k  sam o n ie  m o żn a  się. zgodzić n a  zniesienie 
w szelk ich  usług  lo tn ic tw a  n a  rzecz sił zb ro jn y ch  n a  ziem i 
i m orzu .

W  sam y m  określen iu  „u n iw ersa ln eg o  sam o lo tu ” , k tó ry  m a  
być g łów ną b ro n ią  „w o jsk a  p o w ie trzn eg o ” , tk w i sprzeczność, 
sam o lo t-o lb rzy m  o w ielk iej nośności będzie zaw sze pod  pew ­
nym i w zględam i u stęp o w ał sam o lo to m  w y b itn ie  w yspec ja li­
zow anym , czy to  do w ałk i czy do b o m b ard o w an ia .

P o m y sł „w o jsk a  p o w ie trzn eg o ” złożonego z „u n iw ersa l­
n y ch ” sam olo tów  nie m a  g łębszych  p o d staw  n aukow ych . Roz­
w ija jąc  k o n sek w en tn ie  sw ą teo rię  doszedł a u to r  w łosk i do p rzy ­
jęc ia  ścisłego p o d o b ień stw a m iędzy  lo tn ic tw em  i m a ry n a rk ą .
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l e n  w ażn y  p u n k t w łosk iej teo rii ośw ietlił tra fn ie  p. C. R ouge­
ron  w a r ty k u le  z 17 XI 34 zam ieszczonym  w L ll lu s tra t io n .

O pór w  w odzie je s t p ro p o rc jo n a ln y  do zan u rzo n e j po­
w ierzchni, k tó ra  w z ra s ta  w oln iej od objętości. D latego  o k rę ty  
w iększe, a w ięc cięższe, m a ją  w iększą szybkość i są jednocześ­
nie p o tężn ie jsze  pod w zględem  u zb ro jen ia  i pancerza .

O pór w  p o w ie trzu  je s t w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y  do c iężaru , 
gdyż sk rzy d ła  m ające  un ieść  w iększy  c iężar m u szą  b y ć  w ięk ­
sze, a ty m  sam y m  d a ją  w iększy  opór. Z atem  o sam olocie m o ­
żna pow iedzieć, że ze w zro stem  ciężaru , oczyw iście po osiągn ię­
ciu ju ż  pew nej g ran icy , tra c i n a  szybkości i potędze, czyli n a  
znaczeniu .

Z asadn iczą  różn icę  m iędzy  o k rę tam i a sam o lo tam i s ta n o ­
wi fa k t, że ró w n o w ag a  w  w odzie je s t s ta teczn a  a w p o w ie trzu  
- dynam iczna.

G łów ny trzo n  w y p raw y  lo tn iczej w zro zu m ien iu  gen. 
D o u h e ta  s tan o w ić  będą „ sam o lo ty  w a lk i” („ b a tt le  ’p lan es” ), 
unoszące liczną załogę, różnego  ro d z a ju  b ro ń  i n ieodzow ne 
w ielk ie  zap asy  różnej am u n ic ji. T ru d n o śc i techn iczne s tąd  w y ­
n ik a jące , ich  ro d za j i ilość w y d a ją  się jasne, je d n ak  gen. D ouhet 
je  p rzem ilcza. R ów nież n ie  podaje , ja k  sobie w y o b raża  zabez­
pieczenie ty ch  o lb rzym ów  p o w ie trzn y ch  p rzed  p ociskam i spe­
c ja ln y m i i g ra n a ta m i z now oczesnej b ro n i, u staw io n ej już  obec­
nie a lbo  w  przyszłości —  n a  sam o lo tach  m yśliw sk ich  o b a rd zo  
dużej szybkości. T akże w raż liw o ść  załogi n a  ogień n iep rz y ja ­
ciela b ag a te lizu je  gen. D ouhet. P o  p ro s tu  p rz y jm u je , że będą 
to fo rtece  p o w ie trzn e  n ied o stęp n e  d la m yśliw ców  i n iew raż li­
w e n a  ogień. T ypow e p rzesąd zan ie  „idee p reco n ęu e” .

In n y  sk ład n ik  d o k try n y  w łosk ie j, k tó ry  m o żn a  silnie z a ­
czepić —  to „p an o w an ie  w  p o w ie trz u ” . H isto ry czn e  p rz y k ła ­
dy  —  w y p raw y  fran cu sk ie j w  M arokku  i w o jn y  w łosko  - abi- 
syńsk ie j —  nie są oczyw iście m ia ro d a jn e , w obec rażącej dys­
p ro p o rc ji sił i pozio m u  cyw ilizacji p rzeciw n ików .

P an o w an ie  w  p o w ie trzu  jes t n ie ro zerw aln ie  złączone z p a ­
now an iem  n a  ziem i lub  m o rzu , a lo tn ic tw o  sam o n ie m oże 
stw o rzy ć  n igdzie (n a  ziem i czy n a  pew nej p rz es trze n i m o rz a )  
bezw zględnej p rzew ag i —  bez ro z s trzy g a jąceg o  u d zia łu  od­
działów  lądow ych  lub  m o rsk ich . P an o w an ie  w  p o w ie trzu  jes t 
m ożliw e ty lk o  w  ok reślo n y ch  g ran icach  czasu  i p rzestrzen i.

Z dobycie tak ie j czy m iejscow ej p rzew ag i w p o w ie trzu  w y ­
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m ag a  up rzedzen ia  lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie lsk iego  n ad  poszcze­
gó lnym i po łaciam i k ra ju  przez w łasne silne lo tn ic tw o . P rzew a­
ga .w p o w ie trzu  jes t m o żliw a do osiągnięcia n ad  w ielk im i m ia ­
s tam i i o śro d k am i p rzem ysłow ym i i to  p rzez w sp ó łp racę  lo t­
n ic tw a z o b ro n ą  p rzeciw lo tn iczą . D uże znaczenie m a ją  tu  p a ­
tro le  m yśliw ców  jednom iejscow ych , k tó ry m  gen. D o u h e t od­
m aw ia  zupełn ie  ra c ji  b y tu .

„W zg lęd n a  albo  m iejscow a p rzew ag a” je s t dobrze  sk re ­
ślonym  w a ru n k iem  zapobieżenia m asow ym  b o m b ard o w an io m . 
P rzez  „m asow e b o m b ard o w an ie” na leży  ro zu m ieć  w spólne 
dz ia łan ie  pew nej ilości jed n o stek  bom bow ych  w  p rzeciw ień ­
stw ie  do d z ia łan ia  poszczególnych  sam olotów , czy e sk a d r  d zia­
ła jących  sam otn ie .

Jed n y m  z celów  a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j m og łoby  być 
ro zp raszan ie  tak ich  g ru p , p rzy jm u jąc , że odosobn ione sam olo ­
ty  m og liby  ła tw ie j zw alczać m yśliw cy. T ak  było  w  o sta tn ie j 
w ielk iej w ojn ie , je d n ak  w p rzyszłości znaczn ie  w iększe siły  lo t­
n icze m o g ą w ejść  do d z ia łan ia  w  ty m  sam y m  czasie. W y n ik a ­
ją cy  s tąd  p o d zia ł sił o b ro n y  m oże nie pozw olić często k ro ć  na  
zw alczan ie  w y p ra w  bom bow ych  p rzed  ich nad lo tem  n a d  b ro ­
n io n e  p rzed m io ty . W ów czas należy  zo rg an izo w ać en erg iczny  
pościg, ta k  b y  w y p raw y  bom bow ców  osta teczn ie  b y ły  p rzed ­
sięw zięciem  k osz tow nym .

W  ty m  p unkcie  naszych  ro zw ażań  w y p ad a  się za jąć  o rg a ­
n izac ją  „w o jsk a  p o w ie trzn eg o ” . N iezap rzeczalną  zasłu g ą  gen. 
D o u h e ta  je s t to, że u ją ł zag ad n ien ie  sam odzie lnych  s tra teg ic z ­
n ych  dzia łań  lo tn ic tw a  w  daleko  szersze ra m y  niż w szyscy  jego 
p oprzedn icy , k tó rz y  w idzieli w łaściw ie ty lko  „odw etow e zago­
n y ” . Jego d o m ag an ie  się lo tn ic tw a  stra teg icznego , zdolnego nie 
ty lk o  do b o m b ard o w an ia , ale i do w alk i m o żn a  z p oży tk iem  
oddzielić od b łędnych  części jego  teorii. Jego w pływ  jes t p ra w ­
dopodobnie w idoczny  w  sch em atach  o rg an izacy jn y ch  o p ra ­
cow anych  p rzez  czynn ik i odpow iedzia lne za s tw o rzen ie  b ry ­
ty jsk ie j d o k try n y  lo tn iczej. D la uw oln ien ia  dalszego ro zu m o w a­
n ia  od zw odniczego  w pływ u  p rzesad n y ch  w yw odów  D ouheta  
n ie będzie w  tej k siążce w  użyciu  określen ie  „w o jsko  p o w ie trz ­
n e” . Jed n o stk i lo tn icze  p rzeznaczone do n iezależnych  s tra te ­
gicznych dzia łań  n azy w an e będ ą  „N iazależnym  lo tn ic tw em  do 
s tra teg iczn e j o fensyw y” (N .L .S .O .) 2).

2) W  o ry g in a le :  „ the  In d e p e d e n t  A ir  F o rc e  fo r  S tra teg ie  Offen- 
sive (I .A .F .S .O .)” .
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P ie rw szy m  is to tn y m  w aru n k iem  je s t to, żeby jed n o stk i 
N.L.S.O. b y ły  w yposażone w sam o lo ty  bo jow e o lepszych ce­
chach  niż n iep rzy jac ie lsk ie  bom bow ce. P o w in n y  one m ieć w ięk­
szy zasięg n iż zw ykle jednom iejscow e sam o lo ty  m yśliw skie 
a p raw d o p o d o b n ie  będą to sam o lo ty  dw um iejscow e. S am olo ty  
te p o w in n y  b y ć  u zb ro jo n e  w  d z ia łk a  m ało k alib ro w e, da jące  im  
d u żą  siłę „p rzeb o jo w ą” . Te dw um iejscow e m aszy n y  m yśliw sk ie 
b y ły b y  przeznaczone do stra teg iczn eg o  i tak tycznego  n a ta rc ia , 
p odczas g dy  jednom iejscow e sam o lo ty  m yśliw sk ie  —  do n a ­
ta rc ia  tak ty czn eg o  i do o b ro n y  s tra teg iczn e j. (L o tn ic tw o  „u n i­
w e rsa ln e” gen. D ouhe ta  m ożna ok reślić  ja k o  lo tn ic tw o  s t ra te ­
gicznego n a ta rc ia  i tak ty czn e j o b ro n y ). T en  now y  ro d za j lo t­
n ic tw a  bojow ego, m yśliw skiego , pow in ien  m ieć now ą nazw ę; 
będzie on w  tej książce nosił nazw ę lo tn ic tw a  pościgow ego 
(„ d e s tro y e rs” ).

D la um ożliw ien ia  lo tn ic tw u  pościgow em u dopadn ięc ia  
n iep rzy jac ie lsk ich  szyków  w  locie trzeb a  w całej pełn i w y k o ­
rz y s ta ć  obserw ację  z ziem i i z m orza . E sk ad ry  m yśliw sk ie  po­
w in n y  m ieć tak że  w łasne śro d k i rozp o zn an ia . O drzuciw szy  raz 
m yśl „u n iw e rsa ln e j” m aszyny , —  słusznie czy n iesłuszn ie  
au to rz y  w p ro w ad za ją  n o w y  typ  sam olo tu , k tó ry  n azy w ają  
„ h a rce rze m ” (S c o u t)  :i), o d zn acza jący  się n adzw yczaj dużą 
szybkośc ią  i dużym  pułapem .

T ru d n o ść  w zdobyciu  w zględnej p rzew ag i p o w ie trzn e j n a ­
suw a kon ieczność b ezpośredn ich  n ap ad ó w  n a  lo tn isk a  i m ag a ­
zyny  lo tn icze  w  głębi k ra ju  n iep rzy jacie lsk iego . D latego  
N.L.S.O. m a także bom bow ce. Ze w zględu  na m iejsce  i c h a ra k ­
te r  w a lk i bom bow ce p o w in n y  m ieć racze j w ie lk ą  szybkość niż 
d u żą  nośność; z resz tą  n ap ad y  n a  lo tn isk a  i b azy  nie w y m ag a ją  
w ielkiego zużycia bom b i gazów . D latego  N.L.S.O. pow inno  m ieć 
w  sw y m  sk ładzie  bom bow ce „w ysoko-w yczynow e” 4).

M ów iliśm y d o tąd  o p ierw szym  okresie  p rzyszłej w ojny . 
B ard zo  m ożliw e, że później, zw łaszcza pod  k on iec  w o jny , po­
jaw i się zap o trzeb o w an ie  n a  w iększe bom bow ce, k iedy  naczel­
ne dow ództw o d la p rzyśp ieszen ia  „k o ń ca  w o jn y ” zechce za­
rzu c ić  n iep rzy jac ie la  n ieom al w szędzie bom bam i, a nie będąc

3) Scout oznacza  w  jęz. ang . h a rc o w n ik a , szp iega , a tak że  n a ­
szego h a rc e rz a .

4) „H ig h  p e rfo rm a n c e ” bom bers.
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o g ran iczo n e  ju ż  żad n y m i tru d n o śc iam i budże tow ym i, nakaże  
b udow ę w iększych , cięższych bom bow ców , a resztę  lo tn ic tw a  
rzu c i do d z ia łan ia  bezpośredn iego , in te rw en cy jn eg o , p rzeciw  
oddzia łom  n iep rzy jac ie la .

Może się w ydaw ać, że zb liżam y  się w  ty m  p rzed staw ien iu  
sp ra w y  do w iz ji gen. D o u h e ta  w  jego  „W o jn ie  w  r. 19....” . Lecz 
is tn ie je  zasad n icza  różn ica: w  n aszy m  w y p ad k u  je s t ty lko  
„m ożliw y  okres końcow y  w o jn y ” m iędzy  dw om a w ysoko  
u p rzem y sło w io n y m i i p o tężn y m i p ań stw am i, a n ie k ie ru n ek  
ca łkow itego  p ro w ad zen ia  w o jn y , ja k  u gen. D ouheta .

P ow iedzieliśm y na p o czą tk u  k ry ty k i d o k try n y  gen. D ou­
h eta , że d o k try n a  lo tn icza  nie m oże być „u n iw e rsa ln a” , dla 
w szy stk ich  p aństw . Z resztą  sam  gen. D ouhe t zaznaczył, że jego 
n au k i są przede w szy stk im  d la W łoch . P raw d o p o d o b n ie  też 
rozszerzen ie  jego  o ry g in a ln y ch  m yśli w  „u n iw e rsa ln ą” d o k try ­
nę dokonało  się w b rew  jego  życzeniom . Jed n ą  z p rzy czy n  tego 
w ypaczen ia  m yśli —  je s t w sk azan e  ju ż  w yżej nadużycie  przez 
gen. D o u h e ta  m eto d y  dedu k cy jn e j. W  każdym  razie  gen. D ou­
h e t zasłuży ł sobie n a  w ielk ie  u zn an ie  przez sfo rm u ło w an ie  m y ­
śli now oczesnego lo tn ic tw a  w ojskow ego .

Z asadn iczy  w n iosek  z ty ch  ro zw ażań  je s t ten, że k ażdy  k ra j 
m usi s tw o rzy ć  i ro zw in ąć  sw o ją  w łasn ą  d o k try n ę  lo tn iczą, tak  
ja k  ją  m a d la sw ych sil lądow ych i m o rsk ich . Szczególnie w aż­
ne jest oparcie  p ro g ram ó w  b u d o w y  i zapasów  sp rzę tu  lo tn icze­
go na g łębokich  p o d staw ach  s tra teg iczn y ch .

K ró tk i p rzeg ląd  o rg an izac ji i u zb ro jen ia  lo tn ic tw a  g łów ­
nych  m o ca rs tw  u ła tw i czy te ln ikow i zrozum ien ie  p o d staw o ­
w ych zasad  p rzy ję ty ch  w  s tru k tu rz e  różnych  sil lo tn iczych .

R .A .F. O rg an izac ja  i w yposażenie.

L o tn ic tw o  W . B ry tan ii, je s t p o rozdzie lane m iędzy  sześć 
dow ództw : ob szar zachodni, środkow y, m yśliw ski, k ra jo w y  
i p rzy b rzeżn y , o raz  g ru p a  o b ro n y  p o w ie trzn e j n r. 1.

1. O bszar zachodni. —  O bejm uje  p ię tnaśc ie  e sk a d r w y ­
posażonych  p rzew ażn ie  w sam olo ty : V ickers „V irg in ia” , H an- 
d ley  P ag e  „H ey fo rd ” i H aw k er „ H a r t” (b o m b o w ce). D uży p ro ­
cent s tan o w ią  ciążkie albo nocne bom bow ce, k tó ry c h  szybkość 
jed n ak  je s t n iższa od średn ie j now oczesnej. Sądząc z rozm iesz­
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czenia ty ch  sił, o p e racy jn y m  k ie ru n k iem  p rzew id y w an y m  dla 
n ich  je s t n iew ątp liw ie  po łu d n io w y  w schód. N ie są one zdo lne  do 
sam odzie lnych  działań , jed n ak  n ie  w iadom o, jak ich  m yśliw ców  
i sk ąd  p rzydzie li się im , gdyż w  sąsiedztw ie położone lo tn ic tw o  
m yśliw sk ie  w yposażone je s t w  sam o lo ty  jednom iejscow e, o zn a ­
cznie m n ie jszy m  p ro m ien iu  dz ia łan ia .

E sk a d ry  ob szaru  zachodniego  m o żn a  u w ażać  za ją d ro  
N.L.S.O. przyszłości.

2. O bszar środkow y . D ziesięć e sk a d r —  głów nie lekk ich  
bom bow ców ; sam o lo ty  now oczesne H aw k er „H in d ” .

ściśle  b io rąc , sam o lo ty  te n ie są  zdolne do d z ia łań  s t r a ­
teg icznych . Ich  sto su n k o w o  k ró tk i zasięg i m ały  ład u n ek  bom b 
—  zm usza do za liczen ia  ich  do k a teg o rii „ ta k ty c zn y ch ” bo m ­
bow ców . M ogą one n iew ątp liw ie  oddać duże usług i jak o  u zu ­
pełn ien ie ś ro d k ó w  w alk i jak ieg o k o lw iek  w o jsk a  eu ropejsk iego  
lub  w  w o jn ie  k o lo n ia ln e j, ale z p u n k tu  w idzen ia  p isa rzy  m a ­
ją  m a łą  w a rto ść  d la d z ia łań  s tra teg iczn y ch .

3. O bszar m yśliw ski. —r C zternaście  eskad r, w yposażo ­
ne g łów nie w  sam o lo ty  jednom iejscow e, tak ie  ja k  B ris to l 
„B u lldog” , H aw k er „ F u ry ” i G loster „G au n tle t” , m a ją  jed n ak  
rów nież m aszy n y  dw um iejscow e —  H aw k er „D em on” . Ob­
sza r m yśliw sk i tw o rzy  n a jis to tn ie jsz ą  część o b ro n y  L o n d y n u  
i zach o d n ich  ok ręgów  p rzem ysłow ych . W a rto ść  ich jes t ju ż  
obecnie b a rd zo  w ą tp liw a , n ie ty lk o  ze w zględu  n a  k ró tk i  za ­
siąg, lecz i ze w zględu  n a  ich szybkość, n ie p rzek ra cza ją cą  400 
km  n a  godzinę. Szybkość b a rd zo  zb liżoną do 400 km /godz. m a ­
ją  obecnie ju ż  bom bow ce, w obec czego m yśliw cy  w y m ag a ją  
p rzezb ro jen ia .

4. O bszar k ra jo w y . —  S tanow i lo tn ic tw o  w o jska . P oza 
o śro d k am i za p raw y  i oddzia łam i rezerw ow ym i liczy zaledw ie 
pięć e sk a d r „w sp ó łp racy ” . C hociaż ob szar k ra jo w y  je s t częścią 
R. A. F. n ie m o żn a  go bezw zględnie uw ażać  za część n iezależ­
nego lo tn ic tw a  stra teg icznego .

5. O bszar p rzybrzeżny . - C ztery  e sk ad ry  w odnop łatow - 
ców  i jed n a  e sk ad ra  bom bow a. R óżn i się od o bszaru  k ra jo w eg o  
w iększą n iezależnością . D o zad ań  tego lo tn ic tw a  należy  p a tro ­
low anie, ro zp o zn an ie  i o b ro n a  w ybrzeża. Chociaż je s t ono 
p rzeznaczone do w sp ó łp racy  z m a ry n a rk ą , je s t b a rd z ie j n ie­
zależne niż e sk ad ry  lo tn ic tw a  flo ty .



555

6. G rupa o b ro n y  p o w ie trzn e j n r . 1. —  S k łada  się z ośm iu 
posiłkow ych  e sk ad r (p ięć  bom bow ych  i trz y  m y śliw sk ie ) i m o ­
że być u w ażan a  za zap aso w ą o rg an izac ję  zap raw ow ą, k tó ra  
w  raz ie  p o trzeb y  d o sta rczy  w o jsk u  te ry to ria ln e m u  pew nej 
ilości jed n o stek  lo tn iczych . P rzy p ad k o w o  w o jsk o  te ry to ria ln e  
jes t odpow iedzia lne za o b ronę  p rzeciw lo tn iczą  L ondynu .

Poza w y m ien io n y m i tak że  dow ództw a k o lo n ia ln e  m a ją  
ró żn e  jed n o s tk i lo tn icze, w yposażone g łów nie w  lekk ie bo m ­
bow ce i częściow o w  ciężkie tran sp o r to w e  bom bow ce.

P ow yższy  k ró tk i opis m ia ł dać ogólne po jęcie  o o rg an i­
zac ji R .A .F. w  r. 1935. Od tego czasu  d o k o n ał się w ielk i p o ­
stęp  techn iczny , o s ta tn ie  sam o lo ty  m yśliw sk ie  m a ją  daleko  
w yższe w łasnośc i techn iczne i w iększy  zasięg od u żyw anych  
w  linii. Jed n o p ła t H aw k er z s iln ik iem  R olls-R oyce jes t p ra w ­
dopodobnie  n a jszy b szy m  sam olo tem  w o jsk o w y m  n a  świecie. 
Szybki bom bow iec R ris to l 142 (jed n o p ła t d w u siln ik o w y ) 
w p ro w ad z i zm ian y  w  tak ty ce  i s tra te g ii lo tn iczej.

M ożna śm iało  pow iedzieć, że g ran ica  o b ro n n a  w ysp  b ry ­
ty jsk ich  w  p rzyszłej w o jn ie  rozc iąg ać  się będzie daleko  od an ­
g ielskiej lin ii b rzegow ej. M yśliw cy i p a tro le  rozpoznaw cze 
dzia łać  będą n ad  b rzeg am i Belgii i pó łnocnej F ra n c ji,  a za ­
pew ne n aw et dalej —  n ad  R enem . C ałkow ity  i szczegółow y 
p ro g ra m  obrony , o p a r ty  n a  o s ta tn ich  zdobyczach  techn ik i lo t­
niczej i dośw iadczeń  w o jskow ych , ro zw in ą  a u to rz y  w  n as tęp ­
nych  rozdzia łach .

R .F.A . w  ro k u  1935 by ła  n iezdo lna  do d z ia łań  s tra teg ic z ­
nych  n a  w ielką skalę.

F ra n c ja .

F ra n c ja  o ddaw na słyn ie z n iezw ykle żyw otnej m yśli w o j­
skow ej. Jed n ak że  i tam , ja k  w e w szy stk ich  in n y ch  k ra ja c h , 
szybk i postęp  tech n iczn y  co n a jm n ie j podw ażył, jeżeli zupełnie 
n ie zburzy ł, teo re ty czn e  sch em aty  o fic ja ln y ch  s tra teg ó w . W y ­
posażenie lo tn ic tw a  fran cu sk ieg o  je s t jedno lite , lecz m yśl p rze ­
w odnia , k tó ra  p o w in n a  być p o d staw ą  w szelk ich  p ro g ram ó w  
rozbudow y , je s t n ied o sta teczn a .

L o tn ic tw o  fran cu sk ie  m o żn a  z g ru b sza  podzielić  na  trzy  
ro d za je : —  m yśliw cy  jed n o m iejsco w i -  D evo itine  500 i 510,
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k tó re  za s tąp iły  p rzes ta rza łe  N ieu p o rt - D elage 62. Ale naw et 
te now e m aszy n y  są ju ż  zdek lasow ane p rzez bom bow ce. O ty m  
t. zw. „ lo tn ic tw ie  o b ro n y  lek k ie j” 5) m o żn a  pow iedzieć to  sam o. 
co pow iedziano  wyżej o obszarze m y śliw sk im  R.A.F.

—  „L o tn ic tw o  w sp ó łp racy ” —  na sam o lo tach  dw um iej- 
scow ych  różnego ty p u  ja k  B reguet, P otez, M ureaux . N ic god­
nego u w ag i w  n ieb  n ie m a, ta k  ja k  w p o dobnych  tego ty p u  lo t­
n ic tw ach  in n y ch  p ań stw .

—  „L o tn ic tw o  o b ro n y  c iężk ie j” 3) a lbo  jed n o stk i s tra te ­
g icznych  bom bow ców .

Oto „k lu cz” do fran cu sk ie j o rg an izac ji o b ro n y  lo tn iczej. 
T u ta j rów nież  d o s trzeg am y  b ra k  ja sn o  o k reślonych  m yśli, co 
p o tw ierd za  is tn ien ie  w ielom iejscow ych  m yśliw ców . S am olo ty  
tak ie , jak o  o ry g in a ln e  jed n o p ła ty  A m iot i B loch, m a ją  sam e 
siebie ob ro n ić  i zapew nić  ob ro n ę  zg ru p o w ań  bom bow ców . 
W szy stk o  je s t obm yślone' w  ty ch  m aszy n ach , o jed n y m  ty lko  
zapom niano , o czym  szerzej pom ów im y w  n astęp n y ch  ro zd z ia ­
łach, m ian o w ic ie  o tru d n o śc i użyc ia  b ro n i tych  w ielom iejsco­
w ych  m yśliw ców ' p rz y  szybkości b lisk ie j 300 km  n a  godzinę. 
N ie będziem y dalecy  od p raw d y , jeżeli p rzypuścim y, że „ lo t­
nictwa) ciężkiej o b ro n y ” , k tó re  raczej pow in n o  się nazyw ać 
„c iężk im  lo tn ic tw em  dla ofensyw y s tra teg iczn e j, —  p rzezn a ­
czone je s t g łów nie do n ap ad u  na zagłębie R u h r i zachodn ią  
część Rzeszy.

Myśl s tra teg ic zn a  je s t słuszna, jed n ak  N aczelne D o­
wództwa) F ran c u sk ie  przeoczyło  ta k  w ażn y  czynn ik  now ocze­
snego lo tn ic tw a  w ojskow ego , ja k im  je s t szybkość.

W id z im y  za tem  ja k b y  p ró b y  p ro d u k c ji „u n iw e rsa ln y ch ” 
sam o lo tó w  gen. D ouhe ta , i by łoby  to  usp raw ied liw ione , gdyby 
lo tn ic tw a  w ojskow ego  nic było w N iem czech, zgodnie z p o s ta ­
now ien iam i u k ład u  w ersalsk iego .

N iem cy.

N iem iecki p rzem ysł lo tn iczy  b ard zo  p ro sty m i śro d k am i 
zniw eczył p lan  fran cu sk i: d la osiągnięcia  najw yższej dosko­
nałości zg ro m ad z ił w szystk ie  nowa; ty p y  sam olo tów  w o jsk o ­

5) „A via t ion  de D efense  L e g e re ”. 
B) „A via t ion  de D efense  L o u rd e ”.
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w y cli, k tó re  się ju ż  w y tw a rza  lub  dopiero  p lan u je , a o sobie 
n ic  nie m ów i. W iadom ości, k tó re  m ożna o trzy m ać  z różnych  
źródeł, są na  ogól n iepew ne. W  każdym  razie  szybkość n ie­
m ieck ich  p ro to ty p ó w  bom bow ców  zb liżona jest, zd a je  się do 
410 km /godz. a m yśliw ców  do 430 km /godz. „Z espoły” albo  
jed n o s tk i tak ty czn e  złożone z tak ich  bom bow ców  i m y śliw ­
ców (ła tw o ść  ich w sp ó łp racy  jes t ja s n a )  m o g ą być  znaczn ie 
g ro źn ie jszy m  p rzec iw n ik iem  niż w ielo -siln ikow y sam olo t o licz­
nej załodze. B ardzo  szybkie w y p ra w y  bom bow e, chociaż o o g ra ­
n iczonym  zasięgu i sile n iszczącej, są d la  ty ch  jed n o stek  m o­
żliwe. O becni dzienn i i nocn i m yśliw cy  m usie liby  im  u s tąp ić  
po la  w walce.

L o tn ic tw o  n iem ieck ie  m a  rów nież jednom iejscow ych  m y ­
śliw ców  do o b ro n y  o bszarów  p rzem ysłow ych  oraz  ciężkie lo t­
n ic tw o  zdolne do u n iesien ia  pow ażnego  ład u n k u  bom b. W  razie  
w o jn y  w ięc z N iem cam i lo tn ic tw o  fran cu sk ie  w  obecnym  s ta ­
nie o rg an izac ji u zb ro je n ia  będzie n ie ty lk o  w obronie, ale 
i w  n a ta rc iu  znaczn ie słabsze od niem ieckiego, gdyż m yśliw cy  
niem ieccy, s tan o w iący  część zg ru p o w ań  bom bow ców , m ogą 
p rz y jść  sw oim  jed n o m iejsco w y m  m yśliw com  z pom ocą.

U stró j n iem ieck ich  „zespołów ”, zdo lnych  do s tra teg ic z ­
nych i tak ty czn y ch  napadów , je s t g iętk i i pozw ala  n a  szybkie 
zm ian y  za ró w n o  ilości ja k  i sk ładu  jednostek .

Z.S.R.R.

R ząd  sow iecki ześrodkow ał zd a je  się sw oje  w y siłk i n a  cięż­
k ich  bom bow cach  (4  i 5 s iln ik o w y ch ) oraz  sam o lo tach  - o lb rzy ­
m ach  typu  „M aksym  G o rk ij” . P ro g ra m  je s t p ro s ty : ca ła  s t r a ­
teg ia  —  to liczenie na  za b u rzen ia  społeczne u sąsiadów , s t r a ­
teg ia  „p ro p ag an d y  i te ro ru ” . D o b rą  ilu s tra c ją  tej s tra te g ii są 
rozpow szechn iane  liczne fo to g ra fie  p rzed staw ia jące  d esan ty  
spadochronow e. W  zw ykłych  zach o d n ich  w a ru n k a c h  w o jn y  ta ­
kie d z ia łan ia  b y łyby  b łahe, gdyż luźne g ru p y  lu d zi b y łyby  
szybko  niszczone p rzez jed n o s tk i k aw a le rii czy b ro n i p an c e r­
nej. W  k ażd y m  raz ie  k o sz ty  tak ich  w  n a jw y ższy m  sto p n iu  ry ­
zykow nych  w y p raw  h y łyby  ogrom ne, a k o rzy śc i w ątp liw e. 
N iew ątp liw ie jed n ak  m yśl nie je s t p o zbaw iona w artości, ale
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w innej in te rp re ta c ji , 11. p. z rzu cen ia  k ilk u  sap eró w  d la zn i­
szczenia m ostu , czy w ysadzen ia  innego  w ażnego obiektu.

M asow e d esan ty  m a ją  uzasad n ien ie  jed y n ie  w  w o jn ie  do ­
m ow ej lub  przeciw  n iezo rg an izo w an y m  b andom .

Włochy.

N a począ tku  1935 r. lo tn ic tw o  w łosk ie podobne było  do 
fran cu sk ieg o . N ie odpow iada ło  to oczyw iście pom ysłom  
D ouheta . Od d ługiego czasu  w łoscy znaw cy  lo tn ic tw a  b y li pod 
w pływ em  fran cu sk ie j szkoły. M yśli D o u h e ta  w ró c iły  do W łoch  
w p o stac i zm od y fik o w an ej przez g en e ra ła  fran cu sk ieg o  S taffa .

Stany Zjednoczone A. Półn.

Nie m o żn a  odm ów ić technicznej doskonałości a m ery k ań ­
sk im  sam olo tom , je d n a k  w ielka  ilość d o b ry ch  sam o lo tó w  nie 
tw o rzy  jeszcze silnego lo tn ic tw a . W sp an ia łe  sam o lo ty  m y śliw ­
sk ie  „B oen ing” . bom bow ce „ M a rtin ” i in n e  n ie m a ją  odpo­
w iedniej d o k try n y  lo tn iczej w  A m eryce. L o tn ic tw o  bez o k re­
ślonych  celów  nie m a  w ielk iej w arto śc i, chyba że p rzy jm ie  się 
m ożliw ość p o w tó rzen ia  się w ypadków  z la t 1917— 18. W iększą 
n a to m ia s t w a rto ść  p ra k ty c zn ą  p rzed s taw ia  to  lo tn ic tw o  jak o  
uzupełn ien ie flo ty . W  raz ie  k o n flik tu  n a  O ceanie W ielk im  
lo tn ic tw o  am ery k ań sk ie  ze sw oim i m yśliw cam i i bom bow cam i 
n u rk o w y m i m oże b y ć  p ow ażnym  czynn ik iem  tak ty czn y m .

Wnioski.

N a ogół m o żn a  zauw ażyć in s ty n k to w n e  n ie jak o  dążenie 
do tw o rzen ia  lo tn ic tw a  s tra teg iczn eg o  o p arteg o  n a  zasadach , 
k tó re  n ic  są ca łkow icie ro zu m ian e  i często m y ln ie  in te rp re to ­
w ane. D o k try n a  każdego  n a ro d u  je s t o b arczo n a  c h a ra k te ry s ty ­
cznym i b łędam i, k tó re  z g ru b sza  m o żn a  u jąć  n astęp u jąco :

1. Za w iele teo rii: o rg an izac ja  n iezgodna z o ry g in a ln ą  do­
k try n ą . P rzy k ład : d o k try n a  D o u h e ta  i lo tn ic tw o  w łoskie.
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2. P o lityczne  i s tra teg iczn e  cele n ie jasn o  określone. P rzy k ład :
W ie lk a  B ry tan ia .

3. P o stęp  tech n iczn y  p rzeoczony  i za w iele uw ag i pośw ięco­
nej teo rio m  w ojskow ym . P rzy k ład : F ra n c ja .

4. B rak  ideii s tra teg iczn y ch  i za w iele uw agi pośw ięconej
techn icznym  w yczynom . P rzy k ład : S tan y  Z jednoczone
A. P łn .

Jed y n e  dw a k ra je , k tó re  z d a ją  się m ieć  od n ied aw n a o p ra ­
cow ane p ra k ty c zn e  d o k try n y  lo tnicze, to  N iem cy i R osja  So­
w iecka. T w ó rcy  ty ch  d o k try n  osiągnęli zad o w ala jący  k o m p ro ­
m is m iędzy  s tra te g ią  a techn iką , gdyż sow iecka d o k try n a  o p ra ­
cow ana je s t g łów nie do w o jn y  dom ow ej, albo w g ran icach  
w łasnych  Z.S.R.R. albo  w  sąsiedn ich  k ra ja ch .

P o d o b n y ch  błędów  w  przyszłym  u s tro ju  i w yposażeniu  
b ry ty jsk ieg o  lo tn ic tw a  będzie m ożna —  zdan iem  au to ró w  — 
u n iknąć, jeżeli g łów ną uw agę pośw ięci się s tu d io w an iu  w a ru n ­
k ó w  s tra teg iczn y ch  w y tyczonych  przez zag ad n ien ia  polityczne.

ROZDZIAŁ II.

Zagadnienia brytyjskiej strategii lotniczej.

Siły zb ro jn e  W . B ry tan ii w in n y  rozw iązać  trzy  zag ad ­
n ien ia:

1. O bro n a  w ysp  b ry ty jsk ich .
2. O brona dom in iów  i ko lon ij m o rsk ich .
3. O chrona d ró g  im perium .

Z godnie z tw ierdzen iem  C lausew itza , że „w o jn a  jest d a l­
szym  ciąg iem  p o lityk i, ty lko  p rz y  pom ocy in n y ch  ś ro d k ó w ”, 
a u to r  (gen . G ołow in) p o d a je  k ró tk i ry s  h is to ry czn y  p o lity k i 
W . B ry tan ii. Po  po lityce „w span iałego  od o so b n ien ia” („Sp len- 
d id  Iso la tio n ” ) z ok resu  w ik to riań sk ieg o  n as tąp iła  p o lity k a  
..E n ten te  C o rd ia le”, u w ieńczona dn iem  11 lis to p ad a  1918. 
R ozw aża jąc  zm ian y  zaszłe w  Im p eriu m  po w o jn ie  św iatow ej 
s tw ie rd za  au to r, że cele L igi N arodów  są zgodne z in teresam i 
W . B ry tan ii. S ta ra  zasada z o siem nastego  stu lecia  -  „ ró w n o ­
w ag i” m iędzy  w ielk im i p ań s tw a m i E u ro p y , zd a je  się znow u
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być b a rd zo  ak tu a ln ą . W . B ry ta n ia  nie m oże dopuścić  do w y­
raźnej p rzew ag i w  E u ro p ie  an i F ra n c ji , an i N iem iec. Z ag raża ­
łoby  to  is tn ien iu  żyw otnego  o śro d k a  Im p e riu m  B ry ty jsk ieg o  
t. j. is tn ien iu  w ysp b ry ty jsk ich . P o w ró t do zasad y  m ięd zy n a­
rodow ej „ ró w n o w ag i” albo  „zb io row ego  b ezp ieczeństw a” po ­
d y k to w an y  je s t rów nież  kon iecznością  u trz y m a n ia  b ry ty jsk ie ­
go p an o w an ia  na  M orzu Ś ródziem nym . W ch o d zą  tu  w grę 
F ra n c ja  i W łochy , k tó re  m o g ły b y  zakłócić  n o rm a ln ą  p racę  
żyw otnej a r te r i i  han d lo w ej łączącej Z jednoczone K ró lestw o  
z O ceanem  In d y jsk im , D a lek im  W schodem  i A ustra lią . W zg ląd  
na S tan y  Z jednoczone A m eryk i P ó łnocnej i Jap o n ię  m a oczy­
w iście także w ielkie znaczenie.

C zasy się zm ien iły  —  p o tężn a  flo ta  nie d a je  ju ż  W . B ry ­
tan ii bezw zględnej przew agi. W ie lk a  w o jn a  s tw o rzy ła  now ą 
b roń  —  lo tn ic tw o , a W . B ry ta n ia  jes t sp o śró d  w szy stk ich  k ra ­
jó w  n a jb a rd z ie j w raż liw a  n a  n ap a d y  z p o w ie trza . Jest to  p ro ­
s ty m  n as tęp s tw em  w ysokiego ro zw o ju  przem ysłow ego  Z jed n o ­
czonego K ró lestw a. Szczególnie n a rażo n a  jes t sto lica, bo lin ia  
n a jd a le j w y su n ię ty ch  p o s te ru n k ó w  o b serw acy jn o -a larm o w y ch  
je s t n iecałe 100 k m  odd alo n a  od L ondynu , gdy tym czasem  
m in im a ln a  odległość od b ro n io n eg o  ob iek tu , w y m ag an a  dla 
należy tego  d z ia łan ia  sieci p o s te ru n k ó w  a larm o w y ch , w ynosi 
około 160 km .

S tra teg iczn e  p o trzeb y  w y su w a ją  trzy  głów ne zagadn ien ia :
1. S tw orzen ie  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  jednom iejscow e- 

go, p rzeznaczonego  do p rzy ch w y ty w an ia  w szelk ich  zagonów  
zdo lnych  do szybkiego lecz og ran iczonego  dzia łan ia . S am o­
lo ty  te p o w in n y  m ieć b ard zo  dużą szybkość i b a rd zo  k ró tk i 
czas w znoszenia, co n ie  p rzed s taw ia  w iększych  tru d n o śc i tech ­
n icznych  ze w zględu n a  to, że w  w a ru n k a c h  an g ie lsk ich  sam o ­
lo ty  te n ie p o trz e b u ją  być zdolne do d ług ich  lo tów . Te w ysoce 
w yspec ja lizow ane sam o lo ty  będą  w  dalszych  ro zd zia łach  o k re ­
ś lane jak o  „ lekk ie  jednom iejscow e lo tn ic tw o  m y śliw sk ie” 7), 
d la o d ró żn ien ia  od dziennych  i n ocnych  m yśliw ców  oraz  m y­
śliw ców  danej strefy .

2. Z organ izow an ie  pom ocniczych  p u n k tó w  o b serw acy j­
n y ch  poza lin ią  b rzegow ą. Z adan ie  to spełn iać  m oże lo tn ic tw o  
spec ja ln ie  p rzeznaczone  do dalekiego ro zp o zn an ia  i p a tro le

7) „L ig h t  S. S. F ig h t e r s ”.
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u zu p e łn ia jące  system  służby  o b serw acy jn o -a larm o w ej. B yłyby 
to sam olo ty  ok reślone w rozdzia le  I jak o  „h a rce rze” (s c o u ts )  
i „pościgow ce” (d e s tro y e rs ) .

3. S tw orzen ie  jed n o stek  m yśliw sk ich  N.L.S.O. o dużym  
zasięgu do d z ia łań  sp o tk an io w y ch , k tó ry ch  w a ru n k iem  oczy­
w iście jes t sp raw n o ść  służby  ostrzegaw czej. „P ościgow cy” s ta ­
ra liby  się sp o tk ać  n iep rzy jac ie lsk ą  w y p raw ę jak  n a jd a le j od 
brzegów  A nglii, je d n a k  w  raz ie  zw łoki w p rzek azan iu  w iado­
m ości w sp ó łd z ia ła lib y  z e sk ad ram i lekk ich  jednóm iejscow ych  
m yśliw ców  w s tre f ie  o b ro n y  k ra jo w e j. W  obu w y p ad k ach  fo r ­
m acje  pościgow ców  ścigałyby  n iep rzy jac ie la  n a  jego  d rodze 
p o w ro tn e j.

O brona W . B ry ta n ii p rzed  n ap ad am i lo tn iczym i p o w in n a  
być  o rg an izo w an a  z m y ślą  o m ożliw ości odosobn ien ia  W . B ry ­
tan ii w7 czasie w ojny .

P o  om ów ien iu  m ożliw ości p ak tu  lo tn iczego  a u to r  dochodzi 
do w n iosku , że o b ro n a  lo tn icza  W . B ry tan ii m oże być o p a r ta  
na  dw u fo rm a ch  d z ia łan ia  lo tn ic tw a.

1. o rg an izac ji o b ro n y  p o w ie trzn ej n a  te ry to r iu m  b ry ty j­
skim .

2. w sp ó łp racy  R .A .F. z lo tn ic tw em  Belgii, H olandii 
i F ra n c ji, w razie  n ap a d u  n iem ieckiego. Jeżeli n ap a s tn ik iem  b y ­
łaby  F ra n c ja , lo tn ic tw o  n iem ieck ie za s tąp iło b y  fran cu sk ie  
w  tej w spó łpracy .

O becna ró w n o w ag a  sił m iędzy  F ra n c ją  a N iem cam i u s p ra ­
w iedliw ia p rzypuszczenie, że w y stąp ien ie  R.A.F. zm usiłoby  n a ­
p a s tn ik a  do w y co fan ia  się.

Do o b ro n y  obecnych  g ran ic  na obszarze  R enu w y s ta rczą  
zw ykłe bom bow ce, o p ro m ien iu  d z ia łan ia  do 600 km . O czyw i­
ście p lan y  szczegółow e p ro to ty p ó w  ciężkich bom bow ców  są 
konieczne, gdyż m ogą się p rzy d ać  w  k o ń cu  w o jn y , lecz d z ia ła ­
n ia lo tn ic tw a  w  ro z m ia rach  op isanych  przez D o u h e ta  b y łyby  
„n iepo trzebne , fa n ta s ty c zn e  i n ie ludzk ie” . W  in te resie  A nglii 
n ie leży b y n a jm n ie j zupełne zniszczenie jednego  z p rzec iw ­
n ików .

A naliza R .A .F. p rzep ro w ad zo n a  w ro zd zia le  1 w ykazała , 
że jed n o s tk i rozm ieszczone n a  te ry to r iu m  Z jednoczonego K ró­
lestw a zdo lne są do na ty ch m iasto w eg o  d z ia łan ia  w  obron ie  
k ra ju , lecz do s tra teg iczn y ch  celów się n ie  n ad a ją .

2. Przegląd Lotn iczy Nr 5.
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D ru g ą  częścią tró jd z ie ln eg o  zagadn ien ia , o k tó ry m  była 
m o w a n a  p o czą tk u  tego rodz ia łu , je s t o b ro n a  dom in iów  i ko ­
lon i j zam o rsk ich . N iew ątp liw ie  w y raźn a  je s t w a rto ść  „k o n ­
tro li lo tn ic ze j” n a ro d ó w  w ysoko  cyw ilizow anych  w  k ra ja c h  bę­
d ących  n a  n isk im  szczeblu rozw oju . N a jlep szy m  tego p rz y k ła ­
dem  je s t h is to r ia  b ry ty jsk ieg o  za rząd u  M ezopo tam ii (obecn ie  
I r a k )  i A rabii.

N a k o n fe ren c ji w  C airo  (1921) ro zw ażan o  dw ie p ro p o zy ­
cje: p ierw szy  p lan , p rzed staw io n y  p rzez  w o jsk o  (ląd o w e), 
p rzew id y w ał 12 b a ta lio n ó w  p iecho ty  z a r ty le r ią  oraz  jed n o st­
k am i techn icznym i i pom ocniczym i, p lus sześć e sk ad r R .A .F.; 
ra zem  k o sz ty  jed n o razo w e 10 m ilionów  fu n tó w  i ro czn y  b u ­
dżet 7 —  8 m ilionów ; d ru g i p lan , o p raco w an y  p rzez R.A.F., 
p rzew id y w ał osiem  e sk a d r R .A .F. i w sp ó łp racę  4 bata lionów , 
o d danych  do dyspozyc ji dow ództw a lo tn ic tw a ; jed n o razo w e 
k o sz ty  —  4 m iliony , a bu d że t ro czn y  rów nież  oko ło  4 m ilionów . 
Z atem  o 50%  m n ie j ! P la n  R .A.F. p rzy ję to , a jego  w y n ik i p rze­
k ro czy ły  w szelk ie  oczekiw ania. W  ro k u  1918 w y co fan o  o s ta t­
ni b a ta lio n  w o jsk a  reg u la rn eg o  z I ra k u  i zm nie jszono  lo tn ic tw o  
do pięciu  e sk ad r . A przecież od r. 1922 do  1926 b y ły  w ielkie 
tru d n o śc i w  sam y m  Ira k u  i poza jego g ran icam i, by ła  w o jn a  
z T u rc ją . Od ro k u  1930 je s t I r a k  n iepod leg łym  państw em , jed ­
n ak  W . B ry ta n ia  zach o w ała  n ad  n im  „k o n tro lę  lo tn iczą” , k tó ­
ra  d a je  je j n a d  tym  „p o w ie trzn y m  Suezem ” przew agę, tak  
w ażn ą  w  razie  w o jn y  ze w zględu na  złoża n afto w e  w  Irak u .

W k ró tc e  po p rzy jęc iu  „ k o n tro li lo tn ic ze j” w  Ira k u  za ­
czął półw ysep A rab sk i n a  now o o dpadać od W . R ry tan ii. P ro ­
p o n o w an a  p rzez w o jsk o  (ląd o w e) w y p ra w a  m ia ła  kosztow ać 
6— 10 m ilionów  fu n tó w . R ząd  o d rzucił p ro je k t w ojskow y. P o ­
łożenie u ra to w a ła  w  zupełności jed n a  e sk a d ra  lekk ich  hom - 
how ców  za in s ta lo w an a  w  porc ie  Aden. D w anaście  sam olo tów  
tej e sk a d ry  p rzy w ró ciło  p o rząd ek  wT ciągu dw óch m iesięcy, 
z rzuc iw szy  w  tym  czasie p ięćdziesiąt ton bom b i w y strze liw u ­
jąc  około s tu  tysięcy  pocisków  k a rab in o w y ch  (k . m .) . Cały 
k o sz t ty ch  d z ia łań  w yniósł 8,500 fun tów , d o d a jąc  do tego n o r­
m alne, codzienne k o sz ty  u trz y m a n ia  eskad ry .
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N astęp n ie  a u to r  ro z p a tru je  szczegółow o obecny s ta n  lo t­
n ic tw a  b ry ty jsk ieg o  w e w szy stk ich  ko lo n iach  i jego  m ożliw e 
zad an ia  w  p rzy p u szcza ln y ch  * k o n flik tach . R ozw ażań  tych , j a ­
ko  m niej in te re su ją cy ch  p o lsk ich  czy te ln ików , n ie streszczam .

W n io sek  ogólny, do k tó reg o  a u to r  doszedł, je s t n a s tęp u ­
jący :

L o tn ic tw o  Im p eriu m  B ry ty jsk ieg o  pow inno  być podzie­
lone n a  trz y  g rupy :

a )  L o tn ic tw o  d la pom ocniczych  celów  stra teg iczn y ch , m ia ­
now icie:

1. jed n o s tk i lo tn icze w o jsk a  (ląd o w eg o ),
2. jed n o stk i lo tn icze  F lo ty ,
3. lo tn ic tw o  dom in iów ;

1)) lo tn ic tw o  do miejscowych celów  s tra teg iczn y ch  a lbo  n ie­
zależne lo tn ic tw o  s tra teg iczn e j o b rony , k tó reg o  zad an ia  
byłyby:
1. o b ro n a  Z jednoczonego K rólestw a,
2. k o n tro la  lo tn icza  środkow ego  w schodu,
3. o b ro n a  półn. zacli. g ran icy  In d y j,
4. o b ro n a  c ieśn in  M alaki,
5. po lityczne i łącznościow e za d an ia  n a  M orzu ś ró d z iem ­

nym .

c )  lo tn ic tw o  do ogólnych celów  stra teg iczn y ch  albo  n ieza­
leżne lo tn ic tw o  s tra teg iczn e j o fensyw y  (p ro p o n o w an e  
w  rozdzia le  I )  o barczone n as tęp u ją cy m i zadan iam i:
1. „ruchową” ob ro n ą  Z jednoczonego K ró lestw a i d róg  

Im perium ,
2. u trzy m a n ie m  p rzew ag i n ad  R enem  i M orzem  Ś ród­

ziem nym ,
3. w  p rzed łu ża jące j się w o jn ie  —  d o sta rczen iem  śro d k ó w  

m asow ego  n iszczen ia  g łów nych  okręgów  p rzem ysło ­
w ych n iep rzy jac ie la  i gdyby  zaszła po trzeba , w y k o n y ­
w aniem  w y p ra w  odw etow ych  n a  sze ro k ą  skalę.

S tw orzen ie  silnego n iezależnego  lo tn ic tw a  stra teg iczn e j 
o fen sy w y  um ożliw iałoby  W . B ry tan ii w k raczan ie  w  każdym  
w ypadku , w  sposób ro z s trzy g a jący , n iezaw odny , gdyby  cho­
dziło  o u trzy m a n ie  „ ró w n o w ag i” m ięd zy n aro d o w ej, o raz  za ­
w ieran ie  w szelkich  p o żądanych  w  danej chw ili p rzym ierzy .
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Postępy techniki.

R ozdział ten  pośw ięcony  jes t k ró tk ie j ana liz ie  ro zw o ju  
technicznego sam olo tów , siln ik ó w  i u zb ro je n ia  lo tn iczego  
w o s ta tn ich  dziesięciu la tach . P ró cz  opisu  zn an y ch  k o n s tru k -  
cyj rozdzia ł zaw iera  p rzew id y w an ia  dalszych  udo sk o n aleń  
w  poszczególnych  dziedzinach.

P o d staw o w e zm ian y  w  budow ie sam olo tów  w yw ołało  
s tw ierdzen ie , że przez n ad an ie  w szy stk im  częściom  sam olo tu  
k sz ta łtó w  opływ ow ych zw ięk sza ją  się w łaściw ości ae ro d y n a ­
m iczne sam o lo tu  a w szystk ie  jego  w yczyny  -  przy  tym  sa­
m y m  siln iku  —  znaczn ie w z ra s ta ją .

N a ogół w szystk ie  now e sam o lo ty  w  o s ta tn ich  trzech  la ­
lach należą  do k a teg o rii jednop ła tow ców , p rz y  czym  p rzew a­
ż a ją  dolno- i średn io -p ła ty .

C how ane podw ozie zdobyło  sobie już  p raw o  o byw ate l­
s tw a w  now oczesnych  sam olo tach , aczko lw iek  p ierw sze k o n ­
s tru k c je  p rzy ję to  z n iedow ierzan iem , gdyż obaw iano  się o bez­
pieczeństw o w  czasie ląd o w an ia  w raz ie  zacięcia się m ech an i­
zm u w ysuw ającego  podw ozie. W  n iad alek ie j p rzyszłości —  
zdan iem  a u to ró w  sam o lo ty  ze s ta ły m  podw oziem  będą n a ­
leżały do w y ją tk ó w .

Z ko lei o m aw ia ją  au to rz y  sk rzy d ła  szczelinow e („ s lo ty ” ) 
i „au to m aty czn eg o  p ilo ta” , p rzew id u jąc  szerokie sto sow an ie  
tych  u rząd zeń  w  p rzyszłych  k o n s tru k c jac h .

W  dziale siln ik ó w  om ów iona jest obszern ie  sp ra w a  śm i­
gieł o zm iennym  skoku , k tó re  — zdan iem  au to ró w  zn a jd ą  
szersze zasto so w an ie  w  sam o lo tach  w o jskow ych  z chw ilą  
zm niejszen ia  ich c iężaru  i kosztów , a zw iększenia n iezaw odno­
ści w  dzia łan iu .

W  dążen iu  do zm nie jszen ia  s to su n k u  m ocy  siln ika  do cię­
ża ru  d a ją  się w y o d ręb n ić  dw a poglądy: duża ob jętość cy lin ­
d ra , m ały  c iężar poszczególnych  części s iln ik a  i jak o  n astęp ­
stw o  - k ró tk ie  życie s iln ika , a z d ru g ie j s tro n y  m ała  ob ję tość  
cy lin d ra , duże o b ro ty , c iężka b u d o w a i d ługość życia siln ika . 
P isa rze  w y p o w iad a ją  się za d ru g im  system em  budow y siln i­
ków .

ROZDZIAŁ III.
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Z astosow an ie  szczególnych p łynów  i p a ry  do chłodzenia, 
zm nie jszen ie  k sz ta łtó w  ch łodn icy  i w y su w an e ch łodnice (c h o ­
w ane w k ad łu b ie ) , zd a ją  się obecnie w y su w ać  n a  p ierw szy  
p lan  s iln ik i ch łodzone w odą (p ły n a m i) . Zdaniem; p isa rz y  ro z ­
w ój obydw u system ów  ch łodzen ia —  w odą i pow ietrzem  - 
p ó jd z ie  dalej rów nolegle , zależnie od ty p u  sam olo tu  i jego 
przeznaczen ia . Sam olo t, k tó ry  w ym aga daleko  posun ięte j eko­
nom ii ciężaru , p ro s to ty  b u d o w y  i obsługi, m u si m ieć siln ik  
ch łodzony  pow ietrzem .

N astępn ie  om ów ione je s t zagadn ien ie  sp rężarek  i s iln ików  
na ciężkie paliw o. R zeczyw iste w y n ik i różnych  typów  siln i­
ków  d w usuw ow ych  —  lo tn iczych  dieslów  —  są n a  ogół n ik łe. 
W y ją te k  s tan o w i s iln ik  Ju n k e rsa  „Ju rn o ” . P raw d o p o d o b n ie  
jed n ak  w iele la t  jeszcze up łynie, zan im  s iln ik i benzynow e b ę­
dzie m ożna zastąp ić  „ lo tn iczy m i d ieslam i” .

W  zakończen iu  działu  siln ikow ego  om ów ione są różne ro ­
d za je  b en zy n y  lo tn iczej i sp raw a  tłu m ik ó w  („ s ilen c e rs” ).

Uzbrojenie do w a lk is).

W  obecnych w a ru n k a c h  zw yk ły  k a ra b in  m aszy n o w y  ja ­
ko  b ro ń  sam olo tu  s tra c ił  w iele n a  w arto śc i. Zw łaszcza sam o ­
lo t, k tó ry  m a być zdo lny  do d z ia łań  stra teg iczn y ch , n ie m oże 
być u zb ro jo n y  ty lk o  w  jeden  czy dw a zw ykłe k a ra b in y  m aszy ­
nowe.

Is tn ie ją  dw a pog lądy  n a  tę sp raw ę. W ed łu g  jednego  z n ich , 
k tó rem u  h o łd u je  b ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  lo tn ic tw a, p rzed  sa ­
m olo tem  powdnien być u tw o rz o n y  w ielk i stożek  z licznych  to ­
ró w  pocisków  k a rab in o w y ch . W  p ra k ty c e  w ięc je s t to  sam o ­
lot u zb ro jo n y  w  cztery , sześć lub  osiem  k a rab in ó w  m aszy n o ­
w ych czyli sam o lo t „w ie lo k a rab in o w y ” . U m ieszczenie k a ra b i­
nów  m oże być rozm aite , np. cz te ry  w  kad łub ie , a dw a lub 
c z te ry  w sk rzyd łach . P o w ażn y m i w ad am i tego system u  są: d u ­
ży c iężar i n iedostępność k a rab in ó w  w  locie.

W ed ług  d rug iego  poglądu , k tó reg o  zw olenn ik iem  je s t 
f ran cu sk ie  m in is te rs tw o  lo tn ic tw a , w y sta rczy  p rzec iw n ik a  
tra f ić  jed n y m  pociskiem , ale za to  tak im , k tó ry  go un ieszko ­
d liw i w  k ażd y m  w ypadku . W  p ra k ty c e  w y ra ża  się to zastoso-

8) W  org . „ f ig h t in g  a rm a m e n t” i „bom b a rm a m e n t” u z b ro ­
jen ie  do b o m b a rd o w a n ia .
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w a nie m  d zia łka  albo  w ielkokalib row ego  k a ra b in a  m aszynow e­
go, s trze la jąceg o  p ociskam i w ybuchow ym i. M ałą szybkostrzel- 
ność w y ró w n u je  w iększa celność, w iększa odległość sk u tecz­
nego s trz a łu  i sam  sk u tek  w  raz ie  tra f ie n ia . W  czasie p ró b  te­
go ty p u  b ro n i (O e rlik o n  i M adsen) p o k azan o  p isa rzo m  zn isz­
czenia poczyn ione p rzez 20 m m  pocisk i: d źw ig a r z łam any , trzy  
do sześciu m e tró w  k w ad ra to w y ch  p o k ry c ia  k ad łu b a  zerw ane . 
Jed n a k  by ły  to  s trz a ły  dane w p ro s t, ja k  do ta rczy , a  w y d a je  
się w ą tp liw y m , b y  m o żn a  ta k  tra f ić  sam olo t w  locie, zw łaszcza 
w obec m ałej gęstości ogn ia i p rz y  s to su n k o w o  n iew ielk im  za­
pasie  am un ic ji.

„D ziałko  —  siln ik o w e” H ispano-Su iza rep rez en tu je  n a­
s tęp n y  ro d zaj b ro n i. T eo re ty czn ie  dzia łko  uzgodn ione z siln i­
k iem  je s t b a rd zo  c iekaw ym  rozw iązan iem , je d n a k  n ie w iad o ­
m o, czy d rg a n ia  siln ik a  n ie  o b n iża ją  sku tecznośc i sam ej b ro n i. 
P oza ty m  o d rz u t d z ia łk a  i m iejscow e p rzeg rzan ie  m o g ą  w y ­
w ierać  szkod liw y  w p ływ  n a  siln ik  -  tę n a jczu lszą  część sa­
m olo tu .

N ied o sta teczn ą  gęstość ognia „d z ia łk a  siln ikow ego” w  n ie­
k tó ry ch  sam o lo tach  zastąp io n o  system em  „w ie lodz ia łkow ym ” . 
Jak o  p rzy k ład  tego system u  p rz y ta c z a ją  p isa rze  sam olo t m y ­
śliw sk i jed n o m iejsco w y  P. Z. L. (P . 24) u zb ro jo n y  w  dw a 
ciężkie 20-m ilim etrow e k a ra b in y  m aszynow e w b u d o w an e 
w sk rzy d ła . W  ty m  ro zw iązan iu  om in ię to  u jem n e  w pływ y  
d z ia łk a  n a  siln ik , a całe u rząd zen ie  jes t m n ie j sko m p lik o w an e; 
je d n a k  ze w zględu  n a  c iężar k a ra b in ó w  i ich  o d rz u t sk rzy d ła  
m u szą  być  m ocn iejsze , co w y w o łu je  z ko lei w z ro s t c iężaru  ca ­
łej k o n s tru k c ji.

In n y m  sposobem  sp o tęg o w an ia  sku teczności k a rab in ó w  
m aszynow ych  je s t zastosow an ie  typu  k a ra b in a  w ielo lufow ego. 
T en  ro d za j b ro n i je s t b a rd z ie j sp o is ty  i n iezaw odny , gdyż 
b ro ń  tu  je s t d o stęp n a  w  czasie lo tu . K a rab in  zao p a trzo n y  
w  k ilk a  stożkow ych  luf, tak i, ja k im  posług iw ali się N iem cy 
w  sw oich dośw iadczen iach , m oże się s tać  z czasem  sku teczną 
b ro n ią , a naw et doskonałą . Ma bow iem  dw ie za le ty  w ażne dla 
b ro n i lo tn iczej: du żą  szybkość p o czątk o w ą pocisku  i w ielką
donośność  sku teczną.

N iszczące dzia łan ie  k a ra b in a  m aszynow ego  m o żn a  jesz­
cze zw iększyć przez użycie pocisków  sm ugow ych —  zap a la ­
jących .
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Schematy uzbrojenia.

Z alety  b o jo w e sam o lo tu  n ie  zależą jed y n ie  od w a rto śc i 
poszczególnej b ro n i, lecz od całości u zb ro jen ia . Z ro zm a ity ch  
sch em ató w  u zb ro je n ia  m o żn a  w y o d ręb n ić  5 g łó w n y ch  g rup .

1. Samoloty jednomiejscowe: 1 —  8 k a rab in ó w  s trz e la ją ­
cych do p rzodu .

2. Samoloty dwumiejscowe: 1 albo  4 k a ra b in y  s trze la jące  
do p rzo d u ; 2 do 4 k a ra b in ó w  s trze la jący c h  n ad  i pod 
kad łu b , um y śln ie  p rzeznaczone do obrony .

3. Wielomiejscowe samoloty myśliwskie (uzbrojenie ty ­
pu stałego): w szy stk ie  k a ra b in y  s ta łe  go tow e do s trz a ­
łu. m im o  że zew n ą trz  w ieżyczek p o w o d u ją  „h am o w a­
n ie” sam o lo tu  (szy b k o śc i).

4. Samoloty wielomiejscowe (uzbrojenie typu znikające­
go): w ieżyczk i k a rab in o w e m o g ą być w y su w an e  lub 
u k ry te  w  kad łub ie , co zw iększa w łaściw ości ae ro d y n a­
m iczne sam olo tu .

5. Samoloty wielomiejscowe (uzbrojenie typu zreduko­
wanego): Ilość k a ra b in ó w  o g ran iczo n a  do m in im u m , 
a ob ro n n o ść  sam olo tu  polega g łów nie n a  jego  szybko­
ści i zw ro tnośc i.

Sam olo t f ra n c u sk i „A m iot 143” , w ielom iejscow y, je s t do ­
sk o n ały m  p rzy k ład em  sam o lo tu  m ająceg o  s ta łe  „sferyczne po ­
le ży c ia” . K a rab in y  w  p rzed n ie j w ieżyczce i  n a  „ba lcon  de t i r ” 
są ła tw o  dostępne, a s trze lcy  osłonięci przed p rą d em  pow ie­
trza . Jed n a k  p ró b y  p rzep ro w ad zo n e  w  C azeaux (fra n c u sk ie  
c e n tru m  s trze la n ia  i b o m b a rd o w an ia ) w y k aza ły  pow ażną  w a ­
dę, k tó ra  z resz tą  odnosi się do w szy stk ich  sam o lo tó w  w y p o sa­
żonych  w  k a ra b in y  o osi n ie  rów noleg łe j do lin ii lo tu .

Od d aw n a  ju ż  w  ró żn y ch  p ism ach  zw racan o  uw agę, że 
p o cisk i z k a ra b in a  m aszynow ego  strze la jąceg o  pod  k ą te m  do 
k ie ru n k u  lo tu  sam olo tu  zb acza ją  znaczn ie  z lin ii celow ania, 
w sk u tek  czego celow anie je s t w łaściw ie n iepew ne, n ied o k ład ­
ne. P óźn iejsze  a r ty k u ły  albo  p o tw ierd za ły , albo  zw alcza ły  w y­
n ik i p ierw szych  p rób . N iezm iern ie  w ażn ą  rzeczą b y łoby  s tw ie r­
dzenie, czy je s t m ożliw e zasto so w an ie  jak ich ś  śro d k ó w  p rze­
ciw dzia łan ia  szkod liw em u w pływ ow i szybkości n a  w łaśc iw o­
ści b a lis ty czn e  pocisków . W ięk sza  szybkość po czą tk o w a po ­
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c isku  zapew ne zm n ie jszy łab y  zbaczan ie i ro z rzu t, lecz jed n o ­
cześnie sp o w o d o w ałab y  w yd łużen ie  lu fy  i w iększy  c iężar ła ­
dunków , a  za tem  i ładow ników , czyli ogó lny  w z ro s t c iężaru  
u zb ro jen ia . W id z im y  w ięc, że „k lasy czn y ” sam o lo t w ielom iej- 
scow y n ic  m oże użyć w szystk ich  sw oich  k a ra b in ó w  z ró w n y m  
sk u tk iem .

Jeżeli ro z rz u t m ało k a lib ro w y ch  pocisków  w czasie s trze ­
lan ia  p od  k ą te m  do lin ii lo tu  będzie zb y t duży, to  za łoga m oże 
n ie  być  zdo lna do un ik n ięc ia  n ap ad ó w  p rzec iw n ik a  inaczej jak  
p rzez m an ew ro w an ie  ca łym  sam olo tem . P rzy jęc ie  tak ie j m ożli­
w ości p o tęp ia  w ielom iejscow y  sam o lo t ja k o  sam o lo t w alki.

D ośw iadczen ia w  C azeaux do tyczą  szybkości około 300 
km,/godz., k tó ra  n ie je s t p rzecież g ó rn ą  g ra n ic ą  szybkości n a j­
now szych  sam olo tów . W  b ra k u  więc p óźn ie jszych  i o s ta tecz­
n y ch  dośw iadczeń  w  tej dziedzin ie  by łoby  n iesłu szn y m  w y­
d a tk o w an ie  o lb rzy m ich  su m  zw iązanych  z p ro d u k c ją  i u trz y ­
m an iem  dużej ilości w ielom iejscow ych  sam o lo tó w  m yśliw ­
sk ich .

In n y m  pow ażn y m  czynn ik iem  je s t szybkość reak cy j o rg a ­
n izm u  ludzkiego , k tó ra  m oże og ran iczy ć  d z ia ła lność  Strzelca 
n a  pok ładzie  w ielkiego sam olo tu  w ielom iejscow ego. Chociaż 
now oczesne w ieżyczki um o żliw ia ją  ła tw ą  i szy b k ą  obsługę k a ­
rab in ó w , nie w iad o m o  do tychczas z dośw iadczeń , czy prze­
c ię tn y  człow iek  m oże sku teczn ie  użyć k a ra b in a  przeciw ko  m y ­
śliw cow i n ap a d a jące m u  z gó ry  z szybkością  około  600 km /godz.

P isa rze  sądzą, że należy  pośw ięcić uw agę racze j lżejsze­
m u  typow i sam o lo tu  m yśliw sk iego , z o g ran iczo n y m  osiow ym  
po lem  ognia, i to u lepszonem u sam olo tow i dw um iejscow em u 
z p rzed n im i i ty ln y m i k a rab in am i.

Uzbrojenie bombardierskie.

B om by są n a jw a żn ie jszą  częścią u zb ro jen ia  sam olo tu . K a­
ra b in y  i d z ia łk a  są ty lko  śro d k iem  pom ocniczym : do u to ro w a­
n ia  d ro g i b o m bow com  lub zw alczan ia  bom bow ców . B o m b ar­
dow an ie  s tan o w i obszerne zag ad n ien ie  sam o d la  siebie, w y k ra ­
cza jące  poza g ran ice  tem a tu  i ro zm ia ró w  n in ie jsze j p racy. 
D latego  a u to rz y  o g ra n ic za ją  się do k ilku  uw ag.
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N ajw ażn ie jszą  z n ich  jest tw ierdzen ie , że now oczesne spo­
soby  b o m b ard o w an ia  nie p o zo s taw ia ją  żad n y ch  w ątpliw ości 
co do celności b o m b ard o w an ia , jeżeli w y p raw a  d o ta r ła  nad  
cel. D la zm n ie jszen ia  sku tecznośc i n ap ad u  pow inn i na  każdy  
bom bow iec n ap ad ać  m yśliw cy, ta k  żeby za łoga bom bow ca 
by ła  zm uszona do ro zd w o jen ia  sw ej uw ag i m iędzy  obronę 
a bom b ard o w an ie . Z aró w n o  św iadom ość ciągłego n iebezpie­
czeń stw a ze s tro n y  m yśliw ców  ja k  p raw d o p o d o b n e g w a łto w ­
ne zm ian y  k u rsu  w  czasie w a lk i u tru d n ią  w  pow ażny  sposób 
celow anie b o m b ard ie ro m , zm n ie jsza jąc  ty m  sam y m  w y n ik i 
b o m b ard o w an ia .

Is tn ie ją  obecnie dw a g łów ne sposoby b o m b ard o w an ia : 
b o m b ard o w an ie  w ysokościow e albo  n u rk o w e. W y n ik i b o m ­
b a rd o w a n ia  p ierw szy m  sposobem  m ogą być b a rd zo  dobre, je ­
żeli w idoczność jes t d o b ra  a cele ściśle określone. B o m b ard o ­
w an ie  n u rk o w e  je s t w ięcej indyw idualne, a sam olo t m u si tu  
być  znaczn ie m o cn ie jszy  od zw ykłego sam olo tu  w ojskow ego. 
S am o lo ty  do b o m b ard o w an ia  n u rk o w eg o  m uszą być w  szcze­
gólny  sposób budow ane. B o m b ard o w an ie  n u rk o w e  je s t p ra w ­
d o p odobn ie  n a jlep szy m  sposobem  do zw alczan ia  celów  o m a ­
łych  w y m iarach .

In n y m  b ard zo  c iekaw ym  k ie ru n k iem  ro zw o ju  b o m b ard o ­
w an ia  jes t użycie m ałych  bom b p rzeciw  dużym  zg ru p o w a­
n iom  sam o lo tó w  w  locie. D zia łan ie  tak ich  bom b, z z a p a ln ik a ­
m i u derzen iow ym i lub  czasow ym i b y łoby  p raw d o p o d o b n ie  
znaczn ie  sku teczn ie jsze  od ogn ia  k a rab in ó w  m aszynow ych  
czy działek.

R ad io te leg ra f i ra d io te le fo n  osiągnęły  już  tak  w y so k i s to ­
pień doskonałości, że zd a je  się nie u legać w ątp liw ości, iż n ie­
b aw em  każd y  sam o lo t —  z w y ją tk iem  m oże lekk ich  jed n o ­
m ie jscow ych  m yśliw ców  —  będzie w yposażony  w  rad io s tac ję  
u m o żliw ia jącą  p o ro zu m iew an ie  się z ziem ią i in n y m i sam olo ­
tam i e sk a d ry  czy zg ru p o w an ia . R adio  k ie ru n k o w e  i a u to m a ­
tyczne „ k o n tro le ry  lo tu ” zapew nią  w p rzyszłości zupełne bez­
p ieczeństw o  lo tu  p rzy  ca łkow ite j n icw idoczności, w  ch m u rach  
w  nocy.

P oza tym  p isarze  p rz y ta cza ją  za p ra są  lo tn iczą  różne po ­
m ysły , jak : w ysy łan ie  sam o lo tó w  bez załóg n a  b o m b ard o w a­
nie, użycie to rp ed y  na  sam olocie, sam olo ty -pu łapk i, p rzy cią­
g a jące  i zd erza jące  się z sam o lo tem  przeciw n ika.
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N iew ątp liw ie  w przyszłe j w ojn ie  w szystko  będzie zależa­
ło od czasu, k tó ry  up łyn ie  od u k azan ia  się ja k ie jś  now ej b ro n i 
do p rzy g o to w an ia  odpow iedn ich  śro d k ó w  p rzeciw dzia łan ia .

Szczegółem  o dużym  znaczen iu , k tó ry  zlekcew ażono w  cza­
sie w o jn y  św ia tow ej, są  spad o ch ro n y . M im o is tn ien ia  obecnie 
w ielu typów  spad o ch ro n ó w , n a  ogół pew nych, należy  się je d ­
n a k  spodziew ać dalszych  udosk o n aleń , zw łaszcza że n ie m o ż­
n a  p rzypuszczać, aby  w ersa lsk ie  obyczaje z czasów  w o jn y  
św ia tow ej w s to su n k u  do n iep rzy jac ie la  k o rzy s ta jąceg o  ze 
sp ad o ch ro n u  odżyły  w  przyszłe j w ojn ie .

N a lepsze ro zw iązan ie  czeka rów nież sp raw a  ap a ra tó w  
tlenow ych  lub  u b ra ń  w ysokościow ych.

W  zakończen iu  ro zd z ia łu  p isa rze  s tw ie rd za ją , że postęp  
tech n iczn y  je s t s to p n io w y  i że n ie  m a  p o d staw  do p rzypuszcze­
n ia, ab y  ja k iś  sen sacy jn y  w y n a lazek  m ógł w yw ołać nag łe  
zm iany .

K ażdy n a ró d  m a ją c y  w yposażen ie  o p a rte  n a  g ru n to w n y ch  
n au k o w y ch  i p rzem ysłow ych  p o d staw ach  m oże się p rzec iw ­
s taw ić  w szelk im  n iespodziankom . W p ro w ad zen iu  now ego 
śro d k a  w alk i (czy  u lepszonego) zaw dzięczać m o żn a  jed y n ie  
m iejscow e lub  częściow e pow odzeńie. N ik t do tychczas nie w y ­
nalaz ł i n iew ątp liw ie  nie w y n a jd z ie  tak ich  śro d k ó w  w ałk i, k tó ­
re  m o g ą „w y g rać  w o jn ę ” .

(M ożem y sobie dopow iedzieć m yśl au to ró w  że o s ta te ­
cznie n ie m a rtw e  p rzed m io ty , ale człow iek p ro w ad z i i w y g ry ­
w a w o jn ę ) .

ROZDZIAŁ IV.

R ozw ażając  ro lę  sam odzie lnego  lo tn ic tw a  w  ob ro n ie  p rze ­
ciw lo tn iczej im p e riu m  W . R ry tan ii, doszli a u to rz y  p rz y  k o ń cu  
ro zd zia łu  II do w n iosku , że w a rto ść  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
zależy p rzede w szystk im  od zw alczan ia  lo tn ic tw a  p rzec iw n ik a , 
czy to  w  p o stac i „d z ia łań  sp o tk an io w y ch ” zd a ła  od g ran ic  
p ań stw a , czy też przez b o m b ard o w an ie  lo tn isk , baz i zak ładów  
przem ysłu  lo tn iczego. W y k a zan o  rów nież, że m asow e b o m ­
b a rd o w an ia  w ielk ich  m ia s t są w  p ra k ty c e  n iem ożliw e, n a to ­
m ia s t m n ie jsze  w y p raw y  n ie  m a ją  an i m o ra ln eg o  an i po li­
tycznego  u zasad n ien ia . W y p ra w y  tak ie  m oże n ak azać  ty lko  
rząd , k tó ry  całą  sw o ją  s tra teg ię  op iera  n a  p rzypuszczen iu  w y ­



Lekki jednom iejscow y m yśliwski (patrz rys.5 )

'Samolot dalekiego rozpoznania (scout) patrz rys. k

W ysoko-w yczynow y bom bow iec (pddrz rys.3 .)

w o łan ia  p rzez  b o m b ard o w an ia  w ew nętrznych  ro zru ch ó w  
w k ra ju  n ieprzy jacie lsk im .

Obecnie p rzy s tęp u jem y  do ro zp a trzen ia  po trzeb , k tó ry ch  
zaspoko jen ie  będzie zadan iem  now oczesnego lo tn ic tw a  m y ­
śliw skiego  i bom bow ego.
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W  rozdziale  1 określono  szybkość  ja k o  p ierw szy  czynn ik  
p rzyszłe j w o jn y  lo tn iczej. T rzeb a  jed n ak  stw ierdz ić , że dalszy  
w z ro s t szybkości sam o lo tó w  będzie co raz  tru d n ie jszy , gdyż 
„czy n n ik  lu d zk i” p o zo sta je  sta ły , a zw ro tn o ść  b ard zo  szybk ie­
go sam o lo tu  n ieu ch ro n n ie  m aleje . D ośw iadczenia w łoskie w y ­
k azały , że n ag ła  zm ian a  k ie ru n k u  p rz y  szybkości około 560 
km /godz. w y w o łu je  silny  w strząs  fizyczny, k tó reg o  sk u tk i za ­
łoga odczuw a przez czas d łuższy, a naw et że w pew nych  w y­
p ad k ach  p rzec ię tn y  o rg an izm  ludzk i m oże ulec trw a łem u  u sz­
kodzen iu . O to pierw sze zastrzeżen ie, jak ie  m o g ą m ieć  p rze­
ciw n icy  w yczynow ego c h a ra k te ru  lo tn ic tw a  w alki.

D ru g im  zastrzeżen iem  m oże być  fa k t coraz w iększej licz­
by  p rzy rząd ó w  pok ładow ych , i to co raz  w ięcej sk o m p lik o w a­
nych , co ro zp ra sza  uw agę a za razem  b ard zo  w y czerp u je  p ilo ta . 

Na z a rz u ty  te o d p o w iad a ją  a u to rz y  n astęp u jąco :
1) w yczynow e sam o lo ty  m yśliw sk ie  i bom bow e nie są p rze ­

znaczone do g w ałto w n y ch  zw ro tów ,
2 ) dalszy  postęp  w dziedzin ie „sam oczynnych  k o n tro le ró w ” 

i p rzy rząd ó w  pok ładow ych , dzięk i łączeniu  k ilk u  w skazań  
w jed n y m  p rzy rząd zie , u ła tw i p racę  p ilota.

T yp P rzezn ac zen ie Zasięg Z adan ia

1 Sam olo t 
p o śc ig o w y

S tra teg iczne  i t ak ty ­
czne  n a ta r c ie  S. L. S. 
0 .  '■’)

Długi W a lk a  p o w ie trz n a ,  
„d z ia łan ia  sp o tk a n io ­
w e ”, to w a rz y s z e n ie  
b o m b o w c o m

2 W ysoko- 
w y c z y n o w y  
b o m b o w ie c

S tra teg iczne  n a ta rc ie  
i tak ty czna  o b ro n a  (S. 
L. S. 0.)

Długi W y p ra w y  b o m b o w e  
g łó w n ie  p rz e c iw k o  
z iem nym  o rg an izac jo m  
lo tn ic tw a  n ie p r z y ja ­
c ie lsk iego

3 Sam olo t  
d a lek ieg o  
ro z p o zn an ia

S tra teg iczne  ro z p o z ­
n an ie  (S. L. S. 0 .  i S. 
L. S. D.)

Długi R o z p o zn a n ie  i s ty ­
czność  z lo tn ic tw e m  
s t ra teg iczn y m  n ie p r z y ­
jac ie la

4 L ekki 
jed no m ie js -  
co w y  m y ś­
liw sk i

S tra teg iczna  o b ro n a  
i tak ty czne  n a ta r c ie  (S. 
L. S. D . ) ‘°)

K ró tk i D z ia ła n ia  lokalne , w  
łącz no śc i  z o b ron ą  
p rzec iw lo tn icz ą  i u zu ­
p e łn ia n ie  d z ia łań  lo t­
n ic tw a  p ośc ig o w e g o

B) Sam odzie lne  lo tn ic tw o  s t ra teg iczn e j  o fen sy w y .
110) Sam odzie lne  lo tn ic tw o  s t ra teg iczne j  d e fen sy w y .
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Pow yższa tab e la  p o d a je  p rzeznaczen ie i zad an ia  now ych  typów  
sam olo tów , w chodzących  w sk ład  sam odzielnego  lo tn ic tw a  
stra teg icznego .

N a jw ażn ie jszą  część S.L.S.O. s tan o w ią  sam o lo ty  pościgow e 
i w ysokow yczynow e bom bow ce. P ozosta łe  dw a ro d z a je  są po­
m ocniczym i, do zad ań  ro zp o zn an ia  i obrony.

Samolot pościgowy.
♦

P rzy jm u jąc , że szybkość now oczesnych  bom bow ców  w y ­
nosi około 400— 420 km /godz. p ow in ien  sam olo t pościgow y 
m ieć n a jw y ższą  szybkość około 480 km /godz. R óżn ica szybko­
ści w y d a je  się n ieduża, jed n ak  należy  w ziąć  pod uw agę, że 
bom bow cy  lecą z szybkością  p rzelo tow ą, a n ic najw yższą, dla 
oszczędzania paliw a i siln ików .

D ru g im  w ażnym  czy n n ik iem  obok szybkości jes t d ługi 
zasięg, gdyż lo tn ic tw o  pościgow e m a służyć do p a tro lo w an ia  
zd a ła  od g ran ic  p ań stw a . P a tro le  tak ie , o strzeg an e  przez s łu ­
żbę ob serw acy jn o -a larm o w ą, będą  n ie raz  m u sia ły  zm ien iać  
k ie ru n e k  i lecieć do odległych części k ra ju .

E sk a d ry  pościgow e o da lek im  zasięgu będą m ogły  ró w ­
nież to w arzy szy ć  lo tn ic tw u  bom bow em u w jego  w ypraw ach . 
O rg an izac ja  tak ich  m ieszanych  g ru p  będzie om ów iona w ro z­
dziale VII.

D uża szybkość i ła tw o ść  oraz gw ałtow ność m an ew ru  są 
p o d staw o w y m i zasad am i d z ia łan ia  jednom icjscow ego  lo tn ic ­
tw a m yśliw skiego . S am olo ty  jednom iejscow e jed n ak  są bez­
b ro n n e  z ty łu  i d la z ro b ien ia  u ży tk u  ze sw ej b ro n i m uszą 
szybko zm ien iać  położenie. Są p rócz tego n iezdo lne do d łu ż­
szych d z ia łań  zespołow ych.

N ajlepszym  rozw iązan iem  jednocześn ie  szybkości i w i­
doczności jest, w ed ług  o s ta tn ich  dośw iadczeń, sam olo t dw u ­
siln ikow y.

S am olo t pościgow y p ro p o n o w an y  przez a u to ró w  (ry s . 2) 
je s t do lnop ła tcm  dw usiln ikow ym , z ch o w an y m  podw oziem . 
S ilniki po 1000 KM, ch łodzone p łynem , p rzeprężone do  w yso­
kości 4500 m ; śm ig ła  trzyśm igow e.
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Załogę stan o w ią  zasadniczo  dw aj piloci: do poszczegól­
n ych  zadań  m oże do jść  trzeci członek załogi. P iloci p row adzą 
sam olo t na  zm ianę, zależnie od okoliczności.

U zbrojenie:
—  1 działko  (20 —  25 m m ).
—  4 k a ra b in y  m aszynow e stale, s trze la jące  do p rzodu , ró w ­

nolegle do osi sam olo tu .
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—  4 k a ra b in y  m aszynow e ruchom e, po 2 w  górze i w  dole
kad łu b a .

D ziałko s trze la  zasadn iczo  rów noleg le  do osi sam olo tu , 
je d n a k  m oże być p o ru szan e  w g ra n ic ach  10— 15° n a  bok i i w 
górę , dzięk i czem u p ilo t s trze la jąc  w czasie n u rk o w a n ia  czy 
„ d a rc ia ” sam o lo tu  w  gó rę  n ie p o trze b u je  n ad aw ać  sam o lo to ­
w i zb y t o strego  k ą ta . S zybkość p o czą tk o w a pocisków  m oże 
być w iększa od p rzec ię tn ie  dopuszczalnej w  d z ia łk ach  s iln ik o ­
w ych czy sk rzyd łow ych , gdyż o d rzu t jes t p rz e jm o w an y  przez 
ca ły  k ad łu b , k tó ry  oczyw iście je s t m ocny. P rz y  n ap a d an iu  
z ty łu  —  z gó ry  czy z dołu  —  strze la  p ierw szy  pilo t, a d ru g i 
p ro w ad z i sam olo t. N a w iększych  odleg łościach  s trze la  p ie rw ­
szy p ilo t z działka , później z d zia łka  i k a rab in ó w  sta łych . S k u ­
teczny  s trz a ł z d z ia łk a  m o żn a  oddać z odległości około 800 m. 
W  in n y ch  po łożen iach  sam o lo t pościgow y up o d ab n ia  się do 
zw ykłego  sam o lo tu  dw um iejscow ego , to  znaczy  s trze la  p rz e ­
de w szy stk im  d ru g i p ilo t, z  g ó rn y ch  lub  do lnych  k arab in ó w . 
R óżn ica  polega n a  tym , że p ierw szy  p ilo t sam o lo tu  pościgow e­
go m oże, m a jąc  sposobność, s trze lać  znaczn ie  po tężn ie jszym  
ogniem  niż p ilo t zw ykłego sam o lo tu  dw um iejscow ego.

Oczyw iście sk u teczność d z ia łan ia  sam o lo tu  pościgow ego 
zależy w  g łów nej m ierze  od doskonałego  z g ran ia  się załogi. 
D la u trz y m a n ia  sta łe j łączności z ziem ią i innym i sam olo tam i 
e sk a d ry  czy zg ru p o w an ia  pościgow ców  n a  k ażd y m  sam olocie 
p o w in n a  być  ra d io s ta c ja  d la d w u stro n n e j łączności, tak  u rz ą ­
dzona, aby  każd y  z p ilo tów  m ógł się n ią  posługiw ać. D alsze 
w yposażen ie s tan o w ić  pow inno: ośw ietlen ie  do lo tów  nocnych , 
u rząd zen ie  do lo tó w  bez w idoczności, a p a ra ty  tlenow e, sp ad o ­
ch ro n y . Szybkość: do 480 km /godz. P ro m ień  dz ia łan ia : do 
2000 km . Z b io rn ik i m o g ły b y  być  n ap e łn ian e  w  zależności od 
p rzew id z ian y ch  działań , p rz y  czym  p o trzeb n e  je s t u rządzen ie  
p o zw ala jące  p ilo to m  n a  op różn ien ie  częściow e zb io rn ik ó w  
p rzed  w ejśc iem  do dz ia łan ia , d la zw iększenia zw ro tn o śc i sam olo ­
tu. D la sam o lo tu  pościgow ego m oże być p rzew id z ian y  niew iel­
k i ład u n ek  bom b. 100 —  250 kg, gdyż b o m b ard o w an ie  byłoby 
d la  lo tn ic tw a  pościgow ego zad an iem  ew en tu a ln y m , w y ją tk o ­
w y m  (ty lk o  w  d z ia łan iach  przeciw  n iep rzy jac ie lo w i s to jącem u  
na n isk im  sto p n iu  ro zw o ju  lub  w b ra k u  b om bow ców ). Z aw ie­
szenie bom b pod  sk rzy d łam i lub  pod kad łubem .
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Wysoko-wyczynowy bombowiec.

G łów nym  przeznaczen iem  tego sam o lo tu  są s tra teg iczn e  
w y p raw y  p rzeciw  o k reślo n y m  celom , ja k  bazy  lo tn icze  i za ­
k ład y  p rzem ysłu  lo tn iczego . W ie lk i ład u n ek  bom b m a tu  d ru ­
gorzędne znaczenie. N a jp ew n ie jszy m  śro d k iem  osiągnięcia  ce­
lu w y p raw y  je s t szybkość. D latego  też załogę tak iego  bom bow ­
ca og ran iczyć  m o żn a  do dw óch lub  trzech  ludzi. Jeżeli jest 
spodziew ane sp o tk an ie  m yśliw ców  n iep rzy jac ie lsk ich , pow in ­
ny  bom bow com  to w arzy szy ć  e sk ad ry  pościgow e. K ażdy p ilo t 
m oże pełn ić  fu n k c ję  b o m b ard ie ra  i S trzelca. U zbro jen ie  o b ro n ­
ne jes t o g ran iczone  i w  n o rm aln y ch  w a ru n k a c h  trzeci członek 
załogi s trze lec  —  nie je s t po trzeb n y .

N ajw yższa  szybkość tak iego  bom bow ca nie p o w in n a  być 
poniżej 410 km /godz.; rów nież  zasięg p o w in ien  być d ługi. P i­
sarze  p rz y jm u ją  szybkość n a jw y ższą  450 km /godz; ład u n ek  
bom b 450 — 900 kg, p ro m ień  d z ia łan ia  od 1600 do 2000 km , 
p rz y  czym  tej d ru g ie j liczbie odpow iada  ład u n ek  bom b 450 kg.

Cały ład u n ek  bom b m ieści się w ew n ą trz  kad łu b a .
Siła pociągow a 2 siln ik i po 1000 KM ze śm ig łam i

0 zm iennym  skoku.
U zbro jen ie  sk ład a  się z 2 k a ra b in ó w  m aszynow ych  s ta ­

łych  i 2 ru ch o m y ch  (z  ty łu  u g ó ry ) .
N iek tó re  części sam olo tu  są w y m ien ia ln e  i iden ty czn e  

z odpow iedn im i częściam i sam o lo tó w  pościgow ych, co m a 
oczyw iście duże znaczenie w  w ytw órczości.

J a k  to ju ż  w 1 rozdzia le  a u to rz y  zaznaczyli, w czasie w o j­
ny m oże n ad e jść  chw ila, w  k tó re j w sk azan e  będzie użycie 
ciężkich bom bow ców  przec iw  celom  s tra teg iczn y m  w spólnym  
z w o jsk iem  ląd o w y m  i m a ry n a rk ą . C elam i tym i b y ły b y  węzły 
kolejow e, ok ręg i p rzem ysłow e, p o rty  i doki. S am olo ty  ciężkie, 
unoszące  od trzech  do pięciu ton , b y ły b y  najodpow iedn ie jsze . 
B udow ać ich  obecnie n ie w a rto , w y s ta rczy  m ieć k o n k re tn e  
p lan y  b u d o w y  i w y b ra n e  p ro to ty p y . Z obliczeń w  1 rozdzia le  
pam iętam y , że do zn iszczen ia  p o w ierzch n i 1 m ili k w a d ra to w e j 
p o trzeb a  75 ton  bom b. czyli że należałoby  w ysłać  80 w ysoko  
w yczynow ych  bom bow ców . P rak ty cz n ie j i tan ie j jes t oczyw i­
ście posłać 15 do 30 ciężkich  bom bow ców . W  okresie , w k tó ­
rym  lo tn ic tw o  n iep rzy jac ie la  je s t ju ż  daleko  słabsze, liczebnie
1 m o ra ln ie , m o żn a  sobie, zdan iem  au to ró w , pozw olić n a  w y p rą -
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wę ciężkich tran sp o rto w có w  bom bow ych, znaczn ie  p o w o ln ie j­
szych  i n ie ru ch liw y ch . Ja k o  d o b re  p rzy k ład y  now oczesnych  
bom bow ców  o ciężarze  u ży tecznym  od dw u do cz terech  ton  
p rz y ta c z a ją  a u to rz y  sam olo ty : C apron i, F a rm a n  F. 222, L iore 
et 01 ivier 208.

N iek tó rzy  a u to rz y  u w aża ją , że do o b ro n y  w y p raw y  tak ich  
„ tra n sp o rto w có w  b o m b o w y ch ” ” ) w y s ta rczy  k ilk a  w ielom iej- 
scow ych sam o lo tó w  m yśliw sk ich , k tó re  n azy w a się często „ la ­
ta ją c y m i fo r te c a m i” . Sąd ten  op iera  się oczyw iście n a  m n ie ­
m an iu , że sam o lo ty  te  są n iew raż liw e n a  n a p a d y  zw ykłych  
m yśliw ców . W  rozdzia le  III a u to rz y  w y k aza li b łędność tego 
poglądu . Sam o n aw e t określen ie  „ fo rte c a ” je s t n iesto sow ne 
i św iadczy  o zb y tn im  op tym izm ie jego  zw olenn ików . W  o s ta ­
teczności jed n o m iejsco w i p iloci m o g ą  w p aść  n a  ciężki, nie- 
c b ro tn y  sam olo t, co je s t ró w n o zn aczn e  z zu p e łn y m  i bezzw ło­
czn y m  zniszczeniem  obydw u p rzeciw n ików . O czyw iście b y ły ­
by  to  w y p a d k i w y ją tk o w e , n ie  m n ie j m ożliw ość ta k a  w y k azu ­
je  dosadn ie  n iesto so w n o ść  ok reślen ia  „ la ta ją c a  fo r te c a ” .

S am olo t w ie lom ie jscow y  tego ty p u  k o sz tu je  n aw e t p rzy  
w y ro b ie  se ry jn y m  około  2 lA t m ilionów  z ło tych , a  s t ra ta  jed n e ­
go tak ieg o  sam o lo tu  b y łab y  n iew ątp liw ie  p o w ażn ie jsza  od 
s t r a ty  jednego  czy dw u pościgow ców . Czyż n ie  lepiej zam iast 
jednego  w ielom icjscow ego  zbudow ać k ilk a  sam o lo tó w  pości­
gow ych? P ró cz  tego szyk  pościgow ców  je s t oczyw iście zw ro t- 
n iejszy , a za tem  sku teczn ie jszy .

C ałkow ite  p rzezb ro jen ie  S. L. S. O. w  sam o lo ty  w ysoko- 
w yczynow e w y m ag a ło b y  u tw o rz en ia  pew nej ilości jed n o stek  
zap raw o w y ch  z sam o lo tam i o d p o w iad a jący m i now em u w y p o ­
sażeniu .

D la zm n ie jszen ia  k o sz tó w  i up ro szczen ia  w y ro b u  m ożna 
by  do zap raw o w y ch  ty p ó w  sam olo tów  w p ro w ad z ić  pew ne 
zm iany :

1. m n ie jsza  m o c —  dw a s iln ik i ch łodzone pow ietrzem , 
po 600 —  700 KM.

2. m n ie jsze  u zb ro jen ie  —  k a ra b in y  m aszynow e fo to g ra ­
ficzne s ta ły  i d ru g i ru c h o m y  (z  ty łu ).

” ) A u to rzy  u ż y w a ją  o k re ś len ia  „ t r a n s p o r to w ie c ”, gdyż zdaniem  
ich sam o lo tu  tak ieg o  n ie  m o żn a  n a z y w a ć  tak  jak  sam o lo ty  b o jo w e  
w  no w o cz esn y m  pojęciu .

3. Przegląd Lotn iczy Nr 5.
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Rys. 3, W ysoko-w yczynow y bom bow iec .

3. bom by ćw iczebne i celow niki bom bard iersk ie .
4. m n ie jszy  zapas paliw a, n a to m ias t dodatkow e obciąże- 

n ie —  zb io rn ik i z w odą.
N aw iązu jąc  do sp raw y  ciężkich tran sp o rto w có w  au to rzy  

zw raca ją  uw agę, że będzie m ożna w  razie  potrzeb}- użyć sam o­
lo tów  ko m u n ik acy jn y ch , po d robnych  przeróbkach .

i. Celownik bombardierski
Z KM . s ta ła

3  Wy rzu tn ik i do b on  6  

S ie d ze n /e  pilota.

5. Siedzenie pi toto. ruch o ma.
6. R a d / o

i. Z .b /o r 'n ik  p a l iw o w y  

8. T d b /ic d  r o z d z i e l c z a  

9  K.M . r u c h o m e
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M ałe p ry w a tn e  sam o lo ty  tu ry s ty czn e  będ ą  m og ły  służyć 
do  łączności m ięd zy  je d n o s tk am i sam odzielnego  lo tn ic tw a  oraz  
do  p rzew ożen ia  osób, n arzęd z i itp .

D otychczasow e b ad a n ia  w ykazały , że z w y ją tk ie m  cięż­
k ich  tran sp o rto w có w  jed y n ie  sam o lo ty  spec ja lizow ane m ogą 
w ypełn ić  ro z m a ite  za d an ia  sam odzielnego  lo tn ic tw a  s tra te ­
gicznej o fensyw y. Ż aden „w szech stro n n y  sam o lo t” n ie  m oże 
zw alczać sk u teczn ie  lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la  w  p o w ie trzu  i na  
ziem i.

ROZDZIAŁ V.

Samoloty dalekiego rozpoznania lotnictw a („scouts” ) i lekkie 
jednom iejscowe myśliwskie.

P ie rw szy  z ty ch  sam o lo tó w  p rzezn aczo n y  je s t do s tra te ­
gicznego ro zp o zn an ia  lo tn ic tw a 12). R óżnicę m iędzy  s tra teg ic z ­
nymi a tak ty czn y m  ro zp o zn an iem  lo tn ic tw a  o k re ś la ją  a u to rz y  
w  n as tęp u ją cy  sposób: ro zp o zn an ie  s tra teg ic zn e  m a  jedyn ie
o k reślić  po łożenie g łów nych  sil lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la ; 
u trz y m a n ie  sty czn o śc i je s t zad an iem  jed n o stek  ro zp o zn an ia  
tak ty czn eg o . R o zpoznan ie  s tra teg ic zn e  p rz e ry w a  się i w y k o ­
n y w a  w  p o stac i o d osobn ionych  i ściśle o k reślonych  działań , 
n a to m ia s t ro zp o zn an ie  tak ty czn e  je s t c iąg ły m  n iem al s ta ły m  
o bserw ow an iem  n iep rzy jac ie la .

Z ró żn ic  ty ch  w y n ik a  w y b ó r sam o lo tu  do każdego  celu. 
S am olo t p rzezn aczo n y  do ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  m u si być 
zdo lny  do o b ro n y  sw ych „p u n k tó w  o b serw acy jn y ch ” . Sam olo t 
ro z p o zn an ia  s tra teg iczn eg o  pow in ien  m ieć ty lk o  n a jw ięk szą  
m o żliw ą szybkość i du ży  pu łap , żeby  m óg ł poczyn ić  p o trzeb n e  
o b serw acje  i szybko opuścić  n iebezp ieczną s tre fę  w  głębi k r a ­
ju  n iep rzy jac ie lsk ieg o .

Obecne sam o lo ty  rozpoznaw cze m o żn a  jed y n ie  uw ażać za 
p rzejśc iow e, zap raw o w e sam olo ty , k tó re  w  p rzyszłości z a s tą ­
pione będ ą  w ysokow yczynow ym i.

12) N a leży  o d ró żn ić  „ s t ra te g icz n e  ro zp o zn an ie  lo tn ic tw a ” od 
s t ra teg icz n e g o  ro z p o z n a n ia  a rm ii .  P ie rw s z e  jes t p o m y s łem  a u to ró w  
i odnosi się do Sam odzie lnego  L o tn ic tw a .
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Z ad an ia  lo tn ic tw a  dalek iego  ro z p o zn an ia  u ję te  są w  trz y  
g rupy :

1. w y k ry w an ie  zb liżan ia  się w y p raw  bom bow ych  n iep rzy ­
jac ie la  o raz  ich  d ró g  ( t r a s )  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie 
po ich  w y s ta r to w a n iu ;

2. okresow e w y p ad y  rozpoznaw cze  n a d  lo tn isk a  n ie­
p rzy jac ie lsk ie ;

3. w sk azy w an ie  i ro zp o zn aw an ie  d ro g i d la  jed n o s tek  po ­
ścigow ych i  bom bow ych  S. L. S. O. n a p a d a jący c h  n a  
b azy  lo tn icze  n iep rzy jac ie la  lub  p o w ra ca ją cy ch  do 
k ra ju .

S am olo t dalek iego  ro z p o zn an ia  m u si być sam o lo tem  n a j ­
b ard z ie j w y sp ec ja lizo w an y m  spośród  sam olo tów  w ojskow ych . 
T ru d n o śc i tech n iczn e  są tu  o ty le  zm niejszone , że sam o lo t ten 
n ie  w y m ag a w łaściw ie żadnego  u z b ro je n ia  i zb liżo n y  jes t 
techn iczn ie  do sam o lo tó w  „ rek o rd o w y c h ” . N a jw ażn ie jszy m i 
jego  cecham i p o w in n y  być: szybkość około 600 km /godz., teo ­
re ty czn y  p u łap  około  13000 m , zasięg  2000 km , k a b in a  szczel­
n ie  zam y k an a , (a lb o  sp ec ja ln y  u b ió r  w y so k o śc io w y ), siln ik  
o m o cy  1000— 1200 KM, ze sp ręża rk am i, śm igło  o zm iennym  
skoku . N a jw yższą m o c p ow in ien  s iln ik  ro z w ija ć  n a  w ysokości 
około  7000 m . W  raz ie  p rzym usow ego  ląd o w an ia  p ilo t pow i­
n ien  m ieć m ożność o p ró żn ien ia  zb io rn ik ó w  (p a liw o  n a  4 K g .). 
R ad io s tac ja  n ad aw czo -o d b io rcza  p o w in n a  b y ć  p ro s ta  w  u ży ­
ciu, gdyż za łogę stan o w i ty lk o  jed en  człow iek. W  sam olocie 
pow in ien  b y ć  w b u d o w an y  sam o czy n n y  a p a ra t  fo to g ra ficzn y  
/  ob iek tyw em  odleg łościow ym  i p o d czerw o n y m  filtrem , u m o ­
ż liw ia jący m  w y k o n y w an ie  zd jęć w  złych w a ru n k a c h  a tm o sfe ­
rycznych , a tak że  w  nocy.

N ależałoby  z ro b ić  k ro k  n a  p rzó d  w  dziedz in ie  u trw a la n ia  
w yn ików  ro zp o zn an ia  i zbudow ać ro d za j d y k ta fo n u , w łączo­
nego do in s ta la c ji, k tó ry  by  pozw olił p ilo to w i zap isy w ać d ro ­
bne  spostrzeżen ia .

U zbro jen ie  sam o lo tu  p ro p o n o w an eg o  p rzez  a u to ró w  (ry s .
4 ) s tan o w ią  dw a k a ra b in y  m aszy n o w e o zm niejszonej szybko- 
s trze ln o śc i. Je s t to  u zb ro jen ie  słabe, lecz jego  znaczen ie  je s t 
racze j n a tu ry  m o ra ln e j, m ian o w ic ie  m a  dodać p ilo to w i pew ­
ności sieb ie  w  raz ie  p rzy p ad k o w eg o  sp o tk an ia  n a  w p ro s t sie­
bie n iep rzy jac ie la .
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Rys. 4. Je d n o m ie j s c o w y  sam o lo t  da lek iego  ro zp o zn an ia  („scout”).

K ry ty cy  m ogą zarzucić , że tak ie  sam o lo ty  by łyby  b ardzo  
k osztow ne i w ym ag ały b y  spec ja lnych  p ilo tów . Jest to  w  dużej 
m ierze słuszne, ale trzeb a  pam iętać , że ilość sam olo tów  d ale­
kiego ro zp o zn an ia  będzie stan o w iła  d ro b n y  p rocen t w  ogólnej 
ilości sam olo tów  całego lo tn ic tw a  i że sam olo ty  te dzięki; 
sw ym  w aru n k o m  techn icznym  zasadn iczo  nie będą zm uszone 
do w alk i, a za tem  i s tra ty  tego sp rzę tu  będą znikom e.

"i. Chłodnice, sma.ru

2 . " L b t o r n ik

3. Chłodnica.

4 : Siedzenie 

5. K. Af. s ia ty
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N astęp n ie  a u to rz y  o m aw ia ją  n a  p o d staw ie  k s iążk i gen. 
A sh m o re’a ob ro n ę  p rzec iw lo tn iczą  L o n d y n u  w  czasie w o jn y  
św ia tow ej i p rz e d s ta w ia ją  sw o je  p ro p o zy c je  o rg an izac ji, w y ­
p osażen ia  i d z ia łan ia  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j L o n d y n u  o raz  
całego im p eriu m  b ry ty jsk ieg o .

Lekki 
jedno- 

m iejsco- 
w y  sa m o ­
lo t  m y ś­

l iw sk i

S am o lo t  
r o z p o z ­

n a n ia  d a ­
lek iego

S am o lo t
p o śc ig o ­

w y

W ysoko-
w y czy n o w y
b o m b o w ie c

T y p D o ln o p ła t  z c h o w a n y m  p o d w o z iem

R ozp ię tość  (w p rzy b l iżen iu ) 8,40 m 10 m 15 m 17,1 m

D ługość  „ 7.2 m 8,4 m 10,5m 12 m

C iężar  c a łk o w ity  m a k sy m a ln y 1350 kg 2350 kg 4700 kg 5400 kg

Ilość  s i ln ik ó w 1 1 2 2

Ilość  c y l in d ró w 16 12 12 12

T y p  s i ln ik a „H” V” V” „V“

C hłodzenie pow ie trz . P 1 y  n e ni

P rz e p rę ż e n ie  do w y so k o śc i  

N a jw y ż sz a  m oc  — (KM) 500/550

4500 m

1000

W y c z y n y

Szybkość  n a jw y ż sz a  (w km) 530 570 480 450

Czas w z n o sz e n ia  n a  4800 m
w  m in u ta c h 4* 4'ś 6% 7

P u ła p  teo re ty c z n y  (w  m) 13200 13200 10500 11200

Z as ięg  „ w  godz. 2 — — —

„ „ w  km — 2000 2000 1600—2000

Z a ł o g a 1 1 2 — 3 2—3

R a d i o jed n o s tr . (1 w u s t r  o n n e

U z b r o j e n i e

dz ia łk o  20—25 m m — — 1 —

k a ra b in y  m a szy n o w e 2 2 8 4

C i ę ż a r  b o m b b om b y
p rzec iw l . — — 600—900 kg
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Z asad n iczy m  w n io sk iem  z ty ch  ro zw ażań  w  odn iesien iu  
do sam odzie lnego  lo tn ic tw a  je s t kon ieczność is tn ie n ia  czw ar­
tego ty p u  sam o lo tu  w chodzącego  w  sk ła d  S. L. Ma to  być  jed- 
nomiejscowy lekki samolot myśliwski, o k ró tk im  zasięgu, 
zw ro tn y , p ro s ty  i ta n i  w  p ro d u k c ji.

N a jw ażn ie jszą  za le tą  tego  sam o lo tu  m u si b y ć  szybkość. 
Jeżeli się zw róci uw ag ę  n a  szybkość now oczesnych  bo m b o w ­
ców  (n p . B oeing 279 —  o szybkośc i 410 km ,/godz. lecz są inne
0 szybkości do 480 k m /g o d z .) , to  n a leży  u zn a ć  za  u sp raw ie ­
d liw ione żądan ie , b y  szybkość  m yśliw ców  lek k ich  w y n o siła  
od 520 —  560 km /godz. n a  w ysokości około  4500 m . Szybkość 
w zn o szen ia  się n a  tę  w ysokość  p o w in n a  w y n o sić  4 —  5 m in u t. 
U zb ro jen ie  sk ład ać  się. pow in n o  z 2 k a ra b in ó w  m aszynow ych  
w ie lo k alib ro w y ch  i  bom b  p rzec iw lo tn iczych . S am olo t p o w i­
n ien  b y ć  p rzy s to so w a n y  do w ie lk ich  szy b k o śc i n u rk o w a n ia , 
n a to m ia s t zw ro tn o ść  a k ro b a c y jn ą  n a leży  pośw ięc ić  n a  rzecz 
w yczynow ości, gdyż a k ro b a c ja  w  now oczesnych  w a ru n k a c h  
w alk i p o w ie trzn e j je s t co raz  tru d n ie jsza .

T a k ty k a  m y śliw có w  m oże p o zo stać  bez zm ian , pod  w a ­
ru n k iem , że sp rzę t będzie w ięcej o d p o w iad a ł zadan iom . W  k a ­
żdym  raz ie  lekk ie  lo tn ic tw o  m y śliw sk ie  n a leży  u w ażać  za 
b ro ń  o k ró tk im  zasięgu  i ty lk o  za  b ro ń  p o m o cn iczą  m ie jsco ­
w ej o rg a n iz ac ji o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j. P ow yżej p o d a jem y  
zestaw ien ie  i c h a ra k te ry s ty k ę  w szy stk ich  cz te rech  now ych  sa ­
m o lo tó w  p ro p o n o w an y ch  p rzez  au to ró w .

ROZDZIAŁ VI.

Lotnictwo wojska i m arynarki.

D otychczasow e s tu d iu m  sam odzie lnego  lo tn ic tw a  o p a r te  
by ło  n a  now ych , w y łączn ie  teo re ty czn y ch  p o d staw ach . W  w o j­
n ie  1914 —  18 sam odzie lne  lo tn ic tw o  s tra teg iczn e  w łaściw ie 
n ie  is tn ia ło .

D la lo tn ic tw a  w o jsk a  i m a ry n a rk i s tu d iu m  p rzy k ład ó w  
z w o jn y  św ia tow ej m oże być  b a rd zo  pożyteczne. M im o po w aż­
nego postępu  tech n ik i b o g a te  dośw iadczen ia  z w o jn y  m ogą
1 p o w in n y  być p o d s taw ą  p ro g ram ó w  ro zb u d o w y  tego lo tn ic ­
tw a.
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R ozdzia ł t r a k tu je  jed y n ie  o sam o lo tach , gdyż tak ty czn e  
użycie  b a lo n ó w  o b serw acy jn y ch  i m ały ch  s te ro w có w  (p a tro ­
low an ie  p rz y b rze żn e ) je s t ściśle ok reślone i og ran iczone, n a ­
to m ias t ste rów ce jak o  śro d ek  w alk i n ie w y trz y m a ły  p róby  
w o jn y , m im o w ielk ich  w ysiłków  n iem ieck ich . M iejscow e po ­
w odzen ia  s te ro w có w  należy  u zn ać  za w y ją tk o w e , n ie m ożna 
ich  uw ażać  za  m ie rn ik  sku tecznośc i w o jsk o w y ch  sterow ców . 
N ieprzezw yciężoną p rzeszk o d ą  n a  d ro d ze  p rzek sz ta łcen ia  ste- 
ro w ca  w  sk u teczn ą  b ro ń  lo tn ic tw a  je s t fa k t, że za w zro stem  
szybkości, p u łap u  i c iężaru  użytecznego , idzie n iew sp ó łm iern ie  
d u ży  w z ro s t o b ję tośc i s te ro w ca, co z ko le i zm n ie jsza  i tak  już  
n iew ielką  jego  zw ro tn o ść , a zw iększa o p ó r czo łow y i w ra ż li­
w ość n a  og ień  n iep rzy jac ie lsk i z ziem i i z p o w ie trza . P rócz 
tego, duże tru d n o śc i is tn ie ją  w  zw iązk u  z obsługą sterow ców  
i d o s ta rczan iem  w o d o ru  czy helu.

N a p o d staw ie  za te m  n iem ieck ich  dośw iadczeń  m ożna 
z ca łą  pew nością pow iedzieć, że m aso w e użycie ste ro w có w  je s t 
w  w a ru n k a c h  now oczesnej w o jn y  n ie  do p rzy jęc ia  i że w  lo t­
n ic tw ie  w o jsk o w y m  n iepodzie ln ie  p a n u je  sam olo t.

D ru g i w n io sek  z dośw iadczeń  w o jen n y ch  b y łb y  ten , że 
o g ro m n a  czynność  lo tn ic tw a  w o jsk a  w  now oczesnych  w a ru n ­
k ach  m u si u lec zm n ie jszen iu  ze w zględu  n a  n iem ożliw ość u n ik ­
n ięcia  w a lk i p o w ie trzn e j. K ażdy  sam o lo t w o jsk o w y  m u si być 
u zb ro jo n y , choc iażby  ty lk o  d la  o b rony . S am o lo ty  o m ałej w a r ­
to śc i b o jow ej m u szą  być  osłon ione p rzez lepiej u zb ro jo n e  sa ­
m olo ty .

T rzecim  w n io sk iem  je s t s tw ie rd zen ie  konieczności spe­
c ja liz a c ji sam o lo tó w  lo tn ic tw a  w o jsk a , zgodn ie z postępem  te ­
chn ik i. P o d o b n ie  ja k  w  ro zw ażan iach  o sam o d zie ln y m  lo tn ic t­
w ie i tu ta j  a u to rz y  nie u z n a ją  „w szech stro n n eg o ” sam o lo tu  do 
w szy stk ich  zad ań  w  w o jsk u  czy  m ary n a rce .

S am olo t p rzezn aczo n y  do rozpoznania strategicznego woj­
ska, k tó re  n a leży  od ró żn ić  od ro zp o zn an ia  stra teg iczn eg o  sa ­
m odzielnego  lo tn ic tw a  (o m ów ionego  w  rozdzia le  IV ) pow in ien  
m ieć n a s tęp u ją ce  cechy:

1. D uży  zasięg ; sam o lo t pow in ien  m óc dzia łać  w  odległo­
ści co n a jm n ie j 240 k m  od w łasn y ch  l in i i ;

2. w ysokość d z ia łan ia  —  4500— 6000 m ;
3. duża  szybkość poziom a i szybkość  w znoszen ia;
4. o ile m ożności pow in ien  m ieć  tłu m ik i;
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5. a p a ra t  fo to g ra ficzn y  do sk o śn y ch  i p ionow ych  zdjęć 
z dużych  w ysokości;

6. rad io  d w u stro n n e ;
7. uzb ro jen ie : s ta łe  i ru ch o m e k a ra b in y  m aszynow e.
W  raz ie  n ied o sta teczn eg o  zasięgu  lo tn ic tw a  w o jsk a , ro z ­

p oznan ie  n a  k o rzy ść  w o jsk a  m og łyby  w y k o n y w ać  sam o lo ty  d a ­
lekiego ro z p o zn an ia  sam odzie lnego  lo tn ic tw a .

Rozpoznanie taktyczne d a je  szczegóły, a szybkość ich p rze­
k azy w an ia  b y w a często don iosłej w agi. D latego  fo to g ra fia  jes t 
tu  n a  d ru g im  plan ie, a  ro zp o zn an ie  w zro k o w e je s t p o d staw ą . 
S k u tk iem  tego  siłą  rzeczy  zm n ie jsza  się w ysokość  p ra k ty c z n a  
sam olo tu . A u to rzy  p o d a ją  n a s tęp u ją cą  tabelę  w idoczności ^ s a ­
m o lo tu  ró żn y ch  p rzedm io tów :

d ro g i   3000 m
w iększe zg ru p o w an ia  oddzia łów  3000— 3900 m
m ałe  g ru p y  ludzi i k o n i . . 2000— 2400 m
szy k i b o jo w e . . . .  2000— 2400 m
szczegóły okopów , ro b ó t z iem nych  . 1000— 1500 m
szczegóły p o ru szeń  jed n o s tek  p iech o ty  400— 900 m
stan o w isk a  b a te ry j (d y m y , b ły sk i)  3000— 3900 m
b a t e r i e   2000 m

Z ty ch  w zględów  o k re ś la ją  a u to rz y  w ysokość  lo tu  sam olo tu  
ro z p o zn an ia  tak ty czn eg o  n a  450— 3000 m  (w y ją tk o w o  do 4000 
m e tró w ).

G łębokość ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  w  czasie b itw y  o k re ­
ślona je s t n a  16 —  24 km .

Jed n o s tk i ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  w y k o n u ją  rów nież za ­
d an ia  n a  k o rzy ść  a rty le rii.

W szy stk o , co pow iedziano  w yżej, odnosiło  się do jed n o stek  
lo tn iczy ch  p rzy d z ie lo n y ch  do dyw izy j. Jed n o stk i ro z p o zn an ia  
tak ty czn eg o  p rzy d zie lo n e  do a rm ii lub  k o rp u su  m u szą  być 
p rzy g o to w an e  do głębszego ro z p o zn an ia  te ren u  n iep rzy jac ie l­
skiego. Ze w zg lędu  n a  je d n o s tk i zm o to ry zo w an e  lub  p an cern e  
n iep rzy jac ie la  g łębokość ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  n a  szczeblu 
arm ii lub  k o rp u su  p o w in n a  w ynosić  około  80 km .

Z atem  d la  ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  p o w in n y  być  dw a ro ­
dza je  sam olo tów , jed en  d la dyw izyj (w sp ó łp ra ca  o k ró tk im
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zasięg u ), d ru g i d la  k o rp u só w  i a rm ij. O bydw a ro d z a je  p o w in ­
n y  m ieć  n a s tęp u ją ce  cechy:

—  zap as p a liw a  n a  3 do 4'A, godz.
—  n a jw y ższy  p ra k ty c zn y  p u łap  (w  czasie p ra cy  —  4000 

m etró w ,
- zdo lność do szybk iej zm ian y  w ysokości lo tu ,
- zn aczn ą  ro zp ię to ść  szybkośc i poziom ej.

S am olo ty  te b y ły b y  używ ane ta k  w  w o jn ie  ru ch o w ej ja k  i w  po ­
zycy jne j. D latego  p o w in n y  b y ć  w yposażone w  a p a ra ty  fo to g ra ­
ficzne do zd jęć  stereoskopow ych , ra d io  d w u stro n n e  o zasięgu 
od 80 —  160 k m  i ś ro d k i op tyczne d la łączności z ziem ią czy to  
w p o stac i a p a ra tó w  dym nych , czy też rak ie tn ic . U zbro jen ie  
—  ty lk o  d la  celów  o b ro n n y ch  —  2 lub  3 k a ra b in y  m aszynow e. 
O słona w łasn y ch  sam o lo tó w  ro zp o zn an ia  tak ty czn eg o  p rzeciw  
silnem u lo tn ic tw u  n iep rz y jac ie la  b y łab y  zad an iem  e sk a d r m y ­
śliw sk ich  arm ii, s tan o w iący ch  osobny  ro d za j lo tn ic tw a  arm ii.

W szy scy  są zgodn i co do tego, że sam o lo ty  tak ie  m u szą  
być dw um iejscow e. O bow iązki d ru g ieg o  cz ło n k a  załogi —  ob­
se rw a to ra  —  są liczne i tru d n e . P ró cz  o b serw o w an ia  ziem i 
m u si on p o słu g iw ać  się a p a ra te m  fo to g ra ficzn y m , ra d io s tac ją  
i in n y m i ś ro d k a m i łączności, ce low nik iem  b o m b ard ie rsk im  
o raz  u m ieć  dobrze  s trze lać  w  raz ie  p o trzeb y . Jest to  sp raw a  
sk o m p lik o w an a, gdy  o b se rw a to rem  m a  być  o fice r sz tab u  lub  
a r ty le rzy s ta . D latego  zach o d zi p y tan ie , czy sam o lo t d w u m ie j- 
scow y  n a d a je  się do w szystk iego , czy ty lk o  do ro z p o zn an ia  
tak ty czn eg o  o k ró tk im  zasięgu  n a  szczeblu dyw izji. M ożliwe, 
że do p ra c y  n a  k o rzy ść  k o rp u su  i a rm ii b a rd z ie j b y  się n a d a ­
w ał w iększy  sam o lo t, trzym ie jscow y .

S am o lo ty  ro zp o zn an ia  s tra teg iczn eg o  i tak ty czn eg o  po ­
w in n y  być  p rzy g o to w an e  do lo tó w  nocnych .

B alon  o b se rw acy jn y  ja k o  śro d ek  ro z p o zn an ia  tak ty czn eg o  
m a tę w yższość n ad  sam olo tem , że um o żliw ia  p raw ie  c iąg łą  ob­
se rw ac ję  i m a  zupełn ie  pew n ą łączność  z ziem ią. Jed n a k  ze 
w zględu n a  dużą w raż liw o ść  b a lo n u  i ciągłe n iebezp ieczeństw o  
grożące m u  od  m yśliw ców  sk łon iło  sz tab y  ju ż  w  czasie w o jn y  
św iatow ej do u w a żan ia  b a lo n ó w  ty lko  za ś ro d ek  o b serw acy j­
n y  a r ty le rii. Z naczen ie  b a lo n ó w  o b serw acy jn y ch  w  now oczesnej 
w o jn ie  zm niejszy ło  się —  zd an iem  a u to ró w  z w p ro w ad ze­
n iem  lo tn ic tw a  w irow ców , k tó re  obok zad ań  łączności p rze jm ą
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Rys. 5. L ekki jed n o m ie jsco w y  sam olo t m yś liw sk i .

część zadań  obserw acji. D użą zale tą  w irow ców  jest ła tw ość p i­
lo tow an ia  ich, co m oże pozw olić o fice ro m  sztabu  i arty le rzy - 
stom , po k ró tk ie j nauce, n a  sam odzielne latan ie .

Samoloty myśliwskie armii pow inny  się odznaczać przede 
w szystk im  zw ro tnością , silnym  uzbro jen iem  oraz łatw ością 
s ta rto w a n ia  i lądow an ia  (będą p racow ały  z m ałych  lo tn isk  po­

4. H m .  s t a t y

Z. Zbiornik paliwa.

3 T a b l i c a ,  p r z y r z ą d ó w  

S i e d z e n i a  p i / o f a .

5. B om by prze  ci wlołnicze
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lo w y ch ). W a lk i p o w ie trzn e  toczyć się będą  w zd łuż f ro n tu  i na  
g łębokości do około  80 km . D uża  zw ro tn o ść  p o trze b n a  do tych  
w a lk  p o w o d u je  m n ie jszą  szybkość, co trzeb a  w y ró w n ać  silnym  
u zb ro jen iem . N ależy  sto so w ać sy stem  w ie lo -k a rab in o w y  i dzia ł­
ko siln ik . Czas trw a n ia  lo tu , o g ran iczo n y  w ie lk im  w ysiłk iem  
fizycznym  m yśliw ca, m oże być  od dw u do dw u i pół godzin, 
w  ty m  zaś w łaśc iw ej p ra c y  n a jw y że j 1%  godziny.

Z ad an iem  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  a rm ii  je s t zw alczanie 
lo tn ic tw a  n iep rzy jacie lsk iego , osłona jed n o stek  ro zp o zn an ia  
i łączności, to w arzy szen ia  bom b o w co m  i sz tu rm o w co m  arm ii.

L o tn ic tw o  m yśliw sk ie  a rm ii m o żn a  podzielić  n a  jed n o  — 
i dw um iejscow e.

1. Jednomiejscowe —  w  A nglii w  czasie  w o jn y  n iesłusz­
n ie  zw an e  „sc o u ts” ; n iesłuszn ie d latego , że nie m iało  nic w spó l­
nego z rozpoznan iem . S zybkość jego  m oże być około  400 
km /godz. P rzezn aczo n e  b y ło b y  do tak ty czn eg o  n a ta rc ia  i s t r a ­
teg icznej obrony .

2. Dwumiejscowe —  ró żn i się o d  jednom iejscow ego  
p rzede w szy stk im  siln ie jszym  u zb ro jen iem , tak  że dop iero  trzy  
sam o lo ty  jed n o m iejsco w e m a ją  p rzew agę w  w alce  n ad  jed n y m  
dw um iejscow ym . U życie tak ty czn e: —  głów nie zad an ie  osło­
n y  i to w arzy szen ia ; w  p ew n y ch  w y p ad k ach  —  pom oc je d n o s t­
k o m  lo tn ic tw a  jednom iejscow ego .

Samoloty bombowe armii. Ogólnie p rz y ję ty m  ty p em  jes t 
sam o lo t dw um iejscow y , p o d o b n y  do sam o lo tu  rozpoznaw czego. 
Z ad an ia  tak ty czn e : b o m b ard o w an ie  w ęzłów  ko le jow ych , sk ła ­
dów  am u n icy jn y ch , d o w ó d ztw  i tym  po d o b n y ch  celów . Z ad a­
n ia  w y m ag a jące  w iększych  sił m o żn ab y  p o w ierzać  jed n o stk o m  
b o m b o w y m  S.L.S.O.

Samoloty szturmowe - p o k aza ły  się pod k o n iec  w o jn y  
św ia tow ej (J u n k e rs  In fa n te r ie  F lu g zeu g ). P rzezn aczo n e  były  
do lo tów  n a  m ały ch  w y so k o śc iach  i by ły  op an cerzo n e  p rzeciw  
pociskom  k a rab in o w y m  i k a ra b in ó w  m aszynow ych . W  zw y­
kłych  w a ru n k a c h  w a lk i pozycy jne j u ży teczność  ich b y ła  w ą tp li­
w a, za to  k o lu m n y  oddziałów  i tab o ró w  u c ie rp ia ły  wiele. G łów ­
n a  tru d n o ść  o b ro n y  polegała n a  nag łości p o jaw ian ia  się s z tu r ­
m ow ców  zza d rzew  i dom ów , o ra z  m ałej sku teczności k a ra b i­
nów  m aszy n o w y ch  ziem nych  w obec dużej szybkości k ą to w e j, 
celu. T eo re ty czn ie  n a jlep szy m  sposobem  o b ro n y  je s t n apad
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m yśliw ców  n a  w y p raw y  sz tu rm o w e, je d n a k  w  p ra k ty c e  n u rk o ­
w anie do w ysokości za ledw ie k ilkudziesięciu  m etrów 1 je s t t ru d ­
ne i n iebezpieczne. P rócz  tego, b a rd zo  tru d n o  je s t d ostrzec  
in n e  sam o lo ty  będąc  sam em u n a  w y so k o ści 1500 - -  3000 m, 
zw łaszcza gdy  szybkość sz tu rm o w có w  w ynosi około 320 
km /godz.

W  czasie w o jn y  św iatow ej znaczen ie  sz tu rm o w có w  było  
przede w szy stk im  m o ra ln e , bo  sam o lo ty  n ie  b y ły  należycie 
u zb ro jo n e  i d z ia ła ły  k o le jn y m  n u rk o w an iem , gdyż. p ilo t m ógł 
lepiej o strze liw ać  ze sw ego k a ra b in u . N ow oczesne sam olo ty  
sz tu rm o w e, np. C u rtiss  „S h rik e” , dw um iejscow e, m a ją  jak o  
g łów ne u zb ro jen ie  w iększą ilo ść  k a ra b in ó w  m aszynow ych , 
um ieszczonych  albo  w  dolnej części k ad łu b a , albo  w  p odw o­
ziu, co pozw ala  n a  s trze lan ie  bez n u rk o w a n ia  i jak ich k o lw iek  
ak ro b acy j.

N iek tó rzy  p isarze , np. p u łk o w n ik  M ecozzi, d a li się ponieść 
zb y tn iem u  en tu z jazm o w i w iz ji p rzy sz ły ch  d z ia łań  sz tu rm o ­
w ych o s tra teg ic zn y m  znaczen iu . Z apom nie li o dw u rzeczach: 
po p ierw sze, że is tn ie je  p rzec iw d z ia łan ie  z p o w ie trza , po d rug ie , 
że s tw o rzen ie  osobnego lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  do zadań  s t r a ­
teg icznych  m u sia ło b y  p o ch łonąć o lb rzy m ią  część b u d że tu  lo t­
niczego. N iew ątp liw ie  jed n ak  d z ia łan ie  lo tn ic tw a  sz tu rm o w e­
go w e w czesnym  okresie  p rzyszłe j w o jn y , d la  z łam an ia  p ie rw ­
szego oporu , m oże m ieć duże znaczenie, zw łaszcza gdyby  było  
po łączone z d z ia łan iem  jed n o s tek  p an cern y ch .

N astęp n ie  a u to rz y  p o d a ją  genezę i ch a ra k te ry s ty k ę  „sa­
m o lo tu  p iech o ty ” —  rzeczy  ogólnie zn an e  i, n ie  odb iegające  n a  
ogół od n aszy ch  pojęć. W y ra ż a ją  p rzek o n an ie , że po stęp  tech ­
n iczn y  w p ro w ad z i z czasem  dw a ty p y  sam olotów ’ d la dyw izy j: 
jeden  do ro z p o zn an ia  a d ru g i d la  za d ań  w sp ó łp racy  (łączn o śc i).

D o łączności m iędzy  dow’ództw’am i m o g ą służyć lekk ie sa ­
m o lo ty  ( tu ry s ty c z n e ) i w irów ce. Jed n e  i d ru g ie  p o w in n y  s ta ­
now ić w yposażen ie  d o w ó d ztw  w yższych  (o d  d y w iz ji w  g ó rę ) 
ta k  ja k  sam ochody.

W  w o jn ach  k o lo n ia ln y ch  m oże sam o lo t p rócz tego służyć 
jak o  śro d ek  tran sp o rto w y , gdyż m a w  tych  w a ru n k a c h  ponad  
ty s ią c k ro tn ą  p rzew agę wT w y d a jn o śc i n ad  n o rm a ln y m i ś ro d k a ­
m i p rzew ozu . Jeżeli bow iem  m u ł p rzen o si c iężar około 40 k g  
z szybkośc ią  2 lA  km /godz., to  zw yk ły  sam o lo t s ta reg o  typu  
o szybkości 160 km /godz. m oże un ieść  około 1000 kg.
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W  zakończen iu  tych  ro zw ażań  a u to rz y  s tw ie rd z a ją , że ró w ­
nież w lo tn ic tw ie  a rm ii n ie  m o żn a  m ów ić o jed n y m  w szech­
s tro n n y m  typie sam o lo tu , a w  pon iższym  zestaw ien iu  p o d a ją  
różne ty p y  sam o lo tó w  i, ich zad an ia  o raz  c h a rak te ry s ty k ę .

Z ad an ia T y p  sa m o lo tu
ŁOO
N

C h a ra k te ry s ty k a
tec h n iczn a

1 A r m i a :  Roz- 
p o z n a n ie ‘stra teg icz-  
n e

2 K o r  p  u  s: Roz­
p o z n a n ie  tak ty czn e  
da lek ieg o  zasięgu, 
b o m b a r d o w a n ie  i 
w s p ó łp r a c a

3 D y w i z j a :  R oz­
p o z n a n ie  ta k tyczn e  
k ró tk ieg o  zasięgu, 
b o m b a r d o w a n ie  i 
w s p ó łp r a c a

4 S am o lo t  łącz ­
n o śc io w y  p ie c h o ty

5 Ł ączn ość  m ię ­
dzy  d y w iz ja m i  k o r ­
p u sa m i  i a rm ia m i

6 O s łona  lo tn icza  
a rm i i  i lo k a ln a  
p rz e w a g a  n a d  f ro n ­
tem

7 J a k  w yże j  i to ­
w a rz y sz e n ie  b o m ­
b o w c o m  a rm ii

8 D z ia łan ia  sz tu r ­
m ow e , w s p ó łp r a c a  
z je d n o s tk a m i  p a n ­
ce rn y m i i z m o to ry ­
zo w a n y m i

Z m o d y f ik o w a n y  o- 
b e c n y  2 m ie js c o w y  
sa m o lo t  lekk iego  
b o m b a r d o w a n ia  lub  
w s p ó łp r a c y

S a m o lo t  p o d o b n y  I 
do o b e c n y c h  sa m o ­
lo tó w  p rz e z n a c z o ­
ny ch  „do w s z y s t ­
k ieg o ”

O becny  sa m o lo t  2- 
m ie js c o w y  lekk iego  
b o m b a r d o w a n ia  lub  
w s p ó łp r a c y

L ek k i  sam o lo t  łą ­
czn ik o w y

L ekk i i ś r e d n i  s a ­
m o lo t  tr a n s p o r to w y  
i w i r ó w c e

O becny  sam o lo t  
m y ś l iw sk i  jedno- 
m ie js c o w y

O b ecne  2-miejsco- 
w e  sam o lo ty  m y ś l i ­
w sk ie

S p ec ja ln y  sam o lo t  
s z tu rm o w y

D o bre  w yczyn y ,  w i ­
doczność ,  p e łne  w y p o ­
sażen ie ,  d ług i zasięg, 
u z b ro je n ie  o b ro n n e

ja k  w yżej

ja k  w yżej
- ty lk o  zas ięg—średn i

Ł a tw o ść  zw ro tów , 
lą d o w a n ia ,  k ró tk i  z a ­
sięg

W ysok ie  w yczyny ,  
k ró tk i  zasięg, u zb ro je ­
n ie  p rz e d n ie

W y so k ie  w yczyny ,  
ś r e d n i  lu b  d łu g i  zasięg, 
c iężk ie  uzb ro jen ie

Z a le ty  p o trz e b n e  w  
loc ie  koszącym , ś r e d n i  
zas ięg  i spec ja ln e  uz­
b ro jen ie

W  n astęp n e j części ro d z ia łu  o m aw ia ją  a u to rz y  sp rzę t lo t­
n ic tw a  m a ry n a rk i, ro z ró ż n ia ją c  rów nież k ilk a  typów  sam olo ­
tów  do  ro z m a ity c h  zadań . M iędzy in n y m i w y ra ż a ją  p rzeko-
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nan ie , że znaczen ie  m o d n y ch  od k ilk u  la t sam olo tów  to rp ed o ­
w y c h 13) obecnie zm alało , w sk u te k  za sto so w an ia  m e to d y  b o m ­
b a rd o w an ia  nu rk o w eg o . Z d an iem  a u to ró w  szerok ie  za s to so w a­
nie zn a jd z ie  w  m a ry n a rc e  sam o lo t b o m b ard o w an ia  n u rk o w eg o  
p o słu g u jący  się jed n ą  b o m b ą o ciężarze 200 do 450 kg.

W  k o ń cu  ro zd z ia łu  s tw ie rd z a ją  au to rz y , że lotnictwo prze­
stało być tylko bronią pomocniczą. Z naczenie lo tn ic tw a  jes t 
dziś tak ie  sam o ja k  w o jsk a  lądow ego i m a ry n a rk i. N iew ątp li­
wie w o jsk o  lądow e i m a ry n a rk a  p o trz e b u ją  o rg an iczn y ch  jed ­
n o s tek  lo tn iczych , je d n a k  poważne działania strategiczne m<oże 
wykonywać jedynie samodzielne lotnictwo. U zgodnien ie dz ia­
łań  w o jsk a  lądow ego, m a ry n a rk i  i lo tn ic tw a  (sam o d z ie ln eg o ) 
—  należy  do naczelnego  w odza.

ROZDZIAŁ VII.

W nioski końcowe.

O sta tn i ro zd z ia ł pośw ięcony  je s t w n io sk o m  w y n ik a jący m  
z ro zw ażań  n a d  is to tą  s tra te g ii lo tn icze j i now ego u jęc ia  „ sa ­
m odzielnego  lo tn ic tw a ” w  odn iesien iu  do im p e riu m  b ry ty jsk ie ­
go. A u to rzy  a n a liz u ją  szczegółow o s ta n  lo tn ic tw a  i jego  o rg a ­
n izac ję  w  m etro p o lii i d o m in iach  w  r. 1935 i s ta w ia ją  k o n k re t­
ne  p ro p o zy c je  zm ian .

C iekaw e je s t p o ró w n an ie  p raw d o p o d o b n y ch  sił lo tn iczych  
g łów nych p a ń s tw  eu ro p e jsk ich , tak ich  sił, k tó re  m o żn a  uw ażać 
za sam odzie lne  lo tn ic tw o  stra teg iczn e .

L iczbow e zestaw ien ie  w y g ląd a  n astęp u jąco :

F ra n c ja  —  około 320 sam olo tów .
W ło ch y  —  około 500 sam olo tów .
N iem cy  —  około 400— 500 sam olo tów .

Są to  liczby  w y ję te  z ogólnej ilości sam o lo tó w  ty ch  państw , 
p rz y  czym  np. p rz y ję to  ilość sam o lo tó w  R zeszy N iem ieckiej 
z m a rc a  1936 za ró w n ą  1500. W obec tego sam odzie lne  lo tn ic tw o

13) „ th e  to rp e d o  c a r r i e r ”.
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s tra teg ic zn e j o fensyw y W . B ry ta n ii  p o w in n o  w y g ląd ać  w  cy­
fra c h  n astęp u jąco :

S am o lo ty  pościgow e —  66 e sk a d r —  594 sam olo tów .
W y so k o  - w yczynow e bom bow ce —  30 e sk a d r —  270 sam ol.
S am o lo ty  ro z p o zn an ia  delekiego 22 k lucze —  66 sam ol.
T ra n sp o rto w ce  —  10 e sk a d r —  90 sam olotów .
R azem  —  106 e sk ad r po 22 k luczy  =  1020 sam olotów . 

O gólną ilość sam olo tów , ja k ą  p o w in n a  m ieć W . B ry tan ia , o k re ­
ś la ją  na.

2500 —  p ierw szej lin ii 
375 —  rezerw ow ych  
750 —  zap raw y , 

prócz tego zapas
p ierw szej lin ii —  2500 
zap raw o w e —  375 
R azem : 6.500 sam olo tów .

R oczne zap o trzeb o w an ie  w  czasie w o jn y  o k re ś la ją  a u to rz y  
na  17,250 sam olo tów , p rz y jm u ją c  m iesięczne zap o trzeb o w an ie  
w  w ysokości 50%  s ta n u  liczebnego jed n o stek  p ierw szej lin ii 
i 25%  s tan u  liczebnego jed n o stek  zap raw o w y ch .

W  zak o ń czen iu  sw ej ro z p raw y  zw ra c a ją  a u to rz y  raz  jesz­
cze uw agę czy te ln ik a  n a  g łów ną zasadę w o jn y , k tó ra  u sp ra ­
w ied liw ia ich  zd an iem  s tw o rzen ie  now ego ro d z a ju  lo tn ic tw a , 
tj. lo tn ic tw a  pościgow ego.

W  każd ej fo rm ie  p ro w ad zen ia  w o jn y , n a  ziem i, n a  m o rzu  
czy w  p o w ie trzu , p rzec iw n icy  s ta ra ją  się zadać  n ieoczek iw ane 
s t ra ty  będąc  sam i poza zasięg iem  b ro n i n iep rzy jac ie la . L o t­
n ic tw o  pościgow e m a być w łaśn ie  b ro n ią  o d a lek im  zasięgu, 
rozw in ięciem  pom ysłu  „ la ta ją ce j a r ty le r i i” .

G eneral D ouhe t p ro p o n o w a ł użycie a r ty le r i i  w  w alce po ­
w ie trzn e j, lecz jego  pom ysł p ro w ad z ił do „ la ta ją ce j fo r te c y ” 
o m ie rn y ch  w łasnośc iach  lo tn iczych . S am olo t pościgow y —  
przeciw n ie  —  łączy  siłę ogn iow ą z szybkością  i zdo lnością  do 
n a ta rc ia  s tra teg iczn eg o  i tak ty czn eg o . „L a ta jące  d z ia ło ” , a n ie  
..la ta ją c a  b a te r ia ” , je s t n a jlep szą  b ro n ią  do p ro w ad zen ia  w o j­
n y  p o w ie trzn e j.

S treśc ił por. dypl.
Franciszek Kalinowski.



TYPY SAMOLOTÓW ICH TAKTYKA WALKI 
I ZASTOSOWANIE.

L o tn ic tw o  jes t b ro n ią  n iebyw ale  sk o m p lik o w an ą . N a u ży ­
cie je j m a ją  w p ływ  ró żn e  czynn ik i. N iek tó re  z n ich  n ie  m a ją  
nawret n ic  w spó lnego  z lo tn ic tw em  ja k o  tak im . Np. a lu m in iu m  
ja k o  p o d staw o w e tw o rzy w o  w  n aszy m  po łożen iu  p o lity cz­
nym  —  to p rzek reślen ie  w sze lk ich  uzu p e łn ień  w  czasie w o jn y , 
to n iem ożność podw yższen ia  p ro d u k c ji  zasto so w an ej do po ­
trzeb  chw ili. To jed en  z czynn ików , a  tak ich  je s t b a rd zo  w ic­
ie. R ozw ażen ie w szy stk ich  n ie  je s t d la m n ie  m ożliw e. Po p ro ­
stu  ich  n ie  znam . D latego  za ją łem  się ty lko  p o d staw o w y m i 
n a jb a rd z ie j znanym i. J a k o  cel tej p ra c y  p o staw iłem  sobie:

a )  s tw ie rd z ić  k a teg o rie  sam o lo tó w  i ich  nazw y  ze w zg lę­
du n a  p o d staw o w e zasad y  ta k ty k i w a lk i zależnej od 
ich  u zb ro je n ia ;

b )  w y jaśn ić , ja k a  ta k ty k a  w alk i odpow iada  p ew n y m  ty ­
pom  sam o lo tó w  w  zależności od ich  k o n s tru k c ji;

c ) s tw ierdz ić , czy n ie zachodzą  rozb ieżności m iędzy  tech ­
n iczn y m  ro zw iązan iem  sam o lo tó w  a ta k ty k ą  w a lk i, 
ja k a  od p o w iad a  za d an io m  im  p rzezn aczo n y m ;

d ) p o ró w n ać  ta k ty k ę  w alk i ró żn y ch  ro d za jó w  sam olo tów , 
by  po zna lezien iu  cech w spó lnych  m ó c jed n y m  typem  
w y k o n y w ać dobrze  k ilk a  ro d z a jó w  zadań . Z ag ad n ie­
n ie  b a rd zo  w ażne.

c )  dow ieść, że o b ro n a  i zw alczan ie  zg ru p o w ań  szybk ich  
bom bow ców  (s tra te g ic z n y c h )  w y m ag a ze w szy stk ich  
w zględów  zasto so w an ia  szczególnych zasad  ta k ty k i

4. Przegląd Lotn iczy N r 5.
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w alk i, po łączonej z n ow ym  u zb ro jen iem  o b ro to w y m  
z p ro w ad zen iem  ogn ia zo rg an izo w an y m .

N a z w y  i k a t e g o r i e  s a m o l o t ó w  w  z a ­
l e ż n o ś c i  o d  t a k t y k i  i i c h  u z b r o j e n i a .

1. M yśliw iec —  sam o lo t jed n o m ie jsco w y  u ży w an y  n ad  
f ro n te m  do w a lk i z m y śliw cam i i sam o lo tam i w spó ł­
p racy . C elow anie b ro n ią  p rzed n ią  odbyw a się ca łym  
sam olo tem .

2. P ościgow iec —  sam o lo t jed n o - lub  d w um icjscow y  
o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j k ra ju  do zw alczan ia  bom b. 
s tra teg iczn y ch . C elow anie b ro n ią  p rzed n ią  odbyw a się 
ca łym  sam olo tem .

3. S z tu rm ow iec  —  sam o lo t d w u m iejsco w y  używ any  
w  pob liżu  f ro n tu  do b o m b ard o w ań  z lo tu  koszącego. 
U zbro jen ie  ja k  sam o lo tu  obserw acy jnego .

4. B om bow iec in te rw e n c y jn y  ( le k k i)  —  sam o lo t b o m b o ­
w y  pow oln ie jszy , u ży w an y  w  pob liżu  fro n tu . W y so ­
k ość d z ia łań  1.200 m etró w .

5. B om bow iec szybk i ( s tra te g ic z n y )  —  sam o lo t uży w a­
n y  do b o m b ard o w ań  o p e racy jn y ch  i w n ę trz a  k ra ju  
n iep rzy jac ie lsk ieg o , szczególnie w  fazie  m ob ilizacji.

6. M yśliw iec w ie lom ie jscow y  —  tak iż  sam o lo t bom bow y 
szybki, u z b ro jo n y  zaczepn ie  w  b ro ń  m aszy n o w ą obra- 
ca lną , k tó re j  ce low anie  je s t zo rg an izo w an e  i oddzielo­
ne od p ilo tażu .

W  p ra c y  poniższej chcę om ów ić w szy stk ie  ro d z a je  lo tn ic ­
tw a, k tó ry c h  d z ia ła lność  m usi p rzew id y w ać  w alk ę  czy to za ­
czepną, czy  o b ro n n ą , b y  po d o k ład n y m  ro zw ażen iu  ich  m ożli­
w ości tak ty cz n y ch  p rzed staw ić  w y m ag an ia  d la  techn ik i, m a ­
jące j p rzy g o to w ać  te sam o lo ty  do zw ycięskiego toczen ia  b o ju  
pow ietrznego .

W iad o m o , że w y n ik  w a lk i w  p o w ie trzu  zależy  w  ró w n y m  
s to p n iu  od d u ch a  za łog i ja k  od  techn icznego  p rzy s to so w an ia  
sp rzę tu . P o tw ie rd zen iem  m o je j tezy  je s t p rzy to czo n e  poniżej 
zdan ie  p łk . A rciszew skiego  z jego  dzieła: „S z tu k a  dow odzenia 
n a  zachodzie  E u ro p y ” . O to one: „N a w szelk ich  p o lach  p o k o ­
jo w ej p ra c y  w o jsk o w ej na leży  za tem  w y strzeg ać  się ty ch  fan - 
tastów , k tó ry c h  zaślep ien ie lub  b ra k  dośw iadczen ia  d o p ro w a­
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d z a ją  w  ocenie w a rto śc i m o ra ln y c h  do tak ie j p rzesad y , iż łu ­
dzą  się sam i i n a rz u c a ją  in n y m  m n iem an ie , że n ie  należy  o b a­
w iać  się p rzew ag i m a te r ia ln e j p rzec iw n ików , gdyż „zn a jd ą  
się” sposoby, ab y  z ró w n o w aży ć  ją  p rzew ag ą  dzielności. N ale­
ża ło b y  za p y ta ć  się, gdzie są te  sposoby, k tó ry c h  11. b. n iep rzy ­
jac ie l n ie  m óg łb y  rów nież  zastosow ać, u zy sk u jąc  rów now agę 
n a  ty m  polu , a z a trz y m u ją c  p rzew ag ę n a  po lu  m a te r ia ln y m ” . 
I dalej: „D obrego  d u ch a  w o jsk a  należy  w szy stk im i śro d k am i 
p o d trzy m y w a ć  i rozw ijać , a n ie  g rzeszyć n a  jego  ra c h u n e k ” .

Je s t fa k tem , że o d u ch a  w  p o w ie trzu  je s t zn aczn ie  t ru d ­
n iej n iż n a  ziem i. O dosobnienie i p rześw iadczen ie  n iem ożności 
u jśc ia  śm ierc i w  raz ie  p rzeg ran e j są  tego  p raw d o p o d o b n ie  po­
w odem . Jeżeli jeszcze dodać św iadom ość  bezow ocności w y sił­
ków  —  w obec n iższośc i w łasnego  sp rz ę tu  —  to ja sn e  jest, ja k  
w ielką  ro lę  w  w alce p o w ie trzn e j o d g ry w a p rzy g o to w an ie  tech ­
n iczne sp rzę tu , k tó reg o  n iedocen ian ie  m oże sp ro w ad z ić  n ie­
ob licza lne  sk u tk i.

T y lko  celow e zasto so w an ie  sam o lo tó w  do w a lk i je s t ich 
w łaśc iw ym  użyciem . O siągnąć to  m o żn a  p rzez  d o k ład n e  ro z ­
p a trzen ie  zad ań , jak ie  p o w ierzy  się lo tn ic tw u , ocenę jego  m o ­
żliw ości tak ty czn y ch , a  co n a jw ażn ie jsze— m eto d y czn e  s tw ie r­
dzenie rzeczy w isty ch  w a ru n k ó w  w szy stk ich  ro d za jó w  w alk i 
w  p o w ie trzu . S pow oduje  to  u s ta len ie  i  p rzy jęc ie  ta k ty k i w a lk i 
poszczegó lnych  ro d za jó w  lo tn ic tw a , b y  d la n iej n as tęp n ie  zb u ­
dow ać w łaśc iw y  sp rzę t. N i g d y  o d w r o t n i e .

P rz y s tę p u ją c  do ok reślen ia  zad ań  lo tn ic tw a  zw iązanych  
b ezpośredn io  z ko n ieczn o śc ią  toczen ia  w a lk i trzeb a  stw ierdz ić , 
że są one ró żn o lite  w  zależności od tego, czy  k o rzy ść  z dzia łań  
lo tn ic tw a  odnosi w o jsk o  naz iem ne bezpośredn io , czy p o śred ­
nio.
a )  B ezpośredn ie  d z ia łan ia  —  to  zw alczan ie  n ad  fro n tem :

1 ) lo tn ic tw a  b lisk iego  ro zp o zn an ia , d o zo ro w an ia  a r ty le ­
rii, p iecho ty ,

2 ) lo tn ic tw a  m yśliw skiego ,
3 ) lo tn ic tw a  bom bow ego  in terw en cy jn eg o ,
4 ) sam o lo tó w  dalek iego  ro zp o zn an ia ,
5 ) lo tn ic tw a  sztu rm ow ego .

b )  D zia łan ia  p o śred n ie  —
6) o ch ro n a  w ielk ich  zg ru p o w ań  szybk ich  b om bow ców  na 

g łębokich  ty łach  n iep rzy jac ie la ,
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7) zw alczan ie  zg ru p o w ań  szybk ich  bom bow ców  na w ła­
snych  g łębokich  ty łach .

Nic p o ru sz am  tu ta j tak ich  zad ań  ja k  osłona p ra cy  lo tn ic ­
tw a lin iow ego n a d  fro n te m , gdyż jes t to  jed n a  z fo rm  w ałk i 
z lo tn ic tw em  m y śliw sk im  n iep rzy jac ie la . T akże w a lk a  w  cza­
sie w y k o n y w an ia  b o m b ard o w an ia  je s t id en ty czn a  w  sw ych 
p rze jaw ach  z w a lk ą  w t czasie o ch ro n y  zg ru p o w ań  bom b. L o t­
n ic tw o  m y śliw sk ie  d w um iejscow e będzie om ów ione w  części 5.

CZĘŚĆ I.

Zwalczanie lotnictwa współpracy.

Z w alczan ie lo tn ic tw a  w sp ó łp racy  je s t p o w ierzo n e  w szę­
dzie m yśliw com . D zia łan ie  jego  je s t ró żn e  w  zależności od te ­
go, czy w alczy  n a d  fro n te m  pozycy jnym , czy n ad  fro n te m  
w a lk  ruch o w y ch . U kład  fro n tu  pozycy jnego  sp raw ia , że o b sza r 
n ap a d an ia  sam o lo tó w  w sp ó łp racy  je s t b a rd zo  n iew ielki, a co za 
tym  idzie, czas n a  dosięgnięcie p rzec iw n ik a  p o zo sta jąceg o  
k ró tk o  i p ły tk o  n a d  f ro n te m  je s t b a rd zo  m ały .

W y m ag a  to  użyc ia  m yśliw ców  jak o  p a tro li  zaczepnych  
lub  ob ro n n y ch , k tó re  w isząc w  p o w ie trzu  n a p a d a ją  z n ien ack a  
na  sam o lo ty  w spó łp racy . W a ru n k ie m  jed n ak  spełn ien ia  z a d a ­
n ia  je s t p o zo staw an ie  w  p o g o to w iu  w  p o w ie trzu , co zazw y­
czaj w y m ag a licznego lo tn ic tw a  m yśliw sk iego .

Sposoby, ja k im i się ono p o słu g u je  w  w alce  z sam o lo tam i 
w spó łp racy , są b a rd zo  p ro s te ; sk ład a ją  się n a  nie: a )  n ie o g ra ­
n iczona n iczy m  sw oboda  d z ia łan ia  m yśliw ców , b )  m a ła  w i­
doczność po jedyńczego  sam olo tu , co um ożliw ia  n ied o strzeżo - 
ne p rzy su n ięc ie  się do p rzec iw n ik a  n a  n a jm n ie jszą  odległość. 
N ajczęściej u ży w an y m  sposobem  je s t n ap a d  po jedyńczego  sa ­
m o lo tu  z zaskoczen ia  n a  po jed y ń czo  la ta ją c y  sam o lo t w spó ł­
p racy . N iek iedy  też ta ld ż  n a p a d  k luczem  n a  k lucz sam olo tów  
w sp ó łp racy  w y k o n u jąc y  zadan ie  ro zp o zn an ia  siłą.

To sam o zad an ie  n ad  fro n te m  w a lk  ru ch o w y ch  p rz ed s ta ­
w ia się n ieco  odm iennie. S łabo ob sad zo n a  lin ia  fro n tu , p rz e r­
w y  w  n im , a także w iększe oddalen ie p rzesu w ający ch  się za 
fro n te m  m as m an ew ro w y ch  sp raw ia , że sam o lo ty  ro zp o zn an ia  
b lisk iego  i w sp ó łp racy  p o zo sta ją  n a  odcinku  d łużej, la ta ją  n i­
żej i zap u szcza ją  się dalej. N ie m ogą się po słu g iw ać  fo to g ra f ią
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w ten  sam  sposób, co n a d  f ro n te m  p ozycy jnym . T am  fo to g ra ­
fia  s łuży  do odnalez ien ia  celów , tu ta j do ro z p o zn an ia  celu od ­
nalezionego .

Zgęszczenie lo tn ic tw a  w  p rz e s trze n i je s t m ałe. S p raw ia  to, 
że m y śliw cy  n a p o ty k a ją  rzadzie j p rzec iw n ik a , m u szą  o b la ty ­
w ać w iększe obszary , a tak ie  np. w y m ia tan ie  w  ogóle się nie 
u daje . L ecący  d y w iz jo n  m yśliw ców  n ie  n a p o ty k a  n a  odpow ie­
dniego  p rzec iw n ik a . N ie sp o strzeg a  go często. Te sam e tru d n o ­
ści n a tra f ia  p a tro lo w an ie .

W te d y  n a leży  użyć m yśliw ców  ja k o  zasad zk i w  teren ie. 
W  zasadzce po zo staw ać  będzie z zasad y  k lu cz  d w u sam o lo Io ­
w y. D zia łan ie  zasad zk i je s t n as tęp u jące : zao b serw o w an y  sa ­
m o lo t w spó łp racy , w ysokość  lo tu  do 1.500 m etró w , p rzep u sz­
cza się n ad  sobą. N astęp n ie  s ta r tu je  jed en  lub  dw a sam olo ty , 
s ta ra ją c  się. n ie  s tra c ić  z oczu n iep rzy jac ie la , jednocześn ie  być 
d lań  n iew idocznym . T eraz  zasad zk a  d z ia ła  ja k  p a tro l o b ro n ­
ny. W y k o n u je  n ap ad .

Jeśli n a  o d cinku  n ie  m a  w  tej chw ili m yśliw ców  n iep rzy ­
jacie la , to  zb liża się do lin io w ca  z ty łu  i n iżej. B ędąc ju ż  b lisko  
szy b k o  um ieszcza m u  się za ogonem  i d a je  d łu g ą  serię . Inaczej 
w y g ląd a  n ap ad , g dy  n a  o d cinku  są  m yśliw cy  n iep rzy jac ie la . 
W ów czas n a ta rc ie  m u si być p rzep ro w ad zo n e  szybko. M yśli­
w iec n a b ie ra  p rzew ag i w ysokości i n u rk u ją c  g w ałto w n ie  w y -j 
k o n u je  n ap a d  z zaskoczen ia  w p ro s t z ty łu .

P rzed  d an iem  serii zazw yczaj z 50 m e tró w  odległości sa­
m o lo t m yśliw ca  m u si zo s tać  g w a łto w n ie  zah am o w an y  i dop ie­
ro  te ra z  ro zp o czy n a  serię. N ad  f ro n te m  p o zy cy jn y m  n ap ad  
ten  je s t n a jczęstszy . W y m ag a  p o siad an ia  sam o lo tu  szybko  się 
h am u jąceg o , to  je s t tak iego , k tó reg o  m asa  w  s to su n k u  do po­
w ierzch n i sk rzy d e ł je s t m ała , tj. obciążenie n a  m e tr  k w a d ra ­
to w y  pow ierzchna „nośnej n iew ielkie. T ak im  sam o lo tem  je s t 
d w  u p  ł a t. j 1 • b i y  y

Jeżeli sam o lo t w sp ó łp racy  je s t o s łan ian y  p rzez  m y śliw ­
ców , to  zasad zk a  lub  p a tro l n ab ie ra  dużej p rzew ag i w ysokości 
i w  odpow iedn iej d la  siebie chw ili w y k o n u je  n ap a d  w p ro s t 
z ty łu , p rz y  czym  n ie  d o m y k a  p rzed  s trza łe m  gazu, lecz d a je  
serię  w  przelocie. N ap ad  ten  u d a je  się ty lk o  d o b ry m  strze lcom  
i je s t z zasad y  b ezk a rn y . Z asadzk i m a ją  p rócz  tego  i tę zaletę, 
że pole w a lk i je s t puste . S iedzący  n a  ziem i m yśliw cy  są n ie ­
w idoczni dla m yśliw ców  n iep rzy jac ie la . N ie w y w o łu je  to w alk
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m yśliw ców  m iędzy  sobą, k tó re  są m n ie j p rz y d a tn e  do d z ia ła ­
n ia  n a  ziem i, a p rzec iw n ie  —  p o c h łan ia ją  m yśliw ców , k tó rzy  
za p o m in a ją  o sw ym  n a jw a żn ie jszy m  zadan iu .

G dyby k to ś  s taw ia ł za rzu ty , że zasad zk a  n ie  zdo ła  chw y­
cić p rze la tu jąceg o  n iep rzy jac ie la  ze w zględu  n a  jego  szybkość 
i w ysokość, to  n a leży  stw ierdz ić , że je s t inacze j. S am olo ty  
w sp ó łp racy  m u szą  być sam o lo tam i w zg lędn ie  pow olnym i, ze 
w zględu  n a  w a ru n k i polow e ląd o w isk  i zw iązane z ty m  tru d ­
ności jego  użycia . P ró cz  tego  zad an ia  ich  w y m ag a ją , b y  sam o ­
lo t b y ł n iezb y t szybki. W zg lęd y  zao p a trzen io w e —  b y  by ł ta ­
n i i  ła tw y  w  p ro d u k c ji z p rzy czy n  n ieb y w ały ch  s tra t ,  jak ie  
po n o si te n  ro d za j lo tn ic tw a  w  czasie w o jn y  z pow odu  chociaż­
b y  ląd o w isk  i s łabego  w y szk o len ia  perso n elu  la ta jąceg o . L o t­
n ic tw o  p ra c u ją c e  d la oddzia łów  n az iem n y ch  la ta  n a  w y so k o ­
ściach  n iew ielk ich  (600, 1000, 1200, 1500). U k ład  fro n tu  w a lk  
ru ch o w y ch  w y m ag a  jeszcze ob n iżen ia  ty ch  w ysokości z p rz y ­
czyn w y łożonych  pow yżej. T akże czas p o zo staw an ia  sam o lo ­
tów  ro zp o zn an ia  n a d  te ren em  n iep rzy jac ie lsk im  je s t b a rd zo  
d ługi. W szy stk o  to  s tw a rza  idea lne  w a ru n k i p ra c y  d la m y ­
śliw ców  w  zasad zk ach , k tó re  są w  w o jn ie  ru ch o w ej tym , czym  
p a tro le  zaczepne i o b ro n n e  w  w o jn ie  p o zy cy jn e j. D o tego, 
p o w ta rzam , n ie n a rażo n e  n a  w a lk ę  z p o lu jący m  n a ń  p rzec iw ­
nik iem .

Sam olo t, k tó ry  m oże w y k o n ać  to  zadan ie , je s t m aszy n ą  
jed n o m iejsco w ą, lekką, zw ro tn ą , ła tw o  się ro zp ęd za jącą  
i szybko  się h am u jąc ą . T o  je s t d w u p ła t. L ąd o w an ie  m u si m ieć 
b a rd zo  ła tw e, s ta r t  b a rd zo  k ró tk i. M usi m ieć  d o sk o n a łą  w i­
doczność w  przód . U zb ro jen ie  tak ieg o  sam o lo tu  —  2 k a ra b in y  
m aszynow e s trze la jące  p rzez  śm igło. W a ru n k i p ra c y  w y m ag a­
ją , b y  ta k i sam o lo t b y ł n iebyw ale  p ro s ty  w  k o n s tru k c ji  i tan i. 
S iln ik  rzęd o w y  bez k o m p reso ra , tak że  n a jp ro s tsz e j budow y. 
S zybkość poziom a tak ieg o  sam o lo tu  —  około  300 350 km
n a  godzinę.

CZĘŚĆ II.

Z w alczan ie m yśliw ców .

D ru g im  zad an iem  m yśliw ców  fro n tu  je s t w a lk a  z m y ­
śliw cam i n iep rzy jac ie la . B ezsprzecznie w a lk  m iędzy  m y śliw ­
cam i n a leża ło b y  u n ik ać  ze w zg lędu  n a  n iep rz y d a tn o ść  je j do
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d zia łań  naz iem nych . U m ożliw ić je d n a k  p ra cę  w łasnem u lo t­
n ic tw u  w sp ó łp racy  m ożna ty lk o  p rzez  p o k o n an ie  m yśliw ców  
n iep rzy jac ie la . R ozkaz np. „ w y m ia ta n ia ” n a rz u c a  m yśliw com  
p rzede w szy stk im  za d an ie  u p o ra n ia  się w  re jo n ie  z m y śliw ­
cam i p rzec iw n ik a .

W  o d ró żn ien iu  od zw alczan ia  sam o lo tó w  w sp ó łp racy  za ­
skoczenie n ie  odnosi spodziew anego sk u tk u . M ożna n ap aść  
i zestrze lić  jednego  lub  dw óch, ale n a  ty m  koniec. P o zo sta ły ch  
m o żn a  w y rzu c ić  ty lk o  p rzez zw alczenie każdego  z osobna, in a ­
czej —  trze b a  sto czy ć  x  po jedynków .

Jeżeli p rzec iw n icy  siebie zobaczyli, to  n ie  u c iek a ją  n a  
sw ój w idok . R zu ca ją  się n a ty c h m ia s t p rzec iw  sobie. W a lk a , 
k tó rą  toczą, je s t p o jed y n k iem . B y m ieć duże w id o k i w y g ra n ia  
tak ie j w a lk i, trzeb a  się po słu g iw ać  sp rzę tem  u m y śln ie  do tego 
p rzy sto so w an y m . N a ta k  zw anego  du ch a  liczyć tu ta j  n ie  w o l­
no, gdyż p rzec iw n ik  będzie go m ia ł w  ró w n y m  stopn iu . T ym  
b a rd z ie j je s t to  w ażne, że s tro n a  ra z  p rz ek o n an a  o n iższości 
sw ych  sam o lo tó w  z n a jw ięk szą  n iechęcią  będzie się decydo­
w ała  n a  p rzy jęc ie  p o jed y n k u .

S am olo t, k tó rem u  m o żn a  po w ierzy ć  zw alczan ie  m yśliw ­
ców , m u si b y ć  d w u p ł a t e m ,  lekk im , o n iew ie lk im  ob­
ciążeniu  n a  m e tr  k w a d ra to w y  p o w ierzch n i n o śn ej. Czas p o ­
trze b n y  m u  n a  rozpędzen ie  się m u si być  ja k  n a jk ró tszy . Szyb­
kość  n u rk o w a n ia  dość duża. Ze w zględów  uży teczności w  polu  
ląd o w an ie  pow in ien  m ieć b a rd zo  k ró tk ie  i ła tw e. U zbro jen ie  
—  ty lk o  2 k a ra b in y  m aszynow e (k a ż d y  k ilo g ram  obciążenia 
sk rzy d e ł pow iększa jego  p ro m ień  sk rę tu ) ,  szybkość  poziom a 
około  350 k m  n a  godzinę. M aksym alne w yczyny  n a  2.000 m e­
tró w . S iln ik  rzędow y, m ożliw ie ch łodzony  pow ie trzem , bez 
k o m p reso ra , n a jp ro s tsz y  w  k o n s tru k c ji i obsłudze. T en  ro d za j 
s iln ik a  zap ew n ia  d o b rą  w idoczność  w  p rzó d  i n ie  je s t tak  
sk o m plikow any . Ze w zględów  zao p a trzen io w y ch  i z pow odu  
s t r a t  w  sprzęcie  sp ow odow anych  w a lk ą , b łęd am i p ilo tażu  i te ­
renem , p rzek ra cza ją cy ch  n o rm a ln ie  w  m iesiącu  50%  stan ó w  
liczebnych, sam o lo t m y śliw sk i m u si b y ć  b u d o w y  zupełn ie  p ro ­
ste j i  b a rd zo  t a n i e j .

W o b ec  zb ieżności cech techn icznych  sam o lo tó w  u ży w a­
n ych  do zw alczan ia  lo tn ic tw a  w sp ó łp racy  i m yśliw ców  m o żn a  
odpow iedn io  zb u d o w an y m  sam o lo to m  m y śliw sk im  pow ierzyć 
w y k o n y w an ie  obu tych  zadań .
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Z ao p a try w an ie  m yśliw ców  wr s iln ik i w ysokościow e 
(z  k o m p re so ra m i)  je s t n iep o trzeb n e , gdyż d z ia ła ją  n a  w y so ­
k o śc iach  p ra c y  lo tn ic tw a  lin iow ego. M yśliw iec lecący w ysoko, 
chcąc zw alczyć m yśliw ca n iszczącego  lo tn ic tw o  lin iow e m usi 
doń  zejść. T eraz  zad ecy d u je  o zw ycięstw ie zw inność  sam o lo ­
tu , k tó ra  się w y ra ża  zdo lnością  do z ro b ien ia  sk rę tu  w  k ró t­
szy m  czasie i m n ie jszy m  p rom ien iu .

Pow yżej sc h a rak te ry zo w an y  sam o lo t jes t w łaśc iw ym  sa ­
m o lo te m  m y śliw sk im  fro n tu .

CZĘŚĆ III.

Zwalczanie lo tn ictw a interw encyjnego.

L o tn ic tw o  in te rw en cy jn e  m a  za zad an ie  n ap a d ać  cele le­
żące a lbo  n a  lin ii f ro n tu , albo  w  n iew ielk ie j odległości za nim . 
Cele te są o p ow ierzchn i s to su n k o w o  m ałe j, często b a rd zo  m a ­
łej. Ilość celów  je s t b a rd zo  duża. C h a ra k te ry s ty k a  celów  w y ­
m aga, b y  lo tn ic tw o  bom bow e in te rw e n cy jn e  działa ło  z n iew iel­
k iej w ysokości, około  1200 m e tró w  i w  m a ły ch  zg ru p o w a­
n iach .

P on iew aż je s t dużo celów , k tó ry ch  często tliw ość zw alcza­
n ia  n ie je s t p o zo staw io n a  do d ecy zji bom bow com , a zależy  od 
ro zw ija jąceg o  się po łożen ia  n a  ziem i, na leży  p rzew idyw ać, że 
d z ia łać  ono m u si in ten sy w n ie . W y m ag a  to  u s taw ien ia  lo tn ic ­
tw a  in te rw e n cy jn eg o  w  n iezb y t dużej odległości od fro n tu . 
Inaczej trz e b a  będzie k o rz y s ta ć  z p rzy g o d n y ch  lądow isk , czę­
s to  się zm ien ia jących .

W  ty ch  w a ru n k a c h  p ra cy  uży je  się bom bow ca p o w o ln ie j­
szego, k tó reg o  s ta r t  nie m oże b y ć  d ługi. W ie lk ie  s tra ty , spo ­
w odow ane częstością  w alk , lądow ań , a r ty le r ią  p rzeciw lo tn iczą , 
zm u sza ją  do użycia p rzede w szy stk im  t a n i e g o  sam o ­
lo tu , b a rd zo  up ro szczo n e j k o n s tru k c ji.  W obec tego, że szyb­
k o ść  sam o lo tu  in te rw en cy jn eg o  n ie d o ró w n u je  szybkośc i sa­
m o lo tó w  m y śliw sk ich  fro n tu , u zb ro jen ie  jego  m u si p o zostać  
tak im , ja k ie  je s t obecnie, tzn . b ro ń  m aszy n o w a u m o co w an a  
n a  o b ro tn ik ac h  o zasad ach  k o n s tru k c ji  do tychczasow ej. Je ­
żeli tech n ik a  będzie u m ia ła  zbudow ać sam o lo t b o m b o w y  tan i, 
p ro s te j k o n s tru k c ji , o ła tw o  w y m ien n y ch  częściach, a jed n o ­
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cześn ie  b a rd zo  szy b k i w locie poziom ym , z u rząd zen iam i do 
k ró tk ieg o  ląd o w an ia  i s ta r tu , to  jego  u zb ro jen ie  zo stan ie  u lep ­
szone. T ak ie  now e u zb ro jen ie  szybk iego  bom bow ca om ów ię 
w  części VI i VII. Z aznaczam , że now e u zb ro jen ie  m oże być 
zasto so w an e  ty lk o  do sam o lo tu  bom bow ego, k tó reg o  szybkość 
lo tu  n ie w iele u s tęp u je  szybkośc i sam o lo tu  m yśliw sk iego  
fro n tu .

Bez w zględu  n a  to, ja k im  ro d za jem  bom bow ców  będą 
w y k o n a n e  zad an ia  in te rw en cy jn e , zw alczan ie  tegoż lo tn ic tw a  
t r z e b a  p o w ierzyć lo tn ic tw u  m yśliw sk iem u . B ędziem y do 
tego  zm uszeni, gdyż w  re jo n ie  jego  d z ia łan ia  n ie m am y  żad n e­
go innego  lo tn ic tw a , k tó reg o  u zb ro je n ie  pozw ala łoby  n a  w y ­
k o n an ie  tego  zad an ia .

W łaśc iw ości tak ty cz n e  sam o lo tu  m yśliw sk iego  n i e  
s p r z y j a j ą  w y k o n a n iu  tego  zad an ia . S am olo t m yśliw sk i, 
żeby  tra f ić , m u s i podlecieć b a rd zo  b lisko . P ró cz  tego ty lk o  n a ­
p ad  w  osi lo tu  bom bow ego  je s t celny, do  tego n ap a d  z ty łu  jes t 
w ie lo k ro tn ie  w y d a jn ie jsz y  w  sk u tk a c h  n iż z p rzodu .

B om bow iec n a  obu g łów nych  k ie ru n k a c h  n ap a d u  m y śliw ­
ca będzie  m ia ł zaw sze silne  u zb ro jen ie , o różnej celności ognia. 
Z ależy  to  od szybkośc i poziom ej, ja k ą  sam  ro zp o rząd za .

B om bow iec pow o ln y  m u s i  b y ć  u z b ro jo n y  w  b ro ń  
m aszy n o w ą o p o d staw ach  do tychczasow ych , k tó re j sk u tecz­
n o ść  ogn ia  je s t n iezb y t duża  i ty lk o  n a  m ałe  odległości.

B om bow iec szy b k i m o ż e  b y ć  u z b ro jo n y  w  b ro ń  
m aszy n o w ą n a  n o w y ch  p o d staw ach  (ło ża ch ), k tó re j sk u tecz­
ność  ogn ia  będzie duża, i to  n a  odległość sto su n k o w o  dużą.

P o n iew aż  czas p o b y tu  bom bow ców  in te rw e n cy jn y ch  za 
f ro n te m  je s t k ró tk i, w ięc m ożliw ość n ap ad n ięc ia  ich  p rzez  
m yśliw ców  z p rzo d u  (in acze j —  sp o tk an ie  ich  n a  d ro d ze ) jes t 
n iebyw ale  rz ad k im  w yp ad k iem . Po  w y k o n a n iu  b o m b ard o w a­
n ia  żad n e  zg ru p o w an ie  bom bow e n i e  p o z w o l i  się 
n ap aść  inacze j, ja k  ty lko  z ty łu . Jeżeli te raz  bom lbow cy n ie 
m a ją  odpow iedn iej szybkości, jeśli z pow odu  n iep o siad an ia  
ro zd w o jo n eg o  ogona m u szą  się b ro n ić  tzw . ogniem  k rz y żo ­
w ym , w ów czas są w szelk ie  w idok i, że p o n io są  od m yśliw ców  
duże s tra ty . C elność ich ogn ia  z różnych  pow odów  u stęp u je  
znaczn ie  celności m yśliw ców , n aw e t n ap a d a jący c h  w  szykach  
(z  ty łu ) .
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Ja k  w y jaśn iłem  poprzedn io , d z ia łan ia  lo tn ic tw a  in te rw e n ­
cy jnego  będą  b a rd zo  w ytężone. U n iem ożliw ia  to  sto sow an ie  
podczas d o lo tu  do celu osłony  m yśliw ców . W  ogóle w sze lka 
w sp ó łp raca  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  z b om bow cam i staw ia  
ty ch  p ierw szy ch  w  b a rd zo  n iebezp iecznym  położeniu . Jed y ­
n y m  za d an iem  m yśliw ców , k tó re  zaw sze d a  d o b re  w y n ik i, je s t 
o tw o rzen ie  bom b o w co m  p rze jśc ia  w t locie do celu i oczek iw a­
nie n a  ich  p ow ró t. A to  oznacza w a l k ę  z  m y ś l i w ­
c a m i ,  do k tó re j trzeb a  być dobrze  p rzy g o to w an y m .

CZĘŚĆ IV.

Zwalczanie lo tn ictw a dalekiego rozpoznania.

S am o lo ty  dalek iego  ro z p o zn an ia  lecą sam o tn ie  i p rz e k ra ­
cza ją  f ro n t  n a  dużych  w ysokościach . D zisia j ła tw o  7000 m . Ich 
szybkość poziom a ró w n a  się p raw ie  szybkośc i sam o lo tó w  p o ­
ścigow ych. N ad  f ro n te m  p o zy cy jn y m  zw alczan ie  dalekiego 
ro z p o zn an ia  p o w ierzy  się m y śliw sk im  p a tro lo m  w ysok im , k tó ­
re  p rzy p ad k o w o  z n a jd ą  się n a  jego  drodze.

N ad  f ro n te m  w a łk u  ru ch o w y ch  dalek ie ro zp o zn an ie  jes t 
n i e  d o  p o k o n a n i a .  N asilen ie  m y śliw có w  n ad  f ro n ­
tem  je s t m ałe. W iększe zg ru p o w an ia  m yśliw sk ie  u k a z u ją  się 
rzad k o  —  g dy  „ w y m ia ta ją ” . S to jące  zasad zk i n aw e t się n ie  
ru szą . M yśliw cy w  ogóle n ie  będą  la ta li  tu ta j  ta k  w ysoko .

Do tego  w ażn o ść  za d an ia  i w a ru n k i jego  w y k o n a n ia  ( s a ­
m o tn o ść ) p o w o d u ją , że tak i sam o lo t je s t szczy tem  technik i. 
N iew ielka ich  ilość —  m ożem y  się n ie  liczyć z k o sz tam i. Z a­
o p a trz o n y  je s t w  s iln ik  w ysokościow y, śm ig ło  o zm iennym  
skoku . P on iew aż je s t ta k i szybki, w ięc n aw e t gdyby  się n a ­
tk n ą ł n a  sam o lo t pościgow y, m oże być  n a p a d n ię ty  ty lk o  od 
ty łu . B y m ó c  s trze lać  w  osi lo tu , m u si m ieć  ro z d w o jo n y  ogon, 
a k a ra b in y  m aszynow e u m y śln ie  u law eto w an e, z ce low nik iem  
op tycznym . S trze la  ogniem  p u n k to w y m . O dpow iadałby  ty m  
w a ru n k o m  sam o lo t P . 23, gdyby  jego  ro zw iązan ie  k o n s tru k ­
cy jn e  i u zb ro jen ie  b y ło  dosto so w an e  do ta k ty k i w a lk i, ja k ą  
zm u szo n y  je s t się posług iw ać. W szy stk o  pow yżej n ap isan e  
w skazu je , że m o żn a  u tru d n ić  p racę  dalek iego  ro zp o zn an ia , ale 
zw alczyć go obecnie n ie podobna. N ie m o żn a  przecież w y o b ra ­
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zić sobie, by  d la  zw alczan ia  po jedynczo  p rz e k ra d a ją c y c h  się 
sam o lo tó w  u trzy m y w a ć  osobne lo tn ic tw o  pościgow e. Jeżeli 
do tego  są ch m u ry , to  p rz y  d z is ie jszy m  s tan ie  p rzy rząd ó w  do 
lo tu  bez w idoczności zauw ażen ie  ch w ili p rze jśc ia  jego  przez 
f ro n t  je s t w  ogóle n iem ożliw e.

W  obecnych  w a ru n k a c h  techn ik i, p rz y  n ieźle  zo rg an izo ­
w anej służbie o b serw acy jn o  m eld u n k o w ej fro n tu  m o żn a  po ­
w ierzyć  zw alczan ie  sam o lo tó w  dalek iego  ro z p o zn an ia  m y śliw ­
com  w ielom iejscow ym , s to ją c y m  w  re jo n a c h  zg ru p o w ań  b o m ­
bow ców  s tra teg iczn y ch , do k tó ry c h  sam o lo ty  dalek iego  ro z ­
p o zn an ia  d o cie ra ją . M ając d uży  zap as  benzyny , w ielką  szyb­
kość poziom ą, rad io , a  co n a jw ażn ie jsze  —  now oczesne u zb ro ­
jen ie  do p ro w ad zen ia  ogn ia  bocznego , m o g ą go ścigać aż do 
zb liżen ia  się n a  odległość s trz a łu . W a lk ę  z n im  b ęd ą  toczyć 
ogn iem  bocznym , do k tó reg o  sam o lo t dalek iego  ro z p o zn an ia  
rz a d k o  będzie p rzy g o to w an y . T y lko  ten  ro d za j 'sam olo tów  m o ­
że w y k o rz y s tać  w  tak ie j w a lce  sw o ją  prze,w agę ilościow ą. T e­
ra źn ie jszy  pościgow iec, ce lu jący  ca ły m  sam olo tem , w obec m a ­
łych  ró żn ic  szybkości m oże n a p a d ać  sam o lo t dalek iego  ro zp o ­
zn a n ia  ty lko  w p ro s t z ty łu , czy li n ie  m oże w y k o rz y s tać  ew en­
tu a ln e j p rzew ag i ilościow ej, gdyż n a p a d  m u si p rzep ro w ad zać  
p o j e d y n c z o .  S am o lo t dalek iego  ro z p o zn an ia  w  w alce  
toczonej w  osi lo tu  będzie zaw sze m ia ł p rzew ag ę ognia. P o ­
ścigow iec, b y  tra f ić , m u si p o d e jść  b lisko , g dy  tam ten , u z b ro ­
jo n y  now ocześn ie i celow o, będzie s trz e la ł celn ie n a  odległość 
znaczn ie  w iększą.

CZĘŚĆ V.

W alka lo tn ictw a szturm ow ego.

U łatw ien ie  zao p a trzen ia  w  sp rzę t je s t ta k  w ażne, że w ła ­
ściw ie sto i n a  p ierw szy m  m iejscu . M ożna je  u zy sk ać  ty lko  
p rzez  u je d n o s ta jn ien ie  typów  sam olo tów , k tó re  będ ą  zdolne 
w y k o n ać  d obrze  szerok i z a k res  zadań . W o b ec  p o dob ieństw a, 
ja k ie  zachodzi m ięd zy  w y m o g am i techn icznym i, ja k ie  się s ta ­
w ia lo tn ic tw u  o b serw acy jn em u , w spó łp racy , sz tu rm o w em u  
i lo tn ic tw u  m yśliw sk iem u  dw um iejscow em u, m o żn a  zbudow ać 
dla n ich  jeden  typ  sam olo tu .
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M usi się on odznaczać:

1. p ro s to tą  b u d o w y  i tan io śc ią  fa b ry k ac ji,
2. m o cn y m i sk rzy d łam i ze w zględu  n a  n u rk o w an ie ,
3. d o sk o n a łą  w idocznośc ią  w  p rzó d  i w  dół,
4. p raw id ło w o śc ią  lo tu  i ła tw y m  sk rę tem , co je s t szcze­

góln ie  w ażn e  w  lo tach  p rz y  ziem i,
5. op ierzen iem  ogona p o zw ala jący m  toczyć w alk ę  w za­

kręcie, a w  locie g ru p o w y m  p ro w ad zić  ogień  w p ro st 
w  tył.

J a k  z tego  w y n ik a , jiest to g ó rn o p ła t, o ro zd w o jo n y m  s ta ­
teczn iku  p ianow ym , lekko  opuszczonym  w  dół. W  ro k u  1932 
zbudow ano  u n as ta k i sam olo t, k tó reg o  w łaściw ości techn icz­
ne odpow iada ły  zupełn ie  pow yższym  w y m ag an io m . Był to I3. 
W . S. 19. D o dziś p a ń s tw a  ościenne n ie m a ją  lepszego sam o lo ­
tu  w  tej k a teg o rii.

N ie będę. ro z p a try w a ł zad ań  lo tn ic tw a  w spó łpracy . W sp o ­
m n ę  ty lko , że okoliczności to w arzyszące icli w y k o n an iu  ozna­
cza ją  w alkę . D o niej to  sam o lo t ten  p ow in ien  być p rzy g o to w a­
n y  ja k  n a jlep ie j. U zbro jen ie  o b se rw a to ra  je s t d lań  p odstaw o­
w e w  dalszym  ciągu. Użycie jego  m usi być  o b serw ato ro w i ja k  
n a jb a rd z ie j u ła tw ione.

Z ad an ia  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  dw um iejscow ego  —  to 
o b ro n a  p rzez  to w arzy szen ie  sam o lo to m  ro zp o zn an ia , g ru p  
bom bow ców  in te rw en cy jn y ch , n iek iedy  d z ia łan ia  zaczepne 
p rz y  w sp ó łp racy  z lo tn ic tw em  m y śliw sk im  jednom iejscow ym . 
K ażde z n ich  je s t w a lk ą  innego  ro d za ju . P ie rw sze  —  to w a lk a  
w  locie po  p ro s te j, d ru g ie  —  to w a lk a  w  zakręcie . W  obu w y­
p ad k ach  u s te rzen ie  n ie  m oże p rzeszkadzać.

Z ad an ia  sz tu rm o w có w  —  to  n ap a d y  n a  cele żyw e sam o­
d zieln ie  lub  w  d z ia łan iach  k o m b in o w an y ch , n iszczenie lo tn ic ­
tw a  n a  lo tn isk ach , w  ogóle n a p a d y  n a  o b iek ty  słabo b ron ione  
w  s tre fie  p rz y fro n to w e j. W y k o n y w ać  ono będzie b o m b ard o ­
w an ie  a lbo  z lo tu  n u rk o w eg o , albo  z lo tu  koszącego. N iekiedy 
—  o strze liw ać  cele z K m ów  p ilo ta  i o b serw ato ra . P ow ojenne 
dośw iadczen ia  am ery k ań sk ie  ( r o k  1928/29) udow odn iły , że 
n a jg ro ź n ie jszą  b ro n ią  d la  celów  żyw ych  je s t b o m b a od łam k o ­
w a, a  je j rzu can ie  p ionow e najce ln ie jsze . B o m b ard o w an ie  z lo ­
tu  koszącego  je s t ła tw ie jsze  do p rzep ro w ad zen ia , z za strzeże­
niem , że m a  się za p a ln ik i czasow e skalow ane.
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W yżej op isany  ro d za j lo tn ic tw a  n ad a je  się szczególnie do  
w sp ó łp racy  z bo m b o w cam i in te rw en cy jn y m i. D o c ie ra ją  oni do  
celu n a  chw ilę p rzed  p rz y lo te m  bom bow ców , ab y  n ap ad em  
z zaskoczen ia  sp ara liżo w ać  ob ronę z ziem i, albo też p rzez  za ­
dan ie  p ierw szych  s t r a t  u n iem ożliw ić  zo rg an izo w an ie  się szyb ­
k ie  w obec n ad c iąg a jąceg o  zg ru p o w an ia  bom bow ców . B ardzo  
sku teczne będzie w y k o n an ie  n ap ad u  n a  lo tn isk a  lo tn ic tw a  m y ­
śliw skiego, u n iem o żliw ia jąc  m u  s ta r t.

P o w ró t sam odzieln ie  d z ia ła jący ch  sz tu rm o w có w  odbędzie 
się lo tem  koszącym . D otychczasow a p ra k ty k a  w sk azu ję , że b ę­
dą oni w ów czas n iedosięga ln i d la  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j n a ­
ziem nej, a n ap ad  n a  n ich  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  m oże się od­
być ty lk o  z ty łu  lub  z ty łu  z góry , co w obec b liskośc i ziem i po­
łączone je s t z d użym i d la  n iego  tru d n o śc iam i techn icznym i.

O chrona bom bow ców  in te rw e n cy jn y ch  p rzez  d w um iejsco - 
w ych m yśliw ców  je s t b a rd zo  ła tw a  i d la  n ich  nie niebezpiecz­
na. Jest to  w p ro s t p rzeciw ne niż u m yśliw ców  jed n o m iejsco - 
w ych. Ci w  chw ili n a d lo tu  m y śliw có w  n iep rzy jac ie la  m u szą  
się od w ró c ić  i p rz y ją ć  w alkę . Inaczej m u szą  się za trzy m ać  
w  m iejscu  n ad  te ren em  p rzec iw n ik a . T ym czasem  bom bow cy 
k o n ty n u u ją  ucieczkę, p o zo staw ia jąc  m yśliw ców  n a  pastw ę  lo ­
su. Jed n i i d ru d zy  razem  s tan o w ią  w ielką  silę, n iem ożliw ą do 
p oko n an ia . T ym czasem  techn iczne w a ru n k i u zb ro je n ia  zm u ­
sza ją  ich  do pod zia łu  sw ych sił. T o  stan o w i o n iem ożliw ości 
d aw an ia  osłony  z m yśliw ców  jednom iejseow ych  n a  dalsze odle­
głości. M ógłby z ty ch  m yśliw ców  n ik t n ie  pow rócić.

O słona g ru p y  in te rw en cy jn e j p rzez  sam o lo ty  d w um iejsco - 
w e m yśliw sk ie w y k o n a n a  będzie p rzez  tow arzyszen ie . O tocze­
nie bom bow ców  z ty łu  i z boków  un iem ożliw ia  p rzed o stan ie  
się m yśliw ców  jednom iejseow ych  w  głąb  tego zg rupow an ia . 
C ałość po d ąża  w  czasie w a lk i do w łasn y ch  lin ii, nie ro z ry w a­
jąc  szy k ó w  i b ro n iąc  się w  ty ł i  n a  b o k i k a ra b in a m i m aszy n o ­
w ym i o bserw ato rów . Z ty łu  z dołu  bom bow ców  ch ro n ią  ci sa ­
m i m yśliw cy  dw u m iejscow i lecący za  n im i i n iżej. Z p rzo d u  
b ro n ią  całości k a ra b in y  m aszynow e w  p rzed n ich  w ieżyczkach 
bom bow ców . N apad  m yśliw ców  z p rzo d u  n ie  je s t g roźny . M a­
ły czas celow ania i lo t w  szyku  n iszczy  zupełn ie  ich  celność. 
P rócz  tego m oże b y ć  w y k o n an y  ty lk o  raz  i to  p od  w aru n k iem , 
że m yśliw cy  jęd n o m iejsco w i zd o ła ją  w  dużej odległości od 
zg ru p o w an ia  za s tąp ić  m u drogę. D otychczas m ałą  w agę p rz y ­
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w iązu je  się  do m yśliw ców  d w u m iejso o w y d i, gdyż nic p o siad a­
ją  d o b ry ch  zdolności zaczepnych w obec lo tn ic tw a  bom bow ego. 
T ym czasem  ju ż  dośw iadczen ia w o jenne  w y k aza ły  ich  użytecz­
ność w  w alce z lo tn ic tw em  m y śliw sk im  jed n o m iejsco w y m  n ad  
fro n tem .

Z ad an ia  o ch ro n y  lo tn ic tw a  in te rw en cy jn eg o  i  w spó łp racy  
z n im i w y k o n u ją  d w um iejscow i m yśliw cy  b ard zo  dobrze.

CZĘŚĆ VI.

W alka obronna szybkich bombowców.

W  częśdi VI om ów ię ta k ty k ę  osłony  szybk ich  bom bow ­
ców  i  ich  obronę. O ba zad am a  są  id en ty czn e  co do p rzy g o to ­
w ań  techn icznych . R óżn ica je s t ty lko  w  'przeznaczeniu  sam o ­
lotów .

B o m b ard o w an ia  o p e racy jn e  i s tra teg iczn e  m o g ą obec- 
w y k o n y w ać ty lk o  szybk ie  bom bow ce, k tó re  albo  m a ją  osło­
nę z id en ty czn y ch  ciężkich sam o lo tó w  alb o  b ro n ią  się sam i.

Z g ru p o w an ia  te  m o g ą b y ć  n ap a d n ię te  ty lko  p rzez pośc i­
gow ców  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j k ra ju , w  k tó ry c h  obecnie 
p o k ład a  się ca łą  nadz ie ję . T ech n ik a  n ap a d u  pościgow ców  jest 
b a rd zo  p ro s ta . Są to  szybk ie  sam o lo ty  jednom iejscow e lub  ja k  
obecnie n aw e t trzym iejscow e, k tó re  u szykow ane w  ciągu  k lu ­
czy w y k o n u ją  n a ta rc ie  n a  szybk ich  bom bow ców . N a tu ra ln ie  
jed y n y m  m ożliw ym  n ap ad em  ze w zględu  n a  w y n ik i jes t n ap ad  
w p ro st z ty łu . K ażdy  pościgow iec s ta ra  się podejść  ja k  n a jb li­
żej, uw iesić  się za ogonem  i s trze lać  ogn iem  p u n k to w y m  (bez 
p o p raw ek  aż do  s k u tk u ) .  D o tąd  podejście  by ło  szybk ie  w obec 
w ielkiej p rzew ag i szybkości pościgow ca n a d  bom bow cem , 
a odbyw ało  się w  po lu  m a rtw y m  zza s ta tec zn ik a  p ionow ego. 
S trzelec ciężkiego sam o lo tu  n ie  o strze liw a ł n ac ie ra jąceg o  n ań  
pościgow ca, lecz w sp ie ra ł sw y m  ogn iem  innego  to w arzy sza  
czyli s trze la ł p o b ie ra jąc  p o p raw k ę  n a  odległość, p rz ek ra cza ją c  
sk u teczn o ść  w łasnej b ron i.

T o  by ło  w ielk im  błędem . Od chw ili gdy k o n s tru k to rz y  
zdołali zbudow ać ciężki sam o lo t o w ielk iej szybkości pozio­
m ej, ta k ty k a  o b ro n y  tak iego  zg ru p o w an ia  zm ien iła  się zupeł­
nie. U m ożliw ia to zastosow an ie  now ego u zb ro je n ia  ciężkiego 
sam olo tu .
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W obec o lb rzym ich  szybkości a m ały ch  ich  ró żn ic  m iędzy  
w alczącym i sk u teczn y  n ap a d  m o żn a  p rzep ro w ad z ić  ty lko  
w p ro s t z ty łu . N ap ro w ad zen ie  m u śi b y ć  d o k ład n ie  w  osi lo tu . 
N ap ad  w y k o n an y  n a  w szystk ich  bom bow ców  jednocześnie. 
Z b liżan ie  odbyw a się pow oli. P ilo t pościgow ca, j a  k  k  a- 
ż d y ,  k t o  c e l u j e  c a ł y m  s a m o l o t e m ,  m usi 
d ać  serię  z najb liższe j odległości. T eraz  bom bow iec m oże za­
s to so w ać do sw ej ob ro n y  tak że  ogień p u n k to w y , sk iero w an y  
bezpośredn io  n a  n ap ad a jąceg o  go pościgow ca. B y to  m ó c z ro ­
bić, trzeb a  m ieć  ro zd w o jo n y  s ta teczn ik  p io n o w y  i  um ocow ane 
k a ra b in y  m aszynow e w  ty lnej w ieżyczce n a  spec ja lnej silnej 
law ecie. B y m ó c strze lać  d użym i seriam i, a riie b y ć  n a rażo n y m  
n a  to, że w  n ajd o g o d n ie jsze j, a  za razem  n a jk ry ty czn ie jsze j 
chw ili (pościgow iec n a  100 m )  zab rak n ie  am u n ic ji, za m o n tu ­
je  się k a ra b in y  m aszynow e z am u n ic ją  w  taśm ach . C elow nik 
op ty czn y  —  luneta , zb liża jąca . P o ru szan ie  tej b ro n i odbyw a 
się ręk o m a za pom ocą ślim acznic. W  chw ili s trz a łu  b ro ń  jest 
ry g lo w an a . Obie te  czynności s trze lec  w y k o n y w a nogam i, n a ­
c isk a jąc  pedały . T o  w szystko .

T ak  u ż y ta  b ro ń  rozpoczn ie  celny ogień ju ż  z 500 m  odle­
głości. W  k ażd y m  raz ie  celność je j p rzew yższa celność pości­
gow ca celu jącego  ca łym  sam o lo tem  lecącego w  szyku  w ielo ­
k ro tn ie .

T u ta j trzeb a  w y jaśn ić , że w szelk ie  ro zw ażan ia  n ap ad u  
w y konanego  n a  zg ru p o w an ie  z b o k u  p rzez  sam o lo ty  pościgo­
w e lecące w  szyku  na leży  uw ażać  za  b a jk i. S trza ł p rz y  n a p a ­
dzie z b o k u  odbyw a się w  czaśie lo tu  w  k rzy w iźn ie  (tzn . psiej 
k rz y w e j), co d la p ilo tó w  ce lu jących  ca ły m  sam olo tem  a lecą­
cych  w  szyku  je s t  n i e w y k o n a l n e .

T rzeb a  p rzypom nieć, że pow yższe u law e to w an ie  b ro n i m a ­
szynow ej b o m b o w ca je s t zależne od m ałe j różn icy  szybkości 
bom bow ca i pościgow ca. T ru d n o śc i u zy sk an ia  tak ich  w y n i­
kó w  p o w odu ją , że szybk i bom bow iec będzie m aszy n ą  k o sz to w ­
ną. T ym  b ard z ie j w ięc n a leży  pom yśleć  o jego u zb ro jen iu , 
k tó reg o  sk u teczność  m u si m u  za s tąp ić  osłonę. Jeżeli k to k o l­
w iek  zdecydu je  się w y k o n ać  b o m b ard o w an ia  s tra teg iczn e  sa ­
m o lo tam i techn iczn ie  n ie p rzy g o to w an y m i do  w a lk i toczonej 
w  w yżej op isanych  w aru n k ach , to  s tra ty  poniesione zm uszą go 
do zan iech an ia  tak ich  zadań .
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Po rozw ażen iu  zag ad n ien ia  o b ro n y  szybk iego  bom bow ca 
w idzi się, że sp raw a je s t nadzw yczaj ła tw a  do u rzeczyw istn ie­
nia. W y p ły w a  to  z okoliczności, że p ilo t z a ję ty  p row adzen iem  
sam olo tu  lecąc w  szyku  n ie  m oże s ta ra n n ie  celow ać, że m usi 
być p o d p ro w ad zan y  do n a ta rc ia  w  osi lo tu  celu, że je s t zaw sze 
zm uszony  daw ać serię z b liska.

T ym czasem  bom bow iec uzyskaw szy  w sp an ia łe  w a ru n k i 
techniczne ja k o  sam olot, m a ją c  ju ż  w szelkie w idok i sku tecz­
nej ob ro n y  —  nie m a  czym  je j w ykonać.

CZĘŚĆ VII.

W alka wieloosobowych myśliwców.

R ozw ój lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  zap o w iad ał się w  czasie  
w o jn y  nadzw yczajn ie . N ik t n ie  m óg ł k w estio n o w ać jego  p rz y ­
datności. W szy stk o  św iadczyło, że ten  k o rsa rz  p o w ie trzn y  
czu je się w  sw ym  żyw iole doskonale. U sługi oddał o lbrzym ie. 
P o tem  nadeszły  zg ru p o w an ia  bom bow ców . O czyw iście zw al­
czanie p o w ierzo n o  m yśliw com .

Jeżeli ta k i b łąd  popełn ia  się w  czasie w o jn y , to  je s t do 
w y tłum aczen ia . Jeżeli jed n ak  w  20 la t po  w o jn ie  n ie  ro zu m ie  
ś'ię, że m yśliw iec je s t s tw o rzo n y  do lo tu  sam otnego , że w  czasie 
w a lk i m u si m ieć w szelką sw obodę ru c h ó w  i obserw acji, to 
p rzyczyna tego s ta n u  p o zo sta je  zagadką . W ielu  ta k ty k ó w  gło­
si h as ła  ta k  p rzeciw ne rzeczyw istośc i w  p o w ie trzu , że nab ie­
ra m  p rzek o n an ia , iż n ig d y  osobiście n ie  ćw iczyli się w  w alce. 
R zeczyw istość jes t n as tęp u jąca : m yśliw iec n a p a d a ją c  cel m u ­
si go n a la ty w a ć  sam . Jeżeli je s t ich k ilku , to  n apad  w y k o n u ją  
ko lejno . C hcąc być  p ew nym  tra fien ia  m yśliw iec n a p a d a  z ty ­
lu  w p ro s t, zbliża się n a  50 m e tró w  i d a je  ognia. T ak  m u si p o ­
stępow ać 99%  m yśliw ców . N o rm aln ie  w ted y  jed n a  se ria  w y ­
s ta rcza .

Jeżeli w e trzech  n a p a d n ą  sam o lo t dw uosobow y, to  w ynik  
jes t zupełn ie  inny . S am olot lin iow y  rob i sk rę ty , czyli serie  
m yśliw ców  są do n iego  daw an e  tak że  w  skręcie. W ie lo k ro tn ie  
p o n aw ian e  n a p a d y  często nie d a ją  w yników . W a lk a  kończy  się 
w  50%  w y p ad k ó w  zestrzelen iem  jednego  lub  dw óch m y śliw ­
ców  i odleceniem  lin iow ca. D laczego tak  je s t?  M yśliw cy sobie



609

p rzeszk ad za ją , nie m ogą sk u p ić  uw agi. T ak  sam o w y p ad a  w a l­
ka dużych  zg ru p o w ań  m yśliw sk ich . W alczy ło  k ilk a k ro tn ie  w  
czasie w ielkiej w o jn y  po 60 m yśliw ców . S trącono  k ilk u . Nie 
m a  w y n ik u . D laczego? B o  n i e  m o ż n a  s k u p i ć  u w  a- 
g i. I tycli ludzi w tłacza  się w  szyk i te raz  każe  się im  nac ie­
rać . C hyba n ie  p o trze b a  tłu m aczy ć  n iedorzeczności tej tak ty k i. 
'W y k o n aw cy  tłum aczą , ja k  m ogą, że to  jes t n iew ykonalne . P o ­
niew aż jed n ak  są do tego zm uszeni, w ięc ro b ią  to, co w id z ia­
łem  w  okopach: p iecho ta  poch o w an a głęboko s trze la  nie ce­
lu jąc , w  górę. Oni tak że  n ac isk a ją  sp u sty  nic p a trząc , gdzie 
celują .

N apisałem  to  d latego , b y  w y jaśn ić , że w szy stk o  jedno , czy 
n ap a d  w y k o n u ją  m yśliw cy  jednom iejscow i, czy dw um iejscow i, 
czy trzym iejscow i, czy pościgow e sam o lo ty  jednosiln ikow e, czy 
dw usiln ikow e. P o ł ą c z e n i e  p i l o t a ż u  z c e l o w a ­
n i e m  p o w o d u j e ,  że w szyscy on i p ra c u ją  n a  t y c h  
s a m y c h  z a s a d a c h .  O dległość sku tecznego  s trz a łu  
je s t zaw sze ty lk o  50 m . N ie m o żn a  k az ać  im  n ap ad ać  w  szyku. 
To się p o  p ro s tu  n ie  opłaci.

P on iew aż m y śliw cy  są ta k  b a rd zo  p o trzeb n i gdzie indziej, 
należy  im  pozostaw ić  ich zak res  p racy  b ezpośredn i dla fro n tu , 
z k tó reg o  zaw sze w yw iążą  się dobrze.

Z w alczanie zg ru p o w ań  szybk ich  bom bow ców  należy  po­
w ierzyć lo tn ic tw u  um yśln ie  do tego p rzy g o to w an em u . M ogą to 
być ty lk o  dw a ro d za je  sam olo tów :

1) pościgow iec dw uosobow y ze strze lcem  z p rzo d u ,
2 ) w ieloosobow y m yśliw iec (za ło g a  4 ).

O ba te  ro d z a je  sam o lo tó w  to  dw usiln ikow e jed n o p ła ty  ze 
sch o w an y m  podw oziem . P ie rw szy  z n ich  jak o  n iem ający  o b ro ­
n y  z ty łu , m oże b y ć  u ży ty  ty lko  jak o  o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  
k ra ju . In n e j p rzy d a tn o śc i d la niego n ie  m a.

S trzelec tak iego  sam o lo tu  p o ru sza  b a te r ię  np. z 2 k a ra b i­
nów  m aszynow ych  ład o w an y ch  taśm am i lub  a rm a te k  i celu­
je p rzez celow nik optyczny . Jed n y m  słow em  m u si m ieć  b ro ń  
u law e to w an ą  tak , ja k  to  opisałem  w  części VI. N ap ad ać  ten 
ro d za j lo tn ic tw a  będzie w p ro s t z ty łu , ta k  ja k  to  ro b ią  obec­
nie m y śliw sk ie  sam olo ty  jednom iejscow e. Jed n a k  oddzielenie 
p ilo tażu  od s trze lan ia  zapew ni p o szu k iw an ą  sku teczność  ognia 
n a  w iększą odległość i p rz y  napadzie  w  szyku  (w sp ó ln y m ).

5. Przegląd Lotn iczy Nr 5.
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D ru g i ro d zaj lo tn ic tw a  do w a lk i ze zg ru p o w an iem  b o m ­
bow ców  to  m yśliw cy  w ielom iejscow i. S am olo ty  ich  to  zw ykle 
szybk ie  a p a ra ty  bom bow e p rzy sto so w an e  do  w alk i zaczepnej. 
M ają  po  dw ie b a te r ie  b ro n i m aszynow ej o b raca ln e j, sk ła d a ją ­
cej się ze zd w o jo n y ch  k a rab in ó w  m aszynow ych  (ład o w an e  ta ­
śm am i), obsług iw ane p rzez  2 strze lców . D ow ódca o b se rw a to r 
w y k o n u je  p o m ia ry  p o trzeb n e  do p ro w ad zen ia  ognia. K orygu je  
s ta le  celow nik i n a  b a te r ia ch  m ech an iczn y m i p rzek aźn ik am i.

Z zasad y  ogień  p ro w ad z i się pod  d użym  k ą te m  do osi lotu, 
a  w alkę toczy  się p rzez  tow arzyszen ie . D a je  to  n as tęp u jące  k o ­
rzyści: gdy lecim y z ty łu  za zg rupow an iem , to  k ażd y  sam olo t 
je s t o sobnym  celem  w zględn ie m ałym . G dy ce lu jem y  do zg ru ­
p o w an ia  z bo k u  lu b  z p rzed łu żen ia  jego  sk rzydeł, to  w szy­
s tk ie  sam o lo ty  są jed n y m  celem  o w ielk iej pow ierzchn i. N a­
p a d a ją cy  m o g ą  b y ć  w  m niejszości. Ilościow a p rz ew ag a  n ie po ­
taż ebn a. O gień będą  p ro w ad z iły  w ted y  obie b a te r ie  zbieżnie.

W ielom ie jscow i m yśliw cy  m a ją  sp rzę t tak i sam  ja k  w łaś­
nie szybcy  b o m b ard ie rzy  i m o g ą  p e łn ić  k ilk a  zadań .

1 ) b o m b ard o w an ie  dzienne s tra teg iczn e ,
2 ) ochronę ty ch  b o m b ard o w ań ,
3 ) zw alczan ie tak ich  zg ru p o w ań ,
4 ) dalek ie  rozpoznanie.
P rzew ag ę  szybkości u z y sk u ją  n a d  bom b o w cam i n iep rzy ­

jac ie la  w  n a s tę p u ją c y  sposób: obciążony  bom bow iec je s t śred ­
n io  o 30 k m  w oln ie jszy , p rz y  czym  b ęd ąc  zm uszony  do lo ­
tu  w  szyku  tra c i  dalsze k ilk a  k ilo m etró w . P on iew aż w ielo­
m ie jsco w i m yśliw cy  n ie  m u szą  w alczyć w  szyku , bo każd y  
z n ich  je s t skończoną jed n o s tk ą  tak ty cz n ą  i ogniow ą, więc lo t 
n a  sp o tk an ie , a p rzed e  w szy stk im  pościg  za n im  będą p ro w a­
dzili po jedynczo . W  ten  sposób w y zy sk a ją  całkow icie sw ą 
szybkość.

D opad łszy  zg ru p o w an ie  u m ieszcza ją  się w  przed łużen iu  
jego  sk rzydeł i  n iżej. W  m ia rę  ja k  n a d c ią g a ją  n a s tęp n i łączą 
się w  zw iązki, k tó re  o strze liw a ją  w spóln ie  cel.

M iejscem  p o s to ju  ty ch  bom bow ców  je s t re jo n  lo tn ic tw a  
bom bow ego  operacy jnego . U czepiw szy się zg ru p o w an ia  lecą 
z n im  w  głąb k ra ju  s ta le  p ro w ad ząc  w alkę. M ogą też b y ć  u s ta ­
w ien i p rz y  p u n k c ie  b ro n io n y m  w ew n ą trz  k ra ju . Ale jes t to  g o r­
sze rozw iązan ie . W  jed n y m  i w  d ru g im  w y p ad k u  zapas benzy­
n y  p o zw ala  n a  p ro w ad zen ie  d łu g o trw ałe j w alki.
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N asuw ające  się w nioski.

P o  ro zp a trze n iu  m ożliw ości tak ty czn y ch  poszczególnych 
ro d za jó w  lo tn ic tw a  w a lk i i w a ru n k ó w , w  jak ich  ono p racu je , 
dochodzi się do n as tęp u jący ch  w niosków :

B e z w z g l ę d n i e  j a k o ś ć  s p r z ę t u  o b s ł u ­
g u j ą c e g o  f r o n t  b e z p o ś r e d n i o  m u s i  b y ć  
p o d p o r z ą d k o w a n a  m o ż l i w o ś c i  j e g o  s z y b ­
k i e g o  u  z u  p  e  ł n  i e  n  i a. Jes t to  spow odow ane w ielk im i 
s tra ta m i, n o rm a ln ie  600%  rocznie, n a  k tó ry  sk ład a  się w iele 
przyczyn . O koliczności p racy  lo tn ic tw a  f ro n tu  n ie d o p u szcza ją  
m ożliw ości p rze rw y  wr jego  is tn ien iu . G rozi to  n ieob licza lnym i 
n astęp stw am i. W obec od n aw ian ia  całego lo tn ic tw a  fro n tu  
(m n ie j w ięcej co  d w a m iesiące) szybkość fa b ry k a c ji  je s t czyn­
n ik iem  ro z s trzy g a jący m . W y m ag a  to  jed n ak  zrezygnow an ia  
z pew nych  techn icznych  w yczynów  sam olo tów  n a  k o rzyść  
zm niejszen ia  k o sz tó w  i szybkości p ro d u k c ji. Z ty ch  sam ych  
w zględów  ja k o  tw orzyw o  w naszych  w a ru n k a c h  służyć m oże 
ty lk o  d r z e w o ,  s t a l  i p ł ó t n o .

L o tn ic tw o  bom bow e strategicznie, w y stęp u jące  zaczepnie 
w  chw ili w ypow iedzen ia  w o jn y , d z ia ła jąc  n a  te ren ie  n iep rzy ­
jacie la , m u si być  zbudow ane ju ż  w  czasie p o k o ju . Ż yw ot jego 
obliczony je s t n a  czas m ob ilizacji. N ie m a  w ięc czasu  n a  im ­
p row izację . T ru d n o śc i, z jak im i w alczy  ten  ro d zaj lo tn ic tw a, 
s tra ty , n a  jak ie  je s t n arażo n y , pow odu ją , że techn iczn ie  m u si 
s tać  n a  w yżynie, b y  w  ogóle m óc is tn ieć  p o trze b n y  czas. P o n ie­
w aż m u si być  ono zbudow ane w  całości w  czasie po k o ju , m oże 
m u  ja k o  tw orzyw o  służyć a  1 u  m  i n  i u  m , p od  w a ru n k iem  
je d n a k  p rzy g o to w an ia  w  czasie p o k o ju  se ry jn e j p ro d u k c ji 
z m a te r ia łó w  zastępczych , a w ięc znów  d r z e w a  i s t a l i .

S taw ia jąc  zagadn ien ie  zao p a trzen ia  n a  p ierw szym  m iejscu  
nie m o żn a  p o m in ąć  p erso n elu  la ta jąceg o . Użycie lo tn ic tw a  w a l­
k i m a  w ielk i w p ły w  n a  p rzy g o to w an ie  uzu p e łn ień  ludzkich . 
Jeżeli p rzy jm iem y , że lo tn ic tw o  m yśliw sk ie  będzie używ ane 
w yłączn ie n a d  fro n tem , to  w yszko len ie jego  je s t ła tw ie jsze  od 
w szystk ich  in n y ch . N ie w szyscy  zd a jem y  sobie sp raw ę, że sa ­
m olo t m y śliw sk i je s t n a jła tw ie jszy  do  o p an o w an ia  d la m łodego 
p ilo ta , a  fo rm a  w a lk i m yśliw sk ie j n ad  fro n te m  d a je  się opa­

CZĘŚĆ VIII.
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no w ać w  k ilk a  lo tów . T ym czasem  żąd an ie  w y k o n an ia  zw alcza­
n ia  w ielk ich  zg ru p o w ań  b o m b ard ie rsk ich  zm usza do o panow a­
n ia  p rzez  p ilo tó w  sz tu k i m an ew ro w an ia  w  w ielk ich  zespołach, 
p rz y  czym  czas szko len ia  ro z ró sł się do ab su rd a ln y ch  ro zm ia ­
rów , n ie d a jąc  żadnych  w yników .

Ja k  p rzed staw iłem  pow yżej, n ie  m oże to  dać w yników . T o  
w szystko  w ypaczyło  sąd  o w yszko len iu  m yśliw sk im , a jed n o ­
cześnie zaw aży ło  n a  zao p a trzen iu  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  
w  p erso n e l la ta ją c y  z rezerw y.

O sta tn ie  ośw iadczenie fran cu sk ieg o  m in is tra  w o jn y  D a- 
lad ie ra  jes t oznaką, że w e F ra n c ji  w ra z  z ro zb u d o w ą ciężkich  
m aszy n  zm ienił się p o g ląd  n a  zao p atrzen ie  personelu . S tw ie r­
dził on, że re ze rw a  musli b y ć  u ży ta  n a ty c h m ia s t n a  sam olo tach  
p racu jący ch  d la fro n tu , podczas, gdy ciężkie m aszy n y  n o w o ­
czesne w y m ag a ją  p o siad an ia  licznej k a d ry  zaw odow ej.

P ro p o n u ję , b y  trzecie  e sk ad ry  dyw izjonów  m yśliw sk ich  
szkoliły  personel rezerw y, a ta k  zw ane doskonalen ie  w stęp n e  
ro b iły  e sk ad ry  bojow e. E sk a d ry  szkolące rezerw istó w  m iałyby  
ty lk o  dow ódców  kluczy . K ażdy z n ich  szko li d w a klucze re ze r­
wowa. D an ie rezerw iśc ie  dw óch lo tów  w  ty g o d n iu  je s t zupełn ie  
w y sta rcza jący m  w yszko len iem  i nie p rzek racza  p rzecię tne j ilo ­
ści lo tów  n o rm a ln eg o  m yśliw ca w  esk ad rach  bo jow ych .

Żeby pogodzić zao p a trzen ie  w  sp rzę t z zao p a trzen iem  
w personel la ta jący , trzeb a  się zdecydow ać b u d o w ać sp rzę t 
ła tw y  w  użyciu . Jeżeli chodzi o m yśliw stw o , to  szybkość 350 
k m  n a  godzinę w  locie poziom ym  nie czyni d w u p ła tu  sam olo ­
tem  tru d n y m  do opan o w an ia . W p ro s t p rzec iw n ie  ląd o w a­
n ie  jego  je s t tak ie  sam o  ja k  sam o lo tu  200 k m  n a  godzinę. 
P ro w ad zen ie  w  p o w ie trzu  je s t b a rd zo  łatw e. P ow odem  tego 
je s t m ałe  obciążenie k o n ia  m echan icznego  w  po łączen iu  z m a ­
ły m  obciążeniem  m e tra  k w ad ra to w eg o  p o w ierzch n i nośnej. N a 
jednop łac ie  obciążenie m e tra  je s t d w u k ro tn ie  w iększe a sam o ­
lot jes t tru d n ie jszy m  do opanow an ia .

O czyw iście b u d u ją c  sp rzę t p rzezn aczo n y  do w a lk i nad  
fro n te m  trzeb a  p rz y ją ć  ta k ty k ę  w alk i n a jp ro s tsz ą  i zan iechać  
uczen ia  w  czasie p o k o ju  rzeczy, k tó ry c h  n ik t w  czasie  w o jn y  
nie będzie robił. M am  n a  m yśli chociażby  n ap a d y  z p rzo d u , 
z boku , n ap a d  w  szyku  itp . To sam o d o tyczy  sam o lo tó w  ob­
serw acy jn y ch . sz tu rm o w y ch  i b o m b ard o w an ia  in te rw e n cy jn e ­
go (lek k ie ). W  raz ie  m ob ilizac ji życie o b serw ato ró w , tego n a j­
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tru d n ie j szkolącego się m a te r ia łu , będziem y zm uszen i pow ie­
rzy ć  rezerw istom . Jeżeli te raz  sądzim y, że m ożem y to zrobić 
n a  sam o lo tach  o d u ży m  obciążeniu  k o n ia  m echan icznego  p rzy  
o g ro m n y m  obciążeniu  m e tra  k w ad ra to w eg o  p ow ierzchn i n o ­
śnej, to  jes teśm y  w  g ru b y m  błędzie. P o m ija jąc  już, że w p rze­
ciąg u  10 dn i lo tn isk a  po low e zniszczą sprzęt.

S am olo t d la  fro n tu  m u si być t a n i ,  b a rd zo  ła tw y  
w  p row adzen iu , a przede w szy stk im  p r a w i d ł o w o  l a t  a- 
j  ą c y.

W  ro zw ażan iu  tak ty czn y ch  m ożliw ości poszczególnego 
sp rzę tu  w id z im y  w y łan ia ją cą  się m ożliw ość zm nie jszen ia  ilości 
typów  sam olotów '. W  jeden ty p  w yposażony  odpow iednio  do 
zadan ia , trz e b a  uzb ro ić  e sk ad ry  p rzeznaczone  do ró żn y ch  za­
dań . W y su w a  się n a  p ierw szy  p lan  u jed n o sta jn ien ie  sp rzę tu  
d la  lo tn ic tw a  obserw acy jnego , w spó łp racy , sz tu rm ow ego  i lot- 
liic tw a m yśliw sk iego  dw um iejscow ego , a n aw et lekkiego b o m ­
bow ego  in terw ency jnego .

S p raw a  sp rz ę tu  m yśliw skiego , om ów iona pow yżej, o g ra ­
n icza  się do u zn a n ia  za zasadę, że m yśliw cy  fro n tu  —  to coś 
zupełn ie odrębnego  od pościgowców ' o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
k ra ju .  Łączenie ich  w- jeden  ty p  —  to  p rzek reślan ie  ich  p rz y ­
d a tnośc i.

D alek ie  rozpoznan ie  m u si ro zp o rząd zać  sam o lo tam i o n a j­
w yższych  m ożliw ościach  techn icznych  w  sw ej klasie, k tó ry ch  
u zb ro jen ie  m u si być p rzem y ślan e  i d ostosow ane do w aru n k ó w  
wałkli, ja k ą  m a ją  toczyć. S przę t ten  będzie zazw yczaj k o sz to w ­
nym .

B o m b ard ie rzy  in te rw e n cy jn i są n a rażen i n a  s ta łe  w alk i 
z lo tn ic tw em  m y śliw sk im  n iep rzy jac ie la . W a ru n k i p ra c y  w y­
m ag a ją , b y  byli pow oln iejsi, nie m o g ą m ieć ta k  d o b ry ch  lą ­
dow isk. U zbro jen ie  ich będzie zaw sze ustęp o w ało  u zb ro jen iu  
m yśliw ca. W  w a lk ach  p onoszą pow ażne s tra ty . S przę t m uszą 
m ieć m ożliw ie p ro s ty  i tan i, fa b ry k o w an y  w ielk im i seriam i 
i s ta le  uzup e łn ian y . A nglicy  np. p o s iad a ją  do tego  celu sam o­
lo ty  d w u p ła ty  dw usiln ikow e, k tó re  jak o  lżej budow ane, nie w y­
m a g a ją  ta k  dużych  lo tn isk  ja k  ciężkie jed n o p ła ty . F ra n c ja  
w  czasie w o jn y  św iatow ej nie w y p ro d u k o w ała  lo tn ic tw a  b o m ­
bow ego in te rw en cy jn eg o  dw usiln ikow ego, a posług iw ała  się do 
k o ń ca  z pow odzen iem  sam o lo tem  o b serw acy jn y m  B reguet XIV.
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S am olo ty  bom bow e szybkie ja k o  b ro ń  sam odzie lna , w y­
stęp u jąca  w  czasie m o b ilizac ji zaczepnie z c a ł ą  g w a ł ­
t o w n o ś c i ą ,  n ie  da  się dop iero  w ów czas uzupełn ić . Do 
teg o  służy  czas p o k o ju . S przę t drogi, k tó reg o  se ry jn y  w yró b  
je s t tru d n y , m u s i być p rzy g o to w an y  za  w czasu . O bsada ty lko  
zaw odow a. P on iew aż dzia łan ie  tego lo tn ic tw a  w  czasie m o b ili­
zac ji odbyw a się n a  g łębokich  ty łach  k ra ju  n ieprzy jacie lsk iego , 
z rozum ie się, że w alk ę  ta m  m u si ono toczyć bez osłony m yśliw ­
sk iej. D latego  w a ru n k i techn iczne sp rzę tu  m u szą  być  b a rd zo  
w ysokie, a u zb ro jen ie  now oczesne n a  n a jw y ższy m  m ożliw ym  
poziom ie.

Żeby o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  n iep rzy jac ie la  nie h am o w ała  
dzia ła lnośc i naszych  bom bow ców  szybkich , m o żn a  im  d ać 
ochronę, k tó rą  będą pełn iły  sam olo ty  tej sam ej k lasy , ty lk o  
siln ie j u zb ro jo n e  i o ile ty lko  m ożna zao p a trzo n e  w  siln ik i D ie­
sla. T y lko  n iepalne  paliw o  zapew ni im  żyw otność.

O brona p rzeciw lo tn icza  k ra ju  p rzed  tak im i bom bow cam i 
pow in n a  w edług  m n ie  być  pow ierzona  tem uż typow i sam olo­
tów , ty lko  z u zb ro jen iem  zaczepnym . R ozum iem  je  jak o  
u zb ro jen ie  p o zw alające  s trze lać  celn ie ogniem  bocznym  na 
dużą odległość. Z asady  jego  by ły  p rzed staw io n e  w  P rzeg lą ­
dzie L o tn iczym  z lipca  36; a n as tęp n ie  szczegółow o om ów ione 
z sekc ją  u zb ro jen ia  I. T. L.

W  k ażd y m  raz ie  n ie  m o żn a  p o k ład ać  żadnych  nadziei 
w' lo tn ic tw ie  pościgow ym , s trze la jący m  z k a rab in ó w  m aszy ­
now ych  u m ocow anych  n a  sta łe  w zdłuż osi lo tu  i ce lu jącym  
ca łym  sam olo tem . Jego  ta k ty k a  w alk i je s t o p a r ta  n a  m  y  1- 
n  y  c  h  p r z e s ł a n k a c h .

U jem ną cechą naszej p ro d u k c ji lo tn iczej je s t o d e r w a ­
n i e  zam ierzeń  b u d o w y  now ych  sam o lo tó w  od ta k ty k i p rz y ­
ję te j do tychczas i tw orzen ie  typów , d la  k tó ry ch  trzeb a  p o ­
tem  ja k ą ś  ta k ty k ę  stw orzyć. Jest to  b łąd  później n ie  do n a p ra ­
w ienia.

W  p racy  n in ie jsze j s ta ra łem  się szczegółow o rozw ażyć u ży ­
cie lo tn ic tw a  w alk i w  obecnym  ro zw o ju  techn icznym . N ie m o ­
głem  pom in ąć  sp raw , n a  k tó re  p rzew id y w an ie  użycia lo tn ic tw a  
m a  w pływ . P rzew id y w an e użycie nie da się u rzeczy w istn ić  
hez osobnego p rzy g o to w an ia , zao p a trzen ia  itp .

N ajb liższym  zag ad n ien iem  je s t p rzy jęc ie  ta k ty k i w alk i 
szybk ich  bom bow ców  i zw iązane z tym  now e uzb ro jen ie . R oz­
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w ażenie zag ad n ien ia  b ro n i o w ielk iej szybkości początkow ej 
p ocisku  m u s i być po staw io n e  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  w y tw ó r­
n io m  b ro n i. O becnie p o s iad an a  b ro ń  p ozw ala  za ją ć  się b udow ą 
ce low ników  u m o żliw ia jący ch  s trze lan ie  z p o d staw y  obro tow ej 
celnlie n a  odległość 500 m . T o  należy  do czynników ' u zb ro jen ia  
lo tn iczego.

W  n iedalek ie j p rzyszłości w y stąp i sp ra w a  zm ian y  sp rzę­
tu  sam olo tu  m yśliw skiego . W  tw o rzen iu  now ego ty p u  m u si być 
w zię te  pod  uw agę, że w  naszy ch  w a ru n k ach , p rz y  ta k  w y tę ­
żonym  użyciu  jego  n ad  fro n tem , ilość lo tó w  każdego  sam olo tu  
n ie  p rzek ro czy  p rzec ię tn ie  k ilk u  (n a  w o jn ie  5 ). B udow a sa ­
m o lo tu  m yśliw sk iego  m u si być  p rzy sto so w an a  do m ożliw ości 
tak ty czn y ch  tego sp rzę tu , m ożliw ości lud zk ich  i w a ru n k ó w  
polow ych.

W a lk a  p o w ie trzn a  o p ie ra  się przede w szy stk im  n a  m ożli­
w ości p o słu g iw an ia  się am u n ic ją  zap a la jącą , k tó ra  służy  do 
zap a lan ia  zb io rn ik ó w  benzynow ych  n a  sam olocie. O ile to  
w  sam o lo tach  m ałych , tan ich , je s t już  w ielk im  n iedom agan iem , 
k tó reg o  u su n ąć  z pow odów  techn icznych  n a  ra z ie  n ie  m ożna, 
to  n a  sam o lo tach  ciężkich  i h a rd zo  d ro g ich  je s t w  ogóle n ie­
dopuszczalne. W szędzie, w  każdej innej b ro n i w raz  ze zw ięk­
szeniem  o b iek tu  w a lk i s to su je  się p o t ę ż n i e j s z e  środk i 
ogniow e. W  lo tn ic tw ie  —  odw ro tn ie . C iągle 8 m m  pocisk  zap a ­
la jąc y  ro z s trzy g a  o is tn ien iu  n a jw ięk szy ch  sam olo tów . Św ia­
dec tw em  —  H iszpania .

W p ro w ad zen ie  siln ików  D iesla u w ażam  za po d staw o w y  
w a ru n ek  tw o rzen ia  lo tn ic tw a  b o m b ard o w ań  s tra teg iczn y ch . 
N iem cy m a ją  tak ie  s iln ik i (Ju rn o  205). C zytałem , że licencję n a  
w y ró b  ich  sp rzedali Anglii.

W a ru n k i p racy  w o jen n e j w y m ag a ją , b y  obsługa siln ika  
b y ła  ja k  n a jp ro s tsza . Z am ian a  jeg o  m u si się odbyw ać w  czasie 
ja k  n a jk ró tszy m . O becnie np. siln ik  Ju p ite r  M ercu r m o żn a  za­
m ien ić  p rzy  b ard zo  w p raw n e j obsłudze la tem  w  30 godzin 
p racy . P rz y  m n ie j w p raw n e j obsłudze w  3 dni. Z im ą n a  lo t­
n isk u  polow ym  zam ian a  p rzek ro czy  zapew ne 5 dni.

W a ru n k i w idoczności, w ysokość p racy , ła tw o ść  obsługi, 
p rzem aw ia  d la  m yśliw ców  za siln ik iem  rzędow ym , ch łodzo­
ny m  pow ietrzem , odw róconym , bez k o m p reso ra .

M yśliw cy w ielom iejscow i, b o m b ard ie rzy  szybcy i sam o­
lo ty  dalekiego w yw iadu  ze w zględu  n a  szybkość poziom ą p o ­
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w in n i m ieć  s iln ik  rzędow y, zao p a trzo n y  w  kom p reso r, idący  
na  ciężkie paliw o. S am olo ty  liniow e, sz tu rm ow e, m yśliw cy  
d w um iejscow i i b o m b ard ie rzy  in te rw e n cy jn i d z ia ła ją  n a  w y­
sokościach  n iew ielk ich . K o m p reso r je s t im  n iep rzy d a tn y . Cho­
dzi tu  p rzed e  w szy stk im  o s iln ik  tan i, ze w zględu  n a  k ró tk o - 
trw a ło ść  jeg o  istn ien ia .

CZĘŚĆ IX.

Z akończenie.

O becna chw ila  je s t jed y n a  do ok reślen ia  użycia  lo tn ic tw a  
w alk i, ze w zględu na zm ianę sp rzę tu  p rzew id zian ą  i konieczną. 
W  p ra cy  n in ie jszej um ieściłem  w szystko , co w iem  z w łasnej 
p ra k ty k i. R ozum iejąc  i zn a jąc  ta k ty k ę  w a lk i lo tn ic tw a  m y ­
śliw skiego s ta ra łe m  się  p rzem y śleć  sposoby p rzy g o to w an ia  go 
do oczeku jących  je  zadań .

Z n a jąc  słabe s tro n y  ta k ty k i m yśliw sk ie j s ta ra łe m  się u w y ­
p u k lić  je  d la  d o b ra  naszych  p rzeciw ników . Nie znaczy  to  jed ­
nak , b y  ro la  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  w  m oich  oczach uległa 
zm niejszen iu . P rzec iw n ie  w iem , co ono m oże zdziałać, gdy ho ł­
d u je  s ta ry m  zasad o m  w y rażo n y m  przez Boelkego, R ich tho ffe- 
na: „K eine A kro b a ten , n u r  D ra u fg a n g e r” .

kp t. F lo r ian  L askow ski.



OBRONA WĘZŁA LOTNISK.

W y p o sażen ie  w. j. w  zm o to ry zo w an e  oddzia ły  ro zp o zn aw ­
cze, zo rg an izo w an ie  w. j. panc., m ożliw ość d esan tó w  p o w ie trz ­
nych, są ty m i czynn ikam i, k tó re  p o w o d u ją , że dzisiaj ob ro n a  
lo tn isk  je s t dużo w ięcej złożoną, n iż w ów czas, gdy  w  z a sa ­
dzie jed y n y m  w ro g iem  było  lo tn ic tw o . N ow oczesnem u p o ję ­
ciu o b ro n y  lo tn isk a  je s t pośw ięcony  a r ty k u ł, zam ieszczony  
w  n r. 10/36 „W ies tn ik a  W ozdusznow o  F lo ta ” , k tó ry  poniżej 
zam ieszczam y.

W spó łczesny  pog ląd  n a  w alkę  o p an o w an ie  w  pow ietrzu , 
p a n u ją c y  dziś pow szechn ie je s t tak i, że na jce lo w szą  fo rm ą  
zw a lcza n ia  lo tn ic tw a  je s t n iszczen ie go n a  lo tn isk ach .

Od p ierw szy ch  dn i w o jn y  w y siłk i s tro n  w alczących  będą 
zm ie rza ły  do zaskoczen ia  lo tn ic tw a  p rzec iw n ik a  n a  lo tn i­
sk ach , w  czasie p rz y g o to w y w an ia  się jego  do za d ań  bo jow ych , 
odpoczynku , lub  p o w ro tu  po w y k o n an y m  zad an iu . N a lo ty  na 
lo tn isk a  w  celu n iszczen ia  pól w z lo tó w  i u rząd zeń  lo tn isk o ­
w ych będą m ia ły  zasto so w an ie  zw łaszcza n a  w id o w n iach  w o j­
n y  ubog ich  w  te re n y  s to sow ne d la  lo tn isk .

A by się u s trzec  p rzed  nalo tem , p o leca  się s to so w ać  częsty  
m an e w r p rz e rz u c a n ia  jed n o s tek  z lo tn isk  s tre fy  ty łow ej na 
lo tn isk a  s tre fy  fro n to w e j, n ie  p o zo s taw ia jąc  ich  przez czas 
d łuższy  bez p rz e rw y  n a  jed n y m  lo tn isk u . S ta ra ć  się p rz y  tym  
należy  w iększość czasu  p rzeb y w ać n a  lo tn isk a ch  położonych 
poza zasięg iem  d z ia łan ia  lekkiego  lo tn ic tw a  bojow ego. M anew r 
ten, trzeb a  p am iętać , nie u ch ro n i lo tn ic tw a  w łasnego  ca łkow i­
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cie p rzed  u d erzen iem  n iep rzy jac ie la , gdyż n aw e t p rz y  n a jk ró t­
szym  p o zo staw an iu  n a  d an y m  lo tn isk u  m oże być w łasn a  jed ­
n o s tk a  zask o czo n a  z p o w ie trza .

Z ag ad n ien ie  o b ro n y  lo tn isk  m a  ty m  w iększe znaczenie, 
że jed n o s tk a  lo tn icza  w iększą  część czasu  z k o n ieczn o śc i p rz e ­
b y w a  n a  ziem i. W ed łu g  ob liczen ia p rzy ję teg o  p rzez  lo tn ic tw a  
zachodu  p rz y jm u je  się, że na_720 godzin  ogólnego czasu w  cią­
gu  m iesiąca  w  p o w ie trz u  p rzeb y w a: lo tn ic tw o  lekk ie  —  do 40 
godzin , lo tn ic tw o  ciężkie —  do 60 godzin.

P o zo s ta ły  czas, 12 —  1 5-k ro tn ie  d łuższy, trzeb a  będzie p o ­
zo staw ać  n a  ziem i, z a jm u ją c  się p rzeg lądem  i n a p ra w ą  sp rzę­
tu , u zb ro jen iem , p rzy g o to w an iem  o p eracy jn o  - tak ty czn y m  
p rzed  lo tem , i t. p . T łu m aczy  to  nac isk , ja k i  po łożono  za g ra ­
n icą  n a  zag ad n ien ie  o b ro n y  lo tn isk .

Co wt spółczesnej w o jn ie  lo tn isk o m  zag raża  i w  jak im  
k ie ru n k u  na leży  zo rg an izo w ać  o b ro n ę?

Ze s tro n y  d z ia łań  n az iem n y ch  g ro z ić  m o g ą: za g o n y  k aw a- 
I le rii i oddziałów  zm o to ry zo w an y ch , d esan ty  lo tn icze, g ru p y  

i b a n d y  d yw ersy jne . Z po w ie trza : n a p a d y  lo tn ic tw a  n iep rzy ­
jacie lsk iego : n a lo ty  lekk ich  bom bow ców , lo tn ic tw a  sz tu rm o ­
w ego i m yśliw sk iego  d z ia ła jący ch  b o m b am i b u rzący m i, od­
łam k o w y m i i zap a la jący m i, a tak że  ogn iem  k a ra b in ó w  m aszy- 

\ n ow ych  i w reszcie  zak aża ją cy m i ś ro d k am i chem icznym i.
Z aró w n o  p rzec iw n ik  n az iem n y  ja k  i p o w ie trzn y  dążyć 

będzie do  zn iszczen ia  sp rzę tu , sk ład ó w  i  pom ieszczeń , do 
u szkodzen ia  p o la  w z lo tó w  o raz  do sp ra w ien ia  ja k  n a jw ię k ­
szych  szkód  śró d  personelu .

S treszcza jąc  —  należy  się liczyć z m ożliw ością n ap ad ó w  
n a  lo tn isk a  n a jru c h liw sz y ch  ro d z a jó w  w o jsk a  a p rzed e  w szy­
s tk im  lo tn ic tw a , d z ia ła jąceg o  z ró żn y ch  w ysokości i s to su ją ­
cego n a jró ż n o ro d n ie jsz e  ś ro d k i zw alczan ia .

D latego  o b ro n ę  na leży  zo rg an izo w ać  szczególn ie  s ta ra n ­
nie, p rzy  w y k o rz y s tan iu  w szy stk ich  p o siad an y ch  środków .

O bro n a  lo tn isk  p o w in n a  być  o rg an iz o w an a  n a  szczeblu 
w ęzła lo tn isk  siłam i o rg an iczn y m i p a rk ó w  lo tn iczy ch , ś ro d k a ­
m i p rzy d zie lo n y m i o raz  siłam i i ś ro d k a m i jed n o s tek  lo tn ic ­
tw a. N iezależnie od tego  należy  o rg an izo w ać  ob ro n ę  bezpo­
śred n ią  n a  k ażd y m  z lo tn isk .
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O brona naz iem na.

S p raw y  n az iem n ej o b ro n y  lo tn isk  n ie  m o żn a  ro z p a try ­
w ać oddzieln ie od zag ad n ien ia  ogólnej o rg a n iz ac ji o b ro n y  ty ­
łów  n a  całej o p eracy jn e j g łębokości.

D z ia łan ia  n iep rzy jac ie la  n a  g łębok ie  ty ły  g ro żą  n ie  ty lko  
lo tn isk o m , lecz tak że  p ra c y  ca łe j (taktycznej i o p eracy jn e j 
s tre fy  ty łow ej. D latego  też o rg a n iz ac ja  o b ro n y  w  g ra n ic ach  
ty łów  n a  p rz y k ła d  a rm ii obow iązu je  p o śre d n io  sz tab  arm ii, 
bezp o śred n io  zaś o rg a n y  ty łow e służb  arm ii.

K o n k re tn ie  —  o bronę  ty łów  p rzed  za g o n am i k aw ale rii, 
je d n o s tk am i zm o to ry zo w an y m i lub  w ięk szy m i d e sa n ta m i lo t­
n iczym i m oże zo rg an izo w ać  jed y n ie  dow ództw o  fro n to w e , 
p rzez  u p rzed n ie  w y zn aczen ie  i p rz y g o to w an ie  d o  tej w a lk i 
szczególnie ru ch liw y ch  jed n o s tek  z b ro n i p an cern e j, k aw ale ­
rii, zm o to ry zo w an ej p iech o ty  oraz  lo tn ic tw a.

N iezależnie je d n a k  od tego je d n o s tk i lo tn ic tw a  z n a jd u ją ­
ce się n a  lo tn isk ach , ja k  i  o rg a n y  ty ło w y ch  służb  lo tn ic tw a  
obow iązane są p rzew idzieć  o b ro n ę  sw ych  lo tn isk  p rzez  zw al­
czanie naz iem nego  p rz ec iw n ik a  za ró w n o  z ziem i ja k  z p o w ie­
trza .

S ta ran iem  sz tab u  je d n o s tk i (z g ru p o w a n ia )  lo tn ic tw a  p rz e ­
p ro w ad za  się ro z p o zn an ie  w  n a jb liż szy m  p ro m ien iu  w ęzła ^  „ 
lo tn isk , w  celu o k reślen ia  n a jlep szy ch  i n a jd o g o d n ie jszy ch  od- {, 
c inków  i p u n k tó w  o b ro n n y ch  p o d  w zględem  terenow ym , ro z ­
p o zn an ia  n a jlep szy ch  dostępów  i  d ró g  do jazdow ych , k tó re  
p rzec iw n ik  m ó g łb y  w y k o rz y stać , zw łaszcza d la  sw o ich  je d n o ­
stek  zm o to ry zo w an y ch . Szczególną u w ag ę  na leży  zw rócić  n a  
o b sza ry  n ad a ją ce  się do w y sad zen ia  d esan tó w  lo tn iczych ,

U w zg lędn ia jąc , że n az iem n a  o b ro n a  w ęzła lo tn isk  będzie 
o rg an izo w an a  n a  n a jw a żn ie jszy c h  k ie ru n k a c h  i n a  za sad ach  
p o dobnych  do o rg a n iz ac ji czat, na leży  p rzeliczyć z g ó ry  siły  
i ś ro d k i do o rg an izac ji obrony , a w ięc. siły  żyw e, środk i: og­
niow e, łączności, tra n sp o r tu  sam ochodow ego, o b ro n y  p rzec iw ­
p an ce rn e j i t. p.

W  zależności od po łożen ia terenow ego  ob ro n ę  w ęzła lo t­
n isk  podzielić  trz e b a  będzie n a  odcink i, k tó ry c h  dow ódcam i 
zo s tan ą  dow ódcy poszczegó lnych  oddzia łów  lo tn iczych .

N a o d cin k ach  ty ch  ś ro d k a m i oddzia łów  sap e rsk ich  p rz y ­
dzie lonych  p rzez  dow ództw o  w yższe o raz  siłam i i ś ro d k am i
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p a rk ó w  lo tn iczy ch  należy  w y k o n ać  p race  z iem ne p rz y g o to ­
w aw cze , p rz y g o to w ać  zn iszczen ia  m ostów , w y k o p ać  kon iecz­
ne fo r ty f ik a c je  polów e, p rzy g o to w ać  po la  m inow e, w ykonać 
s ta n o w isk a  ogniow e i inne.

D ow ódcy odcinków  i ich  sz tab y  p rzep ro w ad zać  będą 
ro z p o zn an ia  n iep rzy jac ie la , o k tó ry ch  w y n ik ach  m eldow ać 
m a ją  w yższem u  dow ództw u  i zaw iad am iać  sąsiadów . Z adan ie  
to  p rzep ro w ad z i n a jlep ie j lo tn ic tw o .

Jednocześn ie  należy  p rzy g o to w ać  ognie p rzec iw p an cer­
n y ch  dział i k a ra b in ó w  m aszynow ych . Z a żad n ą  cen,ę n ic  w ol­
no  dopuścić  do o p an o w an ia  p rzez n iep rzy jac ie la  o sta teczn y ch  
g ra n ic  (p rzew id z ia n y ch  i w yznaczonych  w  teren ie  z g ó ry ) , 
p rzec iw d z ia ła jąc  w sze lk im i p o s iad an y m i śro d k am i, w łącznie 
d o  n a p a d a n ia  z pow ie trza .

Jednocześn ie  na leży  p am ię tać  o obow iązku  w sp ie ran ia  
/ sąsiedn ich  odcinków . W sk a zan e  je s t m ieć  n a  k ażd y m  lo tn isk u  

g o to w y  do w y rzu cen ia  oddzia ł k a ra b in ó w  m aszynow ych  na 
sam o ch o d ach .

N a g łów nym  lo tn isk u  w ęzła dow ódca zg ru p o w an ia  pow i­
n ien  m ieć oddzia ł odw odow y, sk ła d a ją c y  się z p lu to n u  s trze l­
ców  i p lu to n u  ciężkich k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  n a  sam o ch o ­
dach .

S p ó łd z ia ła jąc  z w o jsk am i n az iem n y m i w  o drzucen iu  n ie­
p rzy jac ie la  uczestn iczy  lo tn ic tw o , d z ia ła jąc  p o jed y n czy m i sa ­
m o lo ta m i lub  k lu czam i lekkiego  lo tn ic tw a  (w łączn ie  do  m y ­
śliw ców ).

C ały p erso n e l oddziałów  zn a jd u ją c y  się n a  lo tn isk u  a nie 
za ję ty  w  in n ej p ra cy  b o jo w ej, m u s i w ziąć  u d z ia ł w  obron ie  
lo tn isk a . W szy stk ie  ś ro d k i ogniow e o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
p o w in n y  być go tow e do ogni nie ty lko  p rz ec iw  n iep rzy jac ie lo ­
w i z p o w ie trza , lecz tak że  n az iem nem u.

Ju ż  w  czasie  p rz y g o to w y w an ia  w ęzła lo tn isk  trz e b a  się 
s ta ra ć  p o zn a ć  w a ru n k i p o lity czn o -m o ra ln e  tego o b sza ru  i zn i­
w eczyć zaw czasu  is tn ie jące  w ro g o  n a s tro jo n e  b an d y  lub gru -
py-

Obrona węzła lotnisk przed nieprzyjacielem z powietrza.

U bezpieczenie lo tn isk  p rzed  n a lo ta m i n iep rzy jac ie la  o sią­
g a  się n a jlep ie j p rzez zd ecydow aną w alkę z jego  lo tn ic tw em ,



a m ian o w ic ie  p rzez  n iszczen ie  sił jego  lo tn ic tw a  n a  lo tn isk ach , 
w  ch w ilach  gdy  ta m  się zn a jd u je , o ra z  przez zdobycie p a n o ­
w a n ia  w  p o w ie trzu .

Jed n ak że  p a m ię tać  należy , że i s łabszy  p rzec iw n ik  będzie 
dążył do osiągn ięc ia  p an o w an ia  w p o w ie trzu , s ta ra ją c  się sk ie­
ro w a ć  sw o je  uderzen ie  n a  n iep rzy jac ie lsk ie  lo tn isk a . S tąd  k o ­
n ieczność  o rg an izo w an ia  o b ro n y  lo tn isk  tak , aby  w  k ażd y m  
w y p ad k u  być  g o to w y m  do o d p arc ia  n a lo tu  n iep rzy jac ie la .

O bronę p rzec iw lo tn iczą  w ęzła lo tn isk  trzeb a  ro z p a try w a ć  
łączn ie  z ca łośc ią  zag ad n ień  o rg a n iz ac ji o b ro n y  p rzec iw lo tn i­
czej fro n tu .

D ow ództw o  lo tn ic tw a  fro n tu  i jego  sz tab  o p ra co w u ją  
p la n  o d p arc ia  n a lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich . P la n  ten  pow inien  
ob e jm o w ać  ca ły  sy stem  służby  d o zo ro w an ia  w  s tre f ie  p rz y ­
fro n to w e j i w  głębi k ra ju , o rg an izac ję  ro z p o zn an ia  lo tn icze­
go, służbę sam o lo tó w  łączności, ok reślen ie  o b sza ró w  sp o tk a ­
n ia  n iep rzy jac ie la  i zw alczan ia  go w szy stk im i ś ro d k a m i o b ro ­
n y  p rzec iw lo tn icze j: ogniem  p rzec iw lo tn iczy m , b a lo n am i za ­
p o ro w y m i i d z ia łan iem  w  p o w ie trzu  w szy stk ich  ro d z a jó w  lo t­
n ic tw a . W  p la n ie  ty m  p rzy d zie la  się k ażd em u  z lo tn isk  i b ę ­
dące j n a  n im  jed n o stce  (z g ru p o w a n iu )  ok reślone zad an ie  
w  zw alczan iu  n iep rz y jac ie la  z p o w ie trza .

J a k  to  ju ż  w yżej zaznaczono , o b ro n a  w ęzła lo tn isk  m u si 
b y ć  n a rz u c o n a  decyzjam i sz tab u  lo tn ic tw a , k tó re  są ogólne 
w  ca ło k sz ta łc ie  zam ie rzeń  d la  całego w ęzła lo tn isk , a k tó re  
będ ą  w y k o n y w an e sam odzie ln ie  p rzez  każde  z lo tn isk .

W ed łu g  ro zk azó w  sz tab u  lo tn ic tw a  i ś ro d k am i p a rk ó w  
lo tn iczy ch  o rg a n iz u je  się sieć p o s te ru n k ó w  o b serw acy jn o - 
m eld u n k o w y ch  w  odległości od lo tn isk  zabezp ieczającej m o ż­
liw ość za a la rm o w a n ia  o nalocie  n a  3 —  4 m in u t p rzed  p o ja ­
w ien iem  isię lo tn ic tw a  z k tó re jk o lw iek  istrony  P rz y jm u ją c  ja ­
k o  ś re d n ią  szybkość spółczesnych  sam o lo tó w  300 k m /godz . 
t. j. 5 k m /m in ., p o s te ru n k i p o w in n y  się zn a jd o w ać  w  odległo­
ści 15 —  20 k m  od lo tn isk .

W  celu o b serw ac ji n a lo tu  i lin ii m a rsz u  n iep rzy jac ie la  
i d la  zach o w an ia  ciągłości zaw iad am ian ia  dow ództw a, w resz­
cie d la  zabezp ieczen ia  sp o tk a n ia  śię w łasnego  lo tn ic tw a  z n ie ­
p rzy jac ie lem  będą  w ysy łane  z n iek tó ry c h  lo tn isk  u m yślne  sa ­
m o lo ty  łączności („ k o n ta k tu ” ). M eldunki od ty ch  sam olo tów  
b ędą  n a ty ch m ias t p rzek azy w an e  n a  w szy stk ie  lo tn isk a  w ęzła.
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R o zk azam i zg ru p o w an ia  lo tn ic tw a  w yznacza  się a la rm o ­
w e za łog i lo tn ic tw a  m yśliw sk iego , lekkiego  i  ciężkiego z za d a ­
n ie m  osłony  w ęzła p rzed  n a lo tem  n iep rzy jac ie la .

Jednocześn ie  o rg a n iz u je  się o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  n a ­
ziem na śro d k a m i p a rk ó w  lo tn iczy ch  i  p rzy d zie lo n y m i. D la 
sk u teczn ej o b ro n y  w ęzła  lo tn isk  p rz y jm u je  się jak o  m in im u m  
d y w iz jo n  a r ty le r i i  p rzec iw lo tn icze j i b a ta lio n  k a ra b in ó w  m a ­
szynow ych  p rzec iw lo tn iczych . W  b ra k u  dostateczniej ilości 
sp rz ę tu  należy  osłonić n a jb a rd z ie j zag ro żo n e  k ie ru n k i ze w zglę­
du  n a  p raw d o p o d o b ień stw o  n a lo tu  n iep rzy jac ie la .

O gień p rzec iw lo tn iczy  m u s i być d a n y  w  porę . D la zach o ­
w a n ia  sta łe j go tow ości ogniow ej k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  w y ­
zn acza  się. s ta łe  d y żu ry  obsługi po  dw óch  strze lców  n a  p u n k t 
ogniow y. Z m ian a  ta  m u s i się zn a jd o w ać  s ta le  p rz y  k a ra b in a c h  
i o b serw o w ać p rzy d z ie lo n y  je j odcinek. N a a la rm  obsługa 
u b ie ra ją c  isię w  m a sk u jąc e  j ą  u b ra n ia  p rz y g o to w u je  s ię  do 
rozpoczęcia  ognia, zan im  jeszcze n iep rzy jac ie l p o jaw i się 
w  p o w ie trz u . Ja k o  id ea ł w y szk o len ia  p rz y ją ć  m o żn a  osiągn ię­
cie go to w o ści ogniow ej p rzez  obsługę w  15 —  20 sek u n d  od 
sy g n ału  a la rm u .

N ależy  p a m ię tać  o w łaśc iw y m  doborze s tan o w isk  ogn io ­
w ych  nie o g ra n icza jący ch  o s trza łu  p rzez  z n a jd u ją ce  się w  p o ­
b liżu  p rzeszk o d y  te ren o w e z k tó re jk o lw iek  s tro n y . K orzystne  
m oże b y ć  w y b ra n ie  s ta n o w isk a  n a  sa m y m  lo tn isk u  lub  jego 
s k ra ju , p rz y  zasto so w an iu  d o k ład n eg o  zam ask o w an ia .

D la w zm o cn ien ia  siły  o g n ia  p rzy  sam o lo tach , k tó re  nie 
m o g ą  w y s ta r to w ać , należy  w y zn aczy ć  d y żu rn y ch  o b se rw a to ­
rów , k tó rz y  będą o strze liw a li n iep rzy jac ie la  z k a ra b in ó w  n a  
o b ro tn ik ac h .

C ały p e rso n e l z n a jd u ją c y  s ię  n a  lo tn isk u  a  n ie  za ję ty  w  je ­
go ob ro n ie  ch ro n i się n a  a la rm  do ro w ó w  od łam kow ych , p rz y ­
g o to w an y ch  zawfczasu w  pob liżu  sam olo tów .

W szy stk ie  sam o lo ty  go tow e do s ta r tu  s ta r tu ją  i albo 
uczestn iczą  w  zw alczan iu  n a la tu jąc eg o  n iep rzy jac ie la , albo 
też o d la tu ją  do s tre fy  w y czek iw an ia , gdzie oczeku ją  ro z k a ­
zów  dow ództw a.

W  czasie  ćw iczeń szk o len io w y ch  zd a rza ły  się n ie jed n o ­
k ro tn ie  w y p ad k i, że sam o lo ty  te o d la ty w ały  w  p o b liże  w łasn e­
go lo tn isk a . Je s t to  n ied o p u szcza ln y  b łąd . O dległość s tre fy
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w y czek iw an ia  m u s i być  ta k  w ielka, ab y  n ie  n ap ro w ad za ła  
p rzec iw n ik a  n a  w łasn e  lo tn isk o .

W sk a zan e  je s t p rz ep ro w a d zan ie  częstych  p rzesu n ięć  je d ­
n o s tek  m iędzy  lo tn isk a m i w ęzła lub  z lo tn isk  s tre fy  czołow ej 
do s tre fy  ty ło w ej. P rzy n o s i to  duże k o rzy śc i szko len iow e d la  
załóg  p e rso n e lu  la ta jąceg o . N a jszy b szy m  sposobem  {poderwa­
n ia  jed n o s tk i w  po w ie trze  je s t s ta r t  z m ie jsca  u k ry c ia  sam o ­
lo tów . D ow ódca je d n a k  m u si w  ty m  w y p ad k u  zapew nić sobie 
m ożność u trz y m a n ia  łączności i dow odzen ia  iswymi za łogam i 
w e w sze lk ich  w a ru n k ach .

P rz y  p o k az an iu  się p o jed y n czy ch  sam o lo tó w  ro zp o zn aw ­
czych lub  m a ły ch  zg ru p o w ań  n iep rzy jac ie la  n ie  m a  p o trzeb y  
za rzą d zan ia  a la rm u  lo tn iczego . W  n aszy ch  ( ro sy jsk ic h )  d o ­
św iadczen iach  szko len iow ych  n ie je d n o k ro tn ie  to  sto sow ano , 
w y w o łu jąc  znaczne w y czerp an ie  personelu . N a to m ia s t należy  
dążyć w  g ra n ic ach  m ożliw ośc i do  u k ry c ia  w szystk iego  p rzed  
ro zp o zn an iem . Z arząd zen ia  co do m ask o w a n ia  w ęzła  lo tn isk  
są  cen tra lizo w an e. D o ty czą  one m a sk o w a n ia  d ró g  d o jazd o ­
w ych, p ra c  n a  ty łach , pom ieszczeń dow ództw a i sz tabu , cen­
tra l  łącznościow ych , p u n k tó w  ogn iow ych  o b ro n y  p rzec iw lo t­
niczej o raz  w sze lk ich  p rz e jaw ó w  ży c ia  w ęzła.

Do obow iązków  dow ódców  jed n o stek  należy  m ask o w an ie  
lo tn isk a , zn ad u jąceg o  się n a  n im  sp rzę tu , personelu , p rz e ja ­
w ów  ży c ia  i t d. Do m ask o w a n ia  sp rzę tu  n a leży  w y k o rz y s tać  
n ie  ty lk o  zasło n y  n a tu ra ln e , a tak że  p rz y k ry c ia  sp ec ja ln e  
(b a ć w n y  łom  p łó c ien n y  n ac ią g n ię ty  n a  zn ak i to żsam o śc i) . 
P rzy k ry c ie  tak ie  u k ry w a  lek k i sam o lo t p rzed  o b se rw ac ją  ju ż  
z 100 m  i  p o zw ala  n a  s ta r t  bez zd e jm o w an ia  ty ch  pokrow ców . 
U m ieszczanie sam o lo tó w  n a  s k ra ja c h  lasó w  u ła tw ia  u k ry c ie  
sam olo tów , ale jednocześn ie  pow iększa ich niebezpieczeństw o 
w  raz ie  n a lo tu  n iep rzy jac ie la  w zd łuż tego sk ra ju .

S to su n k o w o  n a jw ięk sz ą  tru d n o ść  p rzed s taw ia  m ask o w a­
n ie sam ego  po la  w zlo tów , jed n ak że  o s ta tn ie  dośw iadczen ia  
p od  ty m  w zględem  p rzy  za s to so w an iu  sp ec ja ln y ch  pom alo- 
w ań  w  teren ie, u rz ąd ze n ia  p o z o ru ją c e  i t. p. da ły  d obre  w y n i­
ki.

A p a ra t dow odzen ia  o b ro n y  w ęz ła  lo tn isk  p o w in ien  się 
zn a jd o w ać  n a  g łów nym  lo tn isk u  w ęzła. D la  w szy stk ich  lo t­
n isk  w ęzła n a leży  u s ta lić  w spó lne  sy gnały .

P ew nie  d z ia ła jąca  łączność, u zu p e łn ian a  ró żn y m i ś ro d k a ­
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m i, je s t bezw zg lędnym  w a ru n k iem  w o rg a n iz ac ji o b ro n y  w ę­
zła lo tn isk .

W  m ie jscu  p o s to ju  dow ództw a i sz tab u  trzeb a  w y k o n a ć  
sc h ro n y  p rzec iw o d łam k o w e i  p rzeciw gazow e.

W o b ec  m ożliw ości zn iszczen ia  po la  w zlo tów  nie p o zw a­
la jącego  n a  s ta r t  części p o jed y n czy ch  sam o lo tó w  n ależy  ró w ­
n ież p rzy g o to w ać  ra m p y  ew ak u acy jn e .

L ąd o w an ie  n a  zak ażo n y m  lo tn isk u  je s t dopuszczalne je ­
dyn ie w tedy , g dy  za łog i m a ją  ze so b ą  m ask i i u b ra n ia  p rz e ­
ciw gazow e.

W  p lan ie  o b ro n y  w ęzła lo tn isk  m u sz ą  być rów nież  p rz e ­
w id zian e  p ra c e  n ap raw cz e  zn iszczonych  b ąd ź  u szkodzonych  
lo tn isk . W  zw iązku  z ty m  sz tab y  o b o w iązan e  są  szybko  i do ­
k ład n ie  o rien to w a ć  dow ództw o  o s to p n iu  zn iszczen ia  lo tn isk . 
W  ten sposób  sz tab  zg ru p o w an ia , z n a ją c  ro z m ia ry  uszkodzeń  
lo tn isk  w ęzła, w ie jednocześn ie, k tó re  lo tn isk a  p o z o s ta ją  w  d a ­
nej chw ili w  s tan ie  uży tecznośc i.

W  dyspozycji tegoż sz tab u  pow in ien  być oddzia ł n iesie­
n ia  n a ty ch m ias to w e j p o m o cy  u szk o d zo n y m  lo tn isk o m . W  w y ­
p ad k ach  zn aczn eg o  zn iszczen ia  lo tn isk a  celow szym  będzie n ie­
je d n o k ro tn ie  p o rzu cen ie  lo tn isk a  w  ogóle.

N a k ażd y m  z lo tn isk , ro zk azem  dow ódcy z n a jd u ją cy ch  
się ta m  je d n o s te k  lo tn ic tw a , p rzy d z ie la  się część ich  p erso n e­
lu do w zm ocn ien ia  s ta n ó w  liczebnych  tam te jszy ch  p a rk ó w  
lub  do sam odzie lnego  p rz ep ro w a d zen ia  p rac : sap e rsk o -n a- 
p raw czy ch , o d k aż an ia  sp rzę tu , p ie rw szej p om ocy  ra n n y m  i -za­
gazo w an y m  i t. p.

P am ię tać  należy , że p ra ce  te, zw iązan e  z u su n ięc iem  s k u t­
k ó w  n a lo tu  n iep rzy jac ie lsk ieg o , w y k o n y w a się pod  s ta łą  g ro ź ­
b ą  p o w tó rn y ch  jego  n a lo tó w  . D latego  jednocześn ie  z tym i 
p ra c a m i n ie  w o lno  zap o m n ać  o go tow ości w szy stk ich  ś ro d ­
k ó w  o b ro n y  lo tn isk a  i w ęzła  lo tn isk  ja k o  całości.

D la zw ięk szen ia  sp raw n o śc i n a leży  s ię  s ta ra ć  często  
sp raw d zać  p ra k ty c z n e  p rzep ro w ad zen ie  i w y k o n an ie  o p raco ­
w an y ch  in s tru k c y j o b ro n y  lo tn isk : p rzec iw lo tn icze j, p rz ec iw ­
gazow ej i n az iem n ej. T ak ie  za p ra w ia n ie  całego personelu : 
p o s te ru n k ó w  obserw acyjnio - m eld u n k o w y ch , pod o d d zia łó w  
k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , chem icznych , sap e rsk ich , s tra ż y  
p o ża rn e j i p e rso n e lu  s a n ita rn e g o  zap ew n i d o k ład n e  o p an o w a­
nie obow iązków  p rzez  poszczególne k o m ó rk i obrony .
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Zakończenie.

1) O b ro n a  w ęzła lo tn isk , będ ąca  zag ad n ien iem  tru d n y m  
i sk o m p lik o w an y m , w y m ag a  za ró w n o  s tu d ió w  i dośw iadczeń , 
ja k  i s ta łe j z ą p raw y  p e rso n e lu  o d dzia łów  b o jo w y ch  lo tn ic tw a  
o ra z  p a rk ó w  lo tn iczych .

2 ) N a jp ro s tsz y m  sposobem  uniknięcia, istrat od n a lo tó w  
n iep rzy jac ie lsk ieg o  lo tn ic tw a  je s t  p o d e rw an ie  w łasnego  lo t­
n ic tw a , k tó re  albo  u czestn iczy  w  w alce, a lbo  o d la tu je  do ob­
sza ru  lo tn isk  zapasow ych , n a  k tó ry c h  ląd u je  po odlocie w y ­
p ra w y  nieprzy jaciela,.

Jeżeli jed n ak  p rzec iw n ik  dzia ła  k o le jn o  k ilk o m a rz u ta m i, 
w  n as tęp s tw ie  czego w łasn e  sam o lo ty  zm uszone  będą  ląd o w ać  ' 
n a  zap aso w y ch  lo tn isk a ch  ze w zg lędu  n a  b ra k  m a te r ia łó w  
pęd n y ch  i  n a ra ż o n e  będą  n a  d z ia łan ie  n a lo tu  d ru g ieg o  czy 
trzeciego  rz u tu  n iep rzy jac ie la , p o w s ta je  zag ad n ien ie  w y m ag a-j &'}■ /■ 
jące  ro z s trzy g n ięc ia : D o kogo  n a leż y  o rg a n iz a c ja  o b ro n y  lo t- u e  
n isk  za p aso w y ch ?  J a k  w  ty ch  sk o m p lik o w an y ch  w a ru n k a c h  u 
tę o b ro n ę  p rz ep ro w a d zać ?  1

3 ) S ku teczność  o b ro n y  w ęzła lo tn isk  za leży  od o rg a n iz a ­
c ji ty łów  lo tn ic tw a .

J a k  w iad o m o , is tn ie ją  dw a za sad n icze  sy stem y  o rg a n iz a ­
cji ty łó w  lo tn ic tw a  (s łu żb ) .

P ie rw szy  —  to  sy s tem  p a rk ó w  lo tn iczy ch  zw iązanych  
z p ew n y m  zg ru p o w an iem  jed n o s tek  b o jo w y ch  lo tn ic tw a  
(F ra n c ja ,  Ja p o n ia ) .

D ru g i —  to  system  n ieza leżn y ch  p a rk ó w  o b słu g u jący ch  
w szelk ie  jed n o s tk i n a  d an y m  w ęźle lo tn isk  (W ło c h y ).

Z ty ch  dw óch sy stem ó w  z p u n k tu  w id zen ia  o b ro n y  lo t­
n isk  p rzew aża  bezw zględn ie  ten  d ru g i. N ie k rę p u ją c  m an ew ru  
jed n o s tek  lo tn ic tw a  n ie  p rzy w iązan y ch  do  sw oich  „o g o n ó w ” 
nie d ec en tra lizu je  śro d k ó w  i sił, jak im i p a rk  m oże dy sp o n o w ać 
dla sk u teczn ej o b ro n y  lo tn isk , ta k  p rzec iw lo tn icze j ja k  i n a ­
ziem nej.

Tłum aczył kpt. Józef Skibiński.

6. P rzeg ląd  Lotniczy  N r 5.



REORGANIZACJA LOTNICTWA FRANCUSKIEGO.

R ów nolegle ze zm ian am i na n aczelnych  stan o w isk ach  
w lo tn ic tw ie  fran cu sk im  w pro w ad zo n o  w  o s ta tn ich  m iesią­
cach  w iele daleko  id ący ch  zm ian  w  ogó lnym  u s tro ju  lo tn ic tw a. 
R ozpoczętą jeszcze p rzed  4 la ty  p rzez  g en . D enain  reo rg an iza ­
cję lo tn ic tw a  sk iero w an o  obecnie n a  zupełn ie  in n e  to ry . D o­
tyczy  ona p rzede w szy stk im  n as tęp u jący ch  zagadn ień :

—  w ładz naczelnych  lo tn ic tw a,
—  o rg an izac ji jed n o stek  i k o m p eten c ji dow ódców ,
—  rozm ieszczen ia  jed n o stek  n a  czas po k o ju ,
—  pow iększen ia i odśw ieżenia k a d r  lo tn iczych .

Z agadn ien ie  re o rg an iza c ji w ładz n aczelnych  lo tn ic tw a  
om ów iono  w  „P rzeg ląd zie  L o tn iczy m ” n r. 11/1936.

Z agadn ien ie  o rg an izac ji jed n o stek  i k o m p eten c ji dow ód­
ców  rozw iązano  w  k ie ru n k u .

1. p rzep ro w ad zen ia  ro zd zia łu  m ięd zy  jed n o stk am i b o jo ­
w y m i a je d n o s tk am i zw iązan y m i z te ren em  i zao p a­
trzen iem .

2. zespolenia w szy stk ich  is tn ie jący ch  w  razie  p oko ju  je d ­
n o s tek  b o jo w y ch  1 lin ii w' t. zw. „ lo tn ic tw o  sam odzie l­
n e” i u tw o rz en ia  w yższych  zw iązków  tak ty czn y ch  
i o p eracy jn y ch  tego lo tn ic tw a.

3. w yłączenia „ lo tn ic tw a  w sp ó łp racy ” (a v ia tio n  de coo- 
p e ra tio n ) , p rzeznaczonego  d la w o jsk a  i m a ry n a rk i 
z pod  k o m p e ten c ji dow ódców  lo tn ic tw a  sam odzie lne­
go i o p arc ia  o rg an izac ji tego lo tn ic tw a  w yłącznic na  
jed n o stk ach  rezerw ow ych ,
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4. scen tra lizo w an ia  w szystk ich  lo tn iczych  szkół przy  
jednoczesnym  p o d p o rząd k o w an iu  ich  bezpośredn io  
w ład zo m  naczelnym .

I. ROZDZIAŁ M IĘDZY JEDN O STK AM I BOJOW Y M I 
A TERYTORIA LN YM I.

W edług  do tychczasow ej o rg an izac ji F ra n c ja  b y ła  podzie­
lona n a  4 okręg i lotnicze. P o n ad to  is tn ia ł V ok ręg  lo tn iczy  
w  A fryce pó łnocnej. D ow ódcy okręgów  m ieli p ra w a  i k o m p e­
tencje  dow ódcze nie ty lko  w  s to su n k u  do jed n o stek  te ry to ria l-

O R G A N IZ A C JA  T E R Y T O R IA L N A  W O JS K A .

F r a n c ja  p o d z ie lo n a  je s t  n a  19 o k r ę g ó w  w o js k o w y c h ,  z k tó r y c h  k a ż d y  
o d p o w ia d a  je d n e m u  k o r p u s o w i  a rm ii .  I s tn ie je  ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  

o k rę g a m i w o js k o w y m i i d o w ó d z tw a m i L o tn ic tw a  re jo n u .
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nych, k tó ry c h  zad an iem  było  szko len ie  k o n ty n g en su  i rezerw  
oraz ad m in is tro w an ie , u zu p e łn ian ie  i zaopatrzen ie , lecz tak że  
w odniesieniu  do jed n o stek  bo jo w y ch  n iższych  i w yższycli 
szczebli za ło g u jący ch  w  d an y m  okręgu .

W  raz ie  n ap a d u  ze s tro n y  lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la , k tó re ­
go m o żn a  się spodziew ać ju ż  w  to k u  n ap rężen ia  politycznego , 
w ładze naczelne będ ą  ro zp o rząd za ły  b a rd zo  m ały m  czasem  do 
zo rg an izo w an ia  p rzeciw dzia łan ia .

A by u zy sk ać  sta łe  pogo tow ie  bo jow e i m óc szybko p rze­
ciw działać, dow ódcy w yższych zw iązków  lo tn iczych  pow inni 
m ieć te sam e w a ru n k i dow odzen ia  w  czasie p o k o ju  co i w  cza­
sie w o jny . Z achodzi za tem  konieczność  n ieo b arczan ia  ty ch  do­
w ódców  codziennym i sp raw am i i  tro sk a m i czasu  poko jow ego  
zw iązan y m i z uzupe łn ien iem  personelu  i zao p a trzen iem  m a- 
leria łow ym . Z ty ch  to  w zględów  w  now ej o rg an izac ji w p ro w a­
dzono daleko  id ący  i  ścisły  rozdzia ł na:

—  dow ództw a i jed n o s tk i te ry to ria ln e , 
dow ództw a w ielk ich  jed n o stek  lo tn iczych .

II. ORGANIZACJA TERYTO RIA LN A .

E u ro p e jsk i ob szar F ra n c ji  podzielono  n a  4 okręg i lo tn i­
cze (reg io n s ae rien n es): D ijon , P ary ż , T ours, A ix-en-Provence.

K ażdy ok ręg  lo tn iczy  dzieli się n a  2 p o d o k ręg i lo tn icze 
( s u b d m s io n  ae rien n e). W  sk ład  każdego p o d o k ręg u  lo tn icze­
go w chodzą:

—  bazy  lotnicze,
—  re jo n y  lo tnicze,

-  ośrodk i szko len ia rezerw  lo tn iczych ,
—• jed n o stk i b a lo n ó w  o b serw acy jn y ch  i w irow ców .

W  szczegółach podział ten  p rzed s taw ia  się n astęp u jąco :

J a k  z pow yżej podanego  podzia łu  te ry to ria ln eg o  widać, 
p o k ry w a ją  się obszary  re jo n ó w  lo tn iczych  z o b sza ram i o k rę ­
gów w o jsk o w y ch  (ró w n o zn aczn y ch  z n aszy m i D. O. K .). M a­
ją  one rów nież tę sam ą n u m erac ję . Je s t to  szczególnie w ażne 
dla lo tn ic tw a  ja k  i dla w o jsk a  pod w zględem  p rzy g o to w ań  m o ­
b ilizacy jnych .
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O k rę g  
lo tn ic z y  
i m  p .

d o ­
w ó d z tw a

P o d o k r ę g  
lo tn ic z y  
i m . p . 

d o w ó d z tw a

R e jo n y  lo tn ic z e  
i m . p . d -c ó w  lo tn . 

r e jo n u

P o k r y c ie  te r y to r ia ln e  
w  s to s u n k u  d o  o b s z a ru  

a d m in is t r a c y jn e g o  
w o js k a  lą d o w e g o

1 p o d o k rę g D -c a  lo tn . R e jo n u O b sza r:
lo tn ic z y n r .  6. M etz 6 o k rę g u  w o jsk .

I. O k rę g  
lo tn ic z y

N a n c y 1, 2, 3 p o d o k r .  w o jsk .
n r .  20 N a n c y 20 o k rę g u  w o jsk .

D ijo n 2 p o d o k rę g D -c a  lo tn . r e jo n u : O b sza r:
lo tn ic z y n r .  7 B e sa n ę o n 7 o k rę g u  w o jsk ,
D ijo n n r .  8 D ijo n 8 „ „

3 p o d o k rę g D -c a  lo tn .  r e jo n u : O b sza r:
lo tn ic z y n r .  3 R o u e n 3 o k rę g u  w o jsk .
C h e rb o - n r . 4 L e  M an s 4

II . O k rę g  
lo tn ic z y

u rg n r .  11 N a n te s O  ” ”

P a r y ż 4 p o d o k rę g D -c a  lo tn .  re jo n u : O b sza r :
lo tn ic z y n r . 1 L il le 1 o k rę g u  w o jsk .
P a ry ż n r .  2 A m ie n s  

n r .  51 P a ry ż  
n r . 52 R e im s

2
O k rę g u  w o js k .  P a r y ż  
6 o k rę g u  w o jsk .
4 p o d o k rę g .  w o js k .

5 p o d o k rę g D -ca  lo tn . r e jo n u : O b sz a r :
lo tn ic z y n r . 5 O r le a n s 5 o k rę g u  w o jsk .

I I I
O k rę g

T o u r s n r .  9 T o u r s 07 JJ

lo tn ic z y 6 p o d o k rę g D -ca  lo tn . re jo n u : O b sza r:
T o u r s lo tn ic z y n r .  17 T u lu z a 17 o k rę g u  w o jsk ,

B o rd e a u x n r . 18 B o rd e a u x 18 „

7 p o d o k rę g D -c a  lo tn .  re jo n u : O b sz a r:
IV . lo tn ic z y n r .  13 C le rm o n t  — 13 o k rę g u  w o jsk .
O k rę g L y o n F a r r a n d
lo tn ic z y
A ix-en -

n r  14 L y o n 14

P r o v e n - 8 p o d o k rę g D -c a  lo tn .  r e jo n u O b sza r:
c e lo tn ic z y n r .  15 M a rsy lia 15 o k r ę g u  w o jsk .

T o u lo n

1

n r  16 M o n tp e ll ie r 16
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I -y  o k r ę g  ro z m ie s z c z o n y  j e s t  n a  w s c h o d z ie ;  I l - g i  o k r ę g  n a  p ó łn o c y , 
I l l - c i  o k r ę g  n a  p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie ;  IV - ty  o k r ę g  n a  p o łu d n iu  M. P. 
d -c ó w  o k r ę g ó w  lo tn ic z y c h  z n a jd u j.}  s ię  w :  D ijo n , P a r y ż u ,  T o u r s ,  A ix -e n - 
P ro v e n c e . M. P . d -c ó w  p o d o k r ę g ó w  z n a jd u ją  s ię  w :  N a n c y , D ijo n , P a ­
ry ż u , C h e rb o u rg ,  T o u rs ,  R o rd e a u x , L y o n , T o u lo n . M. P . d -c ó w  L o tn ic tw a  
R e jo n u  ro z m ie s z c z o n e  są  w :  M etz , N a n c y , D ijo n , R e sa n ę o n ; L ille , 
A m ien s , R o u e n , R e im s , P a r y ż u ,  L e  M an s, N a n te s ,  O r le a n s ,  T o u r s ,  R o r-  
d e a u x , T u lu z ie , C le r m o n t- F e r ra n d ,  L y o n , M o n tp e ll ie r ,  A ix , M a rsy lii.  
P o s ia d a ją  o n e  z a s a d n ic z o  tą  sa m ą  n u m e r a c ję  j a k ą  m a ją  k o r p u s y  a rm ii ,  

d la  k tó r y c h  w s p ó łp r a c y  są  o n e  p rz e z n a c z o n e .

A. Kom petencje dowódców okręgów i podokręgów lotniczych.

Do k o m p eten c ji dow ódców  okręgów  lo tn iczych  i im  pod­
ległych 8 dow ódców  p odokręgów  należy:

—  k ie ro w an ie  ro zb u d o w ą u rząd zeń  terenow ych ,
—  ca ło k sz ta łt sp ra w  do tyczących  d z ia łan ia  baz  lo tn iczych ,
—  reg u lo w an ie  sp raw  zao p a trzen ia  w ielk ich  jed n o stek
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lo tn iczych  i ru ch u  m ateria ło w eg o  w  sk ład n icach  lo tn i­
czych,

— - zagadn ien ie  lo tn isk  ćw iczebnych i oddziałów  d ośw iad ­
czalnych,

—  n a d z ó r n a d  uzu p e łn ien iem  personelu ,
- o rgan izow an ie  rezerw ow ych  esk a d r p rzeznaczonych  

d la  w o jsk a  i szkolen ie obsady  tych  eskadr,
—  p rzy g o to w an ie  oraz k ie ro w n ic tw o  o b ro n ą  p rzec iw lo t­

niczą ok ręgu  lub  podrikręgu,
—  dow odzenie fo rm a c jam i b a lo n ó w  o b serw acy jn y ch  i w i- 

row ców .

B. Bazy lotnicze.

B azy lo tn icze p o d p o rząd k o w an e  są  bezpośredn io  dow ódcy 
po d okręgu  lo tn iczego. S tanow ią one za razem  p o rt i zb ro jo w n ię  
d la jed n o stek  b o jo w y ch  lo tn ic tw a . W  zw iązku  z ty m  w y k o ­
n u ją  n ad z ó r n a d  gotow ością tech n iczn ą  jed n o stek , z a o p a tru ją  
w m a te r ia ł, u zu p e łn ia ją  w  personel, m ag az y n u ją  sp rzę t b ęd ą­
cy rezerw ą  w o jen n ą  oraz  s tan o w ią  m iejsce  w ypoczynku  d la 
załóg.
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O ile g łów nym  zadan iem  jed n o stek  lo tn iczy ch  je s t do ­
sk o n alen ie  się  n a  w o jnę, a  w  czasie w o jn y  w a lk a , o ty le bazy  
lo tn icze  m a ją  za  zad an ie  ta k  w  czasie p o k o ju  ja k  i w  czasie 
w o jn y  u ru ch o m ien ie  w  ja k  n a jlepszych  w a ru n k a c h  jed n o stek  
b o jo w y ch  p od  w zględem  zao p a trzen ia , techn icznym  o raz  oso­
bow ym . Je d n o s tk a  bo jow a, zw o ln iona od całego szeregu  fuink- 
cyj ad m in is tracy jn y ch , n ab ie ra  w iększych  m ożliw ości m an e­
w ro w y ch  i sw obody  dzia łan ia .

B azy  lo tn icze  za tem  zap ew n ia ją  zaspoko jen ie  p o trzeb  for- 
m acy j lo tn iczych  p od  w zględem  ad m in is tracy jn y m , techn icz­
n y m  i osobow ym .

K o m en d an t bazy, będąc czym ś w  ro d z a ju  sam odzielnego  
dow ódcy  jed n o s tk i ad m in is tracy jn e j, odpow iedzia lny  je s t za 
m obilizację , w yszko len ie  k o n ty n g en tu  oraz  zao p a trzen ie  m a ­
te ria ło w e  i uzupe łn ien ie  p erso n elu  ty ch  fo rm acy j bo jow ych , 
k tó re  n a  s ta łe  są p rzydzie lone p od  ty m  w zględem  do b azy  lub 
k tó re  są  p rze jśc io w o  n a  lo tn isk ach  danej bazy . P o n ad to  do za­
k re su  d z ia łan ia  k o m en d an ta  b azy  należy  ad m in is tro w an ie  re ­
ze rw am i p ersonelu  i m a te ria łu .

D ziedzinam i p ra c y  k o m en d an ta  b azy  są: p a rk  i w a rsz ta ty  
lo tn icze, o rg a n y  służby  a d m in is tra cy jn e j, zao p atrzen ia , t ra n s ­
p o rto w e j, bezp ieczeństw a, zd ro w ia  o raz  b a ta lio n  lo tn iczy  (sz k o ­
len ie  p e rso n e lu ).

P rzew id u je  się, że jed n a  b aza  m oże obsług iw ać 2 p u łk i 
lotnicze.

C. R ejony lotnicze i lotnictw o współpracy.

F ra n c ja  by ła  do n ied aw n a  jed n ą  z n ie licznych  potęg  lo t­
niczych, gdzie p rzew id y w an o  s to su n k o w o  b a rd zo  silne w y p o ­
sażen ie  w o jsk a  lądow ego w  lo tn ic tw o . I ta k  w ynosiło  ono w  r. 
1934 około 70% , w  r. 193G —  6Q% całego lo tn ic tw a  1. lin ii za ­
ło g u jąceg o  w e F ra n c ji. P rzew idyw ano , że k ażd a  a rm ia  będzie 
d y sp o n o w ała  o rg an izacy jn ie  lo tn ic tw em  w  sk ładzie 1 dyw i­
z jo n u  dalek iego  ro zp o zn an ia  i 1 d y w iz jo n u  m yśliw skiego . K aż­
dy  k o rp u s  m ia ł rów nież  d y sp o n o w ać p rz y n a jm n ie j 1 e sk ad rą  
b lisk iego  rozpoznan ia . N iezależnie od tego p rzew id y w an o  też 
dalsze w zm ocnien ie lo tn ic tw a  w o jska, a m ianow icie  zależnie 
od położenia bo jow ego  m ian o  p rzydzie lać  p o jedyncze jed n o s t­
k i lo tn icze dyw izjom .
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N ow a o rg a n iz ac ja  w p ro w ad z iła  zasadn icze  zm ian y  w  sy­
stem ie  p rzy d z ia łu  lo tn ic tw a  w sp ó łp racy  w o jsku . W p ro w ad za ­
ją c  re jo n y  lo tn icze  zw oln iono  od usług  n a  x-zecz w o jsk a  w szy st­
k ie jed n o s tk i b o jo w e 1. lin ii, w cie la jąc  je  do „ lo tn ic tw a  sam o­
dzie lnego” . Pow odów ' ty ch  zm ian  szu k ać  należy  w  za sad n i­
czych zad an iach , jak ie  czek a ją  lo tn ic tw o  podczas w o jny , a m ia ­
now icie: ob ron ie  pow ie trzn e j p a ń s tw a  i p racy  n a  rzecz w o jsk a  
i m a ry n a rk i.

O bro n a  p o w ie trzn a  p ań s tw a  w y m ag a u ru ch o m ien ia  bez 
zw łoki w ielu  jed n o stek  lo tn iczych , zespo lonych  w  t. zw. lo t­
n ic tw o  sam odzielne. W o jn a  p o w ie trzn a  m oże rozpocząć się już 
od  p ierw szej chw ili k o n flik tu  zb ro jn eg o , a m oże naw et p rzed  
w ypow iedzen iem  w o jn y . W  ty ch  w a ru n k a c h  dz ia łan ie  lo tn ic ­
tw a  sam odzielnego  będzie m ia ło  ro z s trzy g a jąc y  w p ływ  nie ty l­
k o  n a  dzia łan ie  w stępne , lecz tak że  n a  w y n ik  w aln e j b itw y . 
P on iew aż działać m u si ono n a ty ch m ias t, n ie  m o żn a  liczyć n a  
u zu p e łn ian ie  go re ze rw ista m i p rz y  p rze jśc iu  ze s tan u  p o k o jo ­
w ego n a  s ta n  w ojenny . Jed n o s tk i lo tn ic tw a  sam odzie lnego  p o ­
w in n y  być  ju ż  w  czasie p o k o ju  w  sta łe j go tow ości bo jow ej, 
a za tem  w  sk ład  ich  po w in ien  w chodzić  w yłączn ie personel z a ­
w odow y i służby  czynnej, a n ie  rezerw y.

Inacze j p rzed s taw ia  się sp ra w a  lo tn ic tw a  w spó łp racy : go­
tow ość b o jo w a  tego lo tn ic tw a  p o w in n a  m niej w ięcej odpow ia­
d ać  te rm in o m  go tow ości b o jow ej ty ch  jed n o s tek  w o jsk a , z k tó ­
ry m i to  lo tn ic tw a  m a  w y ru szy ć  n a  fro n t. P on iew aż te rm in  go­
tow ości bo jow ej ty ch  jed n o stek , z m ały m i w y ją tk am i, będzie 
p ó źn ie jszy  od te rm in u  gotow ości lo tn ic tw a  sam odzielnego , 
u zu p e łn ien ie  re ze rw istam i jed n o stek  lo tn ic tw a  w sp ó łp racy  
ła tw o  da się p rzeprow adzić .

P o zo sta je  do ro zw iązan ia  jeszcze jedno  zagadn ien ie, a  m ia ­
now icie: p rzy g o to w an ie  k a d r  i m a te r ia łu  d la tych  jed n o stek  
w sp ó łp racy  ju ż  w  czasie p o k o ju  o raz  w yszko len ie  rezerw istów . 
O tóż to  zagadn ien ie  rozw iązano  w  now ej o rg a n iz ac ji lo tn ic ­
tw a fran cu sk ieg o  przez u tw o rzen ie  „ re jo n ó w  lo tn iczy ch ” i jed ­
n o stek  rezerw ow ych  w spó łp racy .

D ow ódca tak iego  re jo n u  lo tn iczego  zw an y  „dow ódcą lo t­
n ic tw u  re jo n u ” ( C om m andem en t de l ’A ir R eg io n a l) odpow ie­
d z ia ln y  je s t za p rzy g o to w an ie  jed n o s tek  rezerw o w y ch  lo tn ic ­
tw u do zad ań  w sp ó łp racy  z w o jsk iem  w  raz ie  w o jn y . Podlega 
on bezpośredn io  dow ódcy p o d o k ręg u  lo tn iczego , a p o n ad to
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je s t jednocześn ie d o rad cą  fach o w y m  dow ódcy o k ręgu  w o jsk o ­
w ego ( i  k o rp u su )  w e w szy stk ich  sp raw ach  do tyczących  w y­
szkolenia, m o b ilizac ji i p rzy g o to w an ia  bo jow ego  jed n o stek  re ­
zerw ow ych  lo tn ic tw a , p rzezn aczo n y ch  do w sp ó łp racy  z w o j­
skiem,. śc is łą  łączność i w spó łp racę m iędzy  dow ódcą lo tn ic tw a  
re jo n u  a dow ódcą o k ręgu  w o jskow ego  (k o rp u su )  zapew nia 
w spólne te ry to riu m , n a  k tó ry m  obaj ci dow ódcy  są rozm iesz­
czeni. W  raz ie  w o jn y  dow ódca lo tn ic tw a  re jo n u  będzie p ra w ­
dopodobnie dow ódcą lo tn ic tw a  a rm ii lub  ko rp u su .

O rganem  w y k o n aw czy m  dow ódcy lo tn ic tw a  re jo n u  jes t 
„d y w iz jo n  lo tn iczy  re jo n u ” (G ro u p e  A erien R eg io n al). W  sk ład  
tak iego  d yw iz jonu  w chodzą e sk ad ry  rezerw ow e oraz  zw iązk i 
p rzy sp o so b ien ia  lo tn iczego  (k o ła  p. w. i ae ro k lu b y ).

G łów nym  zad an iem  dyw izjonów  lo tn iczych  re jo n u  jes t 
p rzy g o to w an ie  pod w zględem  szko len iow ym  i m o b ilizacy jn y m  
personelu  rezerw y, k tó ry  będzie u ży ty  w  raz ie  w o jn y  do w y ­
s taw ien ia  jed n o stek  lo tn iczy ch  w sp ó łp racy  z w o jsk iem . D yw i­
z jo n y  te  nie są ty lko  o śro d k am i szkolenia, lecz dzięki posiada ­
n iu  w  sw oim 1 sk ładzie  zm iennej ilości e sk a d r rezerw ow ych  s ta ­
ją  się p raw d ziw y m i jed n o s tk am i bo jow ym i. T o też is tn ie ją  
one ju ż  w  czasie p o k o ju  ja k o  je d n o s tk i o rg an izacy jn e , w  sk ład  
k tó ry c h  w chodzi k a d ra  złożona z w yborow ego  p erso n elu  za ­
w odow ego i podoficersk iego . T en  zaw iązek  o rg an izacy jn y  bę­
dzie u zu p e łn io n y  w  okresie  m o b ilizac ji ta k  o fice ram i zaw odo­
w ym i i rezerw y  lo tn ic tw a , ja k  i o fice ram i zaw odow ym i i re ze r­
w y in n y ch  b ro n i, k tó rz y  w  czasie p o k o ju  przeszli w yszko len ie 
o b se rw a to ra  lo tn iczego . D la u sp raw n ien ia  m o b ilizac ji jed n o ­
stek  rezerw ow ych  przypuszcza ln ie  uzupe łn iać  się one będą te­
ry to ria ln ie .

Jed n o stk i rezerw ow e w sp ó łp racy  m a ją  być u zb ro jo n e  
w now oczesny  sp rzę t sam olo tow y, a m ianow icie  w  sam olo ty  
P o tez  39, M ureaux  117. S am olo ty  te u zy sk a  się po  p rzezb ro je - 
n iu  n iek tó ry ch  jed n o stek  lo tn ic tw a  sam odzie lnego  w  sp rzę t 
b ard z ie j now oczesny.

W ed łu g  dan y ch  czasop ism a n iem ieckiego  „ L u ftw e h r” na  
poczet u zb ro jen ia  jed n o stek  rezerw ow ych  w sp ó łp racy  p rzew i­
du je  się:

— około 100 szt. sam olo tów  Potez 39
— „ 120 „ „ M ureaux  117
— „ 140 „ „ B reguet 27

R azem  około 300 do 360 sam olotów .
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To sam o  czasopism o w spom ina o m ożliw ościach  w y s ta ­
w ienia przez te d y w iz jo n y  re jo n u  lo tn iczego  jeszcze pew ną 
ilość rezerw ow ych  esk a d r m yśliw sk ich .

N iezależnie od tego p rzew id u je  się w yposażenie d y w iz jo ­
nów  re jo n u  w  in n y  sp rzęt, n ad a ją c y  się do w sp ó łp racy  z w o j­
skiem , ja k  2-siln ikow e 3-m iejscow e sam o lo ty  lekkie, w irów ce 
i h a lo n y  obserw acy jne  z siln ikam i.

K on tro lę  n ad  sp raw n o ścią  p ra cy  dow ódców  lo tn ic tw a  re ­
jo n u  p rzep ro w ad za  „ in sp ek to r rezerw  lo tn ic tw a” (In sp e c teu r 
genera ł des reserves de l ’a ir ) ,  k tó reg o  zad an iem  je s t in fo rm o ­
w anie m in is tra  lo tn ic tw a  o poziom ic w yszko len ia  i doskonale­
n ia  rezerw  oraz o zag ad n ien iach  o rg an izacy jn y ch  i d z ia ła ln o ­
ści p rzysposob ien ia  lo tn iczego.

II. LO TN IC TW O  SAM ODZIELNE.

Po zakończen iu  w ielkiej w o jn y  lo tn ic tw o  fran cu sk ie  s ta ­
now iło  w yłączn ie  b ro ń  pom ocniczą; uw ażano , że lo tn ic tw o  
ro zp o zn an ia  i m yśliw skie , a  n aw e t bom bow e je s t p rzeznaczo­
ne jedyn ie  do w sp ie ran ia  w o jsk a  lub  m a ry n a rk i w o jenne j.

D opiero  w  la tach  1932/33 gen. D en ain  w p ro w ad z ił zm ia- 
nę pojęć o p rzezn aczen iu  o p e racy jn y m  lo tn ic tw a . M ianow icie 
w p ro w ad ził on  pojęcie:

- lo tn ic tw a  o b ronnego  („ a v ia tio n  dc d efense” ),

—  lo tn ic tw a  w spó łpracy .

T o p ierw sze p rzezn aczo n e  było  do zad ań  sam odzielnych . 
L iczyło 4 p u łk i bom bow e, 3 p u łk i m yśliw sk ie  i 1 d y w iz jo n  ro z ­
po zn an ia . D rug ie  zaś, k tó re  m iało  być  o d d an e  w  raz ie  w o jn y  
do dyspozycji w o jsk a , liczyło 10 p u łk ó w  ro zp o zn an ia  i 4 pu łk i 
m yśliw sk ie .

W  to k u  3-letn iej ro zb u d o w y  lo tn ic tw a  za  gen. D enain  
ten, s ta n  liczebny  u legł zw iększen iu  o 2 p u łk i bom bow e i 1 p u łk  
m yśliw sk i. R ów nolegle ze s tan em  liczebnym  w zro sła  też siła 
bo jow a, w sk u tek  stałego  p rz e z b ra ja n ia  jed n o s tek  ro zp o zn an ia  
w now oczesne sam o lo ty  bom bow e i w ielom iejscow e bojow e.

Z m ian y  n a  naczelnych  stan o w isk ach  w  m in is te rs tw ie  lo t­
n ic tw a  sk iero w ały  też n a  in n e  to ry  rozw ój sam odzielnego  lo t­
n ic tw a i jego  o rgan izację .



A. W ielkie jednostki lotnicze: korpusy i dywizje.

D la u zy sk an ia  szybkości i p o tęg i u d erzen ia  zaszła  kon iecz­
ność zm ian y  do tychczasow ej o rg an izac ji; p rzek azu je  się zak res 
sjw aw  ad m in is tra cy jn y ch  dow ódcom  i jed n o stk o m  te ry to r ia l­
nym , re o rg an izu je  się lub  zw ija  b ry g a d y  i p ó łb ry g ad y  s ta re ­
go typu , m a jąc e  m ieszan y  sk ład  lo tn ic tw a  (n p . bom bow y 
i m y śliw sk i) . W  m iejsce  ich  o rg an izu je  się w ielkie jed n o stk i
0 jed n o lity m  ro d z a ju  lo tn ic tw a , u ła tw ia ją c  p rzez to  dow odze­
nie, w yszko len ie  i zaopatrzen ie .

S p raw ozdaw ca n iem ieckiego czasop ism a „ L u ftw e h r” obli­
cza s tan  b o jo w y  lo tn ic tw a  sam odzie lnego  n a  1670 sam olo tów
1. lin ii, n ie  w licza jąc  do tego u z b ro je n ia  lo tn ic tw a  m orsk iego
1 ko lon ia lnego . W  sk ład  tej liczby  w chodzi: 650 sam olo tów  
bom bow ych, 420 sam o lo tó w  ro zp o zn an ia  i 600 sam olo tów  m y ­
śliw skich .

C ałość lo tn ic tw u  sam odzielnego  podlega m in is tro w i i dzie­
li się n a  2 k o rp u sy  lo tn icze:

—  k o rp u s  ciężki (C o rp s  lo u rd )

—  k o rp u s  lekk i (C o rp s  leg er).

W  sk ład  k o rp u su  ciężkiego w chodzą dyw izje  lotnicze, 
k tó re  się dzielą n a  b ry g ad y , a te znow u  n a  p u łk i ( e sc a d re s ).

K orpus lekk i dzieli się bezpośredn io  n a  b ry g ad y , a te na 
pu łk i.

Szczegółow y podział n a  jed n o stk i p o d a je  za łączony  schem at 
o rg an izacy jn y .

K orpusem  lo tn iczym  dow odzi generał, odpow iadający  
s to p n iem  dow ódcy  o k ręgu  lo tniczego.

P o w stan ie  dyw izyj lo tn iczych  op iera  się n a  ch lubnej t r a ­
dycji dyw iz ji lo tn iczej sfo rm o w an ej 14 V 1918 i b io rące j żyw y 
u dzia ł w  d ru g ie j b itw ie  n ad  M arną. Is tn ie ją  je d n a k  zasadnicze 
różnice m iędzy  tą  „h is to ry cz n ą” d y w iz ją  lo tn iczą  a tą  „now o­
czesną” . P ie rw sza  sk ład a ła  się z lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  i bo m ­
bow ego, d ru g a  zaś d y sp o n u je  ty lko  jed n y m  ro d za jem  lo tn ic ­
tw a.

O. de b. wacik ich jed n o stek  lo tn iczy ch  F ra n c ji  n a  obszarze 
E u ro p y  p rzed staw ia  się n astęp u jąco :
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K o rp u s  i m . p. 
d o w ó d z tw a

D y w iz ja  lo tn ic z a  
i m . p . d o w ó d z tw a

B ry g a d a  lo tn ic z a  
i m . p . d o w ó d z tw a

1. d y w iz ja  lo tn . T u lu z a 1. b ry g . lo tn .  B o rd e a u x
1. K o rp u s  

c ię ż k i
2. „ „ T u lu z a

P a ry ż 2. d y w . lo tn . O r le a n s 3. b ry g . lo tn . C h a te a u ro u x  
5. „  „  L y o n  
9. „  „  T o u r s

A. b ry g . lo tn . D u g n y  
8. „  „  N a n c y

2. k o r p u s 3. d y w iz ja  lo tn . M etz 21. b ry g . lo tn .  C h a r t r e s
le k k i 22. „  „ D ijo n
R e im s 23. „  „  R e im s

W  sk ład  1. k o rp u su  ciężkiego w chodzi 18 —  19 pu łków  
bom bow ych  i  ro zp o zn an ia  a w  sk ład  2. k o rp u su  lekkiego  8 
pu łków  m yśliw sk ich .

P o za  p o d an y m i w ielk im i jed n o stk am i is tn ie je  jeszcze 11. 
d y w iz ja  lo tn icza , rozm ieszczona w  A fryce pó łnocnej.

B. Brygady, pułki, dywizjony.

B ry g ad a  lo tn icza  je s t jed n o s tk ą  o rg an izacy jn ą , ta k ty cz ­
n ą  i szkolen iow ą. Je j u s tró j pozw ala  o siągnąć pogo tow ie b o jo ­
we w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie.

W  sk ład  każdej b ry g a d y  lo tn iczej w chodzi:
—  2 —  3 p u łk i lotnicze,
—  sk ład n ik i pom ocnicze n iezbędne do szkolenia, ja k  es­

k a d ra  zap raw o w a, o rg an y  służby  łączności, fo to g ra ficzn e j, 
naw igacy jne j i u zb ro jen ia .

Z adan iem  dow ódcy b ry g a d y  je s t p rzy g o to w an ie  podległych  
m u  jed n o stek  do zad ań  bo jow ych .

P u łk  lo tn iczy  je s t w yłączn ie  związkiem ) tak ty czn y m . D o­
w ódca p u łk u  d y sp o n u je  ad iu tan tem , k tó ry  je s t m u  pom ocny 
p rzy  o rg an izo w an iu  życia w ew n ętrzn eg o  pu łku . W  sk ład  k a ż ­
dego p u łk u  w chodzą 2 —  3 dyw izjony .

D yw iz jon  lo tn iczy  je s t n a jm n ie jszą  jed n o s tk ą  o rg an iza ­
cy jn ą  lo tn ic tw a  sam odzielnego. S tanow i on pododdział gospo­
darczy . D ow ódca d yw iz jonu  m a  w  sw ojej dyspozyc ji o rg an a
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a d m in is tra c y jn e  w y konu je , poza p racą  szkolen iow ą, różne 
czynności zw iązane z g o sp o d ark ą  w ew n ę trzn ą  oraz  p rzy g o to ­
w an iem  m o b ilizacy jn y m  dyw izjonu .

C. Zm iany dyzlokacyjne w czasie pokoju.

N ow a o rg an izac ja  lo tn ic tw a  sam odzielnego  spow odow a­
ła  też kon ieczność zm ian  d y zlo k acy jn y ch  jednostek .

Z m ian y  te m a ją  n a  celu:
— u ła tw ien ie  dow odzen ia  jed n o lity m i jed n o s tk am i ze­

spo lonym i o rg an izacy jn ie  w  k o rp u s  ciężki;
—  u ła tw ien ie  odp arc ia  n ap ad ó w  pow ietrznych , sk iero w a­

ny ch  n a  g arn izo n y  jed n o stek . O d dala jąc  od g ran ic  
p ań s tw a  m ie jsca  p o s to ju  jed n o stek  i um ieszczając  je 
w okolicach  zachodn ich  i po łudn iow o - zachodnich  
F ra n c ji, zapob iega się obaw ie n iespodziew anego zn i­
szczenia ich p rzez  n iep rzy jac ie la ;

—  rozm ieszczenie jed n o stek  k o rp u su  lekkiego w lepszych 
w a ru n k ach  d la o b ro n y  pew nych  okolic, g ru p u ją c  jc 
w  pob liżu  czu łych  p u n k tó w ;

—  rozrzucen ie  g a rn izo n ó w  lo tn iczych  w  teren ie, dla 
zm nie jszen ia  n iebezp ieczeństw a ze s tro n y  b o m b ard o ­
w a n ia  n ieprzy jacie lsk iego . D uże zg ru p o w an ia  jed n o ­
stek  lo tn iczych  n a  jed n y m  lo tn isk u  s tan o w iły b y  w sp a­
n ia ły  cel d la lo tn ic tw a  p rzec iw n ik a  a p o n ad to  nic d a ­
w ałyby  ręk o jm i ro zp ró szen ia  się w e w łaśc iw ym  cza­
sie.

W  zw iązku  z n o w ą o rg an izac ją  i za sad am i dyzlokacji 
p rzew id u je  się, że jed n a  b aza  m oże obsług iw ać n a jw y żej 2 p u ł­
ki lotnicze.

D. Korzyści, jakie się uzyska przez stw orzenie wielkich 
jednostek lotniczych.

Zw olnienie dow ódców  od tro sk  zw iązanych  z a d m in is tra ­
c ją  p ozw ala  im  n a  b ard z ie j w y tężone za jm o w an ie  się p rzy g o ­
tow an iem  podleg łych  jed n o stek  do w ojny .
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Ju ż  w  p ierw szych  godzinach  zag ro żen ia  dow ódcy m ając  
pod  rę k ą  dużą ilość w yszko lonych  jed n o stek  hędą m ogli szyb­
k o  rozpocząć dzia łan ie  zapew nia jące  osłonę k ra ju .

D zia łan ie  ciężkiego k o rp u su  lo tn iczego  będzie ty lko  w te ­
d y  w y d a jn e , jeżeli on będzie u ży ty  w  zw arte j m asie. R ozpo­
rząd za jąc  w ielk im i jed n o s tk am i lo tn iczym i, p rzy sto so w an y m i 
do d z ia łań  sam odzie lnych , naczelne dow ództw o będzie m ogło  
sw obodnie w y b rać  m iejsce  i czas k o n ce n trac ji; k ażd y  n ap ad  
n iep rzy jac ie la  będzie w tedy  od p aro w an y . Od p ierw szej chw ili 
k o n flik tu  zb ro jn eg o  będzie m o żn a  k ie ro w ać  n a  dow oln ie w y­
b ra n e  cele po tężn ie  u zb ro jo n e  zg ru p o w an ia  lo tn icze i w  ten 
sposób szerzyć zam ęt u w ro g a  i s to so w ać rep resje . L o tn ic tw o  
ciężk ie tw o rzy ć  będzie b ro ń  w y b itn ie  zaczepną, stanow iąc  
jednocześn ie  n a jlep szy  śro d ek  o b ro n y  k ra ju .

Jedno lic ie  zo rg an izo w an e  dow odzenie lo tn ic tw em  lekk im  
p rzy czy n i się za razem  do zw iększenia jego  w y d a jn o śc i i ru ch li­
wości. L o tn ic tw o  lekkie, k tó reg o  zad an iem  je s t p o w strzy m an ie  
w y p raw  n iep rzy jac ie lsk iego  lo tn ic tw a  ciężkiego, n ie m oże uzy ­
sk ać  p rzew ag i w  p o w ie trzu  n a  ca łym  obszarze  p ań s tw a . Aże­
by dzia ła lność  jego  by ła  n a jb a rd z ie j w y d a jn a , m u si ono 
b y ć  u ży te  w  dużej ilości ru ch liw y ch  fo rm acy j i n a ty ch m ias t 
k ie ro w an e  n a  zg ru p o w an ie  lo tn icze n iep rzy jacie la , sygnalizo ­
w ane p rzez  służbę o bserw acy jno -m eldunkow ą.

T a  ła tw o ść  sk o n cen tro w an ia  śro d k ó w  lo tn iczych  pozw oli 
dow ództw u lo tn ic tw a  w y k o n ać  n a  w y b ra n y m  odcinku  d ru zg o ­
czącą p rzew ag ę  n ad  n ieprzy jacie lem .

W ielk ie  jed n o stk i lo tn icze będą  n iezaw odnie  m ia ły  do 
o d eg ran ia  p ierw szorzędne  zad an ie  podczas w o jn y  tale n a  lą ­
dzie ja k  i n a  m orzu . B ędą one ju ż  w  n iedalek ie j przyszłości 
ro z p o rząd za ły  p iech o tą  lo tn iczą  (o d d z ia ły  sp ad o ch ro n o w e). 
W  p rzyszłej w o jn ie  n ie będzie działań , w  k tó ry c h  b y  lo tn ic ­
tw o  n ie b ra ło  udziału  i nie p rzy n o siło  cennej pom ocy . Jeśli 
w o jsk o  lądow e o g ran icza  sw oje d z ia łan ia  do d z ia łań  n a  zie­
m i, a f lo ta  —  poza  n ie licznym i w y ją tk a m i —  do dzia łań  n a  
m o rzu , sam odzie lne lo tn ic tw o  m oże p rzy jść  z w y d a jn ą  pom o­
cą  n a  w szystk ich  m iejscach  i w e w szystk ich  okolicznościach.
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III. REO RGA NIZA CJA SZK OLNICTW A .

A żeby lo tn ic tw u  sam odzie lnem u  dać dobrze  i jednolicie  
w yszko lony  p erso n el zaw odow y i u su n ąć  do tychczasow e b ra ­
k i w  tej dziedzinie, o p a rto  o rg an izac ję  lo tn iczych  szkół dla 
personelu  zaw odow ego n a  zupełn ie  now ych  zasadach .

P raw d z iw e  szko ln ic tw o  lo tn icze n aro d o w e pow inno  m ieć 
za zad an ie  szkolenie i doskonalen ie  o ficerów  i p odofice rów  
bez w zględu  n a  za jm o w an e  s tan o w isk a  i n a  spec ja lnośc i w  d u ­
chu jednej i tej sam ej d o k try n y .

Z arzu co n o  w ięc do tychczasow ą organ izację , w ed ług  k tó ­
rej szkoły  w chodziły  w  sk ład  poszczegó lnych  ok ręgów  lo tn i­
czych. Całość szk o ln ic tw a zaw odow ego skup iono  w  ręk ach  
„k o m en d a n ta  szkół lo tn iczy ch ” (C on am an d an t de 1’ecole de 
l’A ir) , m ająceg o  s to p ień  g en e ra ła  dyw izji.

W  sk ład  szkół lo tn iczych  w chodzą:
—  O środek  W yższych  S tud iów  L o tn iczych  (C e n tre  des 

h au tes  etudes ae rien n es), k tó reg o  zad an iem  je s t p rzy g o to w a­
nie s ta rszy ch  oficerów  n a  s tan o w isk a  w yższych  dow ódców  
lo tn ic tw a,

—  W y ższa  Szkoła W o jen n a  L o tn ic tw a  ( Kcolc su p erieu re  
de g u e rre  ae rien n e ), k tó re j zad an iem  je s t szkolen ie w  dzie­
dzinie ta k ty k i i d z ia łań  lo tn iczych ;

—  oraz  zjednoczone w  re jo n ie  Salon de P rovence:
—  o śro d k i szko len ia  i szko ły  doskonalące  k an d y d a tó w  

n a  o ficerów  oraz  n a  p o d o fice ró w  w  różnych  dziedzi­
nach  w yszko len ia  lo tn iczego, z p rzeznaczen iem  tak 
d la lo tn ic tw a  sam odzielnego  ja k  i d la  lo tn ic tw a  w spół­
p ra cy  z w o jsk iem  i z m a ry n a rk ą ;

—  ośro d k i szko len ia obecnie jeszcze rozm ieszczone w  ró ż ­
n ych  re jo n a ch  ja k  „S zko ła d oskonalen ia  p ilo ta ż u ” 
w  E tam pes, „C en tru m  szko len ia p ilo tażu  w ysokościo­
w ego” w  le B ourget, „C en tru m  w yszko len ia  p ilo tażu  
szybkościow ego, rad io g o n io m etry czn eg o  i bez w idocz­
n o śc i” w  R eim s;

—  „C en tra  dośw iadczalne  s tu d ió w  ta k ty cz n y ch ” w  R eim s 
i S a in t - R aphael, p rzezn aczo n e  do p ro w ad zen ia  do ­
św iadczeń  tak ty czn y ch  w  zw iązku  z w prow adzan iem  
now ego i udoskonalonego  sp rzę tu  lo tn iczego.
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Z jednoczenie o środków  szkolenia d a je  ręk o jm ię  w y ro b ie ­
n ia  jedno litego  d u ch a  i spo istości personelu  zaw odow ego jed ­
n o stek  lo tn iczych . T a  jed n o lito ść  du ch a  w  lo tn ic tw ie  je s t o ty ­
le b a rd z ie j p o trzeb n a  n iż w  in n y ch  b ro n iach , że dz ia łan ia  lo t­
nicze p o zo staw ia ją  w yko n aw co m  b ard zo  sze rok i zak res  sam o ­
dzielności.

S treścił m jr . dypl. G ustaw  W inn ick i.
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„D o w ó d ca  w y w ie ra  w p ły w  d ecy d u ją cy  na  
p rzeb ieg  k ażdego  d z ia ła n ia  w o jen n eg o  bez w zg lę ­
du n a  szczebel d o w o d zen ia" .

WAPNIARKA.

27 m aja 1920 r.

Jed n y m  z n iezap o m n ian y ch  w  h is to r ii  naszego lo tn ic tw a  
o b razó w  osobistego  p rzy k ład u  dow ódcy  pełnego pośw ięcen ia 
o raz  b o h a te rsk ie j p ra cy  jego  załóg  je s t s ły n n a  „ W a p n ia rk a ” . 
P o d  tą  nazw ą, u ży w an ą  przez naszych  lo tn ik ó w  z w o jny , a po ­
chodzącą od n azw y  lo tn isk a  w ysun iętego , k ry je  się cały  sze­
reg  b o h a te rsk ic h  czynów  III d y w iz jo n u  lo tn iczego  k p t. pil. 
S te fan a  B asty ra .

W  w y n ik u  ofensyw y K ijow sk iej (> a rm ia , d ow odzona przez 
gen. Iw aszk iew icza, osiągnęła  w połow ie m a ja  1920 ro k u  ogól­
n ą  linię: Jam p o l - W a p n ia rk a  - L ipow iec. 12 d y w iz ja  p iech o ty  
w chodząca w  sk ład  6 arm ii, d z ia ła jąc  po obu s tro n a c h  lin ii k o ­
lejow ej Ź m ery n k a  Odesa, o p an o w ała  s tac ję  k o le jo w ą K rzy- 
żopol, po łożoną 20 km  n a  p o łudn iow y  w schód  od W a p n ia rk i.

S ztab  0 a rm ii um ieścił się w  Ż m erynce, sz tab  12 dyw izji 
p iech o ty  w W ap n ia rce .

W  d n iach  20 i 21 m a ja  1920 r. gen. Iw aszk iew icz inspek- 
c jo n o w ał odcinek  sw ej a rm ii. Jeden  z o ficerów  tow arzyszących  
dow ódcy  a rm ii w  p o d ró ży  złożył d n ia  22 m a ja  ra p o rt, z k tó ­
rego  p rz y ta cza m  w yciąg :

„ S tac ja  K rzyżopo l n a b ie ra  jak o  w y su n ię ty  p u n k t oporu  
znaczen ia  ze w zg lędu  n a  s tac ję  W a p n ia rk a . J a k  długo  s tac ja  
K rzyżopol w  ręk u  naszym , ta k  d ługo  s ta c ja  W a p n ia rk a  zabez­
p ieczona je s t od n a ja z d u  p an cerek  n iep rzy jac ie lsk ich , s tan o w ią ­
cych n a jp o w ażn ie jsze  jed n o stk i b o jo w e bolszew ików . S tac ja  
K rzyżopol s tan o w i obecnie oparcie  d la  w łasn y ch  pancerek . W
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obecnym  przebiegu linii bojowej jest za bardzo narażona na 
podjazdy pancerek nieprzyjacielskich, k tó re  czasam i w prost 
ogniem arty lerii zasypują całą stację.

Kpt. pil. S tefan  B asty r.

Przez wysunięcie linii do G oriaczkowki, wzniesień Zielonki 
(dom inujących  nad s tac ją ) i ze strony  zachodniej do Żabo- 
kricz, odeiążonoby sam ą stację  i m ożnaby w łasnym i bateriam i 
z tych m iejscow ości dogodniej flankow ać nieprzyjacielskie pan­
cerki.

P ancerk i nieprzyjacielskie da ją  się dotkliw ie odczuwać 
własnej piechocie, k tó ra  wobec nich jest bezsilna. B ateria  cięż­
ka w Krzyżopolu bardzo skutecznie przeciw działa pancerkom  
nieprzyjacielskim , lecz należałoby ją  ustaw ić w m iejscu dogod-
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n ie jszy m  do f lan k o w an ia  pancerek . W  raz ie  obsadzen ia  Go- 
riaczk o w k i i w zniesień  Z ielonki m o żn ab y  ją  u staw ić  n a  sk rz y ­
żow an iu  d ró g  K niażepol —  G o riaczk o w k a i M iaskow ka - 
Z ielonki.

Z w łasn y ch  pociągów  p an ce rn y ch  jed y n y  „Iw aszk iew icz” , 
m im o dzielności załogi, n ie m oże p odo łać  za d an iu ” .

M im o tego ra p o r tu  dow ódca a rm ii nie zgodził się n a  w y ­
sun ięcie  lin ii b o jo w ej, a ra zk azem  o p e racy jn y m  n r. 20 z 23 
m a ja  1920 w yznaczy ł odcinek  o b ro n y  dla 12 dyw iz ji p iecho ty  
p rzeb ieg a jący  od rzek i M ark o w k i p rzez s tac ję  K rzyżopol i n a  
północ p rzez K iernasow kę, rzeczkę K leban..

N a p o łu d n io w y m  sk rzyd le  12 d y w iz ji p iech o ty  począw szy  
od m iejscow ości W erb ec  obsadzały  odcinek  a rm ia  u k ra iń sk a  
gen. P aw lenk i. Na p ó łn o cn y m  sk rzyd le  12 d y w iz ji p iech o ty  
zn a jd o w a ła  się za rzek ą  B ohem  w zdłuż Sobi 18 d y w iz ja  pie­
choty .

D n ia  23 m a ja  1920 n iep rzy jac ie l n a ta r ł  n a  K rzyżopol. N a­
ta rc ie  by ło  w sp a r te  cz te rem a pociągam i p an cern y m i, k tó re  
szczególnie d a ły  się w e zn a k i o b ro ń co m  K rzyżopola. C ałodzien­
n y  bó j, podczas k tó reg o  bo lszew icy  p ięc io k ro tn ie  p o d ry w a li 
sw e oddzia ły  do n a ta rc ia , zakończy ł się p od  w ieczór p rzec iw ­
n a ta rc ie m  oddziałów  12 dy w iz ji p iech o ty  i u trzy m a n ie m  stan u  
p o s iad an ia  z poprzedn iego  dnia.

W obec n ap ły w u  św ieżych sił n iep rzy jac ie la  spodziew ano 
się, że 24 m a ja  n iep rzy jac ie l p onow i sw e n a ta rc ie . Szczególnie 
obaw iano  się pociągów  p an cern y ch  ( p a n c e re k ) n iep rzy jac ie la , 
w yposażonych  b o g ato  w  a rty le rię , w śró d  k tó re j by ło  działo 
o k a lib rz e  18 cm.

Jak o  w sp arc ie  sił 12 dyw izji p iech o ty  w  dn iu  24 m a ja  w y ­
stąp iło  lo tn ic tw o .

W  ty m  czasie 6 a rm ia  dy sp o n o w ała  III d y w iz jo n em  lo tn i­
czym .

D ow ódcą tego d y w iz jo n u  był k p t. pil. B as ty r S tefan , je d ­
na  z n a jw y b itn ie jszy ch  p o stac i h is to ry czn y ch  naszego po ­
w sta jąceg o  lo tn ic tw a .

W  sk ład  d y w iz jo n u  w chodziły  5, 6 i 17 e sk ad ry  w y w iad o w ­
cze, 15 e sk a d ra  m y śliw sk a  i 21 e sk a d ra  n iszczycielska.
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M iejscem  p o s to ju  dow ódcy d yw iz jonu  było  lo tn isk o  
R achny  L esow yje. N a lo tn isk u  tym  zn a jd o w ały  się eskad ry :

—  5 w yw iadow cza, w y posażona  w  sam o lo ty  L.V.G. oraz
D .F .W . III; p rzec ię tn a  ilość sam olo tów  czynnych  - 2;

—  15 m yśliwrska, w yposażona w  5 sam o lo tó w  F o k k e r 
D V II i 1 sam o lo t A lb atro s  B. II.

—  21 n iszczycielska, w y posażona  w  1 sam o lo t d w u siln ik o ­
w y  G otha oraz  1— 2 sam o lo ty  czynne A.E.G.

E sk a d ry  6 i 17 p o zo sta ły  n a  lo tn isk u  w  P łosk irow ie , p o ­
niew aż ich  s ta n  tech n iczn y  un iem ożliw iał lo ty . 6 e sk ad ra  po 
zużyciu  s ta reg o  sp rzę tu  pozostałego  po zab o rcach  czekała n a  
uzupe łn ien ie  je j zap o w ied zian y m i sam o lo tam i H av illan d  D.H.9. 
17 e sk a d ra  dy sp o n o w ała  2 sam o lo tam i B reg u e t XIV, jed n ak  
s tan  siln ików  un iem ożliw ia ł lo ty  bo jow e. K pt. pil. B asty r, do­
w ódca III d y w iz jo n u  lo tn iczego , p ism em  z 18 m a ja  1920 p ro p o ­
now ał ze w zględu  n a  b ra k  sp rzę tu  i ludzi po łączyć 6 i 17 esk a­
drę w  jedną. P ro p o zy c ję  tę u w zg lędn iono  dop iero  w  s tyczn iu  
1921 r.

D la w sp ó łp racy  z 12 d y w iz ją  p iech o ty  dow ódca III dyw i­
z jo n u  lo tn iczego  zo rg an izo w a ł lo tn isk o  w y su n ię te  w  W a p n ia r-  
ce, dokąd  p rzesu n ą ł część obsługi techn icznej, m a te r ia łó w  pęd­
nych. am u n ic ji i bom b.

P rzeb ieg  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  24 m a ja  1920 p rzed staw ia  
p o n iższa  „ re lac ja  lo tn ic za” , p isan a  bezpośredn io  pod  koniec 
d z ia łan ia  tegoż dnia:

„Z adanie: trzy m a n ie  w  szach u  n iep rzy jac ie lsk ich  p o c ią ­
gów p an cern y ch , celem  w sp ie ran ia  w łasn y ch  oddziałów , id ą ­
cych od w si Z abokricze  w  s tro n ę  K rik liw cy  d la  p rz e rw a n ia  
to ru .

P od  dow ództw Tem  k p t. pil. B as ty ra  od godziny  6-ej ra n o  
d ru ż y n a  z 9 sam o lo tó w  a tak o w ała  k ilk a k ro tn ie  n iep rzy jac ie l­
sk ie  pociąg i p an ce rn e  bom bam i. L ąd u jąc  w  W a p n ia rce  celem  
z a b ran ia  bom b i benzyny , rzucono  800 kg  bom b, z k tó ry ch  
(z a le d w ie 1) k ilk an aśc ie  tra f iło  to r  ko le jo w y  przez i poza po ­
ciągam i p an cern y m i, z pow odu  b a rd zo  silnego bocznego w ia tru .

N iep rzy jac ie lsk ich  pociągów  p an cern y ch  do zupełnego 
w y co fan ia  zm usić nie było  m ożna, a ty lko  do u staw iczn eg o  po ­
su w an ia  się po to rze  tam  i z p o w ro tem , o raz  o b ro n y  przed  
sam olo tam i.

J) s łow o  za led w ie  p rz e k re ś lo n o  w  o ry g in a le .
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F o ( o z e r u e  4 2 w d r u g i o j  p o ł o w i e  m a j a  1 0 2 0

W y b ito  k u lu m io tam i załogę b a te r ii  n a  zachód  od Z ielon­
ki, o s trze liw u jące j sam o lo ty  podczas b o m b ard o w an ia  p o cią­
gów  p an cern y ch . Z ad an ie  to w y k o n a ła  b a rd zo  sp raw n ie  15 
e sk a d ra  m yśliw ska . Z rob iono  d o k ład n e  w y w iad y  n a  po łudn ie  
od lin ii ko le jow ej K rzyżopol P op ic luchy , d a ją c  o b raz  p rze­
b iegu  a ta k u  bolszew ickiego w o jsk a . A tak o w an o  b o m b am i 
i k u lu m io tam i n a p o ty k an e  w  lesie t r e n y 2) n a  w schód  od Go- 
riaczk o w k i, T reb u szo w k i i O lszanki, o raz  oddział k aw alerii 
w  O lszance, zm u sza jąc  do pan icznej ucieczki.

2) ta b o ry .
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D alsze lo ty  od po łu d n ia  m u szą  się p rze rw ać  z pow odu  k il­
k a k ro tn ie  p rzechodzącej b u rz y  przez te ren  lotu.

N ależy podn ieść sp raw n e  i pełne pośw ięcen ia ob sad y  sa­
m olo tów , k tó re  m im o  ciężkich w a ru n k ó w  a tm o sfery czn y ch  
w yw iązały  się doskonale  z zadan ia .

Szef L o tn ic tw a  6-ej A rm ii 
B as ty r m . p. 

k a p ita n  - p ilo t” .

Deszcze, k tó re  zaczęły  p ad ać  p rzed  p o łu d n iem  24 m a ja , 
p rzec iąg n ę ły  się p rzez cały  25 i 26 m a ja , p o w o d u jąc  ro zm o k ­
nięcie d ró g  i w s trzy m an ie  d z ia łań  naz iem nych .

Z ły s ta n  lo tn ic tw a  i w a ru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch  nie 
w s trz y m u ją  ro zp o zn an ia  pow ie trzn eg o  i naziem nego . L a ta  na  
ro zp o zn an ie  osobiście i w yłączn ie  kp t. pil. B asty r, dow ódca III 
d y w iz jo n u  lo tn iczego  i szef lo tn ic tw a  6 a rm ii w jednej osobie. 
U w aża, że tam  gdzie n a jg o rz e j, ta m  gdzie je s t n a jb a rd z ie j od ­
pow iedzia lna  p raca , ta m  gdzie n a jw ięk sze  n iebezpieczeństw o, 
m oże być  ty lk o  on, jak o  n a jb a rd z ie j dośw iadczony  p ilo t 
w sw ym  dyw izjonie.

P o d d a ją  się n aszy m  oddzia łom  d ezerterzy  z w o jsk a  b o l­
szew ickiego, n iosąc  w  ręk u  „p ro p u sk  w  p lcn ” (p rzep u s tk ę  do 
n iew o li) ro z rzu c an ą  przez lo tn ic tw o  po lsk ie  ja k o  ulo tkę w śród  
oddziałów  bo lszew ick ich  w  czasie d z ia łan ia  24 m a ja  1926.

O gólne w y n ik i ro z p o zn an ia  są następ u jące :

- to ry  ko lejow e w sk u tek  d z ia łan ia  lo tn ic tw a  są w k ilku  
m ie jscach  p rzerw an e , oddzia ły  bo lszew ickie pośpiesznie je n a ­
p ra w ia ją ;

—  jed en  z pociągów  p an ce rn y ch  n iep rzy jac ie la  w ykoleił 
się n a jeżd ża jąc  n a  w yrw ę sp o w o d o w an ą b o m b ą lo tn iczą ;

n iep rzy jac ie l p rzy g o to w u je  się do d z ia łań  zaczepnych .

W  zw iązku  z ty m  dow ództw o 6 a rm ii p ostanow iło  w y p ad  
p iecho ty , m a jąc y  n a  celu zdobycie  w yko le jonego  pociągu  p an ­
cernego  n iep rzy jac ie la  „B ela K n n ” . P odw ieziono  k o m p an ię  sa­
perów  do p ra c  s taw ian ia  pociągu  n a  szyny. L o tn ic tw u  n a k a ­
zano  w sp ó łp raco w ać z d z ia łan iem  p iecho ty .

O to w yciąg z k o m u n ik a tu  o p eracy jn eg o  n r. 167, w y d an e­
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go p rzez 6 a rm ię , a op isu jącego  przeb ieg  naz iem nego  d z ia łan ia  
w  d n iu  27 m a ja  1920.

„P o  zaciek łej ob ro n ie  p rz y  p an cerce  „B ela K u n ” n a  w y­
sokości K rik liw ce cofnęli się bolszew icy, p rz y  czym  zniszczyli 
g ru n to w n ie  ju ż  i ta k  u szk o d zo n ą  przez zn ak o m ite  b o m b ard o ­
w an ie  lo tn ik ó w  ja k  i a r ty le rię  w łasn ą  w sp o m n ian ą  pancerkę . 
Po p rz e łam an iu  o p o ru  n iep rzy jac ie la , ru szy ły  w łasne oddziału  
n ap rzó d , celem  osiągn ięc ia  n ak azan eg o  celu. B olszew icy co­
fa li się, o słan ia jąc  od w ró t pozo sta ły ch  pancerek . W sk u te k  en e r­
gicznego p o su w an ia  się n aszy ch  oddzia łów  i n a  sk u tek  u s ta ­
w icznego b o m b ard o w an ia  p an cerek  n iep rzy jac ie la  przez nasze 
sam o lo ty  w p ad ła  w  nasze ręce i d ru g a  p an c e rk a  bo lszew icka 
„K rasn y j k re s tja n in ” z zupełn ie  n ieuszkodzonym  p an ce rn y m  
parow ozem , jed n y m  p an ce rn y m  w ozem  n ieu szk o d zo n y m  i jed ­
nym  p an ce rn y m  w ozem  w y k o le jo n y m ” .

„S am olo t typu  G otlia ob rzu cił s tac ję  M alew anaja  o godz. 
8.30 d n ia  27 m a ja  sześciom a b o m b am i po 50 kg, k tó re  w y­
b u ch ły  z w id o czn y m  sk u tk ie m ” .

W ieczo rem  d n ia  27 m a ja  1920 szef lo tn ic tw a  0 a rm ii sk ła ­
da p isem ne sp raw o zd an ie  z p rzeb iegu  dzia łań , k tó re  z d ro b ­
n y m i p o p ra w k am i będzie p o d an e  te leg raficzn ie  do N aczelnego 
D ow ództw a. P o p raw k i te m ia ły  jed en  zgodny  ch a ra k te r : ro z ­
szerzy ły  n ie k tó re  zdan ia , zb y t sk ro m n ie  p rzed s taw ia jące  dziel­
ność  i rze te ln o ść  p ra c y  p erso n elu  III d y w iz jo n u  lo tn iczego .

„D n ia  27 m a ja  1920 ro k u  w zięły  u d zia ł sam o lo ty  III d y ­
w iz jo n u  lo tn iczego  w  ak c ji 12 dy w iz ji p iech o ty  n a  P o p ie lu ch y  
i dw orzec, o raz  dw orzec  M alew an aja  w  liczbie 11, to  je s t 4 
sam o lo ty  jednosiedzien iow e, 6 dw usiedzen iow ych , jed en  sa ­
m o lo t G otha. A kcję rozpoczęto  o godz. 5 ra n o  b o m b ard o w a­
n iem  d w o rca  M alew anaja  i to  ta k  sku teczn ie , że ju ż  o godz. 7 
w szystk ie  to ry  by ły  uszkodzone, i w  ten. sposób o d w ró t n ie­
p rzy jac ie lsk ich  pociągów  p an ce rn y ch  un iem ożliw iono . D alsze 
in ten sy w n e b o m b ard o w an ie  d w o rca  p rzy  w spó łudzia le  w szy st­
k ich  sam o lo tó w  trw a ło  do godz. 11.30 celem  w iększego u szk o ­
dzen ia  to rów . S to jące  n a  d w o rcu  pociąg i osobow e i c iężarow e 
zo sta ły  częściow o uszkodzone. Od godz. 11.30 do 19.00 a ta k o ­
w a ły  sta le  1 lub  2 sam o lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie  pociąg i p an cer­
ne b o m b am i lub  k u lo m io tam i.

R ezu lta t. Z niszczono to ry  n a  dw orcu  M alew anaja , rozb i­
to  k ilk a  w agonów  pom iędzy  g a rn itu ra m i tam  sto jący m i, o raz
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jed en  w ag o n  ( lo ra )  pociągu  pancernego . W y strz e lan o  kon ie 
u c iek a jący m  tren o m  z P o p ie lach  do M alew anaja , z C hresty - 
szcze do P ieszczank i, o raz  z D n ie tra szew k i do S tudzieno je.

Z rob iono  do k ład n ie  w y w iad y  n a  ty łach  cofającego  się n ie­
p rzy jac ie la .

W y k o n a n o  6 lo tów  d ru ży n o w y ch  pod  dow ództw em  kp t. 
B asty ra , ogółem  40 lo tów  n a d  n iep rzy jac ie lem . R zucono 220 
sz tu k  bom b —  2350 kg.

S tra ty : jed en  o fice r ra n n y , 4 sam o lo ty  k u lam i lekko  
uszkodzone.

Ogólnie: Ilość d o k o n an y ch  lo tów  św iadczy  d o b itn ie
o sp raw nośc i b o jo w ej p ilo tów  i o b se rw a to ró w  III d y w iz jo n u  
lo tniczego, z k tó ry ch  n iek tó rz y  w  tym  dn iu  zro b ili po  6 lo tów  
n a d  n iep rzy jac ie lem . N a szczególne u zn an ie  za s łu g u je  po r. pil. 
L epszy  B olesław  ra n n y  w  głow ę podczas a ta k u  n a  pociąg i p a n ­
cerne, o raz  ob sad a  sam o lo tu  15 e sk ad ry  lo tn iczej por. pil. Hen- 
d rik s  i por. obs. B ilażew ski.

Szef L o tn ic tw a  6 a rm ii 
B as ty r m . p. 

k a p ita n -p ilo t.”

W  ślad  za ty m  sp raw o zd an iem  kp t. B a s ty r  p rzesy ła  do ­
d a tk o w y  m eldunek , w k tó ry m  podaje , że:

- trzec ia  część bom b nie w ybuch ła , 
n iep rzy jac ie l p rz y s tą p ił do n a p ra w y  to rów , m im o  że 
d z ia łan ie  n ęk a jące  n a  s tac ję  trw a ło  dalej.

Pod  w ieczór 27 m a ja  zaszedł w ypadek , m ianow icie  sa­
m o lo t ob rzu cił n a  s ta c ji  M alew an aja  w łasn y  pociąg  p an c e r­
n y  i p iecho tę . W y p ad ek  ten  św iadczy  o b ra k u  w yszko len ia  
p iech o ty  i b ra k u  ścisłej łączności m iędzy  w sp ó łd z ia ła jący m i 
o d d z ia łam i p iech o ty  a lo tn ic tw em . G dyby p iech o ta  w yłożyła 
znak i tożsam ości, p ra w d o p o d o b n ie  w y p ad k u  by  n ie  było. 
A przecież by ła  to  d y w iz ja  h a lle ro w sk a , szk o lo n a  w e F ra n c ji , 
gdzie zasady  łączn o śc i lo tn ik a  z p iech o tą  by ły  ju ż  od k ilk u  la t 
zn an e  i stosow ane.

W  księdze „K u czci poległych lo tn ik ó w ” z n a jd u je m y  n a ­
stęp u jące  w zm ian k i o d z ia łan iu  pod W a p n ia rk ą :

1 ) W yciąg  z k o m u n ik a tó w  p raso w y ch  N aczelnego D o­
w ództw a:
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30 V 1920.

„....N asza za łoga p rz y  sk u teczn y m  w spółudzia le  p an cer­
nych pociągów , a r ty le r i i  i lo tn ik ó w  n ie ty lko  od rzu c iła  n a p ó r  
n iep rzy jac ie la , lecz sam o rz u tn ie  p rzeszed łszy  do pościgu, za ­
d a ła  u c iek a jący m  oddziałom  b a rd z o  ciężkie s tra ty , b io rąc  k il­
kudziesięciu  jeńców  i k ilk a  k a rab in ó w  m aszynow ych ...”

31 V 1920.

„...N a w yróżn ien ie  za s łu g u ją  lo tn icy , k tó rz y  w  ak c ji na Po- 
p ie luchy  w spó łdz ia ła li z n aszą  p iech o tą  i p rzyczyn ili się do zdo­
bycia jeszcze jednego  pociągu  p ancernego ....”

2 ) W y ciąg i z ta jn y c h  k o m u n ik a tó w  N aczelnego D o­
w ództw a:

29 V 1920.

„ ...N ieprzy jacie l zo sta ł zaskoczony  a k c ją  n a  P op ie luchy , 
n ak a zan ą  przez dow . 6-ej a rm ii celem  w yciągn ięcia  w yko lejo ­
nego przez lo tn ik ó w  pociągu  bolszew ickiego...

...N astępnie ru szy ły  nasze oddziały  do a ta k u  n a  pociągi ze 
w spó łudzia łem  dyonu lo tniczego.... W sk u te k  energ icznego  b o m ­
b a rd o w an ia  pociągów  p an ce rn y ch  bolszew ickich  p rzez naszych  
lo tn ik ó w  w p ad ła  w n asze  ręce i d ru g a  p an cerk a  bo lszew icka 
z n ieu szk o d zo n y m  p arow ozem .,..” .

30 V 1920,

„...B olszew icy sp ro w ad zili c z w artą  pancerkę , k tó ra  m ia ła  
w yc iągnąć p an ce rk ę  bo lszew ików ; zosta ła  ona uszkodzona, 
p rzez naszych  lo tn ik ó w  n a  w ysokości stac ji P op ie luchy  (trz e c ia  
z rz ę d u )” .

3 ) W y ciąg  z ro zk azu  pochw alnego  dow ódcy  0 a rm ii z 11 
IX 1920.

„R azkaz p o ch w aln y  d la  Iii-g o  dyonu  lo tniczego.
W  o sta tn ich  m iesiącach  w alk  na fro n c ie  VI a rm ii w y ró ż­
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nił się z p o śró d  oddziałów  VI a rm ii III dyon  lo tn iczy , k tó reg o  
zasług i i in ten sy w n ą  dzia ła lność  podn ieść  m uszę.

W y b itn a  d z ia ła lność  lo tn ic za  zaznaczy ła  się już  podczas 
ofensyw y naszej w k w ie tn iu  r. b. a zw łaszcza p rzy  zw alczan iu  
n iep rzy jac ie lsk ich  pan cerek , a n as tęp n ie  w  w alce z k o n n ą  a r ­
m ią  B udziennego. S p raw n o ść  i pe łn a  pośw ięcen ia dzia ła lność  
lo tn ik ó w  n aszych  okazała  się d n ia  27 m a ja  r. b., w k tó ry m  to 
d n iu  m im o  ciężkich w a ru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch  III dyon 
lo tn iczy  pod d-tw em  ś. p. kpt. pil. B as ty ra  :i) zaa tak o w a ł w  W ap- 
n ia rce  n iep rzy jac ie lsk ie  pociąg i p an cern e  i za sy p u jąc  je  b o m ­
bam i, un iem ożliw ił zupełn ie  ich działa lność , p rzez co p rzy czy ­
nił się znaczn ie  do zdobycia  pociągów  p an ce rn y ch  p rzez  w ła ­
sną p iechotę . N astępn ie  zaś zaa tak o w aw szy  n iep rzy jac ie lsk ą  
ba terię , k tó ra  o strze liw a ła  sam olo ty , w ybił do no g i k u lo m io ­
tam i je j załogę. W  d n iu  ty m  la ta ło  n ad  n iep rzy jac ie lem  11 sa­
m olo tów  oko ło  10 godzin . R an n y  zo s ta ł w ów czas w  głow ę por. 
pil. L epszy B olesław , k tó ry  m im o o trzy m an e j ra n y  dolecia ł 
z p o w ro tem  do lo tn is k a  ” .

Z pow yżej p rzed s taw io n y ch  fak tó w  w idać, że:

a )  w szędzie na  czele s ta ł dow ódca dyw izjonu , św iecąc 
osob istym  p rzy k ład em  tak  w p o w ie trzu  ja k  i na  ziem i.

1)) 800 kg bom b, z k tó ry ch  b lisko  trzec ia  część nie w y­
buchła, p o tra f iło  u szkodzić  to r  k o le jo w y  do tego  s to p n ia , że po 
trzech  d n iach  n ie by ł jeszcze całkow icie oczyszczony. B om by 
te rzu can o  z b ocznym  silnym  w ia trem , bez ce low ników  i bez 
w y rzu tn ik ó w .

c ) 2350 kg bom b, rzucone  w w a ru n k ach  p o d o b n y ch  jak o  
pod b )  zn iszczyły  w szystk ie  to ry  s ta c ji  ko le jow ej, ro zb iły  sze­
reg  w agonów , uszk o d z iły  lin ię k o le jo w ą i d w a pociąg i p a n ­
cerne. zad a ły  s t r a ty  żyw ym  siłom  n iep rzy jac ie la , n ęk a ły  go 
przez 14 godzin.

d ) w y su n ię to  lo tn isk o  n a  odległość około  20 k m  od f ro n ­
tu i u zy sk an o  m ożność w y k o n a n ia  przez n iek tó re  załog i naw et 
po 0 lo tów  bo jo w y ch  jednego  dnia.

3) Kpt. p il. B a s ty r  był c iężko c h o ry  na serce. D n ia  (i.VIII.1920 
w y s ta r to w a w sz y  do lo tu  ćw iczebnego  n a  F okkerze , g in ie  śm ie rc ią  lo t­
n ika , p ra w d o p o d o b n ie  w sk u tek  om d len ia  p rz y  s terze .
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W n io sk i z ty ch  fa k tó w  są oczyw iste:

—  w  d z ia łan iu  p rz y k ła d  dow ódcy  m a  ro z s trzy g a jące  
znaczen ie ; ty lk o  ten  dow ódca m oże liczyć n a  n a jw y ż­
szy w ysiłek  sw ycłi pod w ład n y ch , k tó ry  p o tra f i  w y d o ­
być ja k  n a jw ięk szy  w ysiłek  z siebie sam ego;

—  p o tęg a  w spółczesnego lo tn ic tw a , w yposażonego  w  licz­
ne sam o lo ty  o d użym  to n ażu  i d o k ład n y ch  celow ni­
kach , po łączonych  z sam o czy n n y m i w y rz u tn ik a m i je s t 
ta k  w ielka, że ty lk o  fach o w cy  m o g ą  sobie z niej zdać 
sp raw ę;

—  w e w sp ó łd zia łan iu  ścisła łączność, s ta łe  w zajem n e in ­
fo rm o w an ie  się i zn a jo m o ść  o b u s tro n n a  zasad  w spó ł­
p ra cy  je s t n iezbędnym  czy n n ik iem  pow odzenia.

D aw n a 5 e sk ad ra  w yw iadow cza, 15 m y śliw sk a  i 21 n isz­
czycielska o trzy m a ły  później no w ą n u m erac ję .

P ro szę  o n ad esłan ie  uw ag  i uzupe łn ień  do n in ie jszego  a r ­
tyku łu .

M jr W ładysław  M adejski,

O znaka  21 esk. n iszczy c ie lsk ie j.



OCENA WYCZYNOWYCH WARTOŚCI 
SZYBOWCÓW.

W  zag ad n ien iu  oceny szybow ców  w yczynow ych  b ra k  do­
tąd  dość jasn eg o  u s ta len ia  w y m ag ań , za leżnych  n a tu ra ln ie  od 
m ożliw ości k o n s tru k cy jn y ch , ja k  rów nież b ra k  m e to d  sp ra w ­
d zan ia  w a rto śc i szybow ców  do w y k o rz y s tan ia  ich  do w yczy­
nów. Jed n a  i d ru g a  n ie jasn o ść  tłu m aczy  się s iln y m  rozw ojem  
szybow nic tw a i p o trzeb ą  pilnego  śledzenia m ożliw ości m eteo ­
ro log ii szybow cow ej, tech n ik i la ta n ia  i k o n s tru k c ji,  do czego 
p o trzeb a  ś ro d k ó w  i  p ra c y  dośw iadczalnej.

P ró b ę  tak ie j p ra c y  dośw iadczalnej p o d ją ł w  ro k u  b ieżą­
cym  t. zw. k u rs  d o św iad czaln y  w  U stianow ej. W y n ik i tego 
k u rsu  p o zw ala ją  w raz  z d an y m i zn an y m i lub  s tw ierd zo n y m i 
w p ra k ty c e  la ta n ia  —  poza  k u rse m  —  stw ierd z ić  k ilk a  zależ­
ności poży tecznych  d la  ro zw o ju  szybow nic tw a w yczynow ego 
i oceny  m ożliw ości po lsk iego  szy b o w n ic tw a n a  zaw odach  m ię­
dzynarodow ych .

Od chw ili un ieza leżn ien ia  się szybow nic tw a od w a ru n k ó w  
zboczow ych i rozpoczęcia  w y k o rzy s ty w an ia  w ielu  fo rm  ter- 
m ik i, o p a rte  n a  ty ch  fo rm ach  za łożen ia  k o n s tru k c y jn e  szybow ­
ców  s ta ły  się dość tru d n e  do u s ta len ia . I ta k  n ap rzy k ład . b a r ­
dzo duże g ra d ie n ty  tem p era tu r, s tw arza jąc e  w  p o la rn o -m o r- 
sk im  p o w ie trzu  gościńce cum ulusów , m ogące u n ieść  szybo­
wiec, o b a rd zo  d u ży m  n aw et opadan iu , n a  se tk ach  k ilo m etró w , 
sk ła n ia ją  k o n s tru k to ra  do b u d o w y  ciężkich  a  szybk ich  m a ­
szyn, aby  m og ły  ja k  na jlep ie j w y k o rz y s tać  czas trw a n ia  ta ­
k ich  w a ru n k ó w . T e rm ik i słoneczne czyste  w  an ty cy k lo n ach  
w y m ag a ją  od szybow ca dużej zw ro tn o śc i i szybkości, dla u ła-
8. Przegląd Lotn iczy Nr 5.
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tw ien ia  m an ew ru  m iędzy  k o m in am i i w y k o rz y s tan ia  czasu 
trw a n ia  nasłoneczn ien ia .

S łabsza tc rm ik a  słoneczna, p o w sta jąc a  pod zasłonam i w y ­
so k ich  c h m u r p ie rzas ty ch  w  p o la rn o -k o n ty n e n ta ln y m  pow ie­
trzu , p rz y  słabej tem iice  cum ulusow ej, każe p rzew idyw ać p o ­
trzebę m ożliw ie m ałego  o p ad an ia  szybow ca k osztem  jego  szyb­
kości, a m oże n aw et zw ro tności, d la zapew nien ia  m u  u trz y ­
m a n ia  się wr ogóle w  pow ietrzu .

L o t ch m u ro w y  w y m ag a od szybow ca dużej w y trz y m a ło ­
ści i sta teczności.

S p raw ę k o m p lik u je  rów nież to, że często d o stan ie  się do 
siln y ch  w a ru n k ó w  w y m ag a  p rze jśc ia  p rzez w a ru n k i słabe.

Jeżeli, ja k  d o tąd  w y m ag a ją  reg u lam in y  zaw odów , trze ­
ba na  jed n y m  egzem plarzu  szybow ca la ta ć  w e w szystk ich  w a ­
ru n k ach , należy  usta lić :

a )  ja k  n a  w y k o n an y ch  szybow cach  zbadać, p rzy n a jm n ie j 
porów naw czo , jeżeli tru d n ie j je s t bezw zględnie, ich 
w a rto śc i w ażne d la  w yczynów .

b )  ja k ą  n a jw ięk szą  szybkość o p ad an ia  należy  u w ażać  za 
n iep rzek racza ln ą  d la u n iw ersalnego  szybow ca w yczy­
now ego, albo  inaczej: czy w ażn ie jsza  je s t duża szyb­
k ość po  to rze  w  p u n k c ie  najw iększej doskonałości 
w ra z  z m ały m  sto su n k o w o  op ad an iem  na dużych  szyb­
kościach , czy  też m ałe  opadan ie  kosztem  szybkości.

R y su n ek  1. p rzed s taw ia  obie m ożliw ości w  p o stac i w y k re ­
su t. zw. b iegunow ych  szybkości dw u ro zw ażan y ch  w ypadków .

D o p u n k tu  a ) .
D la k u rsu  dośw iadczalnego  op racow ałem  i częściow o 

p rzep ro w ad ziłem  n a  n im  n as tęp u jące  p ró b y  i p om iary :
A ) p ró b y  p o ró w n aw cze  doskonałości szybow ców  przez 

lo ty  p aram i:
1. p rz y  sta łe j w ysokości (szy b k o ść  o p ad a n ia ),
2. p rz y  stałej odległości (szy b k o ść  po to rze ), 

pozw alające , bez d ro g ich  p rzy rząd ó w  spec ja lnych , ja k  cztero- 
p is A skan ii lub  t. p. u ży w an y ch  do m ierzen ia  b iegunow ej 
szybkości, w y m ag a jący ch  w ielu  p ra c  m on tażow ych , i rzad k o  
z d a rza jący ch  się, b a rd zo  sp ec ja ln y ch  w a ru n k ó w  m eteo ro lo ­
g icznych  i lo tó w  w leczonych, — szybko i w  g ran icach  błędu  
d opuszczalnego  d la  p ra k ty k i, p rzep ro w ad zić  p o ró w n an ie  do ­
skonałości szybow ców  w  u ży w an y m  zak resie  szybkości.
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P o m ia r b iegunow ej szybkości, d a jąc y  w a rto śc i bezw zględ­
ne, —  je s t nad zw y czaj tru d n y , j a k  tego dow odzą pub likacje . 
T ak i in s ty tu t ja k  D. F. S. w  D arm stad z ie , p o d a ł w y n ik i p o m ia­
rów  szybow ca C ondor II, k tó re  n astęp n ie  ogłosił za n iew ażne 

z pow odu b łędów  p o m iaru .

B ) p o m ia r  śred n ic  i czasów  k rążen ia .
A ) P ró b y  lo tów  p orów naw czych  p aram i, p o leg a ją  n a  za ­

łożeniu. że: jeżeli szybow ce lecą z ró w n ą  szybkością , to  ró żn i­
ca ich  w ysokości —  będzie m ia rą  różn icy  w a rto śc i uży tkow ej 
szybow ców .

T ak  sam o d la 2 szybow ców , lecących  n a  rów nej w y so k o ­
ści (z  ró w n y m  o p ad an iem ) —  różn ica  odległości p rzeb y ty ch  
w  ty m  sam y m  czasie —  będzie ta k ą  sam ą m iarą .

P on iew aż w  p róbach  lo tów  p a ra m i w y stęp u je  sto su n ek  
szybkości opadan ia , d a ją  one w p ro s t p o ró w n an ie  ae ro d y n a­
m icznych  doskonałości m aszyn . W a rto śc i liczbow e są w  tych  
p ró b a ch  zbyteczne, chodzi bow iem  o po rów naw cze dan e  szy­
bow ców .

Obie p ró b y  są zasadn iczo  jednoznaczne , jed n ak  p ró b a  
rów nej w ysokości u w y d a tn ia  w y n ik i n a  dużych  szybkościach, 
w obec k o n ieczności w y ró w n an ia  do  p ilo ta  w yprzedzającego , -
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p ró b a  zaś ró w n y ch  odległości —  p ozw ala  ła tw o  ok reślić  n a j­
m n ie jsze  opadan ia .

P ró b a  lo tu  p a ra m i by ła  p rzep ro w ad zo n a  w  ten  sposób, że 
szybow ce s ta r to w a ły  z H olicy  s iln y m  naciąg iem , ab y  zm n ie j­
szyć w pływ  ta rc ia  p rz y  ró żn y ch  c iężarach  szybow ców . W  odle­
głości około  3 km . p o s te ru n e k  o b serw acy jn y  u s ta la ł odstęp  
m iędzy  p rz e la tu jący m i szybow cam i —  p rz y  pom ocy  celow a­
n ia  p rzez  tyczki, u s taw io n e  po lin ii p ro s to p ad łe j do k u rs u  m a ­
szyn. O b serw ato r n a  H olicy  stw ierdza ł, czy lo t odbyw ał się 
n a  rów nej w ysokości.

W  p rzyszłości na leża ło b y  tra sę  lo tu  pow iększyć, co się da 
ła tw o  z ro b ić  p rzez u sta len ie  k u rs u  szybow ców  n a  lo tn isk o  sil­
n ikow e. T ra sa  lo tu  m oże o siągnąć w ów czas 5 km . Z m niejszy  
to  w p ływ  ró żn icy  m as  szybow ców  p rz y  s ta rc ie  do w ielkości, 
k tó rą  m o żn a  pom inąć , i u w y d a tn i siln ie  w y stęp u jące  różnice, 
k tó re  z resz tą  ju ż  p rz y  p o m ia ra ch  n a  m ałej baz ie  w y k azy w ały  
zgodność. W  raz ie  lo tu  w  k ie ru n k u  lo tn isk a  m o żn a  za in s ta lo ­
w ać  2. p o s te ru n ek , sp ra w d za ją cy  ró w n y  p oziom  szybow ców , 
m ian o w ic ie  n a  K oro liku . P o zio m  ten n a jlep ie j o cen ia ją  sam i 
p iloci i d la tego  n a leży  p ró b y  p rzep ro w ad zać  jed n ą  lu b  dw om a 
p a ra m i p ilo tów , n a jlep ie j z p ra k ty k ą  lo tów  w  szykach.

Jed n ak o w y  i jed n o czesn y  n ac iąg  by ł zap ew n io n y  przez 
zastosow an ie  now ych, zupełn ie  podobnych  lin, w yznaczen iem  
d ro g i n ac iągów  i s ta r to w a n ie m  n a  je d n ą  kom endę. D la zw ięk­
szen ia  ścisłości p ró b y  c iężary  pilotów ' p o w in n y  być w y ró w n a­
ne.

P ró b a  lo tu  p a ra m i dw u p ilo tó w  o ró żn icy  ciężarów  około 
30 kg  n a  2 szybow cach  tego sam ego typu , s to su n k o w o  lekk ie­
go (K o m a r), w y k aza ła  p rzew ag ę  dużego obciążen ia p rz y  szyb­
ko śc iach  w iększych  od  szybkości n a jw ięk sze j doskonałości. 
P o d o b n a  p ró b a  d la  m aszy n  ciężkich  i p ilo tó w  ró w n y ch  cięża­
ró w  n ie  w y k aza ła  różnic , co je s t sp raw d z ian em  p o p raw n o śc i 
tak ich  p rób .

T ab lica  p o ró w n aw cza  p o d a je  p rzy k ład  zestaw ien ia  p ró b  
lo tu  p a ra m i p rz y  zach o w an u  sta łe j w ysokości. J a k  z n iej w i­
dać, k o le jn o ść  szybow ców  m ający ch  p rzew agę n a  dużych  
szybkośc iach  je s t n as tęp u jąca : C. W . 5,/W O S. S p erb e r S. G.
3./bis. ('m im o b a rd zo  m ałego  o p ad an ia  tego szybow ca).
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R ys. 2.

W  p ró b ach  n a  k u rs ie  dośw iad cza ln y m  w zięły  udzia ł n a ­
s tęp u jąc e  szybow ce:

S. G. 3 —  typ  z p ro s ty m i sk rzy d łam i,
S. G. 3./bis. —  p ro s te  sk rzy d ła , w iększa rozpię tość ,
C. W . 5./35 —  egzem plarz  sery jn y ,
C. W . 5/W O S —  egzem plarz  p rze ro b io n y  w  W . O. S., 
R hoensperber,
C ondor II,
K om ar.
Są to  w szystko  ty p y  la ta ją c e  w  Polsce, —  z w y ją tk iem

S. G. 3./3G, k tó ry  w  p o ró w n an iu  z in n y m i S. G. m a  zgięte 
sk rzy d ło  k u  górze, co w sk u tek  zw iększen ia odstępu  śro d k a
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m asy  od ś ro d k a  w y p o ru  p o g arsza  jego  zw ro tność , z resz tą  ró w ­
nież z pow odu p ro f ilu  s te ru  o m n ie jszy m  cy m ax.

P rz y  w y k o n an y ch  p ró b ach  lo tów  p a ra m i m ierzo n o  czasy  
p rzelo tów . W  tab licy  porów naw czej p odano  ty lko  p rzew agi, 
ab y  je j nic k om plikow ać. C zasy te m a ją  znaczenie p rzy  uk ła­
d an iu  ko le jności p ró b .

B) Pom iar średnic krążenia m a za cel uchw ycenie is to ty  
tru d n o śc i w  w y k o rzy stan iu  k o m in ó w  t. j. zdo lność u trz y m a ­
n ia  się w  ich  obrębie.

G eom etryczne w y m ia ry  k o m in a  i n a j ciaśn ie j szych sp i­
ra l, jak ie  m oże w y k o n ać  szybow iec —  d ecydu ją  o m ożliw ości 
w y k o rz y s tan ia  w aru n k ó w .

Średnice k rążeń  m ierzono  n a  k u rs ie  dośw iad czaln y m  p rzez 
fo to g ra fo w an ie  a p a ra te m  k in o w y m  z g rzb ie tu  Żukow a, szy­
bow ców  k rążący ch  m niej w ięcej na  jego w ysokości i od­
czy tan ie  n astęp n ie  n a  taśm ie —  odstępów  obrazó w  szybow ca 
w k ilku  p opraw nych , n a j ciaśn ie j szy  cli ok rążen iach . O dczytane 
odstępy  n a  taśm ie  d a ją  rzeczyw iste  w y m ia ry  śred n ic  k rąże ­
n ia  —  przez  p o ró w n an ie  zn an y ch  w y m iaró w  szybow ca, z w y ­
m ia ra m i tym i na  zdjęciu .

P on iew aż chodzi o m in im a  m ożliw e —  b y łoby  celow e 
użycie do p o m iaru  z kolei k ilk u  p ilo tó w  n a  tych  sam y ch  ty ­
pach, aby  w y o d ręb n ić  in d y w id u aln e  zdolności p ilotów .

A by zapobiec b łędow i p o m iaru , ja k i m oże p o w stać  przez 
zn iesien ie w ia tre m  szybow ca, w  czasie fo to g ra fo w an eg o  pół- 
ok rążen ia , należy  fo to g ra fo w ać  gdy szybow iec i k in o a p a ra t 
z n a jd u ją  się w  łożu w ia tru . W  tym  celu p rz y  k in o ap a rac ie  p a­
lono  ognisko  siln ie dym iące, aby  p ilo t w  p o w ie trzu  m ógł w p ro st 
w idzieć czy zn a jd u je  się w  p rzed łu żen iu  p ionow ej płaszczyz­
ny, określonej sm u g ą  dym u, a  k ie ru ją c y  p o m ia ra m i n a  ziem i, 
u s ta lić  dogodny  m o m en t do fo to g ra fo w an ia .

Podczas fo to g ra fo w an ia  k rążen ia  m oże być rów nież m ie­
rzo n y  czas trw a n ia  ok rążeń  n. p. p rzez  rów noczesne fo to g ra fo ­
w anie sekundom ierza . U zyskane średn ice  i czasy ok rążeń  d a ­
ją  w p ro s t szybkość po to rze  (p o  lu k u  k o ła )  w czasie k rążen ia . 
W ielkość  ta  jes t b a rd zo  w ażn ą  d la p o ró w n an ia  ze śred n icam i 
k rążen ia .

Obie p ró b y  do tyczą w p ro s t fo rm  lo tu  sto so w an y ch  p o d ­
czas w yczynow ego la tan ia  i d latego  też m a ją  rów nież dużą
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w a rto ść  w yszko len iow ą. U zyskane p rzez ro zm aity ch  p ilo tów , 
ś red n ice  i szybkości —  m o g ą być m ia rą  ich zdolności la tan ia , 
p rzy  zn an y ch  o p tim ach  u ży tego  typu . T ak  sam o zdolność zn a ­
lezienia p u n k tu  n a jm n ie jszeg o  o p ad an ia  (n a jm n ie jsze j m o cy

c -- ( c - \  u w y d a tn ia ją c a  się p rz y  p rób ie  lo tu  p a ram i, ze s ta łą
*  \ y /

szybkością  po to rze  —  p ozw ala  osądzić zdo lności p ilo ta  do w y ­
k o rz y s ta n ia  m aszyny , n a  p o d staw ie  zn an y ch  je j p ró b  z n a jlep ­
szym i w yn ik am i.

D o p u n k tu  b ).
Jed en  z. dw u m ożliw ych  w ypadków , k iedy  szybow iec w y­

b itn ie  szybk i m oże m ieć p rzew agę n a d  szybow cem  b ard zo  lo t­
ny m  n a  m ały ch  szybkościach , a o w iększym  od niego o p ad a­
niu  na dużych  szybkościach , po w sta je , k iedy  w a ru n k i nie w y ­
m a g a ją  k rążen ia , ja k  n. p. k iedy  gościniec cum ulusów  je s t tak  
d ługi, że zn a jd u ją ce  się n a  n im  oba szybow ce będ ą  zm uszone  
do ląd o w an ia  jednocześn ie p rzez  za p ad a jącą  noc  albo  k o ń czą­
ce się w znoszenie. W o ln ie jszy  szybow iec pozostan ie  w  tyle. 
T ak ie  w y p ad k i jed rtak  są b a rd zo  rzad k o  m ożliw e. N ajczęściej 
albo szybow iec w o lny  p rz y jd z ie  nieco późn iej n a  tę sam ą odle­
głość co szybki, albo  w yprzedziw szy  go ju ż  p rz y  n a b ie ran iu  
w ysokości, w y p rzed zo n y  następn ie , o sta teczn ie  będzie dalej n iż  
szybow iec szybszy, p rze trw aw szy  ła tw ie j p rze rw y  w  w a ru n ­
kach  lub  w y k o rzy staw szy  w a ru n k i słabnące, ju ż  n iew y s ta r­
czające dla szybkiego. B ardzo  d o b ry m  p rzy k ład em  pierw szego  
w y p ad k u  m oże być trw a ją c y  od 2 la t re k o rd  św ia to w y  502 k m , 
w y k o n an y  zupełn ie  n iezależn ie p rzez  szybow ce ta k  różne jak :
D. B. 10. —  S perber, C o ndor I i A dler. Gdzieś w  okolicy  B rn a  
kończy ły  się w a ru n k i i tam  dochodziły  szybow ce, n iezależn ie 
od cech.

D ru g im  m o żliw y m  w y p ad k iem  p rzew ag i szybow ca szy b ­
k iego jes t lo t p od  w ia tr , gdzie m ożliw a do w y k o rzy s tan ia  
p rzestrzeń  w a ru n k ó w  sk raca  się dzięki zm nie jszone j szybkości 
szybow ców  w  s to su n k u  do ziem i, a z ro sn ącą  szybkością  w ia ­
tru  ro śn ie  d la szybow ca w olnego kon ieczność  lo tu  n a  m ałycb  
k ą tach , n a  k tó ry ch  m a  gorsze opad an ie  od szybow ca szybk ie­
go. W  g ran icy  m oże szybkość w ia tru  o siągnąć w a rto śc i u n ie ­
m o żliw ia jące  ju ż  lo t szybow ca w olnego, podobnie ja k  pew ne 
m in im aln e  w znoszenia o k re ś la ją  m ożliw ość lo tu  szybow ca 
szybkiego. W  lo tach  okrężnych  i docelow ych m ożliw a jes t ko-
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n iczność lo tu  pod  w ia tr , co sp raw ia , że w p ro w ad zą  one dalsze 
u tru d n ien ie  u s ta len ia  założeń  k o n s tru k c y jn y c h  szybow ców  
w yczynow ych.

W  w y k o rz y s tan iu  w a ru n k ó w  w ażn y m  czynn ik iem  jes t 
czas, ale zużyw a się on co n a jm n ie j w  ty m  sam y m  s to p n iu  n a  
n ab ie ran ie  w ysokości, co n a  lo t po k u rs ie , w ięc n. p. w  czy­
stej tc rm ice  słonecznej, gdzie w iele czasu i p ra cy  zużyw a się 
n a  o d rab ian ie  w ysokości, p rzew ag ę będzie m ia ł szybow iec 
o m a ły m  opadan iu , ty m  b ard z ie j, że będzie m óg ł w y k o rzy s tać  
począ tek  i k o n iec  te rm ik i.

Szybow iec o m a ły m  o p ad an iu  n a  m ały ch  szybkościach  
m a  poza w y m ien io n y m i w yżej rów nież p rzew ag ę  w  w ażn y m  
d o tąd  czy n n ik u , ja k im  je s t p raw d o p o d o b ień stw o  sp o tk an ia  
w znoszen ia i w iększa ła tw o ść  w y k o rz y s tan ia  w a ru n k ó w . W  za­
w odach  tego ro czn y ch  n a  W asserk u p p e , k tó re  się w y ró żn ia ły  
słab y m i w a ru n k am i, p ierw sze m ie jsce  za ję ła  m aszy n a  b a rd zo  
w o ln a  i z b a rd zo  m a ły m  opadan iem . W  zaw odach  k ra jo w y c h  
po lsk ich  2 ra z y  z ko le i w zięła p ie rw sze  m ie jsce  m aszy n a  
o n a jm n ie jszy m  o p ad an iu . W ęg ie rsk i szybow iec m a jąc y  lot 
p o n ad  300 k m  m a  ro zp ię to ść  20 m  i s to su n k o w o  b a rd zo  m ałe 
opadanie .

P on iew aż m ożliw ości p rzew ag i szybow ca szybkiego są 
bez p o ró w n a n ia  rzad sze  od w y p ad k u  p rzew ag i w olnego, —  
należa ło b y  p rzypuszczać, że szybow iec u n iw ersa ln y  pow in ien  
m ieć m ożliw ie m ałe  o p ad an ie  n a jm n ie jsze , n ie  w ięcej ja k  0,70 
m /sek ., w obec czego szybkość  p rz y  ty m  o p ad an iu  nic p rzek ro ­
czy 50 km /godz.

K pt. inż, M ichał B la ich e r.



KRONIKA.

P o l s k a .

N O W E  SAM OLOTY DLA „LO TU ” .

MS. B a to ry , k tó ry  w y jech a ł z N ow ego J o rk u  14 m arc a  
p rzy w ió zł d la  P o lsk ich  L in ij L o tn iczych  „L O T ” d w a now e sa­
m olo ty . Są to  p ła to w ce  ty p u  „L ockheed  E le c tra ” , m ieszczące 
po 10 pasażerów .

M iędzy sam o lo tam i tego  sam ego typu , k tó re  k u rs u ją  n a  
po lsk ich  lin iach  lo tn iczych  od  ro k u  ubiegłego zachodzi ty lko  
ta  ró żn ica , że now e sam o lo ty  w yposażone są w  śm ig ła  now ego 
sy s tem u  (c o n s ta n t speed), g w a ra n tu ją c e  n a jw ięk szą  w y d a j­
ność za ró w n o  p rz y  s ta rc ie , ja k  i w  locie n a  każdej w ysokości.

S am olo ty  L ock h eed -E lec tra  p o s iad a ją  poza ty m  jeszcze 
w iele in n y ch  ulepszeń.

N ow e sam o lo ty  w p ro w ad zo n e  zo sta ły  n a  po lsk ich  lin iacli 
lo tn iczy ch  4 k w ie tn ia  b. r. to  je s t od d n ia  w ejśc ia  w  życie le t­
n iego ro zk ład u  lo tów , w edług  k tó reg o  p o d ję ta  zo s ta je  k o m u ­
n ik ac ja  n a  w ielu  lin iach  now ych  o raz  zam k n ię ty ch  w  okresie 
z im ow ym .

W  PIĘĆ D N I —  DO PA L ESTY N Y  I Z PO W R O TEM .

W  sfe rach  hand lo w y ch , u trzy m u jąc y ch  k o n ta k t z P a les ty ­
ną, w ielk ie  za in te reso w an ie  w y w o ła ło  p rzed łużen ie  lin ii lo tn i­
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czej z W a rsza w y  przez Lw ów , C zerni owce, B u k aresz t, Sofię, 
S a lon ik i i A teny, gdzie p o przedn io  lin ia  k o ń czy ła  się, aż do 
L yddy  p rzez  Rodos. D w a lo ty  techn iczne odbyte w jesien i uh. r. 
w y k aza ły  celow ość u trz y m a n ia  stałego  po łączen ia  P o lsk i z P a ­
lestyną. Z w łaszcza jeże li chodzi o ko resp o n d en cję  (w  lo tach  
techn icznych  p rzew iez iono  z Polsk i 1454 kg. poczty , czyli 
150.000 lis tó w  co w y p ad a  po 75.000 lis tów  na jeden  lo t) .  Ko­
m u n ik a c ja  p o w ie trzn a  w y k o rz y s ty w an a  je s t  rów nież d la p rz e ­
syłek  spec ja ln ie  cennych  i to w aró w  szybko p su jący ch  się.

P ołączenie to p rzyśp iesza  p rzesy łk ę  lis tu  o 10 dni. Obec­
nie będzie m o żn a  o trzy m a ć  odpow iedź ju ż  po upływ ie 5 dni od 
chw ili w y słan ia  lis tu  z P o lsk i do P alesty n y .

Ja k  już  p ra sa  doniosła, s ta r t  p ierw szego  sam olo tu  lin io ­
w ego do P a le s ty n y  n a s tąp ił w  dn iu  5 kw ietn ia .

Sam olo t P o lsk ich  L in ii L o tn iczych  „L O T ” , k tó ry  w y s ta r­
tow ał w  d n iu  5 b. m . o godz. 9 ra n o  z w arszaw sk ieg o  lo tn is ­
ka cyw ilnego n a  Okęciu, w y ląd o w ał w  d n iu  n as tęp n y m  w  P a­
lestynie  na  lo tn isk u  L ydda, porc ie  lo tn iczy m  dla Tel A viv’u 
i Jerozo lim y.

Sam olot p ilo to w an y  p rzez  p ilo ta  D m oszyńsk iego  p rzeby ł 
w p ierw szy m  dn iu  tra sę  1.837 km . kończąc p ierw szy  e tap  lo tu  
w A tenach . W  dn iu  n a s tęp n y m  d ro g a  lo tu  w ynosiła  1.311 k m .T 
p rz y  czym  n astąp iło  p rzew id y w an e ląd o w an ie  n a  wyspie, R o­
dos. O godz. 12.50 w y ląd o w ał po lsk i sam o lo t n a  lo tn isk u  
w Lyddzie, w itan y  przez p rzed staw ic ie li P o lon ii i s fe r h an d lo ­
w ych. L isty , k tó re  p rzyw iezione zo sta ły  w  liczbie około 15.000 
by ły  doręczone ad re sa to m  w  Tel Avivic i Je rozo lim ie  tego sa ­
m ego dnia.

L E T N I ROZKŁAD LOTÓW  P. L. L. „L O T ”.

Z dniem  4 k w ie tn ia  w p ro w ad zo n y  zo sta ł na  po lsk ich  sz la­
k ach  p o w ie trzn y ch  le tn i ro zk ład  lo tów . T ym  sam y m  po zim o­
w ej p rze rw ie  zosta je  p o d ję ta  k o m u n ik ac ja  na  trasie  W a rs z a ­
w a W iln o — R yga— T allin  z p rzed łużen iem  do H elsinek. O sta­
tn i e tap  T a llin n — H elsink i będzie o b sług iw any  w  ty m  ro k u  po  
ra z  pierw szy.

R ów nież od tej d a ty  rozpoczęły  się lo ty  z W a rsza w y  do  
G dyni i G dańska. L in ia  po łudn iow a, k tó ra  d o tychczas k o ń ­
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czyła się w  A tenach , obecnie p rzed łu żo n a  zo sta je  aż do L y d d y  
(P a le s ty n a ) . W  ten  sposób p o d ró ż  z H elsinek  do L yddy  m o żn a  
będzie odbyć w p rzeciągu  2 dni z nocleg iem  w B ukareszcie . 
R ozpocząw szy ją  w H elsinkach  jed n eg o  dn ia  o 7.30 je s t się 
w L yddzie n astępnego  d n ia  o godz. 17.05. P rzeb y cie  tej p rze­
strzen i pociąg iem  i o k rę tem  trw a ć  m u si co n a jm n ie j dziew ięć 
dni. W  p ro jek ta ch , k tó re  p raw d o p o d o b n ie  już  w  n ajb liższy m  
czasie w e jd ą  w s tad iu m  rea lizac ji, p rzew id y w an e je s t o tw arc ie  
now ych szlaków  z W arszaw y , a to do W ied n ia , W en ec ji i R zy­
m u, ja k  rów nież do B udapesz tu . D ługość n ow ych  lin ii w yniesie  
2599 km . Z aznaczyć należy, że le tn i ro zk ład  lo tów  na lin iach  
po lsk ich  je s t ściśle p rzy s to so w an y  do ro zk ład u  lo tów  n a  lin iach , 
o bsług iw anych  p rzez T o w arzy s tw a  zag ran iczne.

D a n i  a.

LATAJĄCY K RÓ LEW ICZ.

N astępca tro n u  duńsk iego , książę C h ris tian  F ry d e ry k , 
k tó ry  w początkach  m a ja  w eźm ie u d zia ł w u ro czy sto śc iach  k o ­
ro n a cy jn y ch  w  A nglii ja k o  p rzed staw ic ie l sw ej d y n astii, ju ż  
te raz  zam ów ił d la  siebie i sw ej św ity  8 m ie jsc  w  sam olocie. 
D rogę z K openhag i do L o n d y n u  ja k  i d rogę p o w ro tn ą  odbę­
dzie on sam olo tem . K siążę we w szy stk ich  sw ych  p o d ró żach  
zag ran iczn y ch  p o słu g u je  się b a rd zo  chę tn ie  ty m  n ajn o w o cześ­
n ie jszym  śro d k iem  k o m u n ik ac ji.

P . L= L, L.

H i s z p  a n  i a.

SPR A W O ZD A N IE LOTNIKA Z HISZPA N II.

W  ty g o d n ik u  „T he A erop lane” z 24 lu tego  zn a jd u je m y  
a r ty k u ł sp raw o zd aw czy  z h iszpańsk iego  te a tru  w o jny . A u to r 
a r ty k u łu , p. N igel T angye, był o ficerem  m a ry n a rk i, służy ł 
w  lo tn ic tw ie  jak o  p ilo t i je s t in ży n ie rem  lo tn iczym .
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P. N igel T angye by ł w  H iszp an ii w  w o jsk u  n aro d o w y m  
p rzez  cz te ry  ty g o d n ie  i sądzi, że je s t to  czas aż  n ad to  w y s ta r ­
czający , ab y  „w ejść  za  sk ó rę” w szy stk ich  zagadn ień . W  d łu ­
g im  w stęp ie  p o lity czn y m  d a je  w y raz  sw oim  sy m p atio m  dla 
pow stańców . P on iew aż rząd  an g ie lsk i z a jm u je  do tychczas 
s tan o w isk o  p rzy ch y ln e  czerw onem u rząd o w i H iszpanii, a u to r  
w y ra ża  p rzek o n an ie , że b y ł jed y n y m  k o resp o n d en tem  ang iel­
sk im  m a ją c y m  ca łk o w itą  sw obodę ru ch ó w  w  ra m a ch  w o jsk a  
narodow ego , na  fro n c ie  i za  n im . W  czasie sw ego p o b y tu  
w  H iszpan ii p. T an g y e  p rze jech a ł sam ochodem  b lisko  4.800 km .

A u to r k o rz y s ta ł z każdej sposobności ro zm aw ian ia  o lo t­
n ic tw ie  z lo tn ik am i. P ró cz  tego w łasn e  sp o strzeżen ia  d o s ta r­
czyły  m u  w iele ciekaw ego m a te ria łu . O dda jem y  głos sam em u 
p an u  T angye.

N ajw ażn ie jszą  n au k ą  z H iszpan ii jes t to, że znaczenie lo t­
n ictw u, jego  p o tęga , n ie  je s t ta k  w ielka , ja k  się to  zw ykło  są­
dzić. W ięcej n iż  k ied y k o lw iek  p o trze b n a  je s t p iecho ta , k tó ra  
w y k o rz y s tu je  każde  dzia łan ie  lo tn ic tw a.

D ru g ą  w ażn ą  n a u k ą  je s t fa k t, że w y p ra w y  bom bow e nie 
m a ją  ta k  w ielk iego  w p ływ u  n a  ludność, ja k  to  p rzypuszczano . 
W p raw d z ie  n ie u ży w an o  jeszcze gazów , lecz m o żn a  p rzy p u sz ­
czać, że ta  sam a n iechęć do u ży w an ia  gazów , ja k ą  w idzim y  
u s tro n  w alczących  w  H iszpanii, będzie  k ie ro w a ła  p rzec iw n i­
k a m i w  in n y ch  w o jn ach . (P o g ląd  n ieu zasad n io n y , idea lis tycz­
ny ! —  p rzy p isek  s treszcza jąceg o ). L udzie p rz y zw y cz a ja ją  się 
filozoficzn ie  do ciąg łych  b o m b ard o w ań  i nie p rz e jm u ją  się n i­
m i zby tn io .

S am olo ty  b om bow e czerw onych  la ta ją  zazw yczaj ponad  
3600 m etró w , ze w zględu  n a  doskonałe  n iem ieck ie d z ia ła  p rze ­
ciw lo tn icze . B om bow ce czerw onych  —  to przede w szystk im  
sam o lo ty  bolszew ickie , b a rd zo  szybkie, podobne do bo m b o w ­
ców  M artin a  i Boelinga. W id z ian o  rów nież Potezy , k tó ry ch  
o jczy zn a  ta k  głośno w y ty k a  n iegodziw ość in te rw e n c ji N iem iec 
i W łoch . M oże d la tego , że sam o lo ty  n iem ieck ie  i w łosk ie  zab ie­
r a ją  ciężkie bom by, podczas gdy czerw oni rzad k o  k ied y  u ży ­
w a ją  bom b cięższych od 50 kg.

D ośw iadczen ia  zd a je  się w y k azały , że jed n a  b o m b a 250 kg 
je s t lepsza od pięciu  bom b 50 kg. P o w stań cy  b o m b a rd u ją  
w szy stk ie  cele p rzew ażn ie  b o m b am i 250 kg. U żyw ane są  ró w ­
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nież b o m b y  2 kg  zap ala jące , z rzu can e  bezpośredn io  po  b o m ­
bach  ciężkich.

N arodow cy  u ży w ają  do b o m b ard o w ań  n as tęp u jący ch  sa ­
m olo tów : Ju n k e rs  52, p rze ro b io n y ch  6-osobow ych H einkel, 
Savcxia-M archetti i  jed n o siln ik o w y ch  A lfa-R om eo. Skuteczność 
bom bow ców  p o w stań czy ch  je s t w ielka, co w  dużej m ierze  
tłu m aczy ć  m o żn a  w ysokością  ich dzia łan ia , k tó ra  w ynosi 
1200 —  1800 m , ze w zględu  n a  zupełny  b ra k  sk u teczn ej a r ty ­
le rii p rzec iw lo tn icze j —  fran cu sk ie j i ro sy jsk ie j. B rak  ten  
tłu m aczy ć  sobie m o żn a  jed y n ie  tym , że R o sjan ie  n ic  m a ją  sk u ­
tecznej b ro n i p rzec iw lo tn icze j. A je d n a k  tru d n o  w  to uw ie­
rzyć! (d o d a je  p. T an g y e ). N ie m a  a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j, 
ale są  m yśliw cy  i z ty m i lo tn icy  n a ro d o w i m a ją  dużo do czy­
n ien ia.

Załogi bom bow ców  są co raz  w ięcej „h iszp ań sk ie” , gdyż 
o ch o tn icy  n iem ieccy  i w łoscy  p rz e szk a la ją  p o w stań có w  w  szyb­
k im  tem pie.

B om bow ce Ju n k e rs  52 la ta ją  zw ykle w  k o lu m n ach  k luczy. 
N a jczęstszym  szyk iem  je s t k o lu m n a  5 lub  6 k lu czy  (15 —  18 
sam o lo tó w ). W y p raw o m  b o m b o w y m  to w arzy szą  zazw yczaj 
m yśliw cy  i b a rd zo  często toczą się w a lk i m yśliw ców  obydw u 
s tro n  n ad  w y p ra w am i bom bow ym i, n a  w ysokości około 
3000 m.

P o w stań cy  w y k o n u ją  rów nież nocne w y p ra w y  bom bow e, 
n a to m ia s t czerw oni, p rz y n a jm n ie j w  czasie p o b y tu  a u to ra  n a  
froncie , n ie  la ta li w  nocy. A u to r n ie um ie odpow iedzieć n a  p y ­
tan ie , czy n ie m ogli, czy też nie chcie li la ta ć  w  nocy, w  k ażd y m  
raz ie  d la p o w stań có w  by ł to  szczęśliw y zbieg okoliczności, gdyż 
h iszp ań sk ie  ja sn e  noce sp rz y ja ją  w y k o n y w an iu  b o m b ard o w a­
nia.

Jed n ą  z n iesp o d z ian ek  w o jn y  je s t n ad zw y cza jn a  odw aga 
W ło ch ó w  w  p o w ie trzu . S ta ra  z ła  o p in ia  o W ło ch ach  coraz  
w ięcej tra c i sw o ją  w arto ść . W ło si o k azali się b a rd zo  d o b ry m i 
m yśliw cam i, n a to m ia s t słabszym i b o m b ard ie ram i. N iem cy za 
to  są  lepszym i b o m b ard ie ram i.

M yśliw cy w łoscy  la ta ją  n a  d w u p ła tach  F ia t, p rzy p o m in a­
jący ch  p o d  w ielu  w zg lęd am i ang ie lsk ie  H a w k cr F u ry . C ho­
ciaż w łosk ie  F ia ty  nlie w iele są  szybsze od bo lszew ick ich  b o m ­
bow ców , to  jed n ak  piloci n ie  chcą ich  zam ien ić  n a  do lnop łaty , 
k tó re  n am  (A n g lik o m ) w y d a ją  się tak ie  zg rabne. W łosi w y ­
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p ró b o w ali je  w  w alce p o w ie trzn e j i  u w aża ją  za gorsze od d w u ­
p ła tów . O bronność  szyków  bom bow ych  je s t obecnie tak a , że 
jeśli p ierw sze n a ta rc ie  chyb iło  celu, to  m y śliw cy  n ie m a ją  po 
co n ac ie rać  p o w tó rn ie . W  tym  w y p ad k u  w iększa szybkość m y ­
śliw ca n ic  n ie  pom oże. W o ln ie jszy  sam o lo t m yśliw sk i m oże 
n a p a d ać  n a  bom bow ce z w yższego p u łap u  dzięk i sw ej n iew iel­
k iej n aw e t p rzew ad ze  szybkości, p rzy  sp o tk an iu  n a to m ias t 
z n iep rzy jac ie lsk im i m yśliw cam i nie m a  naw et p o ró w n an ia  
m iędzy  ty m i dw om a ty p am i sam olo tów . L iczne w a lk i w y k a ­
zały, że d w u p ła t, chociaż w o ln ie jszy , w cale nie u lega jed n o ­
p ła to m  i zaw sze zn a jd z ie  d ro g ę  w y jśc ia  z po la  o s trza łu  p rze­
c iw n ik a  p rzez  szybk i zw ro t. S p o tk an ia  k o ń czą  się najczęściej 
tym , że je d n o p ła ty  —  dzięk i sw ej dużej szybkości o d d a la ­
ją  się. T ym  sam y m  zad an ie  m y śliw ca  dw u p ła to w eg o  jes t w y­
konane .

R o sy jscy  m yśliw cy  są b a rd zo  now ocześn i; la ta ją  n a  dol- 
n o p ła tach  z 4 k a rab in am i m aszynow ym i. P rz y  sp o tk an iac h  ich 
z b o m b o w cam i p o w stań czy m i o b u stro n n e  s tra ty  b y w a ją  częste.

D zia łk a  siln ikow e n ie zn a laz ły  szerszego zastosow an ia .
Od czasu  do czasu  R o sjan ie  w y k o n u ją  n ap a d y  sz tu rm ow e, 

lo tem  koszącym , zw łaszcza p rzec iw  k o lu m n o m  sam o ch o d o ­
w ym  i tab o ro m  k o n n y m . Lecą zw ykle  c z te ry  lub  pięć sam o lo ­
tów , jed n o p ła ty , p raw d o p o d o b n ie  jed n o m iejsco w e ty p u  Boe- 
ing, jed en  za d ru g im , z k a ra b in a m i w y m ierzo n y m i pod k ą tem  
do ziem i. P rz y  szybkości p o n ad  300 km /godz. skup ien ie  ognia 
n ie  je s t ta k  duże, ja k b y  m ogło  być.

S alam anca , ja k  z resz tą  i in n e  ob iek ty  w o jskow e, m a  w ła­
sn ą  ob ronę p rzec iw lo tn iczą  w  p o stac i dz ia ł 88 m m , k tó ry ch  
szybkość  po czątk o w a w y n o si p o n ad  800 m /sek . B a te ria  sk ła ­
da* się z 4 dział, u s taw io n y ch  w  k w a d ra t. O gniem  k ie ru je  o fi­
ce r ze ś ro d k a  k w a d ra tu  p rzy  pom o cy  p rzy rząd ó w  e lek try cz ­
nych . B a te rie  są b a rd zo  ruch liw e, n ig d y  nie w iadom o, gdzie 
się m o g ą po jaw ić . Z w ykle ra z  n a  dobę zm ien ia ją  stan o w isk o .

W  H iszpan ii w ielu  lo tn ik ó w  u ra to w a ło  się dzięki spado­
ch ro n o m , je d n a k  przcżyciai ich  n ie są do pozazdroszczen ia . 
S kaczący  ze sp ad o ch ro n am i o s trze liw an i są z p o w ie trza  i z zie­
m i. A u to r w idz ia ł m łodego  R o sjan in a , k tó ry  zo sta ł zestrze lo ­
n y  n ad  fro n te m  m a d ry c k im  i  w  czasie lo tu  z o tw a r ty m  już 
sp ad o ch ro n em  sam  się zastrze lił z rew o lw eru , nie chcąc w i­
doczn ie w paść  żyw ym  w  ręce n iep rzy jac ie la .
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W  czasie ośm iodniow ego p o b y tu  n a  froncie  a u to r  przeżył 
około  25 b o m b ard o w ań . W szy stk ie  now oczesne ś ro d k i w alk i 
używ ane  są w  tej w ojn ie , k tó ra  jes t n ib y  w o jn ą  dom ow ą, 
a w  rzeczyw istośc i s tro n a m i w alczącym i są p rzed e  w szy stk im  
o b co k ra jo w cy . Jeżeli w o jn a  ta  p o trw a  jeszcze ro k  —  kończy  
a u to r  sw e ro zw ażan ia  —  to z H iszpan ii n ie  w iele pozostan ie .

S t a n y  Z j e  d 11 o c z o n  e  A. P  n  c.

PRZEM Y SŁ LOTN ICZY W  r, 1936.

R ok  1936 by ł d la p rzem y słu  lo tn iczego  w  A m eryce re k o r­
dow ym : sp rzed an o  sam olo tów , siln ików  i części w ym iennych  
o raz  d o d a tk o w y ch  za  sum ę 76.805.000 do larów . W z ro s t w  s to ­
su n k u  do ro k u  1935 w y n o si 85% .

a )  L o tn ic tw o  cyw ilne. W  r. 1936 sp rzed an o  1528 sam o lo ­
tów  za 12.535.520 do larów , a w  r. 1935 ty lko  1046 sam olo tów  
za 9.669.814. Z ty ch  liczb n a  lo tn ic tw o  sp o rto w e  p rz y p ad a  
1356 sam o lo tó w  w  r. 1936 a 914 w  r. 1935.

b )  Lotnictwio wojskowe. S przedaż i d o s taw a  sam olo tów  
w o jsk o w y ch  p rzed s taw ia  się n astęp u jąco : w  r. 1936 - 1024 
sam o lo tó w  za  26.898.916 do larów , w  r. 1935 —  344 sam olo tów  
za 8.876.303 do larów .

Produkcja  silników lotniczych.

a )  Lotnictw o cywilne: sp rzed an o  w  r. 1936 —  2527 siln i­
ków  za 7.946.015 do larów , a w  r. 1935 — 1886 siln ików  za 
6.397.751 do larów .

b )  Lotnictw o w ojskow e: w  r. 1936 sp rzed an o  1794 siln i­
ków  za 14.619.453 do larów , a w  r. 1935 894 za 5.906.358 doi.

Produkcja  części wym iennych i dodatkow ych.

W  r. 1936 sp rzed an o  za  14.804.908 do larów , a w  r. 1935 
za 10.694.774 do larów .
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W ywóz. O gólna su m a u zy sk a n a  z w yw ozu  w yn iosła  w  r. 
1936 —  23.055.761 d o la ró w , tj. w zro sła  o 61%  w  s to su n k u  do 
r. 1935.

W yw ieziono : 550 sam o lo tó w  za  11.313.914 do larów , 914 
s iln ik ó w  za 5.397.469 do larów , części w y m ien n y ch  i d o d a tk o ­
w y ch  za  6.344.378 do larów .

Z atem  w yw óz o b ją ł w ięcej niż p ią tą  część rocznej p ro d u k ­
cji sam olo tów , p raw ie  cz w a rtą  część siln ik ó w  i p ra w ie  połow ę 
w y tw ó rczo śc i części w ym iennych , d o d a tk o w y ch  itp .

Porów nanie. T ru d n e  a  w łaściw ie n iem ożliw e je s t p ró w n y - 
w an ie  liczb w y tw ó rczo śc i am ery k ań sk ieg o  p rzem y słu  lo tn icze­
go  z liczb am i p rzem y słu  k tó reg o k o lw iek  z w ielk ich  p ań s tw  
eu ro p e jsk ich . N iew ątp liw ie  w y tw órczość  europejska, je s t w ięk ­
sza, lecz g dy  s to su n ek  sam o lo tó w  cyw ilnych  do w ojskow ych  
w  p ro d u k c ji am ery k ań sk ie j w y ra ża  się liczbam i 1528 : 1024. 
to  w  E u ro p ie  je s t p rzeciw nie: p rz e w a g a  sam o lo tó w  w o jsk o ­
w y ch  je s t wręcz, p rz y g n ia ta jąca .

R ok  1936 zakończy ł się w y d a rzen iem  n iem al sensacy jnym : 
b ry ty jsk ie  to w arzy s tw a  lo tn icze  zak u p iły  m a te r ia ł lo tn iczy  
am ery k ań sk i, gdyż p rzem ysł an g ie lsk i by ł całkow icie  p och ło ­
n ię ty  za sp o k a jan iem  zam ów ień  w o jsk o w y ch , w  zw iązku  
z p rzezb ro jen iem  lo tn ic tw a  angielsk iego .

ŚW IATOW Y HANDEL MATERIAŁAMI WOJENNYMI.

O h an d lu  m a te r ia ła m i w o jen n y m i p isano  i p isze się wiele. 
N ic dziw nego: je s t to  tem a t p o ciąg a jący , d a jący  sposobność 
d o  „p u szczan ia  w odzy  fa n ta z j i” i p o ru sz an ia  w  zw iązku  z tym  
w ielu  in n y ch  zagadn ień . N ie m am  zaim iaru p isać o ro li h an d lu  
m a te r ia ła m i w o jen n y m i w  czasie w o jny , p rzeszłej czy p rz y ­
szłej, an i o „w ielk ich  lu d z iach ” tego  h an d lu , w  ro d z a ju  B azy­
lego Z ach aro w a. R o zw ażan ia , ja k ie  m o g ą  snuć o ty m  filozof, 
p o lity k , ek o n o m ista  i spo łecznik , p o zo staw m y  n a  uboczu , d la  
odpow iedn ich  ludzii i in n e j p rasy . Chcę jed y n ie  p rzed s taw ić  
f a k ty  i liczby  do tyczące św iatow ego  h a n d lu  m a te r ia ła m i w o ­
jen n y m i w  o s ta tn ic h  la tach , p rz y  czym  o p ie ram  się n a  ź ró ­
d łach  n iem ieck ich  i am ery k ań sk ich . O czyw iście, n iek tó re  licz­
b y  m o g ą b u d zić  w ątp liw o śc i, je d n a k  ta k i czy in n y  odsetek,
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d o d a tn i czy u jem n y , n ie  zm ien ia  is to tn e j w ym ow y fa k tó w  
i liczb.

W  i-oku 1936 św ia to w y  h an d e l m a te r ia ła m i w o jen n y m i 
osiągnął n iem al 9/10 poziom u  z ro k u  1929, to  znaczy  po zio m u  
z p rzed  p rzesilen ia . H andel m a te r ia ła m i w o jen n y m i s tan o w i 
za ledw ie około 2%  sum y w yw ozów  w szy stk ich  w yrobów , je d ­
n a k  zap o trzeb o w an ie  m a te r ia łó w  w o jen n y ch  by ło  w  ro k u  1936 
ta k  duże, że w yw ozy  m a te r ia łó w  w o jen n y ch  w zro sły  znaczn ie  
w ięcej n iż  ca ła  re sz ta  h an d lu  św iatow ego. B ardzo  zn am ien n y  
je s t fa k t, że n a  p o czą tk u  p rzesilen ia  w yw óz m a te r ia łó w  w o ­
jen n y ch  obn iży ł się siln ie j i g w ałtow nie j od w yw ozu  in n y ch  
tow arów 7, lecz z chw ilą  g dy  k ry z y s  zaczął u stępow ać, w yw óz 
m a te r ia łó w  w o jen n y ch  na jszy b c ie j i n a js iln ie j się podniósł.

D ru g im  zn am ien n y m  fa k te m  je s t s to su n ek  cen m a te r ia ­
łów7 w o jen n y ch  w  la tac h  1929 i 1936: ceny w szy stk ich  tow a- 
ró w  obn iży ły  się w  ro k u  1936 o 3Q% w  s to su n k u  do r. 1929, 
n a to m ia s t ceny  m a te r ia łó w  w o jen n y ch  w zro sły  o 7% .

W  w yw ozie m a te r ia łó w  w o jen n y ch  z a jm u ją  zaw sze 
p ierw sze m iejsce  b ro ń  i  am u n ic ja , n a to m ia s t o k rę ty  w o jenne  
co raz  w ięcej u s tę p u ją  m ie jsca  sam olo tom . W id ać  to  wry raźn ie  
w7 pon iższy m  zestaw ien iu .

Udział w wywozach św iatow ych m ateriałów  wojennych.

P ierw sze m iejsce  w  w yw ozie m a te r ia łó w  w o jen n y ch  z a j­
m u je  s ta le  W . B ry ta n ia , p o  n ie j id ą  S tan y  Z jednoczone A. P. 
i F ra n c ja . Te trz y  p a ń s tw a  razem  w yw ożą  75%  w szy stk ich  
w yw ożonych  m a te r ia łó w  w ojennych . W yw óz C zechosłow acji 
w  r. 1936 w zró sł trz y k ro tn ie  w  s to su n k u  do r. 1929.

W  w yw ozie m a te r ia łó w  lo tn ic tw a  w o jsk o w eg o  p ierw szeń­
stw o  d zierżą  S tan y  Z jednoczone A m eryk i P ó łn o cn ej, k tó re  
w  tej gałęz i h a n d lu  m ocno  p rześc ig n ęły  A nglię i F ran c ję , nie 
m ów iąc ju ż  o in n y ch  p ań stw ach .

R odzaj ro k  1913 ro k  1929 ro k  1936

A m u n ic ja  i b ro ń  
O k rę ty  w o jen n e  
S am olo ty

81,4%  56,3%  55,5%
15,8% 16,8%  0,6%

2,8%  26,9%  43,9%

R azem  100%  100%  100%

9. Przegląd Lotn iczy Nr 5.
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W ed łu g  a n k ie ty  p rzep ro w ad zo n ej p rzez  d y re k to ra  am e­
ry k a ń sk ic h  zak ład ó w  „B enedix  A v ia tio n  C o rp o ra tio n ” 56 
p ań s tw  m a  w y d ać  w  ro k u  1937 około  9/4, m ilia rd a  zł, z czego 
oczyw iście 4/5 p rzezn aczo n e  ,są n a  lo tn ic tw o  w ojskow e. W  ol­
b rzy m ich  ty ch  su m ach  m ieszczą się oczyw iście tak że  w y d a tk i 
osobow e i m ateria ło w e.

W ed łu g  te jże  a n k ie ty  je s t obecnie w  użyc iu  n a  całym  
św iecie 62.349 sam olo tów , z czego 2/3 p rz y p a d a  n a  lo tn ic tw o  
w ojskow e.

P o n iższa  tabela , o p raco w an a  p rzez  B enedix  A v ia tio n  C or­
p o ra tio n , o b ra z u je  s ta n  obecny  sam o lo tó w  w  poszczególnych 
p ań stw ach  o raz  p ro g ra m y  b u d o w y  w  r. 1937.

Ogólna ilość W  budow ie
sam olo tów  w  r. 1937

P aństw o W o jsk o w e Cyw ilne W o jsk o w e Cyw ilne

F ra n c ja 5.800 2.093 2.500 700
W . B ry ta n ia 3.600 1.597 2.700 528
W ło ch y 3.600 259 2.300 65
Z. S. R. B. 3.400 1.000 3.000 200
Jąp o n ia 3.000 104 2.100 58
N iem cy 2.900 1.809 2.900 254
U. S. A. 2.600 9.071 1.200 2.640
C zechosłow . 2.400 229 700 69
P o lsk a 2.200 204 700 30
R u m u n ia 2.200 51 400 08
Ju g o sław ia 1.200 58 540 06

Ogółem  m a  być  zb u d o w an y ch  w  r. 1937 —  28.500 sam o ­
lotów .

D la n a s  zn a m ie n n y  je s t fa k t. że n a s i  sąsiedzi (p o d k re ś le ­
n ia  m o je )  p rz o d u ją  w  bud o w ie  now ych  sam o lo tó w  w szy stk im  
p ań s tw o m  n a  św iecie. B ard zo  c h a ra k te ry s ty c z n e  są  liczby  do ­
tyczące S tan ó w  Z jednoczonych : obecnie sam o lo tó w  w o jsk o ­
w ych  m a ją  U. S. A. t rz y  i pó ł ra z y  m n ie j n iż  cyw ilnych , n a to ­
m ia s t b u d u ją  w  r. b. w  s to su n k u  1 .2 . W p ły w  eu ro p e jsk ich  
s to su n k ó w  —  dużego zap o trzeb o w an ia  sam o lo tó w  w o jsk o ­
w ych  —  jes t w y raźn y . W  k ażd y m  raz ie  A m ery k a  p rzede 
w szy stk im  sk u p ia  sw e w y siłk i n a  lo tn ic tw ie  cyw ilnym , gdy 
ty m czasem  E u ro p a  zd a je  się p rzy g o to w y w ać  do w o jny .
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K anclerz  sk a rb u  b ry ty jsk ieg o  N. C ham berla in , p o  uchw a- 
len iu  p rzez  P a rla m e n t p ro g ra m u  dozb ro jeń  i o w eg o o b e jm u ją ­
cego w y d a tk i w  su m ie  p o n a d  40 m ilia rd ó w  zł w  najb liższy ch  
p ięciu  la tach , ośw iadczy ł m e lan ch o lijn ie  sw o im  w yborcom , że 
zb ro je n ia  d o p ro w ad zą  E u ro p ę  do ru in y .

LOTY PRZEZ ATLANTYK I SŁUŻBA METEOROLOGICZNA.

D y re k to r  O b serw ato riu m  M eteoro logicznego w  N ow ym  
Y o rk u  D r. J. H. K im ball, zw an y  aniiołem -stróżem  lo tn ik ó w  
tra n sa tla n ty c k ic h 1), p rzed s taw ił n a  k o n fe ren c ji w  A m ery k ań ­
sk im  In s ty tu c ie  N au k  L o tn iczych  sw o je  p o g lądy  n a  lin ię lo t­
n iczą N ew  Y o rk  P ary ż . P o d a jem y  p o g lądy  te w  streszcze­
niu .

R o k  1936 zd a je  się być  p u n k tem  z w ro tn y m  w  lo tach  n ad  
oceanam i. B y liśm y  św iad k am i cz terech  godn y ch  u w ag i p rze ­
lo tó w  pó łnocnego  A tlan ty k u : lo t ze w schodu  n a  zach ó d  p an i 
B ery l M ark h am , lo t z  zachodu  n a  w sch ó d  J. M ollisona i lo t 
ta m  i z p o w ro tem  M errilla  i R ich m an a. W a lk a , ja k ą  s toczy ła  
p an i M ark h am  z w ia tre m  czołow ym  i b u rzą , m o g ła  dać ju ż  
pojęcie  o g ran icach  odw agi i w y trzy m a ło śc i człow ieka. Lecz 
w yczyn  ten  zg in ą ł n iem al w  c ien iu  in n y ch  fak tó w : 20 p la n o ­
w ych, re g u la rn y ch  p rze lo tó w  „H in d e n b u rg a” i p ró b n y ch  lo­
tó w  z o k rę tu -k a ta p u ltv  „S ch w ab en lan d ” D. L. H. (D eu tsche  
L u ft H an se ).

Jes teśm y  p ra w d o p o d o b n ie  p rz y  k o ń cu  „b o h a te rsk ie j epo­
k i” i zaczy n am y  w k ra cza ć  w  okres ra c jo n a ln y ch  w ysiłków . 
Od p ierw szej p ró b y  A lcocka i B ro w n a  w  r. 1919 zm ien iło  się 
w iele, je d n a k  p rz e lo ty  H assella  i C ram era , L in d b erg h a , T h o r 
Solberga, G ro n au a  i B albo n ie  p o zw a la ją  n am  zapom nieć  
o m g łach , z im n y ch  deszczach i n ag ły ch  b u rz ach  w  pobliżu  L a ­
b ra d o ru . N a jb a rd z ie j z a s ta n a w ia ją c ą  rzeczą  w  ty ch  p rze lo tach  
je s t zu p e łn y  b ra k  w iad o m o ści m eteo ro lo g iczn y ch  w zdłuż ca ­
łej lin ii lo tu .

L o ty  w  ro k u  1927 w ykazały , że m a ją c  c ierp liw ość m ożna 
się doczekać ty lnego  w ia tru  o s ile  około  25 km /godz. n a  odcin ­

1) O p r a c o w a ł  b o w ie m  m a p y  m e te o ro lo g ic z n e  d la  w ię k sz o śc i  
p r z e lo tó w  p ó łn o c n e g o  A tla n ty k u .
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k u  N ow a Z iem ia —  Ir la n d ia , lecz że jednocześn ie  n a  w iększo ­
ści tego o d c in k a  ch m u ry  —  m im o  słabego w ia tru  —  m o g ą być 
zupełniie n isko , n ieom al n a  poziom ie m o rza , Pow yżej 3000 m  
n a to m ia s t is tn ie je  n iebezp ieczeństw o  oszro n ien ia  p rzez całe 
p raw ie  lato .

W iele  czasu up łynęło  i w iele k o sz to w n y ch  dośw iadczeń  
d o k o n an o , zan im  lotniicy p ro je k tu ją c y  p rze lo ty  A tlan ty k u  z ro ­
zum ieli n a  p raw d ę , że m a p y  m eteo ro lo g iczn e  A tlan ty k u , o p a r­
te  n a  ty siącach  obserw acy j, n ie u w zg lęd n ia ją  w łaśc iw ie  zu ­
pełn ie  m ie jscow ych  zab u rzeń  m eteo ro log icznych .

O k ro p n a  by ła  d la  dra, K im b alla  św iadom ość, że bez ty ln e­
go w ia tru  sam o lo ty  w  ro k u  1927 n ie  m ia ły  p raw ie  żad n y ch  
w id o k ó w  nia osiągnięcie  E u ro p y . Było to  rzeczyw iście  w y s ta ­
w ian iem  się n a  s tra s z n ą  próbę, je ś li p rze lo t m o żn a  by ło  w y ­
k o n ać  ty lk o  p rz y  ty ln y m  w ie trze  o sile 40 km /godz. P ró cz  tego 
w ięcej n iż  p o ło w a pi’ze lo tów  w y k o n a n a  b y ła  bez w idoczności.

P iloc i tra n sa tla n ty c c y  n ig d y  n ie d o k o n u ją  p ró b n y c h  lo ­
tów  z p e łn y m  obciążeniem . D laczego? O dpow iedź je s t p ro s ta : 
b o ją  się s tra c ić  m ożność od lo tu  w  dogodnej chw ili przez, jak ieś  
u szk o d zen ie  p rz y  lądowaniiu. P rz y p o m n ijm y  sobie n ieudałe  
s ta r ty  R ene F o n ck a , D e P inedo  i M onte V erde.

Jeżeli p rzem ysł lo tn iczy  chcę n a  p ra w d ę  zb u d o w ać sam o ­
lo ty  zdo lne do p rze lo tó w  A tlan ty k u , p o w in ien  lo ty  p ró b n e  
p rzep ro w ad z ić  w  A m eryce, n a d  lądem , n a  d ługościach  odpo­
w iad a jący ch  p rze lo to m  pó łnocnego  A tlan ty k u .

K ażdy  p ilo t p rz e la tu ją c y  n ad  S tan am i Z jed n o czo n y m i A. 
P nc. w ie, co  m a  p rzed  sobą, i, co godzlina z n a jd u je  się w  pob li­
żu  te ren ó w  pom ocniczych , zap ew n ia jący ch  bezpieczne ląd o w a­
nie. N ad  A tlan ty k iem  je s t zupełn ie  inaczej. N ie w ie się p raw ie  
n ic  o w a ru n k a c h  m eteo ro lo g iczn y ch  n a  ró żn y ch  w ysokościach . 
N ie m a  p o s te ru n k ó w  m eteo ro log icznych  w  re g u la rn y c h  odstę­
p ach  an i te ren ó w  do ląd o w an ia . Ma się jed y n ie  obserw acje  
m eteo ro log iczne  z poziom u m o rza  dzięk i up rze jm o śc i do ­
św iad czo n y ch  k a p ita n ó w  okrę to w y ch , k tó rz y  je d n a k  n ie  p o d a­
ją  p u łap u  ch m u r, te m p e ra tu ry , w ilg o tn o śc i an i k ie ru n k u  i siły  
w ia tru . T o n ie  je s t służba m eteo ro lo g iczn a  d la lo tów  n a d  
A tlan ty k iem ! N aw et ste ro w iec  „ H in d e n b u rg ”, k tó ry  m oże so­
b ie pozw olić  n a  szu k an ie  d ro g i w  sze ro k im  pasie, dom ag ał się 
o s ta tn ieg o  la ta  w iadom ości m eteo ro lo g iczn y ch ,
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P rzed e  w szy stk im  kon ieczne je s t u tw o rzen ie  o b se rw a to ­
r ió w  m eteo ro lo g iczn y ch  n a  p rzew id zian e j lin ii w  odstępach  
około  350 km . K ażde z ty ch  o b se rw a to rió w  p o w in n o  być w y­
posażone w  śro d k i o b serw ac ji od  pozio m u  m o rz a  do 8000 m . 
O b serw ac je  p o w in n y  być  d o k o n y w an e  4 ra z y  n a  dobę i p rz e ­
k az y w an e  w ład zo m  lin ii. G dyby tę w stęp n ą  p racę  w y k o n an o  
w  ciągu  ro k u , m o żn a  by  rozpocząć p raw d z iw ą  służbę m e teo ro ­
log iczną  d la lo tó w  n a d  A tlan ty k iem  pó łnocnym .

K o n s tru k to rz y  sam o lo tó w  dla ty ch  lin ij p o w in n i m yśleć 
rów nież  o m ożliw ośc iach  p rzy m u so w y ch  w odow ań , a  jed n o ­
cześnie p am ię tać , ż e  A tlan ty k  o b fitu je  w  siln e  w ia try  i burze , 
k tó re  n ie ra z  ca łym i d n iam i trz y m a ją  k ap ita n ó w  o k rę tó w  na 
m o s tk u  k ap itań sk im .

Z tej opinii w y b itn eg o  m eteo ro lo g a  w y n ik a  jasn o , że bez­
p ieczna i re g u la rn a  k o m u n ik a c ja  lo tn icza  tn iędzy  E u ro p ą  
a A m eryką n ie  je s t b y n a jm n ie j rzeczą ta k  p ro s tą  i b liską  u rz e ­
czy w istn ien ia , ja k  to  się w ielu  en tu z ja s to m  w ydaje .

OGÓLNO-AM ERYKAŃSKIE L IN IE  LO TN ICZE.

Od 24 m a rc a  je s t p rzed łu żo n a  lin ia  lo tn icza  p rzez  Ocean 
S p o k o jn y , z F ilip in  do Chin. P o czą tek  lin ii ch ińsk ie j zn a jd u je  
się w  k o lo n ii p o rtu g a lsk ie j M acao. P o d ró ż  z S an -F ran c isco  do 
M acao trw a  5K  dn ia, o k rę tem  n a to m ia s t 20 dni. M iędzy S an  
F ran c isco  a M anillą  la tą ją  Ć zterosiln ikow e w o d n o sam o lo ty  
M artin  C lipper; m iędzy  M anillą a M acao —  ćz te ro siln ik o w e 
w o d n o sam o lo ty  S ik o rsk y  C lipper.

F . K.

S z w a j c a r i a .

ZEGA RKI W  SAM OLOCIE.

Z n an a  sz w a jca rsk a  fa b ry k a  zeg ark ó w  o trzy m a ła  od jed ­
nego ze sw ych  s ta ły ch  odb io rcó w  z Ind ii H o lendersk ich  tele­
g ra ficzn e  zam ów ien ie  n a  1000 sz tu k  zegarków , p o d  w a ru n ­
k iem , że d o sta rczo n e  z o s tan ą  n a jd a le j w  ciągu 10 dni. F a b ry ­



678

k a n t  n a d a l cenny  to w a r  p o cz tą  lo tn iczą , k tó ra  też p rzew iozła  
go n a  p rz e s trze n i 9.000 m il w  ciągu  jed n eg o  tygodn ia .

P. L. L. L.

S z w e c j a .

„SAMOLOTY-WIDMA RZECZYWISTOŚCIĄ”.

P od  ty m  ty tu łem  zam ieściło  szw edzkie „F ly g n in g ” w  n u ­
m erze  lu to w y m  d łuższy  a r ty k u ł.

Od dw u la t  ju ż  czy ty w aliśm y  w  p ra s ie  codziennej w zm ian ­
k i o sam o lo tach -w id m ach , u k azu ją cy ch  się n o cam i n a d  pó łnoc­
n ą  S kan d y n aw ią . U w ażano te  w iadom ości za zw ykłe  „k a czk i” 
d z ien n ik a rsk ie . W ed łu g  w spo m n ian eg o  pow yżej czasop ism a 
stw ie rd zo n o  za ró w n o  w  Szw ecji ja k  i w  N orw egii z c a łą  pew ­
no śc ią  p o jaw ian ie  się sam o lo tu  dw up łatow ego , p raw d o p o d o b ­
n ie ro sy jsk ieg o  rozpoznaw czego  ty p u  R-5 i sam o lo tó w  trzy - 
i cz te rosiln ikow ych , p raw d o p o d o b n ie  ro sy jsk ich  bom bow ców . 
P o czą tk o w o  p rzy p u szczan o , że sam o lo ty  te  p rz y la tu ją  z ja k ie ­
goś lo tn isk o w ca  będącego  w  pobliżu  N orw egii, je d n a k  później 
p rzy ch y lo n o  się do zd an ia , że zasięg ty ch  sam o lo tó w  pozw ala  
im  n a  s ta r t  i  p o w ró t do Z.S.R.R. W ed łu g  p rzy p u szczeń  n ie ­
m ieck ich  lo tn ic tw o  bolszew ickie w y k o n u je  n o cn e  lo ty  ćw iczeb­
ne n ad  B a łty k iem  ja k o  n a d  g łów nym  te a tre m  w o jn y  w  ew en­
tu a ln y m  z a ta rg u  zb ro jn y m  n iem iecko-rosy jsk im . T ak  N iem cy 
ja k  i Z.S.R.R. będą  w  ty m  w y p ad k u  p ró b o w a ły  u d a rem n ić  w y ­
w óz szw edzk ich  k o p alin . Z b ro jen ia  szw edzkie z n a jd u ją  w  zw ią­
zku  z ty m i fa k ta m i pow ażne  uzasadn ien ie .

ZAKUP SAMOLOTÓW.

L o tn ic tw o  szw edzkie zak u p iło  36 sam o lo tó w  bom bow ych  
Ju n k e rs  —  Ju-86 i 12 szko lnych  F o ck e-W u lf „S tieg litz” . Szw e­
c ja  k u p iła  rów nież  licencje n a  sam o lo ty  F ocke W u lf.
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W ł o c h y .

BOMBY „W L E C Z O N E ” .

P u łk o w n ik  M eccozł za p ro p o n o w ał n o w y  ś ro d ek  o b ro n y  
sam o lo tó w  b o m b o w y ch  p rzed  m yśliw cam i, m ian o w ic ie  tzw . 
„b o m b y  w leczone” (a lb o  „h o lo w an e” ). Z sam o lo tu  bom bow ego 
w y p u szczan o  b y  n a  s ta lo w ej lince  jed n ą  lub  k ilk a  bom b (p o  
15 —  20 k g ) ,  k tó re  b y ły b y  w leczone w  odleg łościach  p rz y p u ­
szczalnego n a ta rc ia  m yśliw ców . O dpow iednie u rząd zen ia  p o ­
zw ala ły b y  reg u lo w ać odległość i po łożen ie b o m b  w  sto su n k u  
do  sam o lo tu  bom bow ego. W  chw ili zb liżan ia  się m y śliw ca  za ­
ło g a  sam o lo tu  bom bow ego  p o w o d o w ałab y  w y b u ch  bom b przez 
w łączen ie p rząd u  e lek trycznego . W  raz ie  n ie  użyc ia  bom by 
w ciągano  b y  je  z p o w ro tem  do sam o lo tu .

M USSO LINI PILO TEM  W O JSK O W Y M .

12 s ty czn ia  b. r. w y p e łn ił d y k ta to r  W ło ch  w a ru n k i p ilo ta  
w ojskow ego  n a  trzy s iln ik o w y m  b o m b o w cu  S avo ia-M arche tti 
S 81.

K om isję  eg zam in acy jn ą  tw orzy li: szef S z tab u  G łów nego 
w o jsk a  pow ietrznego , szef G ab ine tu  M in istra  L o tn ic tw a  'i Ko­
m e n d a n t lo tn isk a  L itto r io . N ie w szy stk im  w iadom o, że k a r ie ­
r a  lo tn icza  M ussolin iego d a tu je  się od ro k u  1913. W  ro k u  1920 
u k ończy ł cyw ilną  szkołę p ilo tów . W  ciągu  o s ta tn ich  tyg o d n i 
1936 r. w y la ta ł M ussolin i 29 g odzin  n a  trzy s iln ik o w y ch  sam o ­
lo tach  S.66 i S.81. R odzinę szefa rząd u  w łosk iego  m o żn a  śm ia ­
ło  o k reśłić  jak o  ro d z in ę  lo tn ików , gdyż p ró c z  B en ita  M usoli- 
n iego o fice ram i lo tn ic tw a  są  jeg o  dw aj synow ie, jego  zięć h r. 
C iano (m in is te r  sp ra w  zag ran icz n y ch ) i jego  b ra ta n e k  V ito  
M ussolin i (d y re k to r  P opo lo  d T ta lia ) . F. K.

Z. S. R. R. 

M OŻLIW OŚCI L O T N IC T W A  SOW IECK IEG O .

Nie bez pew nej d u m y  lo tn ik  sow iecki C zkałow  p o d k reśla  
o sta teczne za tw ie rd zen ie  przez M iędzynarodow ą F ed erac ję
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L o tn iczą  12 m ięd zy n a ro d o w y ch  rek o rd ó w  u s tan o w io n y ch  
p rzez  lo tn ik ó w  sow ieck ich  w  r. 1936, jak o  w id o czn y  d la  całe­
go  św ia ta  w y n ik  po zy ty w n ej p ra c y  sow ieckiego p rzem y słu  lo t­
n iczego i  w sk aź n ik  w z ro s tu  sz tu k i p ilo tażu  lo tn ik ó w  sow iec­
k ich .

R o k  1936 należy  uw ażać  za  p o czą tek  pow ażnego  i p rze ­
m yślan eg o  „ n a ta rc ia ” lo tn ic tw a  sow ieckiego n a  pozycje św ia­
to w y ch  re k o rd ó w  lo tn iczych .

P rze lo t a rk ty c z n y  sam o lo tu  „A N T-25” dał lo t bez ląd o ­
w a n ia  9374 k m , a w iadom o, że n ie  s tan o w i to  g ra n ic y  d la sa ­
m o lo tu  tego  typu , w ięc pob icie  re k o rd u  fran cu sk ieg o  n a  p rze­
lo t po p ro s te j bez ląd o w an ia  n ie je s t n iem ożliw ością  d la  lo tn ic ­
tw a  sow ieckiego, ty m  b ard z ie j że ob licza się, iż sam o lo t „ANT- 
25” p o tra f i  p rzelecieć  bez ląd o w an ia  12.000 k ilo m etró w .

R ozum ie się, że w y b ra n ie  tra s y  d la  tak iego  p rze lo tu  n ie 
je s t rzeczą  ła tw ą , a sam  lo t s taw ia  ta k  sam o lo t ja k  i p ilo ta  
p rzed  b a rd zo  p o w ażn y m i tru d n o śc iam i. R o z p a tru ją c  w szy st­
k ie  m ożliw ości należy  p rzy jąć , że n a jb a rd z ie j re a ln ą  i celow ą 
b y łab y  d la  tak iego  p rz e lo tu  tra s a  M oskw a —  R razy lia .

T ru d n ie jsz a  b y łab y  tra sa  M oskw a —  N ow y Y o rk  —  C hi­
cago.

O sta tn im i czasy  rozpoczęła s ię  w  sfe rach  lo tn iczy ch  d y ­
sk u s ja  n ad  zag ad n ien iem  osiągn ięc ia  b ieg u n a  północnego, co 
je s t zupełn ie  osiągalne, lecz jeś li sam o lo tem  m o żn a  dolecieć do 
b ieg u n a  i w rócić, to  czem uż n ie  p rzelecieć za b iegun  i w y lą­
do w ać np. n a  ziem i am ery k ań sk ie j. P rze lo t tak i np. M oskw a 
—  S an  F ran c isc o  n ie  ty lk o  m ia łb y  znaczenie lo tu  rek o rd o w e­
go, lecz u s ta liłb y  n a jk ró ts z ą  p o w ie trz n ą  łączność m ięd zy  dw o ­
m a  p o tężn y m i k ra ja m i i d a łb y  p o czą tek  re g u la rn e j t ra n s a rk -  
tycznej k o m u n ik ac ji m iędzy  E u ro p ą  i A m eryką.

Co do św iatow ego  re k o rd u  dotyczącego  lo tu  bez ląd o w a­
n ia  po za m k n ię ty m  kole, to  m im o, że n a leży  on u rzęd o w o  do 
lo tn ik ó w  fran cu sk ich , k tó rz y  przelecie li 10.600 k m  n a  sam o ­
locie R leriot-110, s tw ie rd z ić  należy, że sow ieccy lo tn ic y  w e 
w rześn iu  1934 r. n a  sam olocie  „A N T-25” osiągnęli bez ląd o w a­
n ia  12.411 km . Sam o zestaw ien ie  ty ch  liczb w skazu je , że p o ­
b ic ie  tego re k o rd u  n ie  będzie s tan o w iło  tru d n o śc i d la  lo tn ik ó w  
sow ieckich .

R ek o rd y  w ysokościow e n a  sam o lo tach  ląd o w y ch  z b a g a ­
żem  h an d lo w y m  należą  do ZSRR. N a to m ias t re k o rd  w y so k o ­
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ściow y bez obciążen ia b ag ażem  należy  do lo tn ic tw a  ang ie lsk ie­
g o  (15.230 m ).

R ozw ój w spółczesnego  lo tn ic tw a  cechu je  ju ż  n ie  ty lko  
m ożliw ość długiego  p rze lo tu  bez ląd o w an ia  i lo tu  n a  w ysokość. 
R odzaj w spółczesnego sam o lo tu  o k reśla  się tak że  w edług  jego  
m ożliw ości obciążen ia poży tecznego  i szybkości lo tu .

Sow ieckie sam o lo ty  w y k aza ły  tę  zaletę, co p o tw ie rd z a ją  
lo ty : n a  sam olocie  „A N T —  6” z obciążen iem  12 ton , n a  sa ­
m olocie sk o n s tru o w an y m  p rzez  inż. R o łch o w itin o w a z obcią­
żeniem  13 ton  o raz  n a  sam olocie „A N T —  22” z 10 to n am i 
bagażu .

Jed n a k  szybkość lo tu  s ta je  się p o d staw o w y m  i za sad n i­
czym  czynn ik iem  każdej now ej k o n s tru k c ji  lo tn iczej. W a lk a  
o zw iększenie tej szybkości p ro w ad zo n a  m iędzy  f irm a m i lo t­
n iczy m i je s t ogólnie zn an a . D o tyczy  to  w szy stk ich  ty p ó w  sa ­
m o lo tó w  ta k  cyw ilnego ja k  i w o jskow ego  lo tn ic tw a .

W  r. 1937 w a lk a  toczyć się będzie  o osiągnięcie p rzez  se­
ry jn e  sam o lo ty  w o jskow o  ró żn y ch  k la s  szybkości 500 km /g . 
G łów nym  zad an iem  w  b u d o w ie  siln ików  now ego ty p u  będzie 
zm n ie jszen ie  zużycia  p a liw a do  n o rm y  190 —  160 g n a  m o c/ 
godzinę o raz  zach o w an ie  m o cy  siln ik ó w  p rz y  w ysokościach  
6 —  7000 m .

W  ro k u  b ieżącym  lo tn ic y  sow ieccy zapew ne osiągną re ­
k o rd y  szybkości lo tó w  z obciążen iem  2,5 i 10 to n  n a  odległość 
p o n ad  1000 km .

W  zw iązku  z dziesięcioleciem  p rze lo tu  L in d b erg a  ae ro k lu b  
F ra n c ji  o rg a n iz u je  w  s ie rp n iu  ro k u  b ieżącego w yścig  p o ­
w ie trz n y  n a  szybkość, n a  tra s ie  N ow y Y ork  —  P ary ż . L o tn ic ­
tw o  sow ieckie w eźm ie w  n im  udział.

M ożliw ości sow ieckiego  lo tn ic tw a  są duże i w ie lostronne . 
S tro n a  m a te r ia ło w a  p o zw ala  p rzypuszczać, że w y n ik i p ra cy  
m o g ą  b y ć  pozy tyw ne.

Jed y n y  w y ją te k  s tan o w i re k o rd  św ia to w y  bezw zględnej 
szybkości (709 k m /g o d z .) . A by p rzezw yciężyć ten  m in u s, k o n ­
s tru k to rz y  sow ieccy m u szą  s tw o rzy ć  n o w y  typ  s iln ik a  o w iel­
k iej m ocy, k tó reg o  d o ty ch czas lo tn ic tw o  sow ieck ie  nie po ­
s iad a

R ok  b ieżący  zap o w iad a  się b a rd zo  c iekaw ie p od  w zglę­
dem  w sp ó łzaw o d n ic tw a  n a  po lu  rek o rd ó w  lo tn iczy ch  i w y­
czynów  sp o rto w y ch  lo tn ic tw a  sow ieckiego.
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W  Z. S. R. R. w re  g o rączk o w a p ra c a  n a d  ukończen iem  
b u d o w y  n o w y ch  sam o lo tó w  —  olb rzym ów  ty p u  ,,M aksym  
G o rk ij” . O lbrzym ów  tak ich  m a  być  16. B udow ę ich  rozpoczę­
to  w  p o czą tk ach  1936 ro k u . P ro je k t b u d o w y  i  p lan  w yszedł 
spod  rę k i p ro fe so ra  A. N. T u p o lew a i o p raco w u je  go dalej in ­
ży n ie r C agi ( C en tra ln y  In s ty tu t A e ro h y d ro d y n am iczn y  w  M o­
sk w ie ) B. A. Sanke.

S am o lo ty  te zew n ętrzn ie  p raw ie  n iczy m  nie będ ą  się ró ż ­
n iły  od sw ego p ro to ty p u . W e w n ą trz  je d n a k  p o czyn iono  za ­
sadn icze  zm iany . W  sk rzy d łach  sam o lo tu  i w  k ad łu b ie  ro z ­
m ieszczonych  będzie k ilk a  k a b in  i sa lonów  (z  m ie jscam i sy­
p ia ln y m i i td .) .  P rzew id z ian o  m ie jsce  n a  b u fe t, sza tn ię , to a le­
tę  i k ab in ę  rad io w ą.

K ażdy z, sam o lo tó w  teg o  ty p u  będzie m ó g ł pom ieścić  60 
osób p asażeró w  i 8 członków  obsługi.

Z asadn iczej zm ian ie  u leg a  rów nież  z a o p a trze n ie  sam olo ­
tów  w  siln ik i. Z am ias t ośm iu  s iln ik ó w  o m o cy  6.000 KM, ja k  
to m ia ł p ro to ty p  („M ak sy m  G o rk ij” ), no w e sam o lo ty  będą 
m ia ły  6 siln ik ó w  po 1200 KM, tzn . ogólna m o c ró w n a ć  się bę­
d zie  7.200 KM ( S iln ik i te  b u d u je  fa b ry k a  s iln ik ó w  im . F ru n z e ) .

P ra c a  je d n a k  idzie  w  dość p o w o ln y m  tem pie, gdyż fa b ry ­
k a  p ro d u k u ją c a  tego ty p u  sam o lo ty  jednocześn ie  m u si dobu- 
d ow yw ać poszczególne w a rsz ta ty , b y  m ó c ta m  w y ra b iać  różne 
m a te r ia ły  p o d rzęd n e  p o trzeb n e  do w y ro b u  sam y ch  części lub  
d la  ich  m o n tażu . N a raz ie  będą  u k o ń czo n e  dw a sam o lo ty  —  
o lb rzym y. P ró b y  p ra k ty c z n e  w  p o w ie trzu  m a ją  po tw ierdz ić  
d o k ład n o ść  ob liczeń  i w y k azać  pew ne u s te rk i, k tó re  będą  u su ­
n ię te  i w ów czas dop iero  będzie w y k ań czać  się o sta teczn ie  b u ­
dow a p o zo sta ły ch  14 sam olo tów . W szy stk ie  s ta n d a r to w e  czę­
ści są go tow e w  ilościach  zn aczn ie  p rzew y ższa jący ch  p o trze b ­
ny  zap as d la w szy stk ich  16 sam olo tów .

W  k o ń cu  lu tego  lub  m a rc u  m a  n a s tąp ić  m o n taż  p ie rw -

BUDOWA SAMOLOTÓW-OLBRZYMÓW.

olbrzym ów .
T. J.
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SZLA K IEM  II  BRYGADY LEG IO NÓ W  PO LSK IC H  
W  K A R PA T A C H  W SC H O D N IC H .

P rz e w o d n ik  h is to ry e z n o - tu ry s ty c z n y  p o  G o rg an ach  i C za rnoho rze .
P ra c a  z b io ro w a  p o d  re d a k c ją  p p łk . d y p l. J . M oszczeńsk iego . W a r­

szaw a  1937. W o jsk o w y  In s ty tu t  N au k o w o -O św ia to w y . S tr . 384. C ena 
6.50 zł.

O d d aw n a  d a w a ł się odczuć b ra k  p rz e w o d n ik a  po  G o rg an ach  
i C za rn o h o rze , k tó ry  to  te re n  je s t n iezw y k le  c iek a w y  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  tu ry s ty c z n e g o , a  p a m ię tn y  ze w zg lęd u  n a  w a lk i, k tó re  to czy ła  tam  
II B ry g a d a  L eg ionów . L ukę tę  w y p e łn ia  n in ie js z y  p rz e w o d n ik . G eneza 
tej p ra c y  je s t n a s tę p u ją c a . W  ro k u  1936 z ra m ie n ia  W ojsk o w eg o  B iu ra  
H is to ry czn eg o , g ro n o  sp e c ja lis tó w  z d z ied z in y  h is to r i i  w o jsk o w o śc i 
o ra z  tu ry s ty k i g ó rsk ie j u d a ło  się  do m ie jsco w o śc i, w  k tó ry c h  w a lczy ła  
II b ry g a d a  L. P . p o d czas  w o jn y  św ia to w e j, celem  szczegó łow ego  zb a ­
d an ia  i o p ra c o w a n ia  n a  m ie jscu  p rz e b ie g u  ty c h  w a lk , ja k  ró w n ie ż  d o ­
k ład n eg o  o p isu  o d n o śn y ch  te re n ó w  p o d  w zg lęd em  tu ry s ty czn y m .

Ja k o  w y n ik  p ra c y  zb io ro w e j u k aza ł się  „ P rz e w o d n ik  h is to ry czn o - 
tu ry s ty c z n y ”..., sk ła d a ją c y  się, s to so w n ie  do za łożen ia  re d a k c ji z 2 
części: h is to ry c z n e j i tu ry s ty c z n e j, p rz y  czym  część h is to ry c z n ą  o p r a ­
co w ał m g r. T ad eu sz  P e lce rsk i p rz y  w sp ó łu d z ia le  k p t. S ta n is ła w a  L ib rew - 
sk iego , a część tu ry s ty c z n ą  —  p ro f . A dam  L enk iew icz  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
W ład. N ied en th a la .

W  p ra c y  n ad  częśc ią  h is to ry c z n ą  au to rzy , w obec  b ra k u  do k ład n e j 
m o n o g ra fii w a lk  II  b ry g a d y  w  K a rp a ta c h  W sch o d n ich , o p a r l i  się 
w  dużej m ie rze  n a  d o k u m en tach  A rch iw u m  W o jsk o w eg o  i rę k o p isach  
W ojsk o w eg o  B iu ra  H is to ry czn eg o .

P ra c a  m a  u k ła d  n a s tę p u ją c y : w iad o m o śc i og ó ln e  o te ren ie , lu d ­
ności, p a m ią tk a c h  leg io n o w y ch  i o tu ry s ty c e  z im ow ej. P o d k re ś lo n o  tu



684

n a jb a rd z ie j zasadn icze  cechy  n iezw y k le  o ry g in a ln e g o  i p ięk n eg o  fo lk lo ­
ru  hu cu lsk ieg o , jak  ró w n ie ż  tro sk ę  w ład z  o ro zw ó j g o sp o d a rczy  i k u l­
tu r a ln y  H ucu łów . W  części h is to ry c z n e j zam ieszczono  n a  w s tę p ie  szkic 
o g ó ln y  w a lk  I I  b ry g a d y  L. P . w  p o rz ą d k u  ch ro n o lo g iczn y m  w ra z  
z k ro n ik ą  w a lk . K ro n ik a  w a lk  d a je  c z y te ln ik o w i p rz e jrz y s ty  o b raz  akc ji 
w o jen n e j n a  ty c h  te ren ach . Z ko le i po ty m  og ó ln y m  o p is ie  idz ie  szcze­
g ó ło w y  o p is  w a lk  I I  b ry g a d y  w  dz is ie jszy ch  g ra n ic a c h  p a ń s tw a  p o lsk ie ­
go. O pis d z ia łań  idz ie  n ie  w  p o rz ą d k u  ch ro n o lo g iczn y m , lecz w ed łu g  
m ie jsco w o śc i, z zach o d u  n a  w sch ó d . O pis ten  za o p a trz o n o  w  2 m ap k i 
i 26 szk iców , p rz y  czym  k o lo rem  n ieb iesk im  oznaczono  h a  m ap k ac h  
g łó w n e  i boczne sz lak i h is to ry czn e .

Część tu ry s ty c z n a  sk ład a  się z d z ia łu  in fo rm ac y jn eg o  i tu ry s ty c z ­
n eg o ; m ieści o n a  w  sob ie  z a ró w n o  sz lak i zn ak o w an e  ja k  i p rz e jśc ia  n ie  
zn ak o w an e  i n ie  w y ty czo n e  w  te re n ie . Szlak i te  i  p rz e jś c ia  oznaczono  
n a  m ap ac h  k o lo rem  cze rw o n y m . W  p ra c y  zn a jd u jem y  in fo rm a c je  d o ­
tyczące  k o m u n ik ac ji i p o b y tu  n a  m iejscu .

P ró cz  tego  p o d an o  w  n ie j i n a  za łączo n y ch  m a p a c h  w ie le  szcze­
g ó łó w  ta k ic h  ja k  n o w e  sc h ro n isk a , dom ki m y śliw sk ie , śc ieżk i itp ., n ie  
u w zg lęd n io n y c h  jeszcze n a  m a p a c h  W .I.G .

Z d w ó ch  m ap  je d n a  o b e jm u je  G org an y , d ru g a  C zarn o h o rę . P rz e ­
w o d n ik  te n  u w z g lę d n ia  z a ró w n o  tu ry s ty k ę  le tn ią , jak  i z im ow ą. „S z la ­
k iem  II  b ry g a d y ” je s t p rzew o d n ik iem  i in fo rm a to re m  do u ż y tk u  p rz y  w y ­
b o rze  i p rz y g o to w a n iu  w y c ieczk i o ra z  w  czasie  je j trw a n ia . P ra c a  
sp e łn i na leży c ie  sw o je  zad an ie  n ie ty lk o  jako  p rz e w o d n ik , a le  i jako  
c ie k a w a  i ź ró d ło w a  m o n o g ra fia , zap o zn a jąca  z d z ie jam i w a lk  I I  b r y ­
g ad y  L. P . o raz  z m ie jsco w o śc iam i i w a ru n k a m i, w  k tó ry c h  się o d b y ­
w a ły  te  w a lk i.

P ra c a  w y d a n a  b a rd z o  s ta ra n n ie  i e s te ty czn ie . Z ałączone m a p y  są 
w y d a tn ą  pom ocą  d la  tu ry s ty .

Z. S. R. R.

N A W IG A C JA  PO JED Y N C ZEG O  SAM OLOTU.

I. T . S p iry n  —  M oskw a 1936.

K siążka  ta  o b e jm u je  w iad o m o śc i z z ak re su  p ilo to w a n ia  sam olo tu  
p o jed y ń czeg o , o d p o w ia d a ją c e  p ro g ra m o w i p ie rw szeg o  o k re su  n au k i 
s łużby  p ilo tażu , a  p rzezn aczo n a  je s t p rz e d e  w szy stk im  d la  słuchaczy  
szkó ł lo tn ik ó w -o b se rw a to ró w  i p e rso n e lu  la ta ją c e g o  w o jen n e j flo ty  
p o w ie trz n e j R .K.K.A. Jed n o cześn ie  m oże służyć jak o  p o d ręczn ie  d la  p i ­
lo tó w  lo tn ic tw a  cy w iln eg o  i O soaw iach im u .

A u to r w  sło w ie  w s tę p n y m  w sk a z u ją c  n a  duży  ro zw ó j te ch n ik i 
lo tn ic tw a  so w ieck iego  i kon ieczność  ja k  n a jsze rszeg o  tak ty czn eg o  w y k o ­
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rz y s ta n ia  tego  lo tn ic tw a  s tw ie rd za , że w  zak re s ie  szko len ia  bo jo w eg o  
sp ra w a  o d p o w ied n ieg o  p ilo ta ż u  za jm u je  nacze lne  m iejsce , a  ek o n o m ia  
i b ezp ieczeń stw o  o ra z  śc isło ść  i d o k ład n o ść  w y k o n a n ia  p o szczegó lnych  
sk ład n ik ó w  p ra c y  b o jo w e j p o zw o li n a  w y p e łn ie n ie  n a jtru d n ie js z y c h  za­
d ań  w  n a jc ięższy ch  n a w e t w a ru n k a c h  i oko licznośc iach . D la tego  też c a ł­
k o w ite  tak ty czn e  w y k o rz y s ta n ie  lo tn ic tw a  m oże n a s tą p ić  ty lk o  w ó w czas, 
gdy  p e rso n e l lo tn iczy  w sz e c h s tro n n ie  o p a n u je  p ilo ta ż  i p o tr a f i  w ła ­
śc iw ie  i d o sk o n a le  s to so w ać  tę  sz tu k ę  w  sza re j, codz ienne j p ra c y  
w  p o w ie trzu .

Z asłu g u je  n a  u w a g ę  p rz y k ła d  p o d an y  jak o  d o d a tek  ko ń co w y  
książk i, o m aw ia jący  b a rd zo  szczegó łow o p rz y g o to w a n ie  do p rz e lo tu  
tr a s y  M oskw a —  M ińsk  n a  sam olocie  „R— I— M ó” z czasem  p rz y b y c ia  
na  m ie jsce  go d z in y  do w sch o d u  słońca.

K siążka  z a w ie ra  tre ść  n a s tę p u ją c ą :

I. -  P o d s ta w y  n a w ig a c ji p o w ie trz n e j,
II. - A p a ra tu ra  n a w ig a c ji p o w ie trz n e j i p o m ia ry ,

III. -v- P o d s ta w y  a s tro n o m ii p o w ie trz n e j,
IV. —  P rz y g o to w a n ie  do lo tu ,
V. —  W y p ro w a d z e n ie  sam o lo tu  n a  k ie ru n ek  lo tu ,

VI. O rie n to w a n ie  się, k o n tro la  k ie ru n k u  lo tu  i p o p ra w k i,
VII. —  P ro w a d z e n ie  sam o lo tów , za  p om ocą  ra d ia ,

V III. —  P ilo to w a n ie  w  ró żn y ch  w a ru n k a c h  i oko licznościach .

D o d a tek : P rz y k ła d  p rz y g o to w a n ia  do lo tu .
K siążka  je s t b o g a to  ilu s tro w a n a .

M ETODYKA I T E C H N IK A  ST E R E O FO T O G R A FII P O W IE T R Z N E J.
M oskw a 1936.

K siążka  ta  je s t w y n ik iem  p ra c  d o św iad cza ln y ch  o k re su  o s ta tn ie ­
go siedm io lecia .

P ie rw o tn ie  m ia ła  się  u k azać  jak o  o d ręb n a  in s tru k c ja  i d la teg o  
p o d k re ś lo n e  w  n ie j są żąd an ia  n a tu ry  tech n iczn e j i zeb ran e  w szy s tk ie  
p o d s ta w o w e  w sk azan ia , tab lice , sch em aty  i fo rm u ły .

M oże służyć jak o  p o d ręczn ik  p rz y  nau ce  s te re o fo to g ra f i i  p o w ie trz ­
nej słuchaczom  w y ższy ch  zak ła d ó w  n au k o w y ch  ( in s ty tu t g eo dezy jny  
i td . ) .

PO D STA W Y  TO K SYK OLO GII BOJOW Y CH  GAZÓW TRU JĄ C Y C H .

A. I. C zerk ies. K ijó w  1936 s tr . 283.

K siążka  s ta n o w i w sp ó łczesn y  p e łn o w a rto śc io w y  p o d ręczn ik  o m a­
w ia ją c y  w ażn ie jsze  zag ad n ien ia  p a ta lo g ii i te r a p i i  gazó w  bo jo w y ch  
w  śc isłym  zw iązk u  z o gó lnym i w sp ó łczesn y m i teo re ty czn y m i p o d s ta w a ­
m i fa rm a k o lo g ii i to k sy k o lo g ii.
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Może b y ć  bezsp rzeczn ie  cennym  p o d ręczn ik iem , p rz e d e  w szy stk im  
d la  le k a rz y  i p o m o cn ik ó w  le k a rsk ic h , k tó rz y  w  raz ie  w o jn y  ze tk n ą  się 
z z ag ad n ien iam i zw iązan y m i z w a lk ą  g azo w ą  i je j n a s tę p s tw a m i.

W Y S Z K O L E N IE  R A D IO T E L E G R A F IS T Y  I  E L E K T R O M E C H A N IK A  

W O JS K O W E J F L O T Y  P O W IE T R Z N E J .

W . A r k a d ie w  i S. A g a fo n o w .

W y d aw n ic tw o  to  je s t p o d ręczn ik iem  p rzezn aczo n y m  d la  in s tru k ­
to r a  i w  p ra k ty c z n e j sw ej części o p a r te  n a  m etodz ie  C IT ’A. O koło 
60°/o m a te r ia łu  te j k s iążk i p rzezn aczo n o  n a  p rz e d m io ty  spec ja ln e , o p a ­
n o w y w a n e  p ra k ty c z n ie . P rz y c z y n ą  tego  je s t dość n isk i poziom  u m y ­
s ło w y  u czący ch  się, gdyż w y k sz ta łcen ie  ic h  zazw yczaj z a w a r te  je s t 
w  ra m a c h  3 g ru p  szko ły  p o czą tk o w e j. Je d y n ie  ta  m e to d a  nauk i, o p a r ta  
n a  w ie lo le tn ie j p ra k ty c e  szkoły , d a je  w y n ik i d o d a tn ie .

M ając n a  w id o k u , że u czący  się  sam  p rz e p ro w a d z a  d o św iad cze ­
n ia , ś ro d ek  ciężkości w  p rz e ra b ia n iu  w sz y s tk ic h  z ag ad n ień  p rz e s u n ię ­
to  n a  sam odzie lną  p ra c ę  uczącego  się i d la teg o  ze s taw io n e  są  d la  n ie ­
go in s tru k c je  w sz y s tk ic h  ćw iczeń  2 i 3 o k re su  nau k i. In s tru k to r  je d y ­
n ie  n a d a je  k ie ru n e k  o g ó ln y  i k o n tro lu je  p ra c ę  uczącego  się. S chem a­
ty  są p o d an e  łącz n ie  z m o n tażem  n ie k tó ry c h  sk ład n ik ó w .

W  celu  w ła śc iw eg o  z o rg a n iz o w a n ia  za jęć  w  ra m a c h  p lu to n u  są 
u k ła d a n e  t. zw . „ g o rm o n o g ra m y ” d la  o k re ś le n ia  z g ó ry  p o rz ą d k u  i k o ­
le jn o śc i n a u k i w  g ru p a c h , w y d z ie la n y c h  ze sk ład u  p lu to n u .

K siążk a  z a w ie ra  w sk azó w k i d la  in s tru k to ra  o o rg a n iz o w a n iu  
d y ż u ró w  w  w a rs z ta ta c h  u ży tk o w y c h  szko ły  w  go d z in ach  p o zaszk o l­
n y ch  p rz y  p e łn e j p ra c y  m aszyn . Z d z ia łu  dy n am o m aszy n  i s iln ik ó w  
w z ię te  są  p o d  u w ag ę  ty lk o  ta k ie  ty p y  m aszyn , k tó re  p rz y  ro zb io rze  
i sk ład an iu  d a ją  zu p e łn ie  ja sn e  p o jęc ie  o sw ej b u d o w ie  i zasad ach  
d z ia łan ia .

In s tru k c je  o e lek try czn y m  u rz ą d z e n iu  sam o lo tu  ze s taw io n e  są 
w  ten  sposób , że do ty czą  jed y n ie  sp rz ę tu  zn a jd u jąceg o  się w  u zb ro jen iu .

P ra c a  n a  sam o loc ie  szko lnym  m a jed y n ie  n a  ce lu  p ra k ty c z n ą  
n au k ę  sch em atu  i w y p o sażen ia .

O p isan y  je s t ró w n ie ż  d w u ra k ie to w y  p rz y rz ą d  m a jący  z a s to so w a ­
n ie  w  u zb ro jen iu .

R ad io tech n ik a  p o d z ie lo n a  je s t ze w zg lęd ó w  p ra k ty c z n y c h  n a  2 
częśc i: e le k tro te c h n ik ę  i rad io tech n ik ę .

P ro g ra m y  do tyczące  p ra c y  ś lu sa rsk ie j i  m ied z io -b lach a rsk ie j, są 
p rz y s to so w a n e  do p o trz e b  i p ro g ra m ó w  lo tn icze j w o jsk o w o -tech n icz - 
ne j szko ły  im . W o ro szy ło w a .

W  k siążce  są  d an e  co do l i te r a tu ry  i  in s tru k c ji, z k tó ry c h  m a 
k o rz y s ta ć  in s tru k to r .

S chem aty , ry s u n k i i fo to g ra f ie  są  p rz y g o to w a n e  p rzez  sp e c ja ­
lis tó w , w y k ła d o w c ó w  szkoły.
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T re ść  tego  w y d a w n ic tw a  m o żn a  p o d z ie lić  n a  n a s tę p u ją c e  d z ia ły :

Iw K w a lif ik a c y jn a  c h a ra k te ry s ty k a  s ta rsz e g o  aw io c h e le k try k a .
2. P ro g ra m  szk o len ia  s ta rszeg o  aw io c h e le k try k a .

3. In s tru k c je  d la  in s tru k to ra  i uczącego  się.
4. K w a lif ik a c y jn a  c h a ra k te ry s ty k a  s ta rszeg o  ra d io te le g ra f is ty .
5. P ro g ra m  szk o len ia  s ta rszeg o  ra d io te le g ra f is ty .
6. In s tru k c je  d la  in s tru k to ra  i uczącego  się.
7. P ro g ra m  p ra k ty c z n e g o , fach o w eg o  w y szk o len ia  aw io ch e lek ­

try k a  i ra d io te le g ra f is ty .
8. In s tru k c je  d la  uczącego  się.

K siążk a  ta  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  ze w zg lęd u  n a  z a s to so w an ą  m e­
to d y k ę  i ła tw e  tr a k to w a n ie  zag ad n ień .

S. M. J e n in k o w .  OBRONA PRZEC IW G A ZO W A . (P ro tiw o ch im i- 
c zesk a ja  o b o ro n a ) . M oskw a 1936. S tro n  126.

N ak ład em  C en tra ln e j R ad y  O so aw iach im u  (O ddzia ł o b ro n y  
p rzec iw lo tn icze j i p rz e c iw g a z o w e j)  w y sz ła  ta  k s iążk a  jak o  p o d ręczn ik  
d la  w ie jsk ic h  o d d z ia łó w  ch em iczn y ch  O so aw iach im u  z p rzezn aczen iem  
d la  cz ło n k ó w  kó łek  O soaw iach im u , m a jący ch  p o d s ta w o w e  p rz y g o to ­
w an ie  ogó lne .

K siążk a  z a w ie ra  m a te r ia ł  zasad n iczy  z dz iedz iny  o b ro n y  p rz e ­
c iw g azo w e j, je s t b o g a to  ilu s tro w a n a  i n a p is a n a  w  języ k u  b a rd z o  p rz y ­
stęp n y m . B ard zo  szczegółow o o św ie tlo n e  są  z ag a d n ie n ia  o d każan ia , 
o c h ro n y  cz ło w iek a  i z w ie rzą t, zabezp ieczen ia  p a sz y  od  d z ia ła n ia  g a ­
zów . P o n a d to  z a w ie ra  m a te r ia ły  d o ty czące  w a lk i ze szk o d n ik am i ro l ­
n ic tw a . W iadom ośc i z d z ied z in y  chem ii są zby teczne.

T re ść  k s iążk i: I. G azy b o jo w e . II. ś ro d k i i sp o so b y  n a p a d u  g a ­
zow ego. II I . O b ro n a  p rzec iw g azo w a .

T. J.
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